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DUCHOWNE 

Na ośm dni rozłożone, lubo wfzełkie- 
2o ftanu poboznym Katolikom, ofo- 
bliwiejednak Zakonnym Ofobom Za- 

- . konu Oyca S. Francifzka 

f; 

SŁUŻĄCE, 

Dla pociechy y pożytku Dufzy na pu- 
fyni z Bogiem rozmawiającey, 

Za Pozwolenie Starfzych 
PRZEZ X. FRANCISZKA 
PRZYŁECKIEGO 
Kuftofza Kuftodyi Wileńfkiey XX. 
Bernardynow Prowincyi Litew 

fkiey Z 
w Roku Pańfkim i752. ** 
WYDANE. 
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w Wilnie w Drukarni J. KM, Akad: 
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A P PR ORASE O 
Iiluftrifimi cy Reverer ipani D. D. 
Cenforis Libror:Ord: i, “x cef Vilu: 
Imprimatur. 44 M. 20. (345945. 
ActumVilnz dis 7. Méfis gbr 3 175 2; 

ALEXANDER::22 AIN 
Epifc: Hirencufis  $aifrag; 
Samog; Archid: Viin: Li- 
brorum Cenfor mop. 
OK E PE E E E PE OE DIE Ke MON 
FACULTAS 
JA. R. P. Miniftri Proviacialis. 
Quoniam Libellus: Reko//ekcye Dt homne w 
osm dni C9c. Ab A.R.P. | FRANCISCO O PRZY- 
ŁĘCKI Lect: Jubil: ac Cuftode noftri Con v: 
Vilnenfis copfcript us, & aliunde juffu no 
ftro à duobus PP. Theologis revit 
probatus fuerit; vigore prefentiÜ acuitate 
eidem tribuimus; quatenus Servatis rvan- 
dis typis mandari poffit. Datum in Conven- 


tu noftro VitebícenfiS. Antonii Pata ini, 
die 20. Menfis $bris, Annó Domini 1732. 


CLS.) Fr. MODESTUS WNO 
ROWSKI Mimpfter Bród 
mpp. 
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UWAGI WSTĘPNE 
Przed Rekollekcyami, 


Beau; rozpamiętywat wfżyfkie latë mos 
Je w gorzkości dujzy mojcy, Ifai: 38, 
Wawicle ją ma bufzczą, y momić będę 
Ofe2% 2. 
es iko ci teraz gorzko, žes przede 
7 Pana Boga imego. Jerem: >. 
mysi i? za D mos iakb ym A 
d Boga. Pla 
aslędzie na obi 2 milczeć będzie, 
ducha )podnioft sie nad siebie. Thren: T2 
Ckodzcie poki swiatlose macie, aby mas 
ciemnosci nie ogar nęły; poki światłość macies 
er 2 wiatłaść, abyście byli fyuami 
pi ado; i Joan: de, 
"Niech b gda naznaczone cza(y, niech będz 
wydzielone godźiny dla zbawienia dy 2y. Sa 
dwgy'* tom: I, l6. Confef: c. 11, 


A2 
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Tufornacye barzo pozyteczne do OdpY ^»907f/á- 
nia Rekollekcyż Duckomnych ktore 7:3 25g Wil- 
mo przeczytać w PMieilia,przed "«częóiem 
Rekollekcji jeśli nie więcey,brzynotiniey przez 
puigodźiny zatia[t Medylacyi, jako niebto- 
vzy radza. 

Tłanie 1. Co to fg Rekollekcye,czyli Exer- 

cycya Duchowne? Oapoziadam, Nic infzcgo 
nic fa, tylko: Rozmysłanie 0 rzeczach Bofkich 
y zbawiennych, ktore człowieka prowadza do 
zbawienia wiecznego. O czym nizcy R. SĄ. 

Pytanie 2. Kiedy trzeba Rekcllekcye Odpra- 
wowac? E. 1. Te Rekollekcye uaybarżiey 
trzeba odprawić wtenczas, kiedy kto vabrng! 
w wielkie grzechy, aby śię nawrocil do Boga 
przez prawdziwą pokutę. 2. lc kto nie- 
dbąle, abo Świętokradzko odprawował Spo- 
wiedźi, potym chce generalog uczynić Spo- 
wicdz. 3. Jeśli kto chce odmienić fłan Ży- 
wota, y wątpi, ktoryby mu był fpofobnieyfzy 
do zbawienia. 4. Gdy w fłużbie Bożcy duch y 
gorliwość ofłabieje, abo ożiębłyrz śię flanie, 
ktora ożiębłość nie tylko świeckim, ale y Du- 
chownym ofobom przytrafia śię. 5. Częfło 
także Rekollckcye odprawują śię znabożeńftwa 


dla 


dla nabycia eot y gorliwości ducha, oraz 
dla doftąpienia Odpufu pozwclonego od PĄ- 
WŁA V.y od ALEXANDRA VII. Jako śię 
dzieje po wfzyf ch Ziakonach, iż każda Zas 
konna ofoba obiię. wana jeft raz do roku odpra- 
wić te Święte Rekollekcye według prawa Za- 
konnego. E 

Pytamie 3, Podczas tych Rekollekcyi, czy 
potrzeony jet Dyrektor, czyli też Ociec Due 
chowny? g Odpomiadata: Mądrzy y dofkona- 
li ofobiiwie Duchowne oioby, częfło te Exer- 
cycya odprawują bez zadnego Dyrektora. Je- 
dnak niektorzy powążni Autorowie nauczają, 
Zc każdemu chocby był mądry, uczony, y po- 
bożny, jelt potrzebny Dyrektoz, jednak tako- 
wy Dyrektor powinien być także uczonym, 
pobożnym y przykładnym.Racya dla QXeg0 pO- 
źrzebny jeff Dyrektor: Pierw(zą jef: że z 
wigkízym pożytkiem mogą sie odprawić Rckol- 
lckcye, Druga racya: że każdy człowiek, ja- 
ko człowiek może zbłądźicz może mieć wiele 
fzkrupulow y wątpliwości; m2j46 z«$ Dyvekto- 
ra, latwo temu wízyükiemu może z2biezec, 
Ażatym mając kto Dyrektora,nie powinien du- 
fac mądrości iwojsy, ale z pokorą ma śię dać 
rządzić Oycu Duchownemu, ponicwaZ ta pos 
kora wielce ślę podoba Panu Bogu. 

Pytanie 4. Jakie powinne być rofporzadze« 
nie czafu podczas Rekollekcyi? Odpowiadam, 
trudno w tym dać dofkonałą y zupełną infor- 
macyg, jednak niech każdy fam fobie, abo Dy- 
tektor rofporządźi czas, godziny, y mortjfi- 
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kacye, według sif, według zdrowia, według 
obligacyi ftanu y fpofobności fwojsy.O to tylko 
niechay śię fara, aby zupełnie wypełnił nizcy 
wyrażone informacye. 
INFORMACYA, 
Jakim fpofobem trzeba odpramoma przez 
ośm dni te ducbowne Exercycja? 

Y. Każdego dnia trzeba odprawić trzy me- 
dytacye, po całey godźinie, dwie rano, trzecią 
po obiedzie. Lekcye Dńchowne także dwie po 
całey godźinie. Co czafu zbywa, tože każdy 
według upodobania czytać inne księgi ducho= 
wne, naprzykład: Tomaj Za á Kempis, Zymoty 
Smiętych, Zymot Pane JEZUSA e. 

2. Każdego dnia trzeba odprawić dwa Exa- 
miny,czyliroftrząśnienie fumnienia przez pał 
godziny, jeden przed obiadem, drugi idgc fpać. 
V.n. q. 

3. Rano trzeba uczynić intencyg na cały 
dźień,potym ją częlło renowować, naprzykład: 
przed Medytacyg, przed fuchaniem Mfizy S. 
przed godźinaini,y przed ińnemi znacznicy(zie: 
imi dobremi uczynkami. 

4. Nawiedzenie Nayśw: Sakramentu na dzień 
uczynić pięć razy: reno witawf/zy; M fry S fua 
chającz Przed obiadem;Po obiedźicz Na Nie- 
fzporzez Idac (pać. Zakonne o[oby mogą czę- 
ściey: na jutrzni, przed godzinami &c. 

5. Każdego dnia umartwienie uczynić we- 
dług sił y fpofobności; naprzykżad: dyfcypliue 
ECZYKiĆZ krzyżem lezed ćzkatenuł, Ig , abo włosien = 


nice przez godźing,czyłi dwie na QXicit nosićz 
uczy- 


uczynić umartmienie w jedzeniu; picius (pani 
9c, A tak człowi:k będzie fpolobnieyfzy do 
dofiąpienia więkfzych darow Bofkich. 

6. Rekreacyi y Jeczney roboty wolno zażyć 
według fpofobm..:. Także pozwala śię czas 
do rozma '-ienia z Dy rektorem. 

q.latereffa do dilży nienależące powinne być 
oddalone, zleciw(zy one komu innemu. Zadaych 
niepotrzebnych rozmow nie mieć. Wyfirzegać 
śię świeckich nowin y przyjażnizz nikim, ty iko 
z Bogiem miec zabawę;zanio bowiem tam mas 
ją być doczefne zabawy, gdżieidźie o zbawie- 
nie dufzy, 3bv śię z Bogiem złączyła. Miey- 
fce obrać olobne, oddalono od h zk: icy konwer- 
Baj Nic bd exu (zczać Zartow, y my- 

wefołych, poniewaz wtenczas płakać potrze= 
"wię za grzechy Przykład nam dał fam Zbawis- 
ciel Pan, ktory przez 40, dni trwał w ufławie 
czney modlitwie, y ofobności: 

8. Oka Zakonae nie mają śię uwalaiac od 
zabaw zgromadzeniu przy gzwoitych, dla -czego 
medius fpofobności ydg yfpozycyi przelozonych 
mogą chodzić do choru, ftołu (26. 

3 Spowiedź jes, siewiscey, p przynamniey 
raz odprawić zupełną y dojkonafg fkończywizy 
Rekollekcye, takżam wielkim nabożeńftwem 
kommunikowac 

INFORMACYA, 
Jakim (pofobem ma kto dofkonale kazdego dnia 
odpraswować fame Medjtacyę. 

z. Przed Medytacyg trze! ba uczynić intencyg, 
y przygotowanie pilae, podnofzac myśl,y affekt 
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do Pana Boga; to jefł: przypomniy fobie Pana 
Boga obecnego, y na ciebie patrz8cegos upa= 
dniy na kolana; proś aby wfzyfłkie śiły twoje, 
y dzieła ciągnęły do jego Przenayświętfzey 
chwały. 

2. Podczas Medytacyi trzeba w fobie rożne 
afekta wzbudzać, to jeft: miłość Bofkas bo- 
jażń Bożą; żal za grzechy; obrzydzenie grze: 
chow, y inne cnoty. Nabrzykład: gdy myslifz 
o grzechach, witydż śię v zaluy v: nież gdy 
myślifz o dobrodŻieyftwach Bufkico, czyń 
dżiękczynienie; gay mysli(z o piekle, wz budzay 
w fobie firach y bejażńz gdy myslifz o Niebie, 
wzbudzay żądze y pragnienie chwały nicbic- 
fkiey, Cv. 

3: Czytając punkta w medytacyi nie dość te- 
go, Ze będźiefz czytał, ale nad każdym pun- 
ktem uczyń pilną refi-xyg, y dla tego cztery 
punkta fg naznaczone, zebyś nad każdym pun- 
ktem jeśli nie więccy,przynamniey na kwadrans 
mog? ślę zabawic, czyniąc zbawienne reficzyez 
naprzykład: gdy rozmyślafx o piekle, powisie- 
neś prezentować piekło w myśli y imaginacyi 
fwojey, niby więżienie ciemne, flrafzné, śiar= 
czyfłe,opniftezfuchajgc niby narzekania,płacz, 
ftękanie potepicicow, y tam daley. Toż famo 
mowić o SgdZie Bofkim; o śmierci; o Niebiezy 
o inaych materyach;że też maíz czynić propor- 
cyonalne imaginacye według kazdey materyis 

4. Nie tylko trzeba uważać y rozmyślac,zle 
też wykonac;ftarajgc śię,aby twoje rozmyślanie 
miało za cel y koniec,poprawę życia, y obycza- 
JOW: Że 


5.Nie:rzeba Siebie obciążać zbytecznym czy- 
taniem,lepiey mniey przeczytac z pożytkiem, á 
niżeli wiele bez pożytku. 

6. Nie frafuy Się o to,żeby wfzyfiko przeczy- 

tac,chocbyś przez godzinę wfzyfłkich punktow 
nie przeczytał; byle to było z pożytkiem, to 
dofyć dobrze odprawiłeś medytacyg. Oftatek 
rozmyślania może ślę tobie zdać na lekcyg 
duchowną czytając pozoflaTe punkta z pilnoscig. 

7. Pofkończoney medytacyi żebyś miał du- 
chowny pożytek, uczyń przedsięwżięcie, czyli 
pofłanowienie według materyi, o ktorey medy- 
towałeś. Naprzykład:uczynić obietnicę, firzedz 
„śię złey okazyi do grzecbuzćwiczyć fig w poko- 
rzez w ubüfimies m bofu(fzeńftwie; w cierpli- 
wośći za pomcoa Bofka, y tam dalej, 

8. Na końcu uczyń z nabożeńftwem rozmo- 
wę z Bogiem ,przydawfzy akty dźiękczynienia, 
O czym nizey fwym porządkiem. 

9. Gdy czytafz duchowną lekcyg.czytay po- 
woli,4 niefkwapliwie, także myśl y affekt podno= 
fzgc do Boga; upokarzając $iebiez ofkarżającz 
naynicgodnicyfzym y naypizeíznieyfzym Śicbię 
fądząc Cc. 


INFORMACYA KROTKA, 
Jakim [pofobem *na f czynić Examen, czyli 
rachunek [umnienia, 


1. Uczyń dziękczynienie F. Bogu za wfzyflkie 7. 
dobrodżieyftwa. 


ED 


2. Proś Pana Boga o lalkę poznania grzechow 
fwoich. 

3. Przypomniy wfzyfłkie grzechy całego dnia, 
myśli,ffowa,uczynki, opufzczenie dobrych 
uczynkow, niedofkonałości. Wieleś razy 
przez dzień wfpomniał o przytomności 
Bofkiey; wieleé razy wzbudził Akt mi- 
łości Bofkiey; jeśli poftępujsfz w cnotach, 
w nabożeńltwie, w gorliwości, y tam da- 
ley. 

4. Załuy ferdecznie, y uczyń przedsięwzię- 
cie, więcey Boga nie obrażać temi grze 


chami,y tam daley. |. Ak: s 


pow 


DZIEN PIERWSZY. 


Ten dźień ma być ofiarowany Troycy 8. 
Przenayświętfzey. 
Akt Strzelifty, (ktory ma być częfio tego dnia 
1żie ten: Niech będzie Bło- 


G 
powtarzany) be: 
offamiona Troyca Przenayswietfza z ca- 
tym dworem Niebiefkim, teraz, y Xamfce, 
y ua wieki wiekow, Amen. 


BDX. T ACY AGE 


O tworzeniu Człowieka, 


Rzygofowanie 1, Liczy akt wiary o przyto- 
mności Bofkicy, temi owy: Panie Boże moy 
wierzę mocno, Te wfzyfikie (kryt erca mea 
£0 przenikafı, Wierze z^ jeftes wfzędź 
cnym y przytomnym, a ofoblimie na tynt miey- 
fcu, oddaje Fobie- poklon, ktory przynależy 
Majeftatowi twojemu Świętemu. 
Przygotowanie IT. Uczyń intencyg y proś 
Pana Boga ofafke, temi owy: Boże tu obecny 
w[zyftko widzacy, y ze nma wftyfikie [Pra- 
wy dobre mpok robizcy, upadam prred Ma- 
jefatetm twoim, y tobie ta wieczna chwale tę 
moję 


DZIEN 
moje medytacya, ofiaruje. Day Panie łafkę, 
aby mfzyjfikie muje sily y prawy éiagnely ka 
awięk(zey czói y chwale tmojey. O Boże milo- 
sierdzia pełny! racz mnie fkuteczne dać ła- 
fkę twoję.abym x. tego rozmyślania taki odebrał 
du(zy mojey pożytek, jaki ty wiefz być bożrzea 

buy zbawieniu dufty mojey. 
Punkt I. Sluchay do ciebie mowiącego P. 


Boga przez Izaiafza: Tam cię mczynił, y Ja . 


Cię nosić będę, Ja die piaftować będę y zbawię, 
Iii: 46. Zwazaj! Gożeś był przed lat kilka- 
naście, abo kiłkadzieśiąt, nim cię Pan Bog 
ftworzył? wcale nic nie byłeś, bo z nifzczego 
jefteś tworzony, Stworzył cię P. Bog, minę- 
wfzy tak wiele millionow ludź: daleko nad cic- 
bie lepfzych; á tak fitworzywfzy daje tobie la- 
fki,y dobrodźieyftwa uftawicznie przez cale ży- 
cie twoje z jedyney dobroci y opatrzności fwo- 
jey. Reflektuy Się! Jako do tych czas chwali- 
Ic$ y kochałeś Boga? jakoś Bogu dźiękował za 
dobrodźieyftwo ftworzeniał zawitydź ślę za 
twoje niedofkonałeści. 

Punkt 11. Zmażay! Stworzył cię Bog człoa 
wiekiem rozumnym, nie ślepym, nie kalekg. 
Dał ci dowcip, zdrowię, eitymę, y inne ta- 
lenta. Sprawił to, że urodźiłoś śię nie z Ro- 
dZicow poganow, abo berctykow, abo innych 
Rodźicow złośliwych, którzyby cię nauczyli 
wfzelkiey nieprawości. Nie ftworzył cię przed 
potopem świata: nie odłożył narodzenia twe- 
go, aż do Antchryfia; owo zgoła, dał tobie 

wfzyftko, 


( 


vfzsf 


PIERWSZY. 
wizyftko, cokolwiek jefteś, y co tylko məfz 
dobrego. Refiektny sig! Co za głupfiwo? jeśli 
tak wielkich darow nic zażywafz na chwałę Bo- 
ikg, y ma zbawienie dufzy twojcy. 

Punkt ITI, Zmważy! Stworzył cię Bog na 
Obraz y podobieńttwo fwoje duchowne. O ja- 
ko jefteś niefzczęśliwy, jeśli ta Obraz Bofki 
zmazałeś, á podobno do tych czas mażefz y 
fzpeciiz miłością rzeczy żiemfikich.jak błotem, 
tojef: gdy Się gniewafz z bliznim, bierzefz na 
śiebie pofture Iwa. Gdy śię pyfznifz, bierzefz 
na śiebie pofiurę czarta hardego, y tam daley. 
Reficktny się! Brzydząc Sie tak fzpetnemi pos 
czwarami, Proś JEZUSA, aby krwią fwoją 
Nayświętfzą Obraz Bofki odnowił; proś o łzy 

okutne, y žal za grzechy. 

Punkt IV. Zmazay! Obciążyłeś śisbie zby- 
tnim fłaraniem o rzeczy  docz:íne y żiemfkie, 
| y dla tego rzadko myślifz o Boyu y zbawieniu 
fwoim; nie dbafz o chwałę Bofka; pracujefz 
tylko dla Ziemi, nic dla nieba; o dobre uczynki 
nie fłarafz Sic; owo zgoła tak Zyjefz, jakbyś 
nie był flwerzony ma ten koniec.abyś użył Bo- 
gu, y przez dobre uczynki zafłuży? fobie na 
niebo. Reflektuy się! Jeśli do tych czas całym 
fercem nic użyłeś, y nie chwaliłeś Boga! U- 
czyń przedśięwżięcie oddalić wfzyftkic okazye, 
ktore przefzkadzają do zbawienia. 

Rozmowa. © Boże moy ! Stwcrco moy! wye 
znawam cię za Stworcg, Opca, y Pana moje- 
go. Kocham cię jako Oyca,y w tobie fynowiką 

uśność 


11. 
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DZIEN 

ufność pokładam. Załuję dobrctliwy Qycze, 
żem śię ftal fynem marnotrawnym; Żem tak 
wielkiemi grzechami obraził. Wfpomoż mię 
Taika fwoją,ś ja za pomocą twcją obiecują pra- 
wdziwą życia mego poprawę. 

diękczynienie, Bsże moy dobrotliwy! 
dżiękuję tobie za wfzyftkie Tafki otrzymane pode 
czas teraźnieyfzey medytacyi. Dziekuje za do- 
bre myślizktoreś natchngł do fcrca mego. Dzię- 
kuję za wízyfkie lafki y dary odebrane przez 
calc życie moje. Ofiaruję tobie Boże moy,com 
poftanowił w fercu moim, uznawfzg zbawienną 
naukę, ktorey sie doczytałem podczas tey me- 
dytacyi. Profze cię Boże moy, oświeć y umo- 
cniy dufzę moję łaiką twoją, abym poprawił 
żywota mojego, y dotrzymał, com u &iebie po- 
ftanowił tey podźiny, podczas rozmyślania, 
Boże ku wfpómożeniu memu wcyrzyi, ‘Panie 
ku ratunkowi memu pofpiefz śię. 

Na końcu: Oycze nafa, Zdrowaś Marya, 

Dufzo Chryflufowa poświęć mię. Ciało Chrg- 

fufowe zbaw mię. Krwi Chryftufowa napoy 
mię. Wodo Boku Chryftufowego omyi mię. 
Meko Chryftufowa pośil mię. O dobry JEZU 
wyfłuchay mię. W Ranach twoich zachoway 
mie. Od nieprzyjaciela złego. broń mię. W 
godzinę śmierci wezmiy mię. Y każ mi przyiść 
do Siebie. Amen. 

Lckcya duchowna rano 1. 

O źofkonałey iuteucyi. 
Inten- 
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Je nic infzego nie jelt, tylko: Akt woli 
nafzey, ktorym prawy nafre kierujemy do 
ońca watnączenego. Zkgd trzeba wiedzicc, 

jSli konice będzie zły, uczynek także będźię 
zły. Naprzykłać: kto modli śię, sbo pości dla 
prozney chwały, takowy skt jet zły, bo. dla 
złego końca. Zeby tedy nafze intencye były 
dobre y dofkonałe, niektore nauki duchowne po- 
dają śię, 

i. Pofpolicie E'eologowie nauczają, że wfzy- 
ftzie uczynki nafze, ażeby fwoy walor miały 
przed Bogiem,poitzeba Ay ich poprzedzala in- 
t:ncya, abo aktualna,abo wirtualna; Atak gdy 
kto rano ofiaruje wfzyftkie fprawy całego: dni 
na wick(zg czesc y chwałę Bofką, wizyfkie 
prawy bedg z zafogą. 

2. Jeśli chcefz pofłąpić w dofkonałości Chrze- 
ściańikiey, nie tylko rano raz na dźień, ale czę- 
fto ponawiay iutencyg; znak to będżie,że pre- 
wdżiwie kochafz Boga, gdy częfto przez in- 
tencyą będżiefz podnosił ferce do Boga; znak 
będżie, że chcefz pofłąpić w drodze zbawienia, 
jeśli przed każdą fp rawg zwłafzcza znaczniey- 
fzą, będziefz czynił aktualną intencyg, przy 
namniey kilka flo sami naprzy kłąd: Dla ciebie 
Bie moy, Dla ilosci tmojey czynięz na wię- 
kfza cześć y cbmalg tmija C». Ze intencyą 

nafzą mamy ponawiać, taka jeft nauka Pawła 

S. ktory naucza temi ffow wy: czy je Gie, GZY pin 

jeéie,-cxy co innego czynicie, reftyfikona cbma- 

łę Bojka czyńółe ( 1. Cor; 16. ) Foż famo g 


Dawid 


DZIEN 
Dawid S. Błogoffaw dufzo mija Pana, y to 
wfzyftko, co we mnie jeft C Pfal: 102.5 Ztąd 
nauka, Że barzo pożyteczną jeft rzecz, częfło 
intencyg ponawiac, bo tym famym częścicy 
będzicfz pamiętał na Boga. 

3. Naydofkonalfza jet intencya, czynić 
wfzyftko na chwałę Bofka; j-dosk fg dobre y 
inne intencye, naprzykład: dać Jafmuzng dla 
odpufzczenia grzechows dla zapłaty wieczneys 
za dufze w czyfcu będącz, y tam daly. 

Lekcya teyże godziny rano II. 
O Medytacyi y Rekollekcvacb duchownych. 
I. W Kościele Bożym po wfzyftkich Zako- 

nach y zgromadzeniach, jeft ta obliga- 
cya, aby każdy Zakonnik ( toż (amo mowić o 
Ziakonnicach ) co dzień, CZy to długo, czy to 
krotko Medytacyg odprawił. Zkąd Kajetan 
Doktor Zakonu S. Dominika powiada: iż kto- 
by oprocz modlitw ujłuycb brzynamniey raz 
na dzień Medytacji nie odprawił, niegz0dziem 
być zwanym- Zakonnikiem, abo Zakonnice 
C Quaft: 82. Art: 3.) 

2. Medytacya nic infzego nie jefł „tylko: Mo 
diitwa mnętrzna, y rozmowa z Bogiem nie 
ufłami, ale mysla y fercem, Medytacya tedy 
takowa, jeft podniesienie myśli y affektu do Bo- 
ga, ktora barzo jeft pożyteczna każdemu czło- 
wickowi, coż dopiero mowić kazdey - ofobie 
Zakonney. 

3. Rekollckeye duchowne f nakíztaIt oncy 

; pufy- 
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t puftyni, w ktorey Pan JEZUS Zbawiciel nafz 
przez 40, dni twal w ufławiczney modlitwie 
nie jedząc, ani pijąc. Zzażaj! jak wielka go- 

*idność byc focyufzem y uczeftnikiem puflyni |E- 

ZUsOW EY na ktorcy fam Bog rozmawia z du- 

fzą ludzką; O czym Qzeafz Prorok: Sprawa 

dzę jana bufzczę, y mowić będę do ferca jeja 

(Ojea 2.) 

4. Rekollckcyom Duchownym Afcetowie ros 
Zne dają pochwały:Jedni nazywajązniejaka: pu- 
fpnia;z tey racyi:ze podtenczas trzeba śię odda - 
liċ od doczefnych rzeczy; od intereflow; y od 
konwerfacyi ludzkieyzażeby w ofobności był fpo- 
fobnieyfzy do rozmyślania o rzeczach Bofkich. 
Inni nazywają: Zwieróiadłem, bo odprawują= 
cy te Święte nabożeńftwo,powinien cale życie 
fwoje przeyrzeć w fumnieniu, jak we żwiercic= 
dlc.Drudzy nazywają: Lekarfiwem;bo nie mo- 
że być lepfzy fpofob y recepta do poprawy ży- 
cia, jako te duchowne Exercycya. 

5. Rekollekcyo te dla ktorych przyczyn trze. 
ba odprawowac? między innemi fą te przyczy” 
ny y pożytki: 1. Zeby człowick poznał, ze 
jet ftworzony na to,aby przez całe życie fwo- 
je P. Boga chwalił y zafłużył fobie na wieczną 
chwałę. 2. Zeby śię grzefznik nawrocił. 3. Zer 
by człck poznawfzy dobrodzicyftwa Bofkie, u= 
miał za nie dźiękować y zawdzięczać. 4: Zeby 
poznał grzechy, ktore popełnił. Zeby poznał 
śmierć, o ktorey nie pamiętał.Zieby poznał pie= 
klo, na ktore zafużył. Zeby poznał niebo; 
B ktore 
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ktore przez grzechy utracił. Zeby pozna! Sgd 
Bofki, ktorego żadney bojażni nie miał. Zeby 
poznał ftan fwoy, w ktorym niedbale żył. Zc- 
by poznał śrzodki do zbawienia, ktore zanie» 
dbał, ©. Zmwažay! Jakie pożytki czynią Re- 
kollekcye! uznay dobroé Bofką, Że tobie u- | 
Zycza czafu do poprawy życia. Uczyń chęć y ! 
pragnienie jak naylepiey za potmocg Bofkg od- 
prawić te Święte Rekollekcye, 

6. Słuchay do ciebie mowiącego Boga przez 
Pawła S. Oto teraz czas przyjemny, oto tera% 
czas zbawienia ( 2. Cor: 6.) Niewiefz te 
Rekollekoye, |czy nie fą oRatnic? czy nie ofta- 
tni twego zbawienia fpofob? do ktorego fg ap- 
plikowane Bofkie łafki,bez ktorych nie możefz 
być zbawionym; w wątpliwych zaś“ rzeczach 
około zbawienia,trzeba drogę obierac pewniey- 
ífzg y dofkonalfzg; A zatym te Rekollekcye 
trzeba pilnie odprawowac; fa bowiem naydo: 
Íkonalfzym fpofobem do nabycia nieba. 

7. jeżeli te Rekollekcye odprawifz bez po- 
Zytku dufzy twojey, będźie tobie wftyd y hań- 
ba przed wfzyftkiemi temi, ktorzy z tych Re- 
kollekcyi odebrali pożytek, otrzymali dofkona- 
ość życia, y koronę niebiefką. O Swięta y 
Bogu miła puflynio!y ktoz cię nie ma z całego 
ferca pragnąc? 

8. Z wielką pilnością zaczynay y odprawuy 
te zbawienne ćwiczenie, bo przed Bogiem nie 
będżiefz miał wymowki:że nie miałem śrzod- 
kow y fpofobow do xbamieniasnie wiedziałem: 

OSZDŁECCe 
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oświecenia Bożego nie mialem, Coo. Ale muśifz 
famą prawdę wyznać: Ze mie cbdiwiem, tanic- 
dbalem, y Tekce fobie ważyłem. 


Lekcya teyże godziny rano IM. 
O Modlitwie. 
I. Odlitwa nic infzego nie jeft, tylko: 19. 
podniesienie [erca ku Bogu na uprofce- 
mie rzeczy do zbawienia należacych. Według 
S, Chryzofloma, modlitwa nazywa śię: Roz- 
moma x Panem Bogiem. Według 8. Damafce- 
na: jefł podniesienie mysli do Boga. Zkąd trze- 
ba wiedzieć, że modlitwa jeft dwojaka: jedua 
wewnętrzna ktora śię myślą odprawuje,y nazy- 
wa śię Medytacya. Druga modlitwa ujina,kto= 
ya śię odprawuje ufłami y fowawi,abowiem tym 
dwojakim fpofobem modlemy śię do Boga;jednak 
czy to modlitwa wewnętrzna, czy ufoa; myśl 
y ferce trzeba podnośić do Boga. 

2. Zeby modlitwa była dobra y dofkonała, 
trzeba zachować te kondycye: 1- Uczynić trze- 
ba intencyą dobrą. 2. Trzeba wzbudźić zal y 
fkruchg za grzechy, ofobliwie kto śię poczuwa 
do grzechu; bo modlitwa w grzechu śmiertel- 
nym nie zalluguje na niebo,a zatym trzeba być 
w łafce P. Boga, to jefl: bez grzechu śŚmiet= 
telnego. 3. Przed modlitwą trzeba przygotowa- 
nia, jako mowi Duch S. przed modlitwa przy- 
gotuy dufzę tmoję,a nie badź jako człowiek ku- 
fzacy Boga ( Eccl: 18.) 4» Modlitwa ma być 
bez rozerwania, to jeft: żebyś podczas modli- 

B2 wy 
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twy nie rozmawiał,nie oglądał śięznie myślił,co 
nie należy do modlitwy, naprzykład o pauce.o 
intereffach, Cc. 5. Podczas modlitwy trzeba 
mieć podnieśienie myśli y ferca do P. Boga. 6. 
Powinna być attencya, czyto zważając fame 
Sowa, co do fenfu; czyty majgc w myśli co 
nabożnego; naprzykład: myśląc o męce Pań- 
fkiey, o przytomności Bofkiey, €92. 7. Do mo- 
dlitwy trzeba wfzelkiey uczciwości to je: trze- 
ba poznawać y poważaczacnoścy godność Bopa, 
A zatym trzeba abo kleczec, abo fiac &c.s.Do 
modlitwy trzeba ufności fynowfkiey ku P.Bogu, 
dla tego w Pacierzu zowiemy P. Boga Oycem 
nafzym. 9. Do modlitwy trzeba długiego wy- 
trwania,bo Pan Bog czafem nie daje zaraz to, 
© co prośi człowiek &c. 

3. Wfławfzy rano myśl twoję y affekt pod- 
mieś do Pana Boga, jako do oftatniegó końca 
Życia twego. Uczyń zaraz krotkg intencyg na 
cały dżień; potym obízzrniey flachajgc Mfizy 
S. naylepicy podczas ranncy medytacyi ofiaruy 
P. Boguicafego dnia dobre myśli, affekta, Mo- 
dlitwy, flowa,uczynki, wízyflkie zakonne pra- 
ce y. trudności; bo jeżeli dobrey intencyl nie 
uczynifz, wiele dobrych uczynkow twoich zgi- 
nie bez zafługi z wielką fzkodg zakonncy do- 
fkonałości, 

4» Do częfłcy modlitwy fj te przyczyny y 
pobudki: Pżerm(za pobudka: tym famym ze ue 

,ftawicznie od P. Boga odbieramy . rożne do- 
brodZicyflwa przyrodzone, y nadprzyrodzone, 
toć 
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toć ufiawicznie trzeba P. Bogu dziękować, wy- 
chwalać, y byc wdzięcznym za wízyflkie do- 
brodzieyftwa. Druga pobudka: że to wielka 
nafza godność, gdy rozmawiamy z Panem Bo- 
giem na modlitwie. Trzecia pobudka do częe 
fiey modlitwy jeff: iz czetto grzefzemy, A 
częfto trzeba P. Boga prosić o odpufzczenie 
grzechow. Czwarta: iz uftawicznie cierpiemy 
jaki niedofłatek, bo nic z śiebienie mamy,y nic 
z siebie nie możemy ,toc zawfze trzeba P. Bo 
ga prośić o łafkę y o pomoc. Piata pobudka, 
iz wfzędziey zawfze jefteśmy w oblężeniu od 
wielu nieprzyjacioł, toć zawfze trzeba prośić o 
pomoc przeciwko światu, czartu,y ciału &c. 

5. Pożytki modlitwy fg te: 1. Modlitwa o- 
Świeca rozum, jako mamy chwalic y poznawać 
P. Boga. 2. Gielen y y zapala ferce do dobrego, 
S. Zachowi uje w nas Tafkę P. Boga poświęcają” 
cą, ktora życie dufzy przynośi. 4. Przez mo- 
dlitwę od P. Boga wyka pomocy y ratun= 
ku w potrzebach nafzych, dla tego fłarzy Pu- 
ftelnicy uftawnie mieli w uftach tę modlitwę 
krotkg: Boże ma! bonioc bofbiefz się. 5. Modli- 
twa zdobi dufzę nafzę roznemi cnotami, choc- 
byśmy nie uprośili u P. Boga, bo fama prożba 
jf wielkim zyfkiem u Boga, abowiem kiedy 
śię modlemy, tym famym czyniemy akty wielu 
cnot, naprzykład: Akt 4 religii, kfaniając $i e P. 
Bogu; Akt nadZie:, fpodziewając śię, ze to o- 
trzymamy; Akt pokory Jóierbliwości, znofząc 
pokornis y cierpliwie, ze nic zaraz otrzymuje« 
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my. 6. Modlitwa jeft pożyteczna ztąd,że przez 
nią łączemy śię z Bogiem. Dla tych y innych 
pożytkow Święci ludzie nie mogli śię nafycic 
modlitwą, y dla tego Puftelnicy y Zakonie o> 
foby cały Czas życia na modlitwie trawią we- 
dnie y w nocy; nawet'y przy konwerfacyi z 
ludźmi, powinni podnośić myśl y ferce do Bo» 
ga, o czym niżey. s. 208, 

6. Piękny przykład modlitwy zofławił Lud- 
gerus Bilkup, że gdy trzy razy Karol Cefarz 
wzywał go do śiebie; nie chcgc przerwać mo- 
dlitwy, pofłańcow temi flowy odprawił: Sta- 
wić się bgdg Cefarzomi Tego-Moséi paóierze 
Jkończyw(zy. Po fkofczonych pacierzach, gdy 
przyfzedł do Cefarza y opowiedział o przy- 
czynie, dla czego za pierwfzym wezwaniem 
nie przyfzedł; że był z P. Bogiem zabawny, 
ktorego więcey poważał, niż Cefarza; pobożny 
Ccfarz zważywizy tak wielką świgtobliwość, 
barzo śię z tego zbudował, (Surio 26. Mart: ) 

q» Przećiwaym fpofobem, jak śię P. Bogu 
nie podoba modlitwa bcz powinney czci Jego, 
z rożnych pokazuje śię przykładow. Jeden ftra- 
fzny wípomug: Pewny człowiek zwykł barzo 
niedbale odprawować modlitwy, jednego czafu 
gdy śię trafiło, że podczas modlitwy fpał,przy- 
fzedł do niego Krucyfix z Oltarza, y tak mu 
policzek wyciął, że od niego trzeciego dnia 
umarł.(O tym pifze Cefario 1,4. Dial.C.38. ) 
Zmażay! jeśli w tym żywocie tak fkarał tego 
za gnuśność na modlitwie, coż częka onych, 

: ktorzy 
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ktorzy podczas modlitwy więkfzy dyzhonor Bo- 
gu czynią, bawiąc Się śmiefzkami,Zartami,roz- 
rywkami dobrowolnemi myślami wfzetecznemi, 
hardemi, łakomemi, złośliwemi, &c. 


DNIA PIERWSZEGO 
NEDYTACYA IL. 


O oflatuim *micu, do ktorego człowiek 
jfi fiworzony, 
| 2 kia pierwíze y drugie tak jako - 

wyzey. a 9. 

Punkt I. Słuchay mowiącego Boga- przez 
lzaiafza Proroka: każdego, ktory wzywa Imię 
moje „sa chwale moje ftworzyłem go. (Tfa: 42.) 
Zmazay! Pan Bog dla tego ciebie ftworzy?, a- 
byś go chwalił „kochał, Jemu fuży?,4 na koniec 
zbawionym był. Dał tobie P. Bog dla tego ro- 
zum,żebyś Boga poznawał. Dał tobie P. Bog 
pamięć, żebyś częfto o Bogu pamiętał. Dał to- 
bie wolą, abyś czfym fercem jednego P. Bopa 
kochał. Dał tobie ufa, ręce,nogi, dał rożne 
dary y talenia, żebyś tego wfzyfikiego zażywał 
na chwałę Bofkg. Reffektuy się! krzywdę Panu 
Bogu czyniiz, jeśli tych darow na złe zazy- 
wafz. Załuy y wiłydź śię, żeś do tak zacnego 
końca nie zmierzał. 

Punkt II. Słuchay Chryftufa P. do ciebie 
mowiącego owe fłowa, ktore do Marty rzekł: 
Marto,Marto,frafuje[z sig y tuvbujefz o wie- 
le rzeczy, á jedno jef potrzebno. Marya naya 
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lepfza fobie czafikę obrała ( Luc: 10.) Zwa- 
žaj! Bogactwa, pieniądze, jedzenie, picie, y 
inne dobra doczeíne; nie fg ofłatnim końcem 
życia nafzego, bo wfzyftkie doczeine rzeczy 
nie tylko nie nafycajg, ale owfzem czynią ferce 
trofkliwe, wiele przynofzs turbacyi y oiefzcze- 
ścia. Reflektuy się! Czy nie jefle$ zbytecznie 
trofkliwym o rzeczy doczefne,wfzak wiefz do 
brże, Że ten koniec twoy, ta naylepfza czgftka 
twoja, ftarac sig o niebo y być w niebie. 

Punkt LIT. Zmążay! Jak wielki honor nafz 
fluzyc tak wielkiemu Panu,ktoremu fluzyé, jeft 
krolowac. Jak wielka zapłata za dobre uczy: 
ki od tego Pana, ktory flagom fwoim płaci nie- 
bem y korong nicbiefkg. Reflektuy się! -Jakoś 
wiernie tak łafkawemu Panu fużył: wftydz śię 
teraz w życiu,żeby śię tego niewftydźił na wieki. 

Punkt IV. Zważay! Biada czafowi temu, 
ktoregoś Bogu nie ffużył jako panu. Biada cza- 
fowi temu, ktoregoś Boga nie kochał jako Oy- 
ca tak dobrego, tak łafkawego. Biada czafowi 
temu, ktorego świat,czart ciało, y roikofz do- 
€zcína odłączyła ciebie, od Bofkiey miłości, 
Biada ślepocie twojev, jeśli nie pamiętafz ną 
koniec życia twego. Wfzelkie tworzenia dążą 
do końca fwego, wody płyną do morza, ogień 
wzbiją śię do gory, kamień zmierza do fwego 
centrum;ty człowiecze jeden tylko niefzczęśli- 
wym jefteś,że przez rofpufię uciekafz od Boga, 
od ktorego jefteś tworzony; ktory jeft poczg- 
tkicm y końcem twojey wfzelkicy fzczęśliwości, 

Reflektuy 
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Reflektuy się! Szukay gdzie chcefz pokoju, nie 
znaydziefz,oprocz Boga.Zazy way jakich chcefz 
rofkofzy, ferce twoje nic będzie ukontentowaac 
bez Boga. Jeden Bog nafzym końcem, jeden 
Bog nafzym fzczęściem y. błopofławieńftwem. 
Jednego Boga miłość nufzą rofkofzą y ukonten- 
towaniem. Wftydź śię rozumny człowiecze, je- 
śli bezrozumnie dotychczas żyłeś; żałuy za 
grzechy, 4 uczyń przedsięwzięcie jednemu Bo- 
gu fluzyc, jednego Boga kochać. 

Rozmowa, Q Boże moy! o Stworco moy! 
wizyftko dobro moje! biada mnie, zem tak nie 
rychło poznał y umiłował cię o piękności nie- 
zmierna! opufzczam y odrzucam wfzyftkie inne 
dobra; dofyć mnie na tobie Boże moy; bo w 
tobie jednym wfzelkie. moje fzczęście, wfzelka 
rofkofz, y wfzelkie ferea mego ukontentowa- 
nie. Z, całego ferca mojego żałuję, żem tak o- 
Zigble, y niedofkonałe życie prowadźił. Zmi- 
fuy Się nademng | grzefznikiem. 

Dziękczynienie, też fame,ktore wyżey n.1 t. 

Na końcu: Oyecze mafz, Zdrowaś Marya. 
Chwala Qycu. Dufzo Chryftufowa Be 12. 


Lckcya duchowna po obiedzie I. 
O DobrodZieyfiimacb Bofkich. 

1. QEuchay P.Boga mowiącego do wfzyfłkich 
nas ludzi: Oto dałeń: wam m[zyfihie Liow 

ka y drzewa rodzace owoce, aby wat Jużyły 

na bo karm; panuycie nad rybami mor[kiemi, y 

nad btafiwem, c. (Gen:1.) Toż iamo mowi 


Bog 
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Bog przez Pfalmifę: Mfeyfkie rzeczy fino 
rzose bod nogi twoje porzuóżł, y niebo, y ion- 
ce y gwiazdy, y Ziemie z omocami fwemi, y 
ptafiwo y zmierzętay ryby. ( Pfal: 8.) Ziwa- 
Zaj! Niezmierng dobroć P. Boga twojego, że 
te wfzyftkie rzeczy Bog ftworzył dja pożytku 
twego; tobie pod moc y władzę oddał, żebyś 
ich zażywając na twoy pożytek, P. Bogu ga 
nie dżiękował y jego dobroć wychwala}. Zzpa- 
Zay! Co rzeczono: pod nogami, to jet: żebyś 
gardził temi rzeczoma, żebyś ich ma obrazę 
Bofką nie zażywał, więcey fzacując chwałę Bo- 
fkg, niż wfzyftkie rzeczy doczefnez więcey 
ważgc zbawienie dufzy, aniżeli wfzyfikie do- 
czefne pomyślności. Reflektny sig! Nikogo nie 
możefz winowąć, jeśli na wieki od Boga bę» 
dZicfz odrzucony, jeśli Niebo utracifz, jeśli na 
pickło zafużyfz. Sam bedZiefz winnym,że tak 
wielkich Taik y dobrodźisyttw Bofkich,abo nie 
Z32ywaíz, abo na złe zażywafz. 

4. Ze dotychczas nie jefłeś w piekle, aboż 
to nie wielka Tafka Bofka? tym famym Bog dla 
ciebie niebo gotuje, że użycza łafk y.cząfu do 
pokuty, Poki mafz czas fpofobny, zazy way łafk 
Bofkich do dobrego, żeby w on ftrafzay dżień 
nie rZeczono:Odebraley zapłatę m zyciu twoim, 

3* Lucyper po pierwfzym grzechu $miertel- 
nym popełnionym, na wieczne od Boga jeft 
fkazany pożary. O niefkońceone Boga miło. 
SlesdZie! Że tobie po tak wielu grzechach uży- 
cza czafu do pokuty; Ale biada tobie,czemu za 

tę 
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tę dobroć Bofką nie jefle$ wdzięcznym? czemu 
z całego ferca nie kechafz Boga? 

4. Każdą Bolka łafkę Chryftus Pan barzo dro- 
go, bo naydrożfzą Krwią fwoją kupił dla cie» 
bie, Czemuż fafki Bofkie lekce ważyfz? Zagra- 
dzaíz fobie drogę do nieba, jeśli przez złe žy- 
Cic, y przez grzechy uftawiczne Bofkiemi gar- 
dzifz lafkami, y dla tego upomina Paweł S. 
Upominamy mas, abyséie nadaremnie la[ki 
Bofkiey nie 1Yacili.(a. Cor. 6.) 

5. Zważając niezliczone dobrodzieyftwa Bo- 
fkie Dawid S. z wielką bojaznis proteftuje śię: 
Co ja oddam Panu xa to wfzyfiko, com mist 
od niego. (Pfal: 115.) Zważay! Co Bogu od- 
dalz za wfzylłkie dobrodzieyftwa jego? oto od. 
dajcfz złe za dobre, niewdźięcznym jefte$; nie 
pamiętafz o nich. Dobrodzieyfiwa Bofkie od 
Boga odebrane, nie Bogu, ale fobie przypifu« 
jetz. Coz więcey mogł P. Bog uczynić dla cie- 
bie;í nie TR ty za$ cokolwiek zlego mo- 
głeś nozynić,toś uczynił;bez uwagi grzefzyłeś; 
pode bac 7 dotychczas grzefzyfz. Dobrodzie- 
ja trrege tak SE OR obrazaíz, á tym famym 
lekce Boga y dobrodzieyftwa Jego ważyfz. 

6. Sam Zbawiciel narzeka(Młattb:11.) Bia- 
da tobie Korrozaim, biada tobie Betfaido, bo 
gdyby w Tyrze y Sydonie były czynione te cuda, 
ktore czynione [a tobie, dawnoby w popiele 
y włosiennicy bokutowali. Powiadam wam, ze 
Tyromi y Sydonowi IŻey będźie w alień fadu, 
anizeli wam. Każdy katolik więkfze łafki ode- 

brał, 
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brał, niżeli poganin, abo heretyk. W'ekfze łafki 
odbiera Xiądz y Zakonnik, niżeli cz?ek $wic- 
cki. Zzazay! Kazdy katoliku,tym barzięy Za- 
korniku! jeśli przy tak obfitych fafkach Bofkich 
Zyjefz nie według .ftanu (wego, ciężey na fra- 
fznym fadzie będziefz fádzoay. O jaki będzie 
wtenczas wfłyd y hańba dla ciebie, ktory mare 
nie tracifz łafki y Dobrodźieyftwa Bofkie. Za- 
wczafu fkrufzonym y upokorzonym fercem mow 
do Pana z Ezechislem Krolem: Bede rofpamiga 
tywał przed toba lata moje w gorzkosci dufzy 
mojey. (Ifaż:38,) 

7- Szatan nic tobie dobrego nie uczynił, nic 
tobię dobrego Zyczyć nie może, zacoż wiernie 
jemu fużyfziwe wfzyftkim jego fiuchafz?ktory 
wednie y w nocy flara ślę zgubić twą dufzę ną 
wieki: Ą Bog nayłafka wfzy, tak wiele tobie 
daje afk y dobrodźieyfiw,ś zacoż Bopiem gar- 
dzilz? zaco ffużbę wypowiedźziałeś: nie będę 
Jffuzyit Ach jaka ślepota! jeśli dfuzey w tey 
złości będziefz zoftawał; wfzak fobie Uczy” 
nifz krzywdę na wieki, nie Bogu. 

8. Zle używa(z rzeczy doczefaych, jeśli śię 
więcey kochafz w ftworzeniu, niżeli w P. Bo- 
gu. Jeśli częścicy o tworzeniu myślifz. Jeśli 
zbytecznie o nie flarafz się, frafobliwie,z uymg 
nabożeń twa y z obrazs Bofk35 bo tak czynigc 
zakładafz fobie oftatni koniec w fiworzeniu. 
Reficktny śię! Zebyś odtgd wfzyfikich talk ydo- 
brodżieyftw Bofkich Zazy wał na chwałęP. Boga; 
flaray Sig;aZebyá we wfzyftkich rzeczach y fpra- 

wach 
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wach twoich P. Boga wyznawał, wychwalał, 
y za wizyfikie dobrodźieyfiwa dziękował. 

9: Zważaj! Wfzyükich 1 ludżi potępionych, 
ze fa w piekle, nie inha jeft PORY 
tylko wzgarda fafk Bofkicb; iako fam Bog na- 
rzęka przez Jeremiafza: /Vołałew na was, á 
lie Jlucbaliscie, adrzycę mas od twarzy mojey 
(ferem:q.) Tez prawdę Że m S. Augu- 
flyn (In S0/il.C. 1s.) Niemwaźięczność ku Bogu 
gej! poczatkiem m[zyfikiego 24 i co do dufzy. 
Refiektuy się! jak wiele temu l«t,ze Tafkami Bo- 
fkiemi gardzifz z? jak wiele lat ftracife$ na mar- 
ności Świata? na prożności? na grzechach y nie- 
prawości: Podobno twoje nieprawości przecho- 
dzą liczbę piafku morfkiego; á jakie przecię 
maíz dobte uczynki? ledwie jeden,drugi, abo 
trzeci dobry uczynek. Ktoż to wie? mało mia- 
Jeś dobrych uczynkow, jednak y te czy nie ftra- 
ciłeś przez grzech śmiertelny; bo tracgo lafkg 
poświęcajęcą, traci człowiek dobre uczynki,do- 
tgd, poki znow Bog nie przywroći przy fzcze- 
rey pokucie, To zważając zyi w bojaźni Bo- 
Zcy, pamiętając na ową przeftrogę: „Ze Ciebie 
Bog mogł fimorzyć bet étebie, jednak zbawić 
Giebie nie može bez ciebie. 

10. Imaginuy fobie ze jefteś (ynem marno- 
trawnym: dał tobie Ociec R Bog fubftan= 
cyą fwoję przy S$.:Chrzcie, to jeft łatkę poświę- 
cającg z innemi darami niebiefkiemi, aty przez 
grzechy cięfzkie ftraciłeś te Tafki y dary Bofkie; 
zapomniałeś o Bogu; oddaliłeś śię w daleką kra- 
inę 
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ing złych obyczajow, y tam przemarnowałeś 
tak drogą fubfłancyg „cierpiałeś glod, oddawfzy 
śię Czartu za niewolnika. Reflektuy sie! Nie maiz 
więkfzego niefzozęścia y uboftwa, jako być bez 
Boga; wroc śię do Oyca niebiefkicgo; wrocsię 
do otwartych ran Zbawiciela Pana; á znow na- 
zad odbierzefz łafki, y dary Bofkie ftracone. 

Lskcya teyże godźiny po obie- 

dzie, II. 
O przytomności Bo/kiey, 

I 7 Apomnienie przytomności Bofkiey, jeft 

Zrzodlem wfzyftkich defektow; takda- 
lece, że wfzyfcy ludżie, czy to światowi, czy 
Zakonni naybarżiey dla tego śię pfujg, 2e nie 
mają aktualncy wiary o Bofkicy przytomności. 
Uczyń przedsięwzięcie miec pamięcna obecność 
P. Boga, ofobliwie podczas pokufy, mowigc do 
P.Boga: Bog na mig ma oko, Bog mie widźi; to 
jef: Bog mię widzi ten, ktory piekfem grozi; 
ktory zakazuje tey myśli, tey Íprawy,tych affe- 
ktow,&c. 

2. Niefzczęśliwy ten człowiek, ktory ni- 
gdy, abo rzadko myśli o Bogu, tak naucza S. 
Auguftyn: Wielkie niefzczęśóte je[l człowieka 
Zd mie być, bez ktorego być mie może; 4 
przecie jeśli na niego nie Pamięta, y jego 
mie boznawą, y nie tmiłuje,z niti nie jeff. ( De 
Verb. Dni) 

3. O czym tylko?myślifz, co mowifz, abo 
czyniiz, á Bog wfzyfiko flyfzy, wizyftko 

widzi, 
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widzi,wfzyfikie ferca fkrytości przenika. A zad 
tym jeśli obecność człowicka fprawuje w tobie 
fkromność y modeftygz Ze śię nie odważafz 
grzefzyć przy obecności drugiego na ciebie pa- 
trzącego; A coż mowić o przytomności Boga? 
ktory widzi ciebie na każdym mieyfcu, przeni- 
ka ferce y myśli; jąkoż nie maíz śię ftarac o do- 
fkonałość życia? ponieważ fam Bog tego pra- 
gnie, jako niegdyś rofkazał Abrahamowi:Cbod4 
jrzedemna á badź dofkonałym. (Gen: 13.) 

4. Święci Pańfcy,ażeby zawfze pamiętali na 

obecność P. Boga, niektore affekta flrzclifte czy- 
nili jako między innemi czynił Ociec nafz S. 
Francifzek, ktory we dnie y w nocy fercem 
wźdychajęc, ufławnie powtarzał te  ílowa: 
Bog moy y z e[zyfik 0 dobro moje. 

5. Obecność z ludźmi przynośj częfło gorz- 
kość, ofobliwie z temi ludźmi, ktorzy fą hardźi, 
pyfzni, gniewliwi, inclaacheliozni: Ale P. Bog 
z natury fwojey jent ffodki, jef pełny miłości 
y lafkawo$ci, jako fam o fobie mowi: Duch moy 
nad miod flodfzy (Eccl: 24. ) Y dla tego kto 
częściey o Bopu myśli, kto śię ściśley łączy 
przez rożne 'afiekta,kto dłużey "o Rogięm kon- 
werfuje; tym więcey ma w fercu fwoim wefela 
y radości,rym wiecey nabywa fzrdecznego pokoju. 

6. S. Dorotbeu[z fwemu uczniowi Dozy- 
teufzowi wprzod rofpuftnemu młodzianowi dał 
złotemi literami napifane fowa, ażeby je częfto 
miał na pamięci, ktore Rowa były te: Mysl,że 
Bog tobie zamfze jeff przytomny. Dozytcufz te 

PIZIE 
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przykazanie zachowując, lubo Żył lat tylo pięć, 
przecież zofłał Świętym, y po Śmierci poka- 
zał śię między wiclkiemi Świętemi Puftelnika- 
mi. Vzte SS.PP. 

7. Kto ma pamięć na przytomność Bofkg po. 
Żytki fg te: Pierwfzy pożytek, że takowy łatwo 
może śię ufirzedz grzechow, tak naucza S, 
Auguftyn (bom: 77.) Kto nie chce zgrzefzyc, 
trzeba Żeby myślił o P. Bogu obecnym. Dru- 
gi pożytek, że latwo może zwyciężyć pokufy; 
y wfzelkie inne trudności; Doznał tego fzcze- 
ścia Dawid S. ktory o fobie mowi: Cbocbym chca 
dii] w posrzodku cienia śmievói, nie będę się 
bał złego, boś ty ze mna jeff. ( Pfal: 2a. ) 
Frzeći pożytek, że kto ma pamięc na obecność 
Bofka, prętko może Przyiść do dofkonałości, 
Czwarty pożytek, że pamięć na przytomność 
Bofką, jet zaczęciem błogofławieńftwa niebie- 
fkicgo w tym jefzcze Życiu; jako bowiem wice 
czne błogofławieńftwo w niebie zawifło na o- 
ględaniu twarzy Bofkiey, tak w Życiu zaczęte 
błogofławieńitwo zawifło na tym widzeniu w 
Duchu Boga wfzędźie obecnego; potwierdza tę 
prawdę S. Effemiufz każdego pobudzając temi 
fowy: Zawfze myśl o P. Bogu, a myśl twoja 
f'anie śię niebem, Piaty pożytek, że w utrapies 
niu, abo niefzczęściu fprawuje radość y wefele, 
gdy człowiek ofiaruje Bogu,myśl y ferce fwoje 
podnofząc do Boga. Nakoniec, zważay naukę 
S. Auguftyna tak mowigcego: Nic mnie tak 
ilodkiego w Życiu nie jeft, jako zawjfze 2 Pa- 
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nen: moim; dobrze mi brzyłaczyć fig do Boga, 
(/. Medit: C, 17.) 

z. Zebyś miał częftg pamięć na obecność Bo» 
kz „mogę być te fpofoby. 1. Gdy iniencyg czy- 
nilz, czy to nacały dżicń, czy to przed inne- 
mi dobremi uczynkam» podnieś do Boga myśly 
affekt, uczyniwfzy akt polory,ézy miłości,czy 
inney cnoty.2.Gdy Mfzy S.fluchztz. 3, Gdy śię 
gotujefz do fpowiedżi, przed famg Spowiedzig, 
przed kommunia. Gdy idźiefzfpaćc,y wieczorne 
modlitwy mowitz.4. Gdy śię trafi fmutek,poku- 
fy, niefzczęście, choroba, abo inna niepomyśl= 
ność, wtenczas naybarziey podnoś ferce do Bo- 
ga, á Bog tobie doda lafki y pociechy. 5. Za- 
bonne y inne duchowne ofoby oprocz wyż po- 
mienionych,czalow, więcty mogą mieć fpofo- 
bności,vaprzykład: podczas Medytacyi ranncys 
gdy preparacyg czynifz przed jutrznig, przed 
godźżinami, przed niefzporem, podczas dyfcy- 
pliny; gdy zegar bije, gdy Anjoł Pańfki mowilz 
trzy razy na dźień &c. 

9. Pamięć na obecność Bofką ma byc nie 
jakimkolwiek fpofobem, ale z uczczeniem, z 
miłością Bofką, z upokorzeniem ferca, naprzy- 
kład. wzbudzająo w fobie abo akt wiary, abo 
att miłości Bofkiey, abo akt pokory akt dźięk» 
czynienia &c. Pomżore; ćwiczenie tey obecno- 
ści Bofkiey może być z każdey rzeczy ftwo- 
rzoney, upatrując P. Boga w famym fobie, u- 
patrujgc y w innych wfzyfłkich rzeczach ftwo- 
1zonycb, jako czynili święci Pańfcy,ktorzy nie 

tylko 
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tylko z weyrzenia na niebo, na gwiazdy, ale też 
z wcyrzenia na kwiaty y na rzecz Daymniey- 
fzg, zaraz do P. Boga myśl podnośili, S. Filip 
Neryufz tak był z Bogiem zjednoczony, że 
o nim Kościoł S. mowi: od milosci Bofkiey 
Jabiał ufławicznie, A fam o fobie mowi: w poł 
Rzymu, jak w pol puftyni zyć potrzeba, jeduo- 
czac sie z Bogiem. 
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ME DY-P ACY AE 
O Srzodkach, ktore Pan Bog daje czło- 
wiekowi do zbawienia, 
: pozetowanie pierwíze y drugie tak: jako 
wyżcy, f. 9e 
Punkt I. Zmważaj! Jakie jet. Bofkie miłośier= 


dźie y Opatrzność dla ciebie, ze^kazde ftwo- 
rzenie jeft dane tobie od Boga za írzodck do 
zbawienia, abyś tym lepicy flużył Bogu, ko- 
chał, y ma wieczną zarabiał chwałę. Dał tobie 
Pan Bog Giafo nie na to, abyś rofkofzy y pie- 
fzczot zaży wał;ale na to, abyś ciało martwiąc, 
dufzę twoję Bogu pozyfkał. Dał tobie: dufzę, 
abyś w tym tylko fmakował, co jet Bofkiego. 
Dał tobie tak wiele dobr doczefnych, dał rożne 
talenta, przymioty, abyś wíayflkiemi silami 
chwalił Boga, chwaląc, na nicho zafłużył. Re- 
Rektwy się! Y uczyń Bogu dziękczynienie za tak 
wielkie dobrodzieyfłwa y Śrzodki do-zbawienia. 

Punkt II. Zmazay! Stworzył Pan Bog nic- 

bo, 
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abyś Sig ftarał o niebo, Stworzył jafne gwia- 

; y planety, abyś pragnął wieczney światło» 
ść ści, „4 wzdrygał śię piekielney ciemności, Stwo- 
rzył Pan Bog żiemię rodzącą owoce, Śliczne 
tože, y lilie, -dropic krufzce, y inác ozdoby, 
Zeby te wfzyfikic flwcezone rzeczy wabiły y 
pobudzały ciebie do piękności y ozdoby nie- 
biefkiey, ktorey ani oko nie widzialo, ani u- 
cho nie flyfzaIo, ani ferge może pojąc, co Bog 
zgotował dla kochających siebie, Reflektuy się! 
Y wzbudź w fobie pragnienie widzieć P. Pota 
w chwale niebiefkiey. 

Punkt III. Zważay! Mękę y zaffugi Zba- 
wiciela Pana, także tobie fg śrzodkiem do zba- 
wienia nayzacnicyfzym. Mafz ábowiem w JE- 
ZUSIE odkupicielutwoim wfzyftkie fkarby, 
wfzyftkie łafki, wlzyfikie nauki, y wfzyftkie 
dofkonalosci. Maíz zafługi y Sakramenta ordy» 
nowane dla twojego zbawienia, JEZUS tobie 
jeft prawą drogg abyś dofzedł fzczęśliwcy wie- 
czności. JEZUS tobie jet lekarftwem, ażeby 
cię uzdrowił. JEZUS jeft Zywotem, żeby cię 
przez grzech umarłego ozywil. Reflektny sze! 
Y uczyń JEZUSOWI dziękczynienie, że dla 
twego zbawienia krwawo pracował, krew Przew» 
gay: wiekza, aż do ofłatnigy kropli wylawfzy, 

Punkt IV. Zwazay! Nfyświęt(za Matka Bo- 
fka, y ta jeft nayzacnieyfzym y pierwfzym po 
Chryftuśie Panie $rzodkiem zbawienia twego, 
Taka jot wola y ordynacya Bofka, żeby żaden 
nie był zbawiony bez pośrzednictwą MARYI, 

Cz á zatym 
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á zatym pofłanowił Bog, Żebyś wfzyfłkie dary 
y fafki niebiefkie odebrał przez MARYA. 
Odebrałeś tak wiele łafk y dobrodźieyfiw od 
MARYI, jef twoją ucieczką w potrzebach, jeft 
twoją obrong w utrapieniu jednym fłowem: jf 
Matką wfzelkiego | milosierdziz. Badz2e fy- 
nem kochającym tę Matkę, zdobyway śię na 
affekta gorgce y nabożne. Serce twoje niech pa- 
ła miłościa ku MARYI, choć krotkie á czefle 
affckta będą MARYI wdzięczne, jaka niegdy, 
doznał tego fzczęścia Bonifacy. S. Bifkvp, kto- 
ry, gdy mowił te flowa: Swięta M ARTA jo- 
święć mię. UllyfzaT od MARYI: Poswięciłan 
cię y znowu poświęcę, Refiektny się! Y uczyń 
przedśjęwźięcie być babożnym do MARYT 
aż do zgonu Życia fwojego. 

Rozmowa. O Boże moş! odrywam  ferce y 
afickt moy ód rzeczy ftworzonych, czego ja 
mam pragnąc oprocz ciebie? azali mnie nie do- 
fyć na tobie? ktory jefteś wfzelkim dobrem tho- 
im. O JEZU Zbawicięlu moy oświec ciemno- 
ści ferca mego,y day mnie prawą wiarę,befpie- 
czną nadzieje, dofkonałą miłość, y poznanie 
ciebie Pana mojego; Z całego ferca tobie dźię- 
kuję za wfzyftkic łafki, y śrzodki mnie dane 
do zbawienia, bądź pochwalony za tak wiel- 
kie dobrodżieyftwa teraz,zawfze,y nawieki wie- 
kow, Amen. 

Dźigkczynienie tak: jako wyżey 5. It. 

Na końcu: Oycze nafz, Zdrowaś MARTA, 
Chwała Oycu. Dufzo Chryftufowa. n. 12. 
DZIEN 
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Ten Mice ma być ofiarowany P. JEZU- 
OWI y Nayśw: Matce Jego. 
Akt ao będżie ten: O JEZU kocham 
éig Miłośćia M ARTI. O M ARTA ko- 
cbam cię Miłością JEZUSA. 
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O grzechu śmiertelnym. 
P zygotowanie pierwíze.y drugie tak:jako wy- 26. 
yn. 9. 

Panke I. Sluchay mowigcego Boga przez 
Jeremiafza Proroka: Str ofować éig będzie złość 
twoja, wiedz y ogladay,zeó zła y gorzka rzec% 
ef, Ze obuśćiłeś. Pana Boga tmojego.( fer:c.z.) 
Zwažay! Złość grzechu śmiertelnego, jakie 
fzkody y gorzkości czyni w dufzy; każdy bo- 
wiem grzech śmiertelny Aen dufze; zafluguje 
na piekłozogołaca dutzę z łafki poświęcająceys 
wfzelką ozdobę y pęta c dufzy traci; tak da- 
lece, że kto jeft w grzechu śmiertelnym, fłaje 
się obrzydliwym Bogu y całemu niebu. Refle- 
ktuy się! Jaka jeft niefzczęśliwość człeką w 
grzechu śmiertelnym zoftającego. 

Punkt II. Słuchay Chryítufa Pana mowią- 
cego: abož nie miećie,Że niefprawiedliwi Kro- 

leftwa Niebzefkiego nie osiagna.( 1. Cor: 6.) 
Zmażaj! Niemało grzefznikow żiemia pożarła, 
nagła Śmierć zabrała, abo pioruny ubily, cie- 
bie Bog cierpi dla nawrocenia dotąd, poki nie 
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dopełnifz miarki grzechow twoich.Reflektuy się! 
Gdybyś nie zginął wiecznie,czyń pokutę y po- 
prave zDawidem, S. Piotrem, Magdalens, £o- 
trem y innemi pokutującemi. 

Punkt III. Słuchay jefzcze Chryftufa mos 
wiącego: kto czyni grzech, % djabla jeff, po- 
niemaz od poczatku djabel grzefzy.(1.f0an.3.) 
Zmazay Grzefzniku śmiertelvie Boga ' obraża- 
jacy! podobno trzeba fadzic siebie gorfzym nad 
djabła. Djabeł bowiem raz tylko zgrzefzył, ty 
ufławieznie, djabe? nie miał tak wiele dobro- 
dzicyftw od Boga, wiele ty mafz. Lucyper y 
czarci nie (podziewali śię za grzech piekła ,ty się 
fpodżiewafz, przecięż nie przetlajefz erzefzyc. 
Szatani nie mieli czafu do pokuty, ty maíz czas 
do pokuty, przecięż nie pokutujefz, Reflektuy 
śię! Jaka twoja złośc, nad wfzyftkie złości, jaka 
ślepota! chyba cię piekło objaśni, jeśli obja« 
śnienia Ducha S. teraz nie pomagają, - 

Punkt IV, Słuchay jefzcze Boga na ciebie 
narzekającego: poławałeś jarzmo moje, y rze» 
kleś nie będę Pażył,( Jerem: C..2.) Zmazay! 
Poki byłeś w łafce Bozey bez grzechu, byłeś 
fynem Bofkim, teraz śmiertelnie zgrzęfzy wizy, 
ftałeś śię fynem czartowfkim, Kto w grzechu 
śmiertelnym zofłaje, w tak niefzczęśllwym jeft 
fłanie, Ze nic zgoła fobie nie może zaíluzyc na 
niebo, wfzyftkie dobre uczynki nadprzyrodzone 
traci, jednym fłowem: Dufzę fwoją ogołaca ze 
wfzyftkich karbow nicbiefkich. Reflektuy się! 
Jaka ftrata! jak niefzczęśliwy jeft fan dufzy w- 

grzechu 


w TOR Y. 

.grzechu zofłającey. Mafz czas do pokuty,czyń 
pokutę prawdziwą, á Bog jako Ociec łafkawy 
przyimie ciebie do falki y miłosierdzia. 

Rozmowa. O Boże moy niefkończoną do- 
broci! żałuję z calego ferca mojego dla miłości 
twojey,zem cię tak cigfzko obrażił. Zmiłuy śię 
nademną Boże moy według wielkiego miłośler- 
dźia twojego. Odpuść mnie grzechy, y doday 
Taiki, żebym cię więcey nie obrażał. 

Dragkczynienie też fame,ktore wyzey n. 11. 
Na końcu: Oycze nafz, Zdrowaś MARY A, 
Dufzo Chryftufowa 4, 12. 


, Lekcya duchowna rano I. 
Oyzkodach,ktore przynosi grzech śmiertelny. 
i. L— grzech śmiertelny w jednym momen- 
J cie pozbawia wfzyftkich cnot y zafług, 
chocby człowick był naydłużfzego y nayświąto* 
bliwfzego życia, Zmażay! aka fłrata y fzkoda, 
gdy)kto śmiertelnie zgrzefzy! chocby żyjąc lat 
60. abo 80. czyli więcey, w nayoftrzeyfzcy 
pokucie,zgromadzil fobie wiele cnot, chocby y 
fame cuda czynił; jeden Śmiertelny grzech zbu- 
rzy to wfzyfiko,y znifzczy w jednym momencie. 
2. Zważay! Wfzyftkie niefzczęścia od począa 
tku Świata, ktore były; jako to potop zalewa- 
jący całą żiemię, woyny,powietrza,ognie,choro- 
by, y inne tyśiączne plagi; potępienie wieczne 
tak wielu dufz,y piekło famezże wfzyfikiego te- 
go złego grzech śmiertelny jeft przyczyną .Refłe= 
ktny śię! Y znoś cierpliwie wfzyftkie przykro= 
C4 ści 
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ści y niefzczęścia; bo to cierpieć godźien jefes 
dla twoich grzechow, 1 

3: Sluchay P. Boga mowiacego do Lucype- 
ra (Tfai: 14.) O jakoś z nieba (badł Lusyperze, 
któryś rano 2t fobodcił, ktorys momik m fercu 
twoim: wftabię m tiebonad gwiazdy Wywyżu 
fig tron moy, będę podobny Naymyżfzemu; d ty 
zsóiagnióny będxiefz do piekła w głębokość jes 
Ziora. Zzwazay! Lucyper, lubo był ftworzenie 
zacne, miał łafkę, y niewinność, miał wfzelkie 
dary Bofkie przyrodzone y nadprzyrodzone, ję- 
dnak fkoro śię w pychę podniofł, tak zaraz w 
tymże momencie P, Bog z nieba do piekłą jc. 
go firgcił; z Anjola ftal śię djabłem; z śliczney 
kreatury fta? śię brzydką poczwarg; co miał 
być w rofkoízach niebietkich na wieki, teraz 
przez tak wiele tyśięcy lat śiedźi w więżieniu, 
pali śię w ogniach piekielnych ,y palić śię będzie 
na wieki;ź ktoż to fprawił? jeden to tylko grzech 
śmiertelny. Reflektuy się! Jako Bog grzechem 
śię brzydzi; brzydź śię y ty,dziękuy Bogn, żę 
po tak wielu grzechach śmiertelnych popefnio- 
nych nie jefes w piekle, 

4. Słuchay P. Boga mowigcego do Adama, 
gdy zgrzefzył grzechem niepofłuf>eńftwa: 
Adamie gddie teraz jeffes*(Gen: 4.) Zmazay! 
W jak fzczęśliwym fłanie był Adam y Ewa 
przed grzechem: byli ftworzeni w Raju w miey- 
fcu wfzelkiey tofkofzy;byli ftworzeni nie tylko 
w lafce Bożcy, ale też y w fłanie pierworodney 
niewinności; byli z wielkim pokojem na dufzy, 

bez 
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bez frafunku, bez bojażni, bez gniewu, y bez 
ianych namiçtności;bpli nieśmiertelnemi, mieli 
umiejętność y wielką fkłonność do. dobrego; 
mieli wfzyfikie zwierzęta, ryby, y ptaftwo fo- 
bie powolne y pofłufzne; mieli inne dobra; je- 
doak gdy zgrzelzyli, "wfzyftko to utracili. Za 
grzech wygnani fg z Raju na ten padol płaczu; 
gdzie przez lat kilkafet żył Adam w ufławi- 
cznym Ímutku, y płaczu, w pracach, w bole- 
ściach, yw innych nędzach. A nietylko P. 
Bog pierwfzych Rodzicow fkarał za grzech, 
ale też y nas wízyflkich potomkow karze za 
tenże grzech; bo śię wfzyfcy rodziemy fynami 
gniewu Bozego,bez łafki Bożey,bez niewinno- 
ści, podlegamy chorobom, nędzom, y rożnym 
utrapieniom. Reffekzuy się! Y wzbudź w fobie 
bojazń fprawiedliwośći Bofkiey. Ziałuy za prze» 
fzłe grzechy, á więcey nie obrażay Boga. 

5. Słuchay P. Boga cały świat karzącego 
potopem dla grzechow nieczyftych, że każde 
ciało zepfowało drogę. fwoję, boleśgią ferca 
wewnątrz dotkniony tak mowi: Zgładzę czło» 
wieka ,ktoregom ftworzył,z tego świata, y krom 
człowieka w[xyfikie rzeczy Lyjdce, bo zal mi, 
Lem człowieka ftworzył. (Gen: 6.) Zimazay! 
Jaki jeft jad grzechu śmiertelnego,że (po ludz- 
ku mowigc ) niejako ferce Bofkie żalem rani, 
niby raną jaką przerażając. Reflektuy się! Wie- 
leś razy zgrzefzył, tyleś razy niejako raniłeś y 
przeraziłeś Serce Bofkie.Załuy ferdecznie za to. 

6. Naygorśi fa grzefznicy maybiermiey ci, 
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ktorzy nie z niewiądomości, nie z ułomności 
grzefzg, ale przefzą ze złości, umyślnie chcąc, 
wiedząc, rozmyślając śię na grzechy, o tako- 
wych mowi S; Paweł (ad Hebr: io. ) gdy doc 
bromolnie &rze[teny po miietey "Xuajomoséi 0 
pramazie, już nie tofíje dla nas: ofiara za 
grzechy, ale czekać im trzeba fadü ftrafznego 
J ognia piekielnego, Pormtore, ktorzy zabrną- 
wfzy w grzechy głęhoko, gardzą grzechami y 
Za nic ich ważą, á czafem z grzęchu śię 
chlubią, Nakonec, ktorzy ezefto w grzech 
wpadając, nabyli nałogu y zwyczaju, od-ktore= 
go nie mogą śię oduczyc,ś barziey nie ches śię 
nawrocić, Reffektuy sie! Jeśli nie zoftajefz w 
tdkiey niefzczedliwo£ci, 

7. Grzefzniku, opłakuy w życiu grzechy, 
żebyś nie opłakiwał wiecznie. Grzech każdy 
muśi być karany, abo przez tego, ktory go po- 
pełnił, abo Przez tego przeciw ktoremu jeft po- 
pełniony. Jeśli grzefzniku, poki żyjefz nie bę- 
dżiefz $iebie karał, fprawiedliwość Bofka będzie 
karała na drugim świecie, niektorych do cza- 

fu w ezyfcu; drugich w piekle na wieki: Refle- 
ktny się! Lepiey pokutować przez krotki czas 
Zycia, aniżeli na wieki gorzeć w ogniu. 

3. Grzefzniku nie czekay ani choroby émier- 
telney, ani famey Śmierci, ale tego momenta ua 
czyń affekt ż S. Auguftynem:Biada czafomite- 
mu, -ktoregovs cie wie kochał o Boże dobwoćż 
miefkończona. Uczyń także afftkt z pokutujg= 
cym Afceta: O ktoby mi to dał zal zę grzew 
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chy Piotra pokutuje 46080, łzy Magdaleny, ka- 
mień Hieronyma, miłość Adugufiyna, Zebym za- 
dosć szyniac opłakiwatgrzecby moje. 

9. Przyidzie ta godzina, kiedy jednego dnia, 
abo momentu pragnąć będżiefz dla czynienia 
pokuty za grzechy; mle mafz wiadomości, czy 
gouprośifz?niechże tobie będzieobrzydły grzech 
śmiertelny, żebyś dla grzechow cięfzkich niwbył 
niefzczęśliwy przy śmierci, potym na wieki. 

10. Grzech. śmiertelny w życiu już piekłem 
ludziom zaczętym, ktore oni z fobą nofzą,jako 
mowi S. Bernard: Piekło dufzy złe fumnienie. 
Toż twierdzi S. Ambroży (/.3. de Ofic:) nie- 
zbozni,gdy jefzcze Żyja,w piekle f, Grzefzni- 

ku, poki żyjefz, możefz z tego piekła wyniść, 

to jet: przez pokutę prawdźiwą możefz zgla- 
dzić grzechy; po śmierci gdy śię doftaniefz do 
piekła, już ztamtgd nie wynidziefz. 

vi. Naywiękfze karanie grzechu śmiertelnego 30. 
jeft: zaslepienie rozumu y zatwavdziałość ferca 
abo woli; ktorą karg Bog częfto grzefznikow 
zapamiętałych karze, tak dalece, że grzefznik 
z grzechu w grze ch wpadając,nie uważa grze- 
chowcy zlosci,y gryżienia fumnienia;zatyka fo- 
bie ufzy na natchnienia Ducha S.lekce waży na- 
pomnienie Kapłanow, &c. y o takich grzefzni- 
kach Duch S. Mowi:(Sap: 2.)Zasleptla ich złość 
ich. Tego zaślopienia przyczyna uu z famey 

złości grzefznikow, ktorzy z grzechu w grzech 

wpadając y: ponawiając grzechy ,zafługują na um- 

knienie fkuteczney łafki Bofkicy, ktorey potrze- 
ba 
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ba do pokuty, © karo nad wfzyfiwie kary nay- 
frafznisyfza!a jakoż ma Sie kto odważać wię- 
cey obrażać P. Boga. pit 

12. Święty Chryzoftom, gdy cd Bndexyi 
Cefarzowey pogrożki były, że miał być kara- 
ny śmiercig y wygnaniem, kazał odpowiedzieć 
przez Dworzanina teyże Cefzrzowey: Chry- 
Zoftom niczego Się nie boi kron grzechi (Surig 
in Vita) Zwążąy! Świętym Pańfkim ftrafzny 
by! grzech, y dla tego fg zbawieni. Niechże y 
tobie będzie ftrafzny, żebyś dofigpił tegoż zba- 
wienia. S 

13. S. Dominik Patryarcha, widział podczas 
Kazania, że grzefznik wfzedł do Kościoła w 
affyftencyi wielu fzatanow, ktorzy łańcuchami 
go zwigzawfzy, prowadzili do Kościoła. Co 
gdy za modlitwą $, Dominika y inni ludzie o- 
baczyli, wfzyfcy zaczęli z Kosciofa uciekac, 
jednak gdy za fłaraniem tegoż Dominika S. 
pokutował, zoftał przefznik uwolniony od fza- 
tafilkiey niewoli.( Pexenfzlc er in Couc-) Zma- 
Zay! Tak wielką niefzczęśliwość grzefznikow! 
ponieważ każdy poki jeft w grzechu śmiertel- 
nym, w takich zofłaje kaydanach. 

14. Pifze Tanus Nicius: ze pewny Furman 
we Włofzech, gdy jemu muł zdechł, z defpe- 
racyi zaczął śię przekliaac,mowigc: bierz mię 
fzatanie, gdy te raz y tak wiele powtarzał, 
ftało śię to w oczach ludzi, że podniesiony 
feft od ftrafzliwey efoby w gorg na powietrze, 
y tak zginął. ZważajlZe przy grzechach łączy 

się 
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śię defperacyż; á zatym jakie ż ycie, taka śmierć, 
15. Pifze Fabianus juli: (in C.6. Dob: ) 
o jednym nies fydliwym eremitt w Nider- 
landzie, zc go przed śmiercią blifko fkonania 
djabli na rożnie piekli y na vael jaa: lili. Takže 
o arugimi pifze, ze fzateni w kotle (moły, fma- 
żyli w oczach zgromadzonego ludu. Zważaj! 
Ze żaden Ge fznik nie u pdzie sanie piekiel- 
nych,ktor ES ciu $e ognie  poząd dliwości. 
16. À izy ionem lo uchro nią s ślę grze- 

i o, mogą być te fpofoby. 1. Mo- 
dlitwa cz idis gorgca. 2. Roz moa nie abo 
Eun o «ztere&h oftatecznych rzeczach, to 
jeft: 0 sucio. 0 Sadzie firafznyw, 0 biekle,y 
0 | Niebies 3. Wyfirzegac śię pijańfiwa, obżara 
fwa, yzłych kompanii. 4. Mortyfika cya,poft, 
dyfcyplina, nófzenie pa k2,&c. 5. Rozmyślanie 
o Męce Pańfkiey. 6. nabożeńftwoą do Nayśw: 
Panny; jeśli w materyi czyftości, ofobliwe mieć 
fatożekiwó do tajemnicy Niepokalanego Po- 
częcia MARYI Panny. 7. Trzeba śię wyftrze- 
gać konwerfacyi y przyjaźni z ofobami złemi 
y rofpuftnemi. s. Wyftrzegać śię ciekawego 
wegrzenia y p patrzania na twarzy piękne. 9. Wy- 
firzegać się trzeba proznowania. 10. Wyftrze” 
gac ślę trzeb aTozmow y dyfkurfow nieprzyftoy- 
nych. 11. Gdy na cię pokufy uderzą, żadnym 
fpolokem ni e zezwalay na nie, ale protefluy śię 
przed Bogiem, przynamnicy myślą: Boże moy 
nie chog teg o czynić nie cheg na tozezmulić.1 2. 
Jeśli jefteś za fiarzułym grzefznikicm, uczyń 
przez 
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przez 8. dni Rekollekcyc, abo Przynamniey | 
przez trzy dni, obrawfzy fobie Oyca Ducho- 
wnego czyli Dyrektora. 

Lekcya tcyże godziny rano 1I. 

O Pobydkach, ktore zwa zając każdy 

ma się chronić grzechu śmiertelnego, 

36. Termfza pobudka jeft, Żebyś mie grzefzył; 

Zważając, że grzefznik przez grzech śmier= 
telny nie tylko traci łafkę Bofkg, ale traci fa- 
mego Boga, kto zaś Boga traci, wfzyfłko tracj. 
ZmaZay! Jak ftaniefz przed Bogiem na firafznym 
ladzie? ktory dla złota,dla ludzkicy przyjazni, 
dla ciała, abo dla inney Świata marności tak 
marnie tracifz Boga, uchoway Boże, żeby nie 
na wieki, 

Druga pobudka jeft, Żebyś mie grzefzył; 
Zważając, że grzefznik przez grzech śmier- 
telny traci Nieho, traci y Prawo do nicbicikiey 
chwały. Racja temu jef:bo grzefznik w tymże 
momencie, (którego zgrzefzy grzechem śmiera 
telnym, chocby myślą zezwolonym) zaraz tra» 
ci łafkę poświęcając, tracąc zaś łafkę, traci 
prawo do Kroleftwa niebiefkiego; ktore dobro 
jet wiekfze y zacnieyfze nad wfzyfikie dobra y 
Kroleftwa źiemfkie. Y dla tego S. Tomafz dZi- 
wował ślę, jakim fpefobem może kto byc wefos 
Iym,zoflajac w grzechu śmiertelnym, 

Trzecie pobudka jeft, Łeby się wzarygął 
grzechu siniertelnego; zważając, Że grzech 
śmiertelny fzpeci Dufzę, tak dalece, że żadnęy 
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rzeczy tak í fzpet : y y fmrodi liwey nie mafz na 
Świecie, jako a grzechu śmiertelnym zo- 
flajaca. Pokazuje Się ta prawda z rożnych hi- 
ftoryi SS. Pańfkich, ktorym P. Bog objawiał 
tę fzpetność y ob rzyć di wość przefzmikow; mięs 
dzy innemi 5. F dip Meryufz, gdy ju kię przy- 
trafifo natrafic na człeka w grzechu śmiertelnym 
zoftającego, nie moggc znieść fetoru, y iaoa 
jego, zwykł częfto wje Ty Bracie mafz 
wielki od siebte fetor jx tego fetoru poznaję tmo- 
je grzechy. Y dla ce nie mogł więcey z nim 
konwerfowac,az poki przez S. Spowiedź nie był 
oczyfzczony. Bac ig I. 2.in Vita ejus) 

Czwarta pobudka je[l zeby sig lekat grzechu 
śmiertelnego; Ziważając, ze grzefznik przez 
grzech śmiertelny ftaje sig obmierzłym y obrzy- 
diym Bogu, jako mowi Duch S. Rownym fpo- 
Jobem w uienamiséi ją Bogu niezbozmy, y nie- 
zboTność jego.(Sa ab: 14.) 

Piata pobudka jeft,tebyś się mxdryeal grzew 
chu śmiertelnego; Ziważając,że grzefznik przez 
grzech śmiertelny w tymże momencie fłaje śię 
niewolnikiem czartowikim. Y dla tego człek w 
grzechu śmiertelnym zoftający, w więkfzey mo- 
cy zofłaje u (zatana, aniżeli opętany od djabłaz 
bo opętany g gdy zoftaje w łafce Bofkiey będąc 
bez grzechu, (zaian żadney władzy nie ma nad 
dulza, źle tylko ciało trapi; ktorzy zaś fa w 
grzechu śmiertelnym,fzatan ma moc nad dufzą, 
jako nad niewolnicą fwoją; potwierdza tę pra- 
wdę S. Chryzoftom, mowiąc; g0r/za rzecz jeff 
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zesze[zyc, anizeli być Obefanym od J&ataua, 
Toż famo S. Bazyli y inni, 
Sz0/fa pobudka jeft, Żebyś niędy mie zezwolił 


na grzech śmiertelny; Zwazając, żę grzech 
śmiertelny gorfzy jeft, niż piekło. Tę prawdę 
objaśnia S. Anzelm Bifbup Kantuaryifki Za- 
konu S. Benedykta,ktory zważając złość grzo- 
chu śmiertelnego,zwykł mawiać: gdybym z je- 
dney firony piekło, x drugiey Jirony gvzec 
miażiał przed foba, wolałbym: w piekło wbaść, 
aniżeli w grzech. (Surius in Vita ejus) 
5100122 jcbudka jeff, Łeby się każdy lękał 
J wzdrygał grzechu śmiertelnego; Zważajgc, 
ze grzech śmiertelny jeft przyczyną wieczne» 
go zatracenia, wiecznych ogniow, wiecznego 
fmutku, y mizeryi,wiccznego płaczu, wieczney 
á nigdy nienagrodzoney zguby. Niech pomyśli 
każdy grzefznik: kto Anjołow, tak śliczne kroa 
atury w fzpetnycb djabłow zamienił? nie inż 
fzego, tylko grzech. Kto pierwfzych Rodi: 
cow z Raju wypędził? nic infzego,tylko grzech. 
Za co teraz cierpiemy,choroby powietrze,głod, 
woyny, y inne rożne utrapienia? wizyfiko to 
ponośiemy za cięfzkie nafze grzechy, Gdyby 
nie było grzechow,nie byłoby kary, nic byłoby 
czyfca y piekła. 
. A] 
Lekcya teyże godźiny rano III. 
O grzechu powfzednim. 
37. 1, KAP Boga śię bojący, nie tylko powi- 
nien wyfirzegac ślę grzechu śmiertelnego, 
| ale 


„owi: 


nego 


ale też y grzechow o N grzech bowiem 
powfzedni, tak jefł obrzydły Bogu, Że śię nie 
godzi dopufzczac „chocby za do opufzcze niem śię 
jego, miało nafigpić zbawienie całego świata. 
Zważaj! Jah śię mafz brzydżić grzechem po- 
wízednim, y jako maíz mieć pilność jego śię 
No Bizegać.. 

2. Zły y niecnotliwy byłby*fyn, ktory lu- 
boby z tym Się oświadczał, ze kocha Oyca,y 
nie miałby woli Oyca zabić, abo śmiertelnie 
ranic, jednak gdyby rożne przykrości y krzy- 
wdy OQycu wyrządzał; zaprawdę.tak Kasy 
fyn raniłby ferce Oyci fuego, Zmazay! Cos 
podobnego czynifz y ty,gdy dobrowolnie | obra- 
ns Boga, lubo powfzedniemi grzecham 

3. Według nauki Pawła S. kto Va n 
grzefzy, krzyżuje Cbryfiufa Pana. Ztąd wnieśs 
że ile razy powfzednie sA DE tyle razy 
rzucafz plwociny na JEZUSA, y rożnie go tra- 
pifz. Wzdrygay śię tego okrucieńftwa. 

4. Według Ekklezyaftyka Pańfkiepo: kto ma- 
R rzeczoma gardźi, powoli upadnie. (Eccl: 

9.) Powfzedne grzechy, lubo wprawdźie du- 
fzy nie zabijaja,ani w piekło nie wprawują, je” 
dnak umnicyfzajg y żiębig gorącość miłości 
Bofkiey,za ktorey umnieyfzeniem flaje śię czTo- 
wiek fabfzym d do dania odporu pokufom. Także, 
tamują łafki Bofkie fküteczne, czynigc czlo- 
wicka niegodnym łafki Bofkiey, ktorey trzeba 
do zwyciężenia pokus; á tak fpofobig człowie- 
ka do grzechu Śmiertelnego, y tym famym do 
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zguby wieczney. ZzaZa5! Jakie jeft niebefpie- 
czeńfiwo przez grzechy powfzednie; brzydź 
się y chroń śię ich, ile możefz. 

5. Od grzechow powfzednich, że łatwy jeft 
poftępek do śmiertelnych, pokazuje śię to z 
przykładu S. Terefly, ktorey Pan Bog pokazał 
w piekle mieyfce, na ktore przylzłaby była, 
gdyby śię pewnych grzechow powfzednich nie 
wyftrzegała.(fako fama pifze w Zymoćie fwan. 
6. 32.) 

6. Do obrzydzenia grzechow powfzednich 
fpofoby mogą być te: Naypierwiey: wzniecać w 
fobie czeflo abt miłości Bofkiey nadewfzyflko, 
Z tą rezolucyg,że wolę umrzeć, niżeli Boga o- 
brażić; przytym prośić o pomoc y łafkę Bożą. 
Fen akt miłości, możefz wzbudzać podczas 
Mfzy S. podczas Medytacyi, Examinow, gdy 
zegar bije, &c. Pomtore: gdy śię gotujefz do 
Spowiedzi, czyń zawfze akt fkruchy, brzydząc 
Sie nie tylko śmiertelnemi grzechami, ale też 
powfzedniemi; proteftując śię, że wolę fobie o- 
brać wfzelkie niefzczęście, aniżeli rozmyślnie 
y dobrowolnie zezwolić na grzech powfzedni, 
tym barzicy na grzech Śmiertelny. 


DNIA WTOREGO 
MEDYTACYA JI. 
O smierci. 
39. DFgotowonic pierwfze y drugie tak, jako 
WyZey t. 9. 
Punkt 
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Punkt I. Sluchay dekretu Bofkiego ferowa- 
nego: Poffanomiono jeft luddiom raz umrzeć, 
(ad Hebr: 9. ) Zzazay! Umrzefz niechybnie, 
jednak nie wiefz, kicdy umrzefz? ną ktorym 
mieyfcu? w jakim flam? nie wiefz,czy umrzefz 
w falce Bożey? czy umrzefz pokutujący, czy 
defperujacy? jednak to pewna,że umrzefz. Re- 
Jiektuy Się! Gdyby tego momentu tobie przy- 
fzło umierac, czy jefteś gotowym na śmierc? 
Jeże w twoim fercu bojaźń y miłość Bolka? 
wítydz śię y żałuy, ze dotychczas nie pamię- 
tałeś na śmierc. 

Punkt II. Zmazay Gdybyś wfzyftkie $wia- 
ta tego bogactwa y rofkofzy odźiedźiczył, co 
€i pomogą przy śmierci, jeśli utracifz Boga na 
wieki: Przy śmierci odfiąpią cię preyjazni, y 
affekta ludzkie, dla ktorych nie raz Boga obra- 
Żiłeś. Wbrotce Śmierć wydrze wízyflko z rgk 
twoich, á zacoż ferce twoje zanurzyłeś w do» 
czefney marności, zaniecbawízy zbawienia du- 
fzy twojey. Reflektuy sig! Y pamiętay, że proch 
jefteś, y w proch śię obrocifz. 

Punkt III. Zważay! Pofpolicie trzy rzeczy 
naybarżiey trapićbędą w godżinę śmierci. Nay- 
piermiey, trapić będą ciebie powinności fłanu, 
ktorym zadość czynić zanieędbałeś. Pomtore, 
będżie trapic ciebie używanie Sakramentow, jc- 
$li znich żadnego pożytku nie odbierałcś,przy= 
ftępując do nich bez nabożeńftwa, y bez gor- 
liwości. Potrzećże, będą ciebie trapily dobro- 
dZicyflwa Bofkie, ktore były prowadzące do do- 
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fkonafości fłanu twojegosbeda trapiły natcbnie- 
nia y łafki Bofkie, ktorych na zbawienie twoje 
nie zazywale$, y uczyniłeś one fobie niepo- 
£yteczne. Reflektuy się! Y naucz śię zadość 
czynić powinnościom fłanu twojego; Sakra- 
menta SS. przyimuy z nabożeńftwems łafki 
Bofkie zażyway na dobre; á tak Bofkie miło. 
śierdźie odbierzefz przy śmierci. 

Punkt IV. Zzmazay! Coto jet, że śię tak 
niedbale gotujefz na śmierc? wfzak wiefz,że nic 
tak nie mafz potrzebnego, jako dobrze umrzeć, 
ponieważ od tego momentu cała wieczność za- 
will. Ach ftrata nienagrodzona! jeśli żle u- 
mrzefz, nigdy przez całą wicczność tego nie 
nagrodzifz. Sprawa zbawienia, jeft fprawa 
wieczności; trzeba przez całe życie ftarać śię 
o zbawienie. Raz trzeba umrzec, 4 gdy przy 
śmierci pobłgdzifz, drugi raz poprawić śię nie 
dadzą, po śmierci też nie poprawifz, w czym 
tu pobfadzifz. Reflektuy się! Y pamigtay na 
rofkaz Bofki: Cznycie, bo nie wiecie dnia ani 
goaźiny.(Mattb. 25.)Uczyń przedsięwzięcie, 
życie poprawić, y być gotowym na śmierc. 

Rozmowa. O JEZU moy konający pa Krzy- 
Zu! łączę śmierć moją z Śmiercią twoją. Zmi- 
luy śię nademng teraz, zmiłuy-śię nademng y 
w godźinę śmierci mojey. O Matko boleśna fło- 
jąca pod Krzyżem przy konającym Synie two- 
im, Zbawicielu nalzym, uproś mi łafkę do czy- 
nienia prawdziwey pokuty, żebym zafłużył u- 
mrzeć śmiercią fprawiedliwych. Niech moy 

oftatni 
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ofłatni ten będzie afekt; O JEZU kocham cię 
miloscia M ARCI. O MARTA! kocham cię 
iniloséig JEZUSA. 
Żiękczyniemie, tak jako wyżey n. t1. 
Na końcu: Oyzze nafz. Zdrowaś Marya. 
Chwala Oycu. Dufzo Chryftufowa n. r2. 


Lekcya duchowna po obiedzie I. 
O pamięci na smierc, 

1. I Mierc lubo jeft pozbyciem wfzyflkich dobr 40. 

doczefnych, jednak nie jet pozbyć'em| 
dobr wiecznych; jakie fe:  łafka Bolka, 
enoty y zallugi; bo te wizyftkie dobra dufza z 
fobha weżmie, jako mowi pifmo S. Błogoffawie- 
mi, ktorzy m Bogu umieraja, uczynki bowiem 
ich, ide za niemi. (Apoc: 14.) 

2. Zaden człowiek nic z fobg na Świat nie 
przyniofł, nic też z fobg nie weżmie. Nadzy z 
żywota matki wyfzliśmy,nadzy także do żywo” 
ta drugiey matki,to jeft: Ziemi, powrociemy. 

3.Co pomoże,że nas po śmierci tam y fam bę- 
dą flawicy ch walic,gdzienas nic będżie;ź tam nas 
wiecznie męczyć będą gdzie bedziemy na wieki. 

4. Gdyby tobie teraz przyfzło umierąc,ży= 
czyłbyś fobie dobrze umrzeć, zacoż teraz nio 
czynifz, czegobyś fobie życzył przy śmierci? 
ponieważ nie wiefz dnia ani godźiny, y dzień 
dźiśieyfzy nie jet pewny. 

5. Pośmierći co nas wfzyfikich czeka? fd 
ścifły, Sędźia wfzyftko widzący, fumnienie 
świadczące, czart inftygujący. Nie mafz tam 
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appellacyi, dekret nieodwołany na wieki: abo 
być z Bogiem w niebie:abo z djabłem w piekle. 

6. PrzyidZie taki czas, w ktory zdrowfzym 
rozumem będziefz gdźił o rzeczach, á tym fa= 
mym daleko inakfze zdanie miec będziefz, ni- 
żeli teraz. Przyidzie czas,ktorego grzefznik bę- 
dzie w rofpaczy,zważając,że już czas przemi- 
ngł.Zważaj! Przemija świat y poządliwośc je- 
go. Obłudny jeft świat y niefzczery cokolwiek 
daje kochankom fwoim za Życia,to wfzyfłko od- 
biera przy śmierci, á nagich od ślebie wypycha, 
Reflektuy się! Y pamiętay na tak wielką mar- 
ność życia doczefnego. 

7. ZwaŁay, Umrzeć dobrze, jeft umrzeć w 
Ranie łafki,jeft umrzeć prawdziwie fkrufzonym, 
á do tego trzeba śię brzydźić grzechem nade 
wfzyftko, co być może na Świecie. A CZy mo- 
Że grzefznik w krotkim czaśle to uczynić,żeby 
obrzydźił grzech, jeśli przez całe Życie ko» 
cha? śię w grzechu? wtenczas będzie obciążony 
boleściami. oflatniey choroby; będźie zatrwo- 
żony y pomiefzany; ź jakaż będżie fpofobność 
do czynienia aktow fkruch y;wiary, madziei? jak 
będźie mogł podnieść ferce fwoje ku miłości 
Bofkicy? jeśli tego nigdy nie miał we Zwycza- 
jo za Życia. Rejlektuy cię! Y pamiętay na to: 
Ze nie dobrze ten umiera, kto żle Żył. Jeżeli 
chcefz dobrze umrzec, Zyi dobrze według Bo- 
ga, á Pan Bogz tobą będzie przy śmierci, po- 
tym na wieki. 

8. Jeśliś kiedy widział człowickakonającego; 

myśl, 
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myśl, ze y ty tą droga poydżiefz. Przed czafem 
myślo tym, że umrzefz, że ftaniefz przed ftra- 
fznym fedzig, ktoremu nic nie mafz fkrytegoz 
ktory darami nie bywa ubłagany; ktory wymo- 
wek nie przyimujczale co fprawiedliwego jeft, 
fzdzić będzie. : 

9. Zmważay! Przy Śmierci zawoła Kaplan: 
Wycbodź dufz0 Cbrzesczań(ka % tego świata, 
O moy Boże! jak to pożegnanie będżie fmutne, 
jak gorzkie dufzy, ktora kochała Świat; ktora 
nie chciała pracować na niebo.Słyfząc owe fo- 
wa: wmychodź, nie chéiafoby śię jey. porzudić 
Świat, á przecię wfzyftko trzeba porzucić. Re- 
fektuy fig! Y pamiętay na to; pokoy twoy Zie- 
mia, dom fklep, ozdoba mary, łofzko tarcica, 
robak towarzy(z, ze Siedmiu łokci (zata, taka 
wyfługa mizernego świata, 

10. Zmażay! Przy Śmierci zawoła także Ka- 
plan: dif dufzo Chrześćiańjka niech będzie 
mieyfce w pokoju, odpoczynek twoy niech bęażie 
mw świetnym Syonie. O Rowa święte! o flowa 
pelne miłości,ktoż fobie nie życzy dobrey śmier= 
ci? Zwažay jednak! Jako miło y wefoło temu 
w godżinę śmierci trzymać w ręku krzyż, kto= 
ry krzyż nośił przez całe Życie,y nie żył, tyl- 
ko na krzyżu. Jaka pociecha będżie dla dufzy, 
ktora w życiu była złączona z Bogiem.Jakie w 
fercu wefele będźie? kiedy Bog będzie wzywał 
dufzę do zapłaty y korony wieczney. Reflektuy 
fig! Y weftchnąwfzy do Boga,uczyń pragnienie 
Pana Boga chwalić y docześnie y wiecznie. 
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11. Zwažay! Z ludzi Swietych y fprawiedli- 
wych chocby ktory umarł nagle, śmierć ich 
nigdy nie jeft niefpodźianaz czescia dla tego, Ze 
droga przed Obliczem Bofkim śmierć Swiętych, 
czescia dla tego,że fprawiedliwi ludźie przez ca- 
łe życie codziennie umierają ,każd:go czafu fta= 
rają śię na Śmierć być gotowemi. Reflektuy się! 
Gdyby dziś abo tegoż momentu przyfzło umie- 
rac,czy możefz mowić: Panie gotowe ferce me 
je, gotowe, 

12. Śmierć będzie flrafzna grzefznikowi z 
rożnych przyczyn: nuaypiermwiey: będźie ftra- 
fzna dla bolow śmiertelnych, na ktore ubolewał 
Pfalmifta: Ożoczyły mię bole śmierci.(Pfal:t7.) 
Pomtore: ftrafznieyfza będźie śmierć dla grze- 
chow, o ktorych tenże Pfalmifta: rumieniec nibe 
jramoséi zatrmozyly mię. Potrzecie: nie mała 
będźie bojazá dla śideł fzataüíkich, ktoremi 
fzatani naywięccy wtenczas uśidlić. dufze "uśi- 
łują. Nakoniec, barzo (trafzna będźie dla na- 
fiępującego fądu Bofkiego; nieznośna będźie, 
gdy grzefznik obaczy dla ślebie piekło otwarte 
y męki nagotowane,o ktorych w życiu nie my- 
Sil; á nade wfzyfiko nayfirafznicyfza będźie, 
gdy obaczy, że z Bogiem śię rozłącza na wie- 
ki, y ze odrzucony jett od widzenia Twarzy 
Bofkiey, od wiecznego błopoffawieńftwa. 

13. $. Filip Neriufz, mając ftaranie, żeby 
jednego młodzieńca rofpuftnego nawrocił, ta- 
ką daf jemu radę, do wftrzymania śię od grze= 
chu, ażcby codżień Siedm razy całował żiemię, 

y te 


wa rada tak fkuteczna była; że ow młodzian 
wkrotce poprawił życie, y więcey do grzechu 
śię nie wrocił. ( Vita S. PBiip.l.2.n.3.) 

14. Jeden Puftelnik wiclkiey Świątobliwości, 
gdy umierał, á prawie”był konający, począł śię 
wefoło uśmiechac; á gdy go prośili Bracia, mo- 
wiąc:Oycze powiedz nat czemu, gdy my płaczem 
my,ty się smieje z?Odpowiedźiał:n [.$mi 
łem śię z tego, że wfzyfcy lekacie śię 
Portore, śmiałem śię dla 


y te ifowa mowił: mogę jutro umrzeć. Tako- 
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chających Boga. 

15. S. Hilaryon( jako pifze 0 nim $..Hie- 
ronim ) gdy $ig, do niego wicle ludźi fchadzafo 
dla-wielu cudow, ktore czynił, á ztgd widZiat, 
že go fzanują y poważają, rzewnemi śię łzami 
zalewał. Kiedy o przyczynę tego płaczu u- 
czniowie śię pytali, odpowiedział: Zda mi Się 
Bratia, Że tym powazaniem od ludXi, juž mi 
Bog na tym swiecie nagradza male one uczyn- 
ki, ktore mu czynię. Zwažayj! Y naucz śię! Że- 
byśnie pragnął prożney chwały,pamiętając na 
to, Ze co pomoże doczefna chwałą po śmierci, 
jeśli utracifz chwałę niebiefką. 

16. Ociec nafz S. Franóż/zek, gdy miał ob- 
jawienie od P. Boga o fwoim zbawieniu, y Ze 
z tego Świata miał zeyśc, tak Sie ciefzył y ra- 
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dowal, że o jednym tylko niebie myśląc ufta- 
wicznie wzdychał y mowił: Niech bedxie chwan 
ła Bigu, niech będźie chwala Bogu. Podobnym 
fpofobem każdy kochający Boga y zbawienie, 
powinien przez całe życie, tym barziey w cho- 
robie oddawać śię:'do woli Bofkiey; nie narze- 
kać na boleść, ale cierpliwie znośić dla miłości 
JEŻUSOWEY. 

17. Pamięć na Śmierć, przynośi między in- 
nemi pożytki te: 1. Ze pamięć na' śmierć pra= 
wadźi do wzgardy rzeczy doczefnych, jako na- 
ucza S. Hieronim. (Ep: ad Paul:) Łacno m[ey- 
Jtkim gardźi, kto zawfze myśli Że umrze. 2, 
Ze pamięć na śmierć odwodźi. od grzechow, 
3: Ze pomaga do cnot, bo kto pamięta na to,że 
po Śmierci nie będźie czafu-do zafług, y że nic 
z {obg nie weżmie, oprocz dobrych uczynkow, 
tym famym zachęca ślę do życia dobrego, y do 
czynienia dobrych uczynkow, &c. 

13. Pożyteczna także jeft dufzy, kto czafem 
pragnie Śmierci, naprzykład, te czyniąc affekta. 
i. Chcę y pragnę Panie umrzec, kiedy będzie 
woła twoja 7 pofłufzeńtwa, abym wykonał 
wolę twoją Swiętą. 2. Chcę y pragnę umrzeć 
z cnoty pokuty, abym przez Śmierć wypłacił 
śię (prawiedliwości twojcy za grzechy moje. 3. 
Chcę y pragnę umrzeć, abym naśladował Pana 
JEZUSA umierającego, y Matkę Jego umiera- 


" <jacg. 4. Chcę y pragnę umrzeć z miłości ku 


tobie Boże moy, abym cię uwiclbił Śmiercią 
moją. $. Chcę umrzec, abym cję więcey nie 
obrażał, 


obraz. 
piey t 
pragn 
fey, I 
gnien 


(bry f 
Lel 


0 


1. 
N 

na dź 

FEZI 


tanie 


t +0 
Mer 


Dow, 

Stroz: 
80, $ 
Nią, ] 


obrażał, ale żebym cię w niebie widział, y le- 
piey miłował y chwalił na wieki. Te gorące 
pragnienia śmietci,w zbudzali w fobie SS. Pań- 
fcy, między ktoremi S. Paweł czynił tę pra- 
gnienie: Pragnę być wozmiazanym y być z 
Cbryfiu(em. j 


. ,. . 
Lekcya teyże godziny po obie- 
dzie II. 
O fpofobacb do przygotowania do dobrey 
smierci. 
i. M Tec ofobliwfze nabożeńftwo do P. JE- 

LYAZLUSA konajgcego, przynamniey raz 
na dźień mowiąc tę modlitewkę: JEZU moy! 
JEZU konajacy na Krzyzu, pamiętaj na /ko- 
nanie moje w dŻień śmierci mojey,niecb smierć 
twoja będźie Zywotem możn o JEZU 09. 

2. Mieć ofobliwfze nabożeńftwo do Nayśw: 
Matki Bofkiey, profząc częfto o fzczęśliwą 
śmierć. Obierz fobie codżienne nabożeńftwo. 
Przytym, miey to we zwyczaju, żebyś z uwa- 
gą y aff-ktem w pozdrowieniu Anjelfkim, ma- 
wiał owe Rowa: S. Marya Matko Boża, modi 
sigta nami grzejznemi, teraz y w godźinę 
smierci na[xey, Amen. 

3. Mieć nabożeńftwo do roznych SS. Patro- 
now, naprzykład, do S. Michała, do Anjoła 
Stroza, S. Jozéfa, S. Francifzka, S. Aatonie- 
go, S. Barbary y do innych według upodoba- 
nia. Jeżeli nie możefz wiekfzego mieć nabo- 

zeń- 


30. 
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żeńftwa, przynamniey co dzień zmow 3. Zidro- 
waś Marya, do tych SS. Patronow. 

4: Gdy kommunikujefz, przypomniy fobie o 
Śmierci y fkonaniu fwoim, y tak kommunikuy, 
jasbySprzyimowat wiatyk. 

5. Jeżeli jefteś Xiedzem, ofobliwą miey o- 
chotę do dyfponowania umierających; nie do- 
puści bowiem Pan Bog temu żle umrzeć,ktory 
drugim pomaga dobrze umierac. Jeżeli nie je- 
feś Xiędzem, ptzynamniey mod] śię za kona- 
jących, 

6. Misy uftawiczng pamięć na Śmierć, bo 
pamiec na śmierć w nas wzbudza żal za grze» 
chy.y Bojazá Bożą, y dla tego niektore akta 
moZeíz czynić: Die moy wiek moy. Proch 
jeftem y w proch się obroce, z. Tym fpofobem 
poftepowali ftarzy Puftelnicy, ktorzy gdy śię z 
fobą fpotkali, witali Się temi flowy: Umrzeć 
trzeba d niewiedłieć kiedy, S. Cbryxoftom y 
inni, w komorach miewali trupie głowy, abo 
obrazy Śmierci. Niektorzy w grobach miefzka- 
li między trupami, Karol V., Cefarz w tym po- 
koju, w ktorym fypiał, miał trunę, na ktorą 
ile razy fpoyrzał, śmierć fobie przypominał. 

7. Idąc fpac, kładź śię na łofzku, jakbyś 
umierał, y jakbyś nie miał nazajutrz wac z 
łofzka. Pamięć na śmierć jakie pożytki czyni, 
obscz s. 46. 

s.lcgc fpać czyli innego czafu wzniecay czę- 
fto akty: Wiary nadźież, miłosści,(kruchy, vezy- 
$nacyi do woli Bozey, ktore akty pofpolicie mo- 

wig 
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W TORY. 

wią przy konzjących, Tego fpofobu zazywa- 
jęc nalz Brat Bernat barzo dofkonały Zakonnik, 
zafużył fobie tę lalkę przy śmierci; że gdy 
chorego odwiedzał nafz Brat ldzy także wiele 
Bogomyślny Zakonnik, widząc go firapionego, 

blifkim będącego $niierci, Ziawołał: Bracie 
m Cbryfłusie naymilfzy, furfum corda, fut [um 
corda; niech fig ferce mzbija do gory, niech 
sig wzbtja do gory, Zi ktorych flow, chory bar- 
zo uciefzony, y utwierdzony w gorącości du- 
cha, prośił, aby tenże Brat Idzy czytając akta 
bawił śię z nim az do fkonania.( Annales Ord: 
l. 6. p. 1.C. 6.) 

9. Nakoniec fpofob naylepfzy do przygoto- 
wania na Śmierc, dobre Zycie; bo dobre Zycie 
u każdego Chrześcianina, tym barźiey u Za- 
konnika powinne być uflawicznym przygoto- 
waniem śię do Śmierci, przez dobre uczynki, 
Zycie zaś dobre na trzech zawifło powinnosciach. 
1. Chronić śię zlego, d czynić dobrze, 2. Cier- 
pliwie znośić m/zelkie utrapienie aż do sriev- 
ci. 3. Mieć gotomy y-ocbotuy umyj] każdego cza- 
[u do Boga, we w[zyfikim z mole jego święta 
zgadzając się. 

10. Dotychczas mowilo śię o przygotowa- 
niu dalekim do Śmierci, ktore ma być przez ca- 
Ie życie; Przygotowanie zaś blifkie, gdy kto 
blifkim jeft do Śmierci, naybarżicy na trzech 
rzeczach eawifłó: 1. Opatrzyć dufzę fwoją SS. 
Sakramentami,S. Spowiedźi, S. Kommunii,y o- 
Ratnim Olcjem, ( Jesli świecki jell, przytym . 

niech 


DZIEN 
niech zaraz uczyni teflament, ) 2, Niech cze- 
flo czyni w chorobie akty; Wiary, Nadźież, 
Miłośći, Zalu, Dziękczynienia, y retrygnacył 
do woli Boey. 3. Polecac śię P. JEZUSOWI 
konającemu, Nayświętfzey Pannie y wízy- 
filio Swiętym, sc. * 
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O rmierci Jprawiedliwego y uiefpramie- 
dlimwego, 
52. pFsgetomanie pierwfze y drugie tak: jako 

wyżey. t. 9. 

Punkt I. Zważay! Jako jef zła y niefzcze- 
Sliwa śmierć grzefznikow, o ktorey fam Duch 
S. mowi przez Proroka: Smierć grzefznikow 
uaygorfza. (Pfal; 33.) Prezentuy w myśli fwo- 
jey człowieka w grzechu śmiertelnym urnie» 
rającego, ktory na düfzy yna ciele te cierpi 
nicfzczęśliwości: Nabrzod, na ciele cierpi cho- 
roby,boleści,jednak nie cierpliwie znośi, o zba- 
wieniu nie myśli,z wolą śię Bofka nie zgadza. 
Pomtore, umierający w grzechu Śmiertelnym 
Cierpi na dufzy tefknicę, boi ślę naftępującey 
śmierci, fadu Bofkiego, y piekła. Cierpi wielki 
fmutek, Że traci zdrowie, dofłatki, przyjacioły, 
y doczefne uciechy. Trwogę cierpi na fercu,że 
tak cięfzko zgrzefzył y obrażił Boga; ze za 
grzechy pokuty nie czynił. Reflektuy śię! Jeśli 
nie chcęfz miec tak nicfzczęśliwey $mierci,zyl 

według 


według Boga, i Bog doda tobie lafki do fzczę- 
śliwey śmierci. 
Punkt DI.Zmazay jefzcze!|aka jc niefzczę- 


1 
Ś 


śliwośc grzefznika w grzechu śmie rtelnym pu- 
mierajęcego. Zewfząd będzie obciążony bole- 
Ściąmi na ciele y na duízy. Będzie przellra'zo- 
ny 2blizeniem śię śmierci; będżie miał dufzę 
w zamiefzaniu, y niefpokoyności. Boga tracąc 
na wieki, żadney nizkąd nie będźie miał pocie- 
chy. Ziewízad będzie bojażń, fmutek, y trwo- 
ga. Spoyrzawfzy w niebo, obaczy dla fiebie 
Boga zzgniewanego, obaczy dla Siebie niebo 
zawarte. Obrytzawizy ślę wtył, tam obaczy 
zgraje fzatanow czekających na zgubę fwoją. 
Rzuci zrzenicę na doł, obaczy grob y piekło 
dla Sicbie otwarte. Nakoniec, wpadfzy w de- 
fperacyg odda dufzę fzatanom, ktorym za žy- 
wota Hużył. O niefzczęśliwa śmierć grzefzni- 
ka! Y ktoż zakamieniały będzie? ktoregoby fer- 
ca nie miała przerażić bojażń tak nicízczeáli- 
wey śmierci. 

Punkt III. Pomyśl fobie o Bogaczu Ewan- 
gelicznym y Łazarzu; Bogacz przez cale 
Życie był niefprawiedliwy, bez bojaźni Boe 
żey; Łazatz przez cale życie był fprawiedli- 
wym y Boga śię bojącym. Zmazay tedy! Jakie 
piefzczęśćie dla Bogacza, á jakie fzczęście dla 
JÉazarz»; Bogacz po rofkofzach w pickle; Ëa- 
zarz na łonie Abrahamowym; Bogacz łaknię 
w pożarach wiecznych, Łazarz cicfzy śię z 
Bogiem w Kroisftwie niebiefkim; Łazarz po- 
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korny v wzpardzony 2 cichym y pokornym JE- 

USEM w niebie; Bogacz hardy, dumny.na- 
denty, z hardym fzatanem w piekle. Reffekfuy 
fig! Y pomyśl fobie, co pomoże być fzczęśli- 
wym docześnie, jeśli kto będźię niefzczęśli- 
wym na wieki. « 

Punkt IV. Zmazay! Jako jeft dobra y fzcze- 
Śliwa śmierć fprawiedliwych, o ktorey tenże 
Duch $. mowi: (Pfal: 115.) Droga przed O- 
bliczem Patńfkim śmierć Swietych jego. Pre- 
zentuy fobie w myśli człowieka fprawiedliwc= 
go, ktory przy Śmierci na dufzy, y na Ciele 
zofiaje fzczęśliwym. Nabrzod, umierający w 
łafce Bożey, lubo na ciele cierpi bole |y cho- 
roby, jednak te jemu fg miley flodkie, bo przez 
nie zaffuguje fobie na niebo; przykrości fwoje 
w rany JEZUSOWE ofiaruje, y we wfzyfłkim 
z wolą śię P. Boga zgadza. Powtore co do- du- 


fU. ma fumnienie fpokoyne, pełen jeft na- 


dzieci żywota wiecznego; pełen, jeft wfzelkiey 
pociechy. Nie fmuci go to, że opufzcza świat, 
życie, y doflatki; bo je przed tym już opuścił. 
Nie boi śię fadu Bofkiepo,ani piekła, bo widźi 
na śiebie Boga lafkawego, ktory go wzywa do 
wieczney korony. Widzi nad foba niebo otwar- 
te; przed fobą piękło zawarte; widźi podczas 
Nayświęt(zą Pannę; widźi obecnych Anjalow 
y Patronow na obronę fwoję, do ktorych był 
nabozny. Jeśli zaś widżi czartow, nie boi śię 
ich, ktorych za pomocą Bofkg w Życiu tak 
wiele razy zwyciężył. Nakonicc, y zigd ferce 
jego 
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jego pełne radości, gdy umiera czyniąc akta: 
Wiary, nadZiet, miłości Bofkiey, y żąda widze» 
nia Boga na wieki. O fzczęśliwa y fzacunku 
pelna śmierc fprawiedliwych! y ktoż tak dobrey 
śmierci nie ma pragnąc? Reflektuy Sie! Ulczyń 
przedsięwzięcie żyć fprawiedliwie, á przy po» 
mocy Bofkiey umrzefz śmiercią fprawiedliwych. 

Rozmowa. © Boże moy niefkończona do- 
brocj jakoś jeft dobry fzukającym, coż dopiero 
znaydujgcym: O jak mnie dobrze być złączo- 
nym z tobą! O jak mnie źle bycbez ciebie. Y 
ktoż mię oderwie od miłości twojey |EZU moy 
nayłafkawfzy? nie oderwie mię od miłości twoa- 
jey, ani utrapienie, ani ucifk, ani głod, ani na- 
gość, ani niebefpicezeńftwo,ani prześladowania, 
ani miecz, ani $mierc,ani żadna rzecz ftworzo= 
na. Zmiłuy śię nademng, broń mię od śmierci 
niefzczęśliwcy,nicch będę przez ferdcczną mi- 
łość z tobą złączony y w życiu y przy Śmiere 
Gi mojey, Amen. 

Dźigkczynienie tak: jako wyżey %. 11. 
Na końcu: Qycze nafz, Zdrowaś MARTA. 
Dufzo Chryftufowa. n. 12. 
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Ten Dźień ma być ofiarowany Swiętemu 
Michałowi Archanjołowi. 
Akt ftrzelifty będżie ten:O Boże moy! razem z 
Aujołami y mfzyfikiemi Swiętemi z całego ferca 
pragnę óiebie chwalić w niebie na wieki, Amen, 
E M E- 


DZIEŃ 
ME DY BBPCWA 1 
O Sadzie Partykularuym. 


pEoeitonanie pierwfze y drugie tak:jako wy- 

Żey A. 9. 

Punkt I. Zmazay jur prętko dufza wyni= 
dzie z ciała, zaraz fłanie na fadzie partykular- 
nym przed Chryftufem Panem, jako Sędzią; 
przed Swiętemi jako Aflefforami; przed djabła- 
mi jako inftygatorami. Położą wtenczas: przed 
oczy księgę całego Życia, gdżie kazdy rachu= 
nek muśi oddac z tego. 1. Roftrząfać tam bę= 
dą nie tylko cięfzkie grzechy, ale też y flewz 
prożne. 2. Oddafz wtenczas rachunek z famych 
dobrych uczynkow, z inteacyi, z ożiębłości, 
z niedbalitwa, z opufzczenia dobrych uczyn- 
kow. 3. Roftrząfać będą, nie tylko twoje wła- 
fne grzechy, ale też y cudze, ktorych byłeś u- 
czeftnikiem. 4. Spytają śię o rozum, pamięć, 
wolą, jeśliś je na dobre zażywał. 5. Spytają 
śię o wfzyfikie dni, godźiny, y momenta jeśliś 
je zażywał na chwałę Bofką? Jakoś zażywał 
talentow przyrodzonych y nadprzyrodzonych? 
Jakoś zażywał Sakramentow, Odpuftow, Spo- 
wiedzi, Komunii? Kazań, Xc, 6. Stanie przy 
tobie grzefzniku po prawey ftronie Anjo? za- 
fmucony, Że jego ufługi y flarania fkatku nie 
odebrały. Stanie po lewsy fłronie niezliczone 
woyfko czartow inftygujących na ciebie, Stang 
przed tobg grzechy przez całe życie popel- 
nione. Powitanie na ciebie (ame fumnienie we- 
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wngtrz gryzące. Reficktuy sżę! Jako ftaniefz na 
fądżie Bofkim, gdzie ledwie fprawiedliwy zba- 
wion będzie. ; 

Punkt II. Sluchay mowigcego Boga: Nie 
medług oka ludzkiego Ta [adzę. (1. Reg: 16.) 
Zważay! Inoe fa fądy lidzkie, inne Bofkie,wiew 
le maíz przyczyn do bojażni fądow Bofkich. 
1. Nie wiefz czy jeficś godźien miłości czy 
nienawiści od P. Boga? 2. Nie wiefz czy wy- 
trwafz w dobrym aż do końca? 3. Wiefz o tym 
dobrze, żeś zgrzefzył, nie wiefz, jeśli te grze- 
chy od Boga fa odpufzczone; bo nie wiefz,jeśli 
uczyniłeś przez całe życie choć jeden akt nade 
przyrodzony, ktorego koniecznie potrzeba do 
odpufzczenia grzechu. 4. Jeśli iprawiedliwy 
ledwie zbawion bgdzie,á ty zanurzony w $wia- 
towośći; w grzechach y rofpuście, z czym śię 
na firafznym fadzie pokazcíz? 5. Mafz według 
fwojey woli nie mało wygód doczefnych mafz 

uciechy, maíz ludzką eftymę, kochafz śię w 
Światowey prożności. Reflektuy sig! Czy nie 
odebrałeś nagrody w tym życiu? jakie dobre u- 
czynki bedziefz prezentował przed Sędźią fpra- 
wiedliwym? Ach wielka twoja nicuwaga, że czę* 
fto nie myślifz o ftrafznym fądźie Bofkim. 

Punkt III. Zmważoy! Umrzefz zapewnie, y 

| fianiefz zapewnie przed fadem Bofkim. Będziefz 

tam fądzony z dobrych y złych uczynkow. Co 
tam rztczefz? jakiego dekretu mafz śię fpodzic- 
wać: Reflektuy sig! Jeśli złe y bezbozne życie 
prowadZilz, czekay dekretu na zgubę wieczną, 
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bo na to zarabiafz. Nie chcefz być dobrym, 
jakże mafz śię fpodziewac niebiefkiey zapłaty? 

Punkt 1V.Zmazay Jeśli chcefz, aby Bog na 
ciebie był łafkaw na ftrafznym fgdzie, mafz te 
fpofoby: 1. Nie pofądzay nikogo; abowiem fam 
nie będźiefz fadzony wedlug obietnicy Chryftu- 
fa Pana. 2. Sgdź famego Siebie za naypodley= 
fzego, bo kto siebie uniża, ten będzie wywyz- 
fzony. 3. Rofpamiętyway częfto Mękę Zbawi- 
ciela, jako możefz. 4. Miey ofobliwy affekt y 
nabożefńfiwo do Nayśw: Panny, ktora jeft Ma- 
tkg Sędziego, Matką wfzelkiego milosierdzig. 
5. Poki czas jeft fpofobny, życie popraw, y 
proś P. Boga o łafkę dotrwania w dobrym. 
Reflektny się! Y uczyń przedsięwzięcie tych 
fpofobow zażywać za lalką Botkg. 

Rozmowa. O Sedzio fprawiedliwy Boże moy! 
biada temu czafowi, ktoregom cię obrażił, o 
gdybym cię nigdy nie obraził. A że tak wiel- 
kicmi grzechami obrażiłem, żałuję ferdecznie, 
zmiłuy śię nademną. Nie racz wchodzic w fad 
z luga twoim, abowiem nie ufprawiedliwi śię 
przed tobą żaden żyjący. 

diękczynienie po Medytacyi zwyczayne, 
jako wyżey n. Il. 
Na końcu: Oycze nafz. Zdrowaś Marya. Du- 
fzo Chryftufowa s. 12. 3 

Lekcya duchowna rano I. 

O tymże fadzie Bofkim. 
I. Zoo) Stanicíz kiedyzkolwick przed fg- 
dem 
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dem Pańfkim, gdzie wfzyftko będzie odkryto 
do naygłębfzych (erca fkrytości. Przyidzie 
on dźień gniewu Bofkiego, kiedy śię bedziefz 
wfłydał przed całym światem, ktory śię nie 
chcefz teraz za wftydzic przed jednym Kapłanem. 

2. Oddafz rachunek od wżięcia rozumu, ze 
wfzyftkich twoich myśli złych nayfkrytfzych, 
ze wfzyftkich affektow, ze wízyftkich flow, ze 
wfzyftkich złych uczynkow;nawet y z dobrych 
uczynkow, abo opufzczenych,abo niedbale od- 
prawionych. Zwazaj! Tam śię pokażą twoje 
fprawiedliwości obłudne, w larwę tylko cnoty 
przybrane roznemi defektami zmazane. 
- 8. Zmazay! W dsień fądu Bożego, ze wfzy- 
ftkich talentow y darow Bofkich $ciffy rachu- 
nek trzeba będźie oddać; komu więccy dano, 
więkfzy odda rachunek. Jaka tam będźie konfu- 
zya yzawftydzenie,gdy każdy z nas w drugim 


| jak w kryfztale widzieć będźie naymnicyíze 


makuły y niedofkonałości. 

4, Teraz poki zyjefz jeft czas ubłagania; po- 
flspze tak z Sędźią twoim, jako niegdyś Jakob 
z Ezawem bratem fwoim zagniewanym: biae 
gać go będę upominkami. (Gen: 32.) Tak y ty 
błagay Majeftat Bofki zagniewany  nabozef- 
ftwem, umartwieniem,y innemi dobręmi uczyne 
kami, 

5. Zważay! Jaki wten czas będzie żal pote- 
pieńcom! jaka zazdrość y zgrzytanie zębow! 
jako mowi Dawid S. Grzefznik patrzac bgażie 


| y gniewać sig będźie, zgyzytać zębami będzie, 
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J fcbnaćzbragnienie grzefznikow zginie.(Pfal: 
r11.) Wzrufzą śię wtenczas cięfzkim y nic- 
powetowanym żalem wfzyfcy potępieńcy, wi- 
dząc SS. Pańfkich ftojących po prawicy,y rze- 
kng: My bezwozumni! Zymot ich poczytalismy 
za [zalesńftwo, á oto jako fæ policzeni między 
Jymy Boże. (Sab: 5.) 

6. Swiętym Pańfkim, poki na tym świecie 
Żyli, był fłrafzny fgd Bofki: S. Hieronim 
świadczy o fobie, że czy to jadł, czy pił, czy 
zafypiał, czy jakg infzą rzecz robił, zawfze 
dźwięk trąby wołająccy n: fad Bofki brzmiał 
w ufzach jego: Wfłańćze umarli, podXéie na 
Jad Bofki, (Eb: 1. ad Cbhromat:) Y w drugim 
mieyfcu tenże o fobie mowi: fa z-egrobie grze- 
chow moich le£acy,  grtecbom petami zwią= 
zany, dźwięku traby Bofkiey czekam: Hiero- 
uimie bodź na fad! zkad wfzyfikich rzeczy y 
befpiecznyc boje śię. 

7. Jeden młodźieniec rofpuftnego Życia, 
gdy przez fen widział śiebie być ofkarzonym 
na fądzie Bożym, z przeftrachu y z przelęknic= 
nia tegoż poranku ośiwiał,potym przed drugie- 
tni częfło mawiał: Nic firafenieyfzego pomyslić 
sig mie može, jako fad Boży niepojety.(S Vinc: 
Fer.) Zważay! Z, jaką twarzą fianiefz przed 
fędzią Chryftufem, ktorego grzechami drugi raz 
'krzyżowałeś,ktotego rany częfło odnawiafes. 

8. Co wtenczas odpowiefz? gdy rzeką: od- | 
day rachunck dzierżawy twojeys odday rachu- 
nek z całcgo Życia twego. S. Arfenius Mole» 
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tni, lubo całe życie na pufzczy ftrawił, lubo 
był cudami fławny jednak gdy przed fkonaniem 
był fpytany, jezeliby śię bał fądu Bożego? od- 
powiedział: Wpramd£ie lękam śię niepojetey 
Bofkiey (prawiedliwośći y [adow przepasciftych, 
(Ruff v63.YZważa;!Jeśli Świętym Pańkim do» 
fkonalz żyjącym, ^rafzne fg fady Bofkie, jakże 
nie mają być firafznieyfze grzefznikom? 

9. W Rzymie Brat nafz jeden kuchenny na- 
bożny Ziakonnik, w padfzy w śmiertelną choro- 
bę, gdy był już blifkim śmierci, źaczął defpero- 
wać, Spowiednik przytomny,gdy go ciefzył, y 
urwierdzal rożnemi aktami,tym on jefzcze bare 
Żiey rofpaczal y defperował. Bracia użaliwfzy 
śię nad nim z płaczem modlili śię do P. Boga; 
á on podteńczas zdrzemał śię troche; gdy śię 
potym ockngł, Spowiednik furowiey zaczął na- 
pominać; przywodząc mu na pamięc: Wfzak- 
Żeś śię fpowiadał fzczerze przcdemng, á zacoż 
tak. defperujsfz? odpowie chory: Prawda Oy- 
cze, Że nie czuję obéiaz0nego fumnienia, tylko 
dwoma rzeczami: Naprzod, iż gdym gotował 
jeść dla Braci, tedym lepfze rzeczy zofławiał 
dla śiebie. Pomtore, żem częlło fzemrzał o 
fwoich Przełożonych. Ażem rofpaczał, dla te- 
go to czyniłem, ze wielkie mnoftwo fzatanow 
w celi widźiałem, ktorzy mnie firafzyli, y uka- 
zywali wlzyftkie te rzeczy; teraz jednak już 
odefzli. Spowiadał śię potym tenże Brat znowu, 
z wielką fkruchą;po fpowiedżi wkrotce fzcze- 
śliwie dokończył życia (wego.( dnnales Ord:f. 
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a. 1. 3.C. 5. f. 628.) Zważay! Y pomyśl foe 
bie każdy, jeśli powinnosciom urzędu twepo za- 
dość czynifz, y jeśli nie (zemrzefz przeciw 
Starfzym fwoim? 

1o. W Klafztorze Paryfkim, umarł Brat je- 
den Angelicus (tak nazwany dla żywota jego 
Anjelikicgo) po śmierci jego jeden Kiądz także 
dofkonały Zakonnik,nie odprawił trzech Mfzy 
SS. ktore był powinien odprawić. W kilka dni 
potym, gdy ten Xigdz przechadzał śię po o- 
grodzie, ukazał mu śię on Brat umarły,mowiąc 
mu: Oyeze miey- nademna tmiłosierdźie: A on 
utmariego poznawfzy rzekł: Czego odemnie po- 
trzebujefz Bracifzkus umarły odpowie: Ża- 
trzymany jeftem w czyfcu, ale gdy Qycze odpra- 
wifz trzy M[zy SS, ktoreś mi winien, zaraz 
będę mybamiony, Odpowiedźiał mu na to Ka- 
plan: Zaifte juzbym odprawił te Mfze $$. 
ale voXUmialet,izeí ich nie potrzebował. Ą 
umarły na to rzekł; Nie miefe Qycze jako si. 
Śle rachunku P. Bog fucha każdego człowie- 
ka, y jako furowie karze, to rzekízy, zniknął. 
Odprawił tedy ow Kapłan one - Mfze SS. co 
predzey z wielkim nabożeńftwem, á przy trze« 
cicy Mfzy S. objawiono mu, iż owa dufza wys 
bawiona była z Czyfca (Anal:f,6 20.) Zmazay! 
Séiffe fgdy Bofkie, jako flupom fwoim y ko- 
Chankom nie przepufzcza; poki zyjefz, mafz 
n za laíkg Bofką dofkonalfze życie prtowá- 
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TRZECI. 
Lekcya teyże godziny rano II, 
O bojąźni niepojętych [adow Bofkich. 


Rzcz fądy Bofkie nie tylko mają śię rozu- 60. 

mieć owe dwa fady Bofkie, to jeft: fgd par- 
tykularny, y fad powszechny oftateczny; ale 
też fg niektore dziwne Bofkie fady, to jef: de- 
kreta, ktoremi Bog rządźi y rofporządza ftwo- 
rzenie fwoje, y te fady Bofkie Dawid S. nazy- 
wa przepaścią, (Píal: 35.) Sady twoje przes 
paśćia wielka, O tych tedy. niedościgłych y 
niepojętych fadach myśląc,żeby Zakonnik prze- 
raZil ferce, niektore śię podają uwagi. 

1. Zważay! Przed wicki P. Bog przeyrza?, 
dobre uczynki pochodzące z łafki Bożcy; tak- 
Ze przeyrzał y złe uczynki pochodzące ze 
złości ludzkiey;przeyrzawfzy tedy dobre y złe 
uczynki, fprawiedlivych Bog przeznaczył do 
chwały wieczney, niefprawiedliwych y złych 
ludzi odrzucił y fkazał ich na wieczne męki. 
Gdy tedy nie wiefz,co ciebie po śmierci czeka, 
czy niebo, czy piekło? Reflekiuy się! Jako śię 
nie maíz lękać ftrafznych fadow Bofkich, jako 
nie mafz w bojazni żyć, błagając w Życiu Sę« 
dźiego fprawiedliwego, 

2. Zważay! Zliczył Bog y określil dni two- 
je; naznaczył termin życia twego, Że tey goa 
dźiny, tego dnia,na tym micyfcu umrzefz; jeśli 
dotrwalz w łafce Bożcy,abo nie dotrwafz aże o 
tym wízyílkim nie wic[z, jako śię nie mafz lę- 
kac przepaściftych fadow Bofkich, nie wiedząc, 

czy 
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czy jefteś godzien nienawiści,czy miłości przed 
Bogiem? 

3. Zmałay! Jeśli śię znaydują jakie dobre u- 
czynki, podobnoś już odebrał nagrodę twoją 
w życiu, ktory śię kochafz w prożney chwale, 
dla oka ludzkiego wiele czynigcy.Reflektuy się! 
Uciekay od prożney ch wały,daleko fg infze fady 
Bofkie, infze ludzkie. 

4, Zważayi Y pomyśl czafami: ktoż to wie, 
jeśli też imię moje jet wpifane w kśiępę ży- 
wota? jako niegdyś S. Bernard, mając do fwo- 
ich Braci Kazanie, taka im uczynił refexy4, 
mowiąc: Bracia moi, kto mie, czy wfzyfikicle 
was, ktorych tu widzę, imiosą (x napifane w 
w kśiędte żywota? Ta Swięta y chwalebna myśl 
fusdujeśię na przedwieczney prawdy maxy- 
mach: Wiele jaf wezwanych malo wybranych. 
Nie każdy, ktory mowi: Panie Panie mnidxie 
do Krolefiwa niebiefkiego. Reflektuy fig! Tako- 
we myśli mają być bez Zadney prezumpcyi; 
y zuchwąłey nadziei, jako czynią heretycy; 
ale w proftocie ferca y w pokorze miey nadzieję 
w miłośierdziu Bofkim. Y owfzem barzo będźie 
dufzy pożyteczno, jeśli śię zdobedziefz ha ten 
heroiczny akt, mowiąc: Boże moy dobroci nie- 
Jkończona, day mi to, Że jeftem odrzucony od 
wiecznej cbmaly, tym famym przez całe Zycie 
moje będę Giebie cbmalil, będę miłował, będę 
wiernie fużył, Mafz podobieńftwo: Jeżeli lu- 
dźie częfło ślę ubiegają y kochają w rzeczach 
doczelnych, ktor;ch po śmierci używac nie bę- 

d4. 


dą: Ń zacoż każdy katolik nie ma kochać Bo- 
ga za żywota, chocby nie miał miłować po 
śmierci, poniewaz Bog niefkończenie Jlobry,nie- 
fkończoney jeft godzien miłości; bo inaczey 
czyniąc, dwa razy grzeíznik byłby niefzczęśli- 
wy, y na tym świecie,y na drugim, ítak przed 
czafem byłby niefzczęśliwy. Reflektuy sig! Lu- 
bo fg fłrafzne y niepojęte fgdy Bofkie, do nas 
jednak nie należy poymować to, co jeft niepoję- 
tego,y co jeft przed nami zakrytego! należy je- 
dnak chwalić y kochać Boga,bo ten koniec nafz 
pożądany, te nafze błogofławieńftwo, 

5. ZmaZay! Wołał niegdyś S. Hilaryon osm- 
dziesigt lat mający przed famą śmiercią. JVj- 
nidź czego się boifz? wynidź du[xo moja,czemu 
jefteś matplima? fiedmdxiesiat lat ffużyłaś 
Chryftufow:, czemu sig śmierci Igkafz? (Brev: 
Rom:) Reflektuy fig! Jako nas nie mają fądy 
Bofkie przerażać? kiedy y Swiętych Pańfkich 
przerazaly. 

6. Pifze Dionyfius: iz mTodzian jeden, gdy 
do Zakonu chciał wfiąpić, á matka mu do tego 
przefzkadzała, wymogł przecig na nicy po- 
zwolenie, powtarzając częfło te ffowa: Ze chcę 
zbawić dufzę moje. Jednak gdy zoftał Zakon. 
nikiem,lubo na początku był gorliwy w Zakon- 
ności, potym jednak zaczął fłabieć y oditępo- 
wać od pierwfzey gorgco$ci ducha, Podtenczas, 
gdy matka jego umarła, on też wpadł w -cho- 
robę, w ktorey zachwycony w duchu y przy- 
wicdziony na fad Bofki, z matką ślę tam oba- 
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czył, ktora poftrzegfzy go na lewicy między 
potępionemi, zawołała: A coz, to jeft moy (ynu? 
jakoś do tego przyfzedłzć gdXież one twoje fo- 
wa, ktore wfłębujac do Zakonu wmowzłeś do 
mnie: chce zbawić dujzę moje; y dla tegos wfiża 
pił do Zakonu, Tebyś przyfaćdł na taki koniec? 
Tym urgganiem macierzyńfkim tak był za- 
wftydzony młodzian, iż przyíeedfzy do siebie 
y ozdrowiaw(zy, barzo furowę życie prowa- 
dźił; y gdy mu odradzali furowość życia, mau 
wiał: Jezeli maćierzyń/kiego urazania nieść 
nie mogłem, jako będę mogł znieść furowość 
Jamiego Sędziego Chryftufa Pana, ktory będzie 
na fadiie mymiatał [moje dobrodzieyfiwa, 
(Dion: Carth: Art: z.deą. Novi/f:b,2.0.203.) 
Zmażay! Jeśli częfto będziefz myślił y rozwa» 
Zał ftrafzne fądy Bofkie, łatwo możefz popra- 
wić życie. Proś pokornie o łafkę P. Boga,ążeby 


ferce twoje przęrażił bojaźnią flrafznych f3- 
dow fwoich. 
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O fadźie Bożym powfzechuym, 

pPRzstowanie pierwíze y drugie, tak: jaką 

wyżey. m. 9. 
Punkt I. Słuchay mowiącego Boga przez 
Proroka. (Fóźl: 3.) Zgromadzę w(zyltkie naw 
- rody, y [prowadze one ma dolinę Jozefatowna, 
Zważay! Na tey Jozefatowey dolinie, fkoro 

zabrzmi 
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2abrzmi głos trąby firafzliwey, powflang wfzy- 
fikie ciała z grobow fwoich,złączą śię dufze z 
ciałami. Ach co tam rzekną dufze, potępio- 
nych, powracając do ciał zbyt fzpetnych, fira- 
fzliwych y plugawych; jako będą je przeklina- 
fy, że dla uciech doczefnych wiecznie zginęły. 
Przećiwnym fpofobem, jako Gufze fprawiedli- 
wych będą blogoffawily ciała fwoje, ze im bg- 
ły inftrumentem do zbawienia, przez pofty, 
przez mortyfikacye,y inne dobre uczynki. Nad 
tą Jozefatową doliną, fkoro śię pokaże znak 
Krzyża Chryftufowego na powietrzu; dla wfty- 
du y bojazni wízyfcy potępieńcy rzekną go- 
rom: Padayóie na mas, y pagovkom.brzykryicie 
mas, (Luc: 23.) Sprawiedliwi zaś weíclem na- 
pełnieni,wołac będą: O Krzyżu witay nadZie- 
jo jedyna. Wtenczas na tey dolinie Jozefatowey 
nayfkiytfze twoje grzechy całemu światu będg 
odkryte, á czemuż teraz nie chcefz wyznać 
grzechy twoje przed jednym Spowiednikiem? 
Reflektuy śię! Grzefzniku! jak cięfzki y fira- 
fzny będzie fgd dla grzefznikow, poprzefiań 
Życia złego. 

Punkt II. Zmważajy! W on dżień flrafznego 
fądu Bożego od fprawiedliwości Bofkiey, dwo- 
jaki wypadnie dekret: Piermfzy dekret wypa- 
dnie na potępicńcow: Tdźóie przeklęći odemnie 
2! ogień mieszny to jeft: idźcie odemnie Og- 
ca wafzego, odemnie Pana wafzego, odemnie, 
ktory jeftem zrzodłem dobra wfzelkiego. Idż- 
Gie tam, gdźie będżie ogień wieczny, gdzic bg- 
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dzie męka wieczna za momentalng rofkofz, 
gdzie będą miecze ognifłe, firzały ognifie, wę. 
że y padałce ognifte, katowie ogniści, y fame 
odetchnienie potępionych bedzie ognifte. O jaki 
wtenczas obeysnie potępieńcow Żal? jaka za- 
zdrośc? jakie zgrzytanie vebow, Sc. Drugi 
dekret wypadnie na ludzi fprawiedliwych Po- 
dźóie Błogufławieni Qyca mego osiagułycie Igo- 
Lomane wam Kwoleftwo od pofłanowienia smia- 
ła;to jeft.podźcie Błogofławieni od pracy do fpo- 
czynku; podźcie od uboltwa do bogactwa; od 
płaczu do uciech; od bitwy do korony. Podź- 
cie, ktorzyście byli wzęardzonemi od świata; 
ktorzyście cierpliwie krzyż moy dżwigali; kto= 
rzyście dla Imienia mego rożne cierpieli prze- 
śladowania. Podźcie ze mną do chwały, boście 
fzli za mng, krzyż fwoy dźwigając. "T'a chwa- 
Ta jeft wafze kroleftwo,bedziccie jako Krolowie 
obfitowali we wfzelkie bogactwa, uciechy, 
błogofławieńfiwa, &c, Reflektuy sig! Jaką mieć 
będą pociechę wybrani Bofcy! wzbudź żądzę 
y pragnienie do tego błogofławieńftwa, á co 
godnego poprawy, popraw. 

Punkt III. Zmażay! Jaki zal y wftyd na 
ftrafznym í3dzie będźie! gdy śię obaczy odłą- 
czonym na zawfze Brat od Brata; Przyjaciel 
od Przyjaciela; Syn od Oyca, Corka od Matki, 
y tam daley. Każdemu raz na zawfze wieczność 
abo fzczęśliwa abo niefzczęśliwa, każdy do 
fwojey wieczności poydżie, na ktorą zafłużył, 
Reflektuy się dobrze! Na jaką wieczność za- 
fugujefz. Punkt 
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Punkt IV. Zaza! Rozigczą śię potępieńcy 
z Bogiem y ze wfzyfikiemi Święterni na wieki, 
już ślę z niemi więcey pie obaczą. Ach ftrato! 
całą wiecznością nigdy nienagrodzona. Swi;- 
ci Pańfcy w niebie będą jaśnicyśi nad fłońce, 
piękniegśi nad Xiezys, á potępiony jako jedna 
beczka fmofy gorajgca. Święci Pańfcy będą 
wípoldziedzicami Chryftufowemi, a potępieniec 
jako pies zgniły z domu wyrzucony. W S vie- 
tych Pańfkich bedzie Bog miefzkał, w potępio- 
nym lucyper. Święci Pańfcy w Koronach y na 
Tronic, á potępiony pod nogami fzatańfkiemi 
siarką gorającą ofypapy. Święci Pań(cy wfzel- 
kim dobrem będą nafyceni, á potępiony kropli 
wody doprośić śię nie będzie mogł, aby śię w 
tym upale ochlodzil. Święci Pańfcy na wieki 
Błogofławieni, à potępiony każdy przeklęty, 
przeklęty, przeklęty, na wicki, na wieki, wołać 
będźie: F/ypadaycie na mnie m[zyffkie pioruny, 

a dokończóie mnie, Ach! ach! Reflektuy się! 
Y pomyśl dzi$! jeśli jefteś gotowy na fad Bofki? 
teraz Czas zbawienny, poki żyjefz,potym przez 
całą wieczność nie odzałujefz. 

Rozmowa. O JEZU moy Sędźio fprawiedli- 
wy!miey cierpliwość nademng,á ja wfzyftko za- 
płacę tobie, nie z zafług moich, ale z twoich 
zaflug Zbawicielu moy; y z zaflug Matki two- 
jey Przenayśw: OQświeć ciemności moje, abym 
gardzil doczefnościg, á fkarbił fobie dobra wie- 
czne. Wzdycham jako obwiniony, wftyd mię 
za grzech popełniony, odpusc Boże niefkończo- 
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ny. Day mi mieyfce między owieczkami, nie 
odłączay mię z kozłami, na prawicy flaw z 
flugami: , 

Dzigsozynienie -tak, jako wyżey n. 11. 

Na końcu: Qycze nafz, Zdrowaś MARTA, 
Dufzo Chryftufowa. n. 19. 
Lckcya duchowna po obie- 
dzieć 1. 
O zacuoxci y przymiotach miłości Bofkiey. 
ie IN &»pierwfee y naywiękfze jeft przyka- 
^ zanie Bofkie,żebyśmy P. Boga miłowali 
nadem|zyfiko; to jeft: powinniśmy przekładać 
Boga nad wfzyfikie rzeczy ftworzone, obie- 
rajgc wfzyfłko utracić, nawet zdrowie y życie, 
aniżeli Boga obrazić. O czym miżey u. 68. 

2. Przytym mamy miłować P. Boga, ala 
niego amegv; to jefl: mamy miłować Boga dla 
tego, że Bog jeft jedyne, ifłotne, naywyzíze, 
nicodmienne dobro, y zrzodło wízyflkiego do- 
bra, ktore śię znaleść y pomyślić może; bo jc- 
śli dobra ftworzone miłujemy dla dobroci,ktore 
w każdym z nich upatrujemy;jakże nam trze- 
ba miłować P. Boga? do ktorego żadne dobro 
nie może śię przyrownać, ale wfzyftkie dobra 
fg niby niejakiemi odrobinami. 

3. Jeśli kochafz Boga, możefz poznawać 
z tych znakow: 1. Jeśli o Bogu czefto myślifz. 
2. jeśli gorącym fercem chwalifz Boga, jeśli 
z nabożeńftwem przyimujefz SS. Sakramenta. 
3» Jeśli fkrytości ferca Bogu otwierafz. 4: Jeśli 
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wízyflkie (prawy z miłości ku Bogu odprawu- 
jefz. 5. Jeżeli śię częfio fpowiadafz. 6. Jeśli 
wfzyftko co śię Bogu podoba, czynifz; chro- 
niąc śię czynic;co jet przeciwnego Bogu. Nag- 
więkfzą miłość ku Bogu oświadczają ci,ktorzy 
za Boga umrzeć (3 gotowi,jacy fg Męczennicy. 

4: Kto Boga ze wfzyftkiego ferca kocha; 
ani śmierci, ani f3du, ani śię piekła boi. Dofko- 
nała Boga miłość. „befpieczny przyftęp do Boga 
czyni. Komu grzechy fmakują,niedźiw, że śię 
śmierci y fądu lęka, bo w fercu fwoim nie ma 
prawdziwey miłości ku Bogu. 

5. Niczego barziey P. Bog od nas nie wy= 
ciąga, jako miłości y złączenia śię we wlzy- 
ftkim z wolą Jego przenayświęifzą. Y dla tego 
możefz czefto tych abo podobnych flow użye 
wać: Chcefz Panie, abym opływał w dofiątki, y 
ja cbcg,dla tego že ty chcefz, Chcefz abym cie = 
piał uboftwo J mędzęz y ja chcę, Ze się tobie 
Zak podoba, M cin Żebym ftracił zdrowie, Zea 
bym chorował,żebym umarł, y ja tego chce, bo 
taka jeft wola twoja, €5c. Jeśli prawdziwym 
fercem te w fobie akty y affekta będziefz wzbu- 
dzał, fofując śię z wolą Bofkg, flanieíz śię coś 
jednego z Bogiem, mając niejako z nim jedną 
wolą. 

6. Akt miłości Bofkiey, ponieważ jeft akt 
nayzacnicyfzy, y barzo dufzy pożyteczny,trze= 
ba go wzbudzać częfto, á że nie możno  ufta- 
wiczoie, przynamniey wfzyftkie fprawy twoje 
ofiaruy na chwałę Bożą, y na wykonanie woli 
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Bofkiey, á tak fprawy twoje wízyfikie będą 
miłością Bofka. Jednak żeby było każdego ka- 
tolika défkonalfze życie, czafy mogą być te: 
Zrana gdy intencyg czynifz na cały dzień. Gdy 
Mfzy S. fluchafz, gdy pacierze mowifz, y pod- 
czas pacierzy jak nayczęściey wzbudzay w fo= 
bie ku Bogu affekt krotki:K ocbam cię! Dla mi- 
ości twojey. Gdy ślę gotujefz do fpowiedzi, do 
Kommunii; podczas tentacyi; gdy trapi fmutek, 
choroba,niefzczęście. Gdy zegar bije; idąc fpac, 
&c. Zakonnym jednak ofobom trzeba częściey 
wzbudzać w fobie akt miłości ku Bogu,oprocz 
pomienionych czafow; naprzykład; przed me» 
dytacyą; podczas medytacyi jak nayczęściey; 
podczas Examinow; przed godźinami; podczas 
godzin; gdy śię trafię dyftrakcyes wchodząc do 
Kościoła; gdy wizytujefz Przenay$wigtfzy Sa- 
krament; ofobliwie jednak w chorze. podczas 
nabozeńftwa. we dnie y w nocy, bo w tenczas 
naybarziey ciało y fzatan czynią ocięzałości y 
ożiębłości. Zzazay y Reflektuy fig! Gdybyś to 
zachował, jakbyś prętko zofłał dofkonalym y 
miłym Bogu. 

4. Mafz przykład od Swiętych Pańfkich ja» 
ko śię Ćwiczyli w miłości Bofkiey. Ociec najz 
S. Fraucifzek we dnie y w nocy pałając miło- 
ścią Bolką, uftawnie powtarzał fłowa te: 
Bog moyy wfzyftko dobro moje. S$. Piotr de 
Alkantara Zakonu nafzego, tak wielrą gorzał 
miłościg ku Bogu,żę w jego fercu miłośc Bofka 
taki pozar fprawowała,iż muślał z celi na pole 
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wychodzić, aby śię był ochłodżił. B/ogofamio- 
ny najz Brat Rudgievns, czy to śpiewając w 
chorze, czy śiedząc u ftołu, czyli rozmawiając 
z Bracig, ufławicznie podnafzał oczy ku Nie- 
bu, pragnąc jak nayprędzey złączyć śię z Bo- 
giem. Ten gdy przed Śmiercią miał rewelacyg 
od Boga, że jefzcze miał zyć dziewięć mieśię- 
cy, nie moggc znieść pożaru miłości Bofkicy, 
wzdychając do Boga z pokorg mowił: Panie 
Boze moy! jakże ja mam tak długo Żyć? gdyż 
nie mogę Zadnym [pofi bem wytrwać tak miel- 
kiego ognia, Łeby tak długo miał palić te Rabe 
naczynie: (Aunal:Ord:p.2.1.3.C. 24.) 

8. Blogoffamiony Jakobonus Zakonu także 
nafzego w Rzymie będący, fpytany, czego by- 
był tak zalofny?co zaprzyczyna wzdychania y 
cięfzkiego zalu,ktory po fobie pokazywał: Od- 
powiedział: Y jak nie mam fig [fmućió, kiedy 
niefkończoney miłośći Boga ludZie nie kochaja, 
(Wita ejus.) 

9. 5$. Filipowi od Bofkiey miłości wzmaga- 
jacey śię, ferce nad miarę wyrofło. A gdy śię 
nie mogło pomieścić we wnętrznościach; dwie 
kości przełamały śię dla tego cudownego rofpo- 
ftrzenienia śię. (Brev: Rom:) 

10. $.Tetiacy Męczennik Bifkap Antyocheń- 
fki,tak śię kochał w Imieniu Zbawiciela Pana,że 
po śmierci na fercu jego jeft znależione złotemi 
lit erami wyrażone Imię JEZUS, poganie gdy te 
ferce obaczyli, na części rożne podźielili, ale 
na każdey części całe też Imię JEZUS było, 
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na znak tego, że całym fercem kochał Boga y 
Imię Jego.(Pr.foannes Nadaft in figuzpradeft:) 

11. Ni tylko uczeni, ale też y profiacy mo- 
gą dofkonale kochać Pana Boga; nauczył tey 
prawdy S. Bonawentura, z ktorym gdy nafz 
Brat Idzy miał duchowhg rozmowę, y gdy 
rzekł: Szczęsliwi jefleséie wy uczeni, umiecie 
bowiem Boga chwalić; a my broftacy,co bgdxie- 
my czynili Odpowiedział mu S. Bonawentura: 
mie mafz 0 c0 narzekać Bracie Idzy, do[yó ćż 
bowiem na Bolkiey miłośći: Spyta Brat Idzy: 
Jzali može mieuczony y proftak tak Boga mi 
łować, jako kto uczony? Odpowiedzia! S. Bona- 
wentura: Babka brofła v uboŻiucbna, może vo~ 
wnie Boga miłować, jako y ten, ktory myfoka o 
Bogu ma naukę. Tą odpowiedźią uciefzony z 
gorgcosci ducha począł wołać: O proffe y ubos 
Zucbne miewiafty, miłuycie Boga, á rownie 
wielkie być możecie, jako Brat Bonawentura. 
"Te fłowa Brat Idzy wyrzekízy przez trzy go- 
dziny trwał w zachwyceniu. (Annal:Ovd:bart: 
Bał C. 60) 

12. Pewnemu flatcowi Ziakonnikowi poka- 
zał śię fzataa w pofłaci Anjelfkicy, y rzekł 
mu: iz był pofłany od Boga, aby mu oznaymił 
rżeczy tajemne, to jeft: ze brat młodfzy, ktory 
z nim robił, miał być potępiony, á zatym da- 
remno pracuje, y tak ślę trudzi. Ufly(zawízy 
to ow fłarzec, ilekroć na owego młodego fpoy« 
rzał, rzewnie płakał. Ten płacz gdy czętła 
widżiał ow młody, prośił uśilnie fłarego, aby 
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mu powiedźiał, co za przyczyna tak wielkiego 
płaczu? uśilaym naleganiem wymogł to, że mu 
oznaymił o jego potępieniu, o ktoryrp miał re- 
welacyg. Młody jednak będąc w miłości Boe 
Zey ugruntowany, nic śię nie zatrwożywizy, 
mądrze odpowiedźia?: Niech P. Bog czyni co 
mu się podoba, abomiem ja mu nie dla nieba 
flue, ale dla dobroći y miłośći jego, ktora mi 
Męka y śmierćia fwoja pokazał, Jeżeli mię 
do Kroleftma niebiefkiego przeznaczył, niech 
będzie Błogofławiony; jeżeli tež na potępienie, 
Jprawiedliwie to cbóweć bgdXie. Naftępujgcey 
nocy pokszał śię ftarcowi Anjoł, y oznaymił, 
Że to była zdrada fzatańfka; przydawízy: że 
ow młody takim w miłośći Bofkicy ftatkiem, 
więcey fobie zaffugi przyczynił, niż po wfzy- 
fikie dni życia fwego.(Nzcolaus Dionyfto Draćl: 
1. de Providentia. ) Zważay! Y naucz śię 
mężnym y fłatecznym fercem kochać Boga,żc= 
byś wfzyftkie twoje pracy, przykrości, y umar= 
twienia były z miłości, y dla miłości Bofkicy. 

13.Do dofkonałcy miłości Bofkiey barzo po- 
Żyteczna rzecz jeft wiedzieć o przymiotach y 
włafnościach jey, ktore między innemi fg te: 
Piermfza włafność jeff. kto prawdźiwie kocha 
Boga, powinien przekładac Boga y łafkę Jego 
nad wfzyftkie ftworzone dobra, nad bogactwa, 
nad honory, nad fawę, nad zdrowie,nad życie 
fwoje, to jeft: woli raczey wfzyftkie dobra 
utracić, aniżeli Boga; woli cierpieć uboftwo, 
wzgardę, niefławę, choroby, Śmierć, niż Boga 
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obrażić, á tak utracić łatkę Jego. Druga wła- 
Jność miłościBofkiey,że ona oddala ferce nafzeod 
wfzyftkich rzeczy ftworzonych, dla tego przy- 
rownana jeft do śmierci: Mocna jeft jako śmierć 
miłosć. (Cant: 8.) Bo jako śmierć odłącza od 
wfzyftkicgo,tak miłość Befka oddala ferce nafze 
od oyczyzny, od Rodzicow, od przyjacioł, od 
urzedow, od wygod, od honorow, od fawy, 
od ciała y ztmyślności jego, &c. Trzecia 
włafność miłośći Bofkiey, że nas łączy ściśle 
z Bogiem, to jelt: łączy pamięć nafzg z Bo- 
giem, gdy czefto pamiętamy o jego obecności. 
Łączy rozum, gdy o nim rozmyślamy. Łączy 
mola, gdy nic nie chcemy, tylko co śię Bogu 
podoba, y to dla tego, że śię Bogu podoba. 
Czwarta wła/ność, że nas miłość Bofka,nie 
tylko łączy z Bogiem, ale też przemienia w 
Boga, to jefł: że miłujący Boga,to chce, co y 
Bog chce; tego nie chce, czego Bog nie chce; 
y tal ma jakoby jedną wolą z Panem Bogiem, 
jako mowi Paweł S.( 1. Cor:6.) Kto się łaczy 
z Bogiem jednym duchem jeft. Piata włafuość 
taż fama co y ognia; jako bowiem ogień wy- 
daje śię, y nie może śię utaic, tak miłujący 
Boga, nie może zataić fwojey miłości w fercu; 
ale po wierzchu ją pokazuje nie dbając o refpe= 
kta ludzkie, y nie wftydząc śię fwojey miłości. 
Jako ogień wfzyftko trawi,y w śiebie obraca, y 
ztąd ślę fzerzy; tak miłość Bofka wfzyftkie 
trudności,y przeciwności trawi y w śicbie obra- 
ca; y ztąd śię więkfzy jey płomień Zaymuje, 
jako 
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jako mowi Paweł S. (ad Rom:s.) Miluja- 
cym: Boga, wfzyfiko pomaga do dobrego. Jako 
ogień zawfze w porę ciągnie, bo tam, jeft jego 
centrum; tak miłość Bofka zawíze w gdrę obra- 
ca myśl y afekt ku Bogu. Jako opień jeft nic- 
nafycony, tak y miłośc Bofka nigdy Się nie mo- 
Ze nafycić tym, co dla Boga czyni, abo cierpiż 
abowiem chce dla Boga więcey, á więcey cier- 
piec y pracować. Zważay! Jakie ma zacności 
rawdźiwa miłość Bofka!o jakie fzczęście!o jaka 
rofkofz dufzy,prawdziwg mieć miłość kuBogu. 
Lekcya teyże godziny po obie- 
dzie II. 
O miłosci Bliźniego. 
2. M bliźniego je& dwojaka: jedna mie 
łość,gdy czIowick miłuje bliźniego dla 
jego dofkonałośći;ta jeft:dla jego dobroci y cno- 
ty; y ta miłośc jet moralna, to jeft: do obycza* 
jow nałeżąca„y zowie śię przyj Xii, Druga mis 
łość, gdy kto miłuje blizniego dla P. Boga; to 
jef: dla tego, że jeft taka wola Bofka; abo dla 
tego, że każdy bliżni jet tworzony na Obraz 
Bofki, y że jc uczeftnikiem Bofkich dofkona- 
Ioíci. Y ta miłość jeft cnota Teologiczna, to 
jet: Bolka, y nie jet rozna od. miłości, ktorą 
miłujemy P. Boga, jako nauczają Teologowie. 
2. Miłość bliżniego wielkie ma zalecenie 
w Ewangelii S. jako Pan nafz naucza.( M arci 
12.) M Momaóé bliXniego, ja*n siebie (a:ne20, 
migk[ta rzecz jeft nad w[zyfikie calupalenia y 
F4 -— ofiavy. 
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ofiary. A to dla tego; że ofiary fą akty religii, 
ktora jeft cnota moralna, á zatym nizfza; mi- 
łość zaś bliźniego dla P. Boga, jet cnota Tee 
ologiczna, ktora jet wyżfza, 

3. Do miłości ku bliźniemu każdy obligo- 
wany jefł, ponieważ jeft przykazaniem Bofkim, 
jako czytamy (Joan: 13.) Przykazanie nowe da= 
ję wam, abysóie się zobo-polnie miłowali, jakons 
was umiłował, Y w drugim mieyfcu (Matth: 
22.) Na tych dwoch przykazawiach wfzyftkie 
prawo Bofkie zamillo, y nauki Prorokow, 

4. Srzodki do zachowania brateríkiey miłości 
fą te: 1. Pokora, jeśli jeden drugiego poważa, 
y dži godnicyfzym, ztąd bowiem poydźie, że 
jeden drugiego kochać będźie. 2.'Ciebość y ła- 
Jkamość, to jcft: gdźie jef milczenie, y lago- 
dae odpowiadanie, choćby była jaka uraza. 3, 
Cierpliwość, gdy jeden drugiego defekta y cic- 
Żary cierpliwie znośli, 4. Rofiropne upomnienie, 
upatrywać trzeba czas y porę, ktorego czafu 
wyftępki drugiego poprawić, &c. 

3. Lubo obligowany jefłeś do miłości bli. 
niego, jednak trzeba śię wyftrzegać zbytniey 
y nieporządncy bliźniego miłości ktora bywa 
wtenczas, gdy kto więcey kocha Przyjaciela, 
niżli P. Boga; abo kiedy ma affekt ku niemu 
nie w Bogu, ani dla Boga. 

6. Miłować bliźniego jako siebie fatiego,nie 
infzego nie jeft: tylko życzyć bliźniemu wfzel- 
kiego dobra tak, jako fobie; wfpomagać-go w 
potrzebie, jakobyś rad,żęby ciebie w podobney 
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potrzebie wípomaganos y inne akty czynić: (o 
ktorych zaraz niżej m. 71.) Ofobliwie jednak 
być mu na pomocy do zbawienia, odwodząc go 
odgrzechu; wiodąc go do pokuty y ćwiczenia 
Sig w cnotach y uczynkach dobrych. Nauka ta 
fundujeśię na nauce Chryftufa Pana.(Matt:2.) 
Mfzyftko cokolwiek cbcecte,aby wam ludZie czy- 
nili, y my im czyńcie. 
Akty miłośći Brater[kiey. 

i. Zyczyć bliźniemu wfzelkiego dobra jako 
fobie. 

2. Nierozumieć źle o bliznim,ani go fadzic, 
ani potępiać w jego defektach, gdy to do ciebie 
nie należy, ale raczcy jego exkuzowac, w jego 
niedofkonałościach. 

3. Nie gardzic bliźnim dla jakicy jego niedo- 
fkonałości, ale go poważać, upatrując w nim 
Qbraz Bofki y ofobę famego Chryftufa, ktorego 
jeft członkiem. 

4. Nie zazdrościć, ani śię fmucic, gdy bli- 
Zniego chwalą, abo gdy mu śię co powodźi, y 
owfzem ciefzyć śię z jego fzczęścia y pozy- 
tkow. 

3. Mieć politowanie nad nędzą jego, nad 
fzkodą, y niefzczęściem. 

6. Nie obmawiac, nie wyjawiać jego niedo- 
fkonałości,chybaby donieść ftarízym była obli- 
gacya. 

7. Zadney niezgody nie czynić, ale owfzem 
flaray śię, abyś do zgody przyprowadził fobie 
nieprzyjaznych. 3. 
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s. Nie zafmucać go zelżywym fłowem, ani 
naśmiewaniem, ale raczsy każdemu oddawać 
powianesufzanowanie, według nauki Pawła S, 
(ad Rom: 12.) Czóia y pofzanowaniem wzajem 
uprzedzając, 

9. Jagodnie z bliznrim konwerfowac, nie 
fprzeczać śię z nim upornie. 

10. Szczerze z nim pofłępowąc,nie obłudnie. 

11. Wípomagac y ratować bliźniego w nie- 
doflatku, czynigc uczynki miłośierne. Mżło- 
$ierne zaś uczynki, fg dwojakie: Jedne co do 
biała należa, y fg te: Nakarmić łaknacego 
Naboić bragnacego. OdXiaé, nagiego. Przyjać 
podrożnego. Nawiedźić cborego,abo w migzie- 
niu zofiajacego. Umarłego poerzesé, Drugie u- 
czynki milosierne. duchowne, fg te: Nauczyć 
nieumtejętnego. Grzefiacego nabomnieć. Wat- 
pliwemu bporadźić, Za zbawienie y zdrowie 
élizniego modlić śię, Utrapionego y fmutnego 
bpoćiefzyć, Cierplimie krzywdy znosić, Urazg 
odpuscic. 

12. S, Jan Apoftol (Fako świadczy S. Hie- 
yonim) gdy w famey ftarośći w Efeżie do Ko- 
Ścioła na rękach Uczniow fwoich był prowa- 
dzony, y już nie mogł dla fłabości nauczac; 
Zadney nauki w Kościele inney nie dawał, tylko 
tę: Synaszkomie miłuyie się wzajemnie, A gdy 
bracia tefknigc fobie na tey uffawiczneg nauce, 
mowili: Nauczycielu czemu to jedno. m|zyfiko 
powłarzafz: Odpowiedział Jan S. bo to jefł 
przykazanie Pańjkie, y choćby to famo. Zacho- 
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wano było, dość na tym. Zwažay y poznay! Jak 
zacna jeft cnota miłości braterfkiey. Reflektny 
fig! Jeśli dotychczas miałeś prawdziwg miłość 
bliźniego? przyobiccay Bogu odtąd ćwiczyć śię 
w aktach wyż wyrażonych. 
Lekcya tcyże godziny po obie- 
dzie III. 
O miłosci nieprzyjacioł, 

1. Dp? miłości blizniego także należy miłość 

nieprzyjaciol, bo takie jeft przykazanie 
Bofkiec, żebyśmy miłowali nafzych nieprzyja- 
cioł, ktorg miłość przykazując Chryftus Pan, 
tak mowi: (Matt: 5. ) fa wam powiadam mi- 
łwyćie niepr zyjaćioły wajze,dobrze Tycząc tym, 
ktorzy mas nienawidza, y modlóie śię za tych, 
ktorzy wasbrzesladuja, y potwarzaja, abyscie 
byli [ynami Qyca wafzego0. 

2. Nieprzyjacioł powinniśmy dla rożnych 
przyczyń miłować: Naypiermiey, Z tey priy- 
czyny:ze y nas P. Bog miłować nie przefłaje,lu- 
bo częfto przez grzechy ftajemy śię nieprzyja- 
ciołmi; y owfzem Chryftus Pan z tym śię o- 
świadcza: Ze nie przyfzedłem wzywać do zba- 
wienia |pramiedlimycb, ale grzefznycbi, Dru- 
ga przyczyna, że każdy człowiek jeft na O- 
braz Bofki,y na podobieńftwo ftworzony. Trze- 
Gia przyczyna, ze wízyícy ftworzeni jefte$my 
na jeden koniec. Czwarta przyczyna, ŻE toe 
wnie za nich, jako y za nas Syn Boży krew 
fwoję Przenayświętfzą przelał; rownie SS. Sa- 
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kramenta y nauki zbawienne zofławił; rownie 
pragnie zbawienia wfzyfłkich, Pieta przyczy 
na, Ze bie wiemy jaki ich koniec będźie, y ja- 
ki nalz? nie wiemy kto w łafce Bożey żywot 
fwoy zakończy, á kto w niełafce? Szoffa przy- 
czyna: naybarziey ztąd mamy miłować nicprzy= 
jacioły, że nam P. Bog przykazał ich miło- 
wać, jako Się wyżey rzekło. 

3. Nieprzyjiciolom nafzym mamy miłość 
nalzą wyświadczać, temi fpofobami, Naprzy- 
kład, powinniśmy ich wfpomagać w potrzebie, 
dobrze im czynić, modlić śię za nich, nie ode 
dawać złego za złcz nie oddawać przeklęctwa 
Za przeklęctwo; y owízem za przeklęctwo oda 
dawać błogofławieńftwo,śzc. Tych heroicznych 
aktow P.Bog uczy na rożnych mieyfcach Pifma 
S. jako to: (Prov: 25.) feżeli będzie laknat 
niebrzyjaciel twoy, nakarm go; jeżeli będźie 
pragnał, napoy go, Także: (Prov:24.) Gdy u= 
padnie nieprzyjaciel tmoy, nie ćiefz Się; yz u- 
padku jego, niech się nie raduje ferce twoje. 

4: Naywiękfzy y naypierwizy przykład mi- 
Tosói ku nieprzyjaciolom mamy od. famego 
Chryftufa Pana, ktory na Krzyżu modlił się za 
nicprzy jacioly, ktory tak wielkie prace,mękę y 
śmierć podjął z tmiłości ku nam wízyflkim 
grzefznikom, ktorzy przez grzech flajemy śię 
Bogu nicprzyjacioImi, 

5. Niejakiego męża fzlachetnego, ktory był 
rofpufinego życia, pewny Zakonnik wiedząc 
o jego złych obgczająch;upomniawfzy, między 
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innemi wrażił w ferce jego te flowa: JV czys 
cbcefz, Zeby tobie czyniono dobrze,czyńże y ty 
bliźniemu twemu, jeżeli. to uczyni[xz, zbawio= 
| my będźiefz. Zatym od owego czafu, gdy te 
flowa rozważał, uczynił przedsięwzięcie długi 
poplacic, y ubogich wfpomagać. Trafiło się,że 
jedney nocy przyjął do fwego domu chorego u- 
bogiego, nakarmiwfzy go, kazał mu przy ko- 
morze fwojey łofzko poftawic, mowiąc: gdy- 
bym ja był ubogim y chorym, radbym był, Że” 
by ma tę ludzkość pokazano. O poł nocy ow 
chory począł wołać, profząc o trochę wody do 
napicia, Ze barzo cięfzkie miał pragnienie. Po- 
wita? ow mąż fzlachetny, aby go napoil, my- 
śląc; Gdybym ja fam miał tak cięfzkie pragnie- 
nie, byłbym rad, Żeby tanie kto podał wody. 
Pofzedł tedy do ftudni, aby wody poczerpnął, 
aże ciemno było, fam wpadł w fiudnig,y za 
Bofkim dopufzczeniem, utonął. Ten przypa- 
dek lubo wfzyftkich domowych zafmudił „jednak 
prętko P. Bog ich pociefzyI; gdy bowiem ciało 
z ftudni wyciągnęli, znaleźli na fzyi jego zło- 
ty łańcuch, na ktorym były wyrażone te litery: 
Piermiey niż to éialo w modzie oflygło, dufza 
jego już się x Bogiem éiefzyla. (Philippus Dies.) 


DNIA TRZECIEGO 
MEDYTĄCYA Il. 


O miłości ku Panu Bogu. 
phusvtevente pierwíze y drugie Ti. 9. 
Punkt 
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Punkt I. Sluchay Ducha S. do ciebie mo- 
wiącego: day fynu ferce twoje «mie, (a) Zwa- 
Zay! Kto cię więcey umiłował, jako Bog? oto 
kocha cię czła "T'royca Przenayświętfza, to jeft: 
Kocha étg Bog Odiec, dając Syna fwego dla od- 
kupienia. Kocha cię Sýn Boży mcielony, bo 
dla miłości ku tobie jef umęczony y umarły 
na Krzyżu. Kocha się w tobie Duch S. wle- 
wając łafki fwoje, y poświęcając darami. Ko- 
cha cię Bog całym światem, ordynująe wizy- 
ftkie kreatury, nawet y famych Anjołow na 
uffuge twoją. Reflektuy śię! Jeśli też wzaje- 
mnie kochafz Boga? nie kochafz Boga,jeśli obra= 
Zaíz Boga, y nie zachowujefz przykazania [e. 
o. 
Punkt II, Zmazay! W czym śię mafz ko- 
chac, jeśli nie w Bogu? fami poganie zawfty- 
dzą ciebie, ktorzy fwoje bożyfzcza y bałwany 
wielkim aficktem kochają. Wfłyd wfpomnieć, 
gdy w tym,abo innym ftworzeniu z obrazą 
Bożą kochafz śię, ktore kochanie jeft okazyg 
do potępienia dufzy twojey. Pilno zważay na. 
ukę S. Auguftyna, tak mowiącego: (b) Nie 
može człowiek kochać to, co wiecznego jeft, 
jeżeli nie przefianie mieć affekt do tego, co dor 
cxefnego jeft. Zwažayćie, co mowię; kto sig koa 
cba w świecie, kochać Boga nie može; bo ma 
rofiargniona dufzę, To zważając! wzbudź w 
fobic wzgardę y obrzydliwość rzęczy docze 
fnych dla miłości Boga. 
(a) Prov: 23. (b) Tom: 10. Serm: 15. 
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Punkt 1II. Zmażay! jeżeli pragniefz całym 
fercem kochać Boga, oderwiy ferce od tworze- 
nia, y obłudy; kochay jednego Boga, á dofyć 
tobie będżie. Nie poczęści, ale całym fobg po- 
winieneś Boga kochać, jako uczy fam Chry- 
flus Pan. (a) Bęałiefz miłował P. Boga ze 
w([zyfikiego ferca tmego,ze w[zyfikiey dufzy two- 
jey, ze wefzyfikiey myśli twojey,ze wfryfikicb sif 
twoich. Reflektuy stę! Wiele razy dla rzeczy 
doczefney obrażiłeś P. Boga, tyle razy nie ko» 
chałeś Boga. 

Punkt IV. Prawdziwey miłośći Bofkiey, 
akty fg te: 1. Więcey fobie poważać łafkę y 
miłość Bofks, aniżeli wfzyftkie doftatki, deli- 
cyc y inne rzeczy fłworzone. 2. Brzydzić się 
każdym grzechem dla tego, że jeft obrazą Bo- 
ga, y Ze jemu śię nie podoba. 3. Wiele dla P. 
Boga odważnie czynić, y Cierpieć, dla tego, że 
śię to P. Bogu podoba, y Że taka jeft wola Bo- 
fka. 4. Czefto śię łączyć z Bogiem, pamiecig, 
rozumem, y wolą; to jeft: częfto przypominać 
fobie P. Boga obecnego; częfto o nim myślić y 
mowić; y częfło wzbudzać akt miłości ku Bo- 
gu; bo kto w kim śię kocha, częfto onim my- 
Śli y mowi. 5. Pragnąc ferdecznie, żeby od 
wízyflkiego ftworzenia był poznany, miłowa- 
ny, uwielbiony według fwojey godności, y. we- 
dlug nafzey powinności: 6. Częfto w fobie 
wzbudzay gorgce pragnienie widzenia Bofkicy - 
twarzy. 7. Miłowac bliżnicgo w Panu Bogu y 
dla Boga famego, to jeft: dla tego, ze jeft fwo- 
(a) Mattb: 22. rzeniem 
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1zeniem Bofkim y obrazem Bofkim. s. Kochać 
y chwalić to wfzyfłko, cokolwiek Bog o nas 
myśli, yo nafzych rzeczach rofporządza. Re- 
Jicktuy fig! Y roftrząśni całe życie twoje; U- 
czyń przedsięwzięcie, ażebyś ślę ćwiczył w 
tych aktach miłości Bofiey, 

Rozmowa. O Boże moy miłości moja nie- 
ograniczona! nierychłom cię poznał, nierychło 
w. tobiem śię zakochał; O piękności niefkoń- 
czona Boże moy! biada temu czafowi, ktore- 
gom cię nie kochał. Daruy mnie Boże miłość 
ku (obie, a dość bogatym będę, y nic więcey 
nie pragnę. Przyimiy Panie całg wolę moją „ro- 
zum y pamięć. Cokolwiek mam wfzyftko od 
ciebie mam, otoż wízyílko tobie ofiaruję. Y 
coż mnie na niebie krom ciebie? Y czego chcę 
na Ziemi oprocz ciebie? Boże ferca mego, y 
czgftka moja na wieki, 

Diigkczynienie tak: jako wyżcy t. 11. 

Na końcu: Oyeze na/z, Zdrowaś MARTA, 
Dufzo Chryftufowa. n. 12. 
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. Ten Dźień ma być ofiarowany Anjo- 
łowi Strożowi. 

„Akt firzelifiy będżie ten: Swięty Anjele Stvo- 
Zu duízy mojey, oświecay, firzeż y rzad% 
du(za moja teraz,y w godXing śmieYói moe 

jej, Amen. 
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"CZWARTY. 
MEDYFPTACYA I 
O wieczności. 

PDZ pierwfze y drugie ti. o. 
Punkt I. Sluchay mowigcego Boga przez 
Ekklezyaftyka: Poydź? człowiek do domu mie- 
czmości fmojey. (4) Zwałay! Dwojaka jef wie. 
czuośćz wieczność Nieba y wieczność piee 
kła. Pomyśl fobie! co to przecię jet wie- 
czność: wieczność jeft ta, ktora niefkończone 
w fobie zawiera wieki, niefkoficzonc lata, niee 
{kończone mieślące, niefkończone dni, niefkońe 
czone godziny y momenta; jednym fłowem: 
PWieczność jeft to zawfte więcey, à więcey, d 
nigdy nie będłie końca. O wiecznosći! ktora 
jefteś morzem bezdennym bez brzegow, bez 
terminu, bez końca. O wieczności! ktora jeftes 
niby jakie koło, zawfze śię krążące, á nigdy 
nieuftające. Ale coż ważą te podobieńftwa? 
mało wyrażają abo nic o wieczności. Reflektuy 
śię! Rofkofz doczefna tylko do czafu, á komuż 
nie ma być ftrafzna wieczność? ktora jeft nic- 
mająca końca. 
Punkt II. Zwazay! y pomysl 0 viectnosói: 
Minie tyśigc lat, minie tysiąc tysięcy tyśigcow, 
jednak w wieczności nic doydźiofz końca, ani 
$rzodka, ani początku. Jak długo będżie Bog 
Bogicm; tak długo będą błogofławieni blogo- 
flavionemi, á potępieni potępionemi; á ze Bog 
bsdzie zawfze Bogiem, toć y wieczność Za» 
wfze będzie wiecznością. Q wicczności bez 
(a) Eccl: 12; G końca! 


końca! jakoś wyfoka, jakoś fzeroka, jakoś głę- 
boka, niefkończenie wyfoka, niefkończenie fze- 
roka, niefkończenie głęboka. Reflektny się! 

Stworzony jefte$ od Boga na ten koniec, abyś 
w wieczney chwale był na wieki,nie potępiaye 
że dobrowolnie Dufzy twojey na wieki. 

Punkt III. Zmazay! Y pomysl jefzcze o 
wieczności tym f(pofobem. Wymaż myślą z tey 
wieczności flo tysięcy lat, wymaż tysiąc tyśię= 
cy, wymaż fto tysięcy tyśiącow,million millio- 
now, wymaż więccy á więcey, co rozumiefz? 
jeśli umnieyfzy śię by na jeden moment wic- 
czność: bynamniey. fefzcze innym [pofobem 
pomyśl: Od wieczności oderwiy tak wiele lat, 
wiele gwiazd na niebie, jak wiele kropel ma 
morze,jak wiele profzkow żiemia, czy umnicy= 
izy śię wieczności, choć na jeden włofek? by- 
namniey. Wieczność zawfze będźie wieczno- 
ścią bez końca. Pomyśl jefzcze trzećim fbofo- 
bem. Niech cały świat będzie napełniony dro- 
bnemi profzkami; a tak po kilka millionow lat, 
niech przyleci ptafzek, y jeden tylko profzek 
przeniesie na drogi świat; może ten ptafzek te 
wfzyftkie profzki przenieść na drugi świat, je” 
dnak śię wieczność nie umnicyfzy, wieczność 
wiecznością zoftanie. Reflekiny się! Jak jeft 
wieczność niepojęte! y ktoż o wieczności nie 
rzecze? o wieczności! ja cię nie poymuję, ty 
mię poymuy. 

Punkt IV, Zważay! Gdybyśmy czefto w na- 
Ízcy pamięci mieli wieczność, jakoby śię nam 

zdało 
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zdało lekko y maluchno cierpiec dla Boga; ja- 
koby nam flodkie były wfzyłłkie gorzkości ży- 
cia doczefnego; jakobyśmy byli dalecy od obra- 
zy Bofkiey. Reflektuy się! Jeśli tobie będą przy= 
kre pofly, wfpomniy na wieczne bankiety. Jeśli 
będżie przykre odzienie y włośiennica, pamię« 
tay, Ze zato odbicrzefz w niebie złotą fzatę, 
jaśnicyfzą nad fłońce. jeśli przykre f3 pracę y 
uciénienic; pamiętay, ze dla ciebie Bog gotuje 
wieczne wefele y ukontentowanie. Starayże Się 
poki żyjefz, żebyś był fzczęśliwy na wicki. 

Rozmowa. O wieczny Boże! ktoryś mię wos 
rzył wiecznego, nie dopufzczay, abym zginął 
na wieki. Z całego ferca żądam y pragnę, azc- 
bym ciebie chwalił, y oglądał w fzczęśliwey 
wieczności. Dopomoż łafką fkuteczoą żądaniu 
y pragnieniu ferca mojego. JEZU zmifuy śię 


nademną. O MARYA modl śię za mną tak 
wielkim grzefznikiem. 

Driękczynienie tak, jako wyżcy m. 11. 
Na końcu: Oycze nafze Zarowaś MARY A, 
Dufzo Chryftufowa. %. 12: 


Lekcya duchowna rano I. 
O pamięci na piekto y na wieczność. 
z. 77Waiay Dał ci P. Bog dufzę nieśmier- 77. 
telng; czeka cię wieczność abo fzczęśli» 
wa,abo: niefzczęśliwa. Na wieki zofławać bę- 
dżiefz, abo w niebie, abo w piekle. Reflektuy = = 
fig! Což to jet na wieki w niebie byc: y co to 
jeft na wieki w pickle zoflawac? 
Ga 2» 


2. Zwazay! Wiele jet wezwanych, lecz 
mało wybranych. Ciafna droga, ktora prowadzi 
do nieba. Szeroka jeft droga, ktora prowadzi 
do piekła, Obierayże w tym życiu ciafną dro- 
ge,Zeby$ był na wieki w niebie. 

3. Zmazay Wfzyfcy "Święci Pańfcy Żyjąc 
na tym świecie, mieli wielkie ucifki, y utra- 
pienia,ktore dla Boga z ochotg y cierpliwie zno- 
Śili, jednak te przeminęły; ale radość y chwała, 
ktorą teraz mają w niebie, nigdy nie przeminie, 
lecz trwać bęczie'na wieki. 

4, ZmaZzay O co maíz $i; barziey ftarac? 
czy,aby było dobrze przez krotki czas życie? 
czy przez całą wieczność: Reflekiny się! 
Szczęśliwym będzicfz na wiesi,jeśli się fiarafe, 
żeby tobie było dobrze wiecznie. 

5. Zwazay! Smierć ftrafzni; Sąd Boży furo- 
wy; Piekło okrutne Niebo sliczne; Wieczność 
w niebie, abo w piekle nicfkończona, O cza- 
śie drogi! kto cię tak marnie traci, wiecznemi 
czafy tepo nie zapłaci. 

6. Zmazay Jeżeli teraz tak mało możefz 
wytrwać, jakoż będziefz mogł wytrzymac mę- 
ki wieczne? jeżeli teraz małe utrapienie, tak 
cię czyni niecierpliwym, co piekło przez całg 
wieczność ztobg uczyni? 

7: Zwazay! Rofkofz przemija, zofłaje wic- 
cznośc. Bogactwa,dofiatki, honery y wfzyftkie 
gftymy doczefne nifzczeją. zofłaje wieczność, 
Reflektuy się! Lepiey byc wzęardźonym” do- 
oczośnie „niż wiecznicslepiey być ubogim w žy- 
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ciu, niż po śmierci; lepiey cierpieć na moment; 
niżeli na wieki. 

8. Chocbyś żył jak naydluzev, coż to jek 
wzęlędem wieczności, ktora naftepuje? choćbyś 
Żył fetney tyśigczne lata, cożbyto było wzgle- 
dem millionow,milliońow lat,ktore pożera wie- 
czność: 

9. Zważaj! Tracifz bez pożytku życie two- 
je. Ach biada co rzeczefz: od kogo bedziefz 
fzukał ochłody w pożarach? gdy wieczność na- 
fiąpi, y gdy rzeką tobie: czafu już mie będzie 
mięcey. Reflektuy się! Jako Się bać nie mafz, 
Żebyś nie przyfzedł na zgubę wieczną, ponie= 
waż w zadnym fłanie, nawet y w duchownym, 
nie mafz zupeIney befpieczności ed potępienia. 

10.Pobożnemu Zakonnikowi pokazawfzy śię 79* 
potępieniec, płacząc y narzekając, wyznał: 
ja y inui potębieńcy naywięcey to obłakujemy w 
piekle, Łeśmy marnie czas dyćia ftraćili na 
grzesbacb y wyftępkacb,dofyć krotki majac 6%as 
do zafłużenia na niebo. (Petrus Reginald:) 
Reflektuy fig y taza! Gdżio wiecey czafu tra« 
cifz, czy na marnośći swiatowey, czy na ch was 
le Bofkiey? 

11. Był nicktory ftarzec na puftyni głębo- 
kiey przez lat wiele, odprawując wielkie pofty, 
prace, modlitwy, y inne duchowne zabawy. 
A gdy przyfzli do niego nicktorzy Bracia, dzi- 
wując śię tey fłateczności, mowili: Qycze jako 
xnosifo tak offre Zycie?tak fmutney fashe miey- 
foe? Odpawicdzial im na to: Wflaytkie brace 
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całego mojego Zycia, jefzcze jedney eoddiny mzk 
wiecznych piekielnych młarynie maja; potrze- 
ba nam w krotkim Zyéia czasie pracować, abya 
śmy znaleźli na wieki odpocznienie, (Rufinus 
in Vitis SS. I. 1.6.2.) Reflektuy sięy zmazay! 
Jaka powinna być gorliwość, jakie prace dla 
zbawienia dufznego. 

12. Dway Kárdynali przyfzli nawiedz; i Bras 
ta nafzego Idzego, y prośili go barzo, żeby ich 
zaleci! P. Bogu w modlitwach fwoich; A on 
im rzekł: Panowie, jako to wy, potrzebujecie 
moich modlitw, gdy wy więkfia macte nadłieu 
ję, niżeli ja. Zdumieli śię Kardynali na taką 
odpowiedź, y pytali go, jakoby to mogło byc? 
A Święty Maz im rzekł:Bo wy z tak mielkie- 
mi bogactmy, y z takiemi wczafami docze[ne« 
mi [Poaxiemaóie się zbawienia; ja zaś w takim 
utrapieniu, y w ufławicznycb pracach bedac, 
boję się potępienia. Ktora duchowna odpowiedź 
barzo fkrufzyła one Kardynaly, przeto pofzli od 
niego z płaczem y z zaloscig za grzechy.( An 
nal: Ord: ) Zwazay! Befpiecznieyfza jeft pra- 
cować na nicbo w utrapieniu y uboftwie, ani- 
želi w rofkofzach y bogactwach. 

13. S. Makary w pufzczy między geftwing 
znalazł trupią głowę, nad ktorą ftangwfzy,po- 
czął myślić, gdzieby dufza tey głowy była? 
gdy to myśli, tym czafem głos odzywa śię z 
s kalwaryi: pytay się mnie; d ja tobie odpowiem. 
Osmicliwfzy śię S. Makaryufz,aaprzod śię fpy- 
ta! czy jefle* Crześćianinem, czy poganinem? 
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Odpowiedziala głowa: Feflen: poganinem. Spy- 
t2 daley:na jakiey jeftes drodze: Odpowie:w pie- 
kle głęboko. Spyta wigcey? dczy fæ tam insi 
głębiey za Giebre?Odpowie:/2 iydiiy Mni nic- 
wierui. Spyta na koniec Makaryufz? A za nich 
jeftze kto głębiey? Odpowiada: Acb,acb fa <li 

niecnotlimi Cbrzescianie. To rrekfzy za- 
milkła.(Fite SS. PP.) Reflektuy się! y zmażaj! 
Jaka zguba dla złych katolikow, ktorzy więcey 
mając fobie danych laik y dobrodźieyftw Bo- 
fkich, przecigz żle żyją: nie pamiętając na to. 
Że w piekle wigkíze będą męki cierpieć, niżeli 
poganie. 


Lekcyateyże godziny rano IN 
O Czyftu. 
i. NE tylko piexła,ale y (amego czyíca trze” 
ba śię obawiać. Przyczyną między inane- 
mi jeft ta: że czyfcowe męki tak fg cięfzkię, 
Ze ani oko widźiało, ani ucho fyfzało, ani fer- 
ce pomyśliło, co za męki cierpią Dufze w czy= 
fcu będące,ktore męki też fame fg,co y w piekle; 
ta tylko rożnica, że męki piekielne fà wieczne 
czyfcowe zaś męki fg doczefne. Reflektuy śię! 
Jak śię trzeba Jękać tak cigfzkiey kary. 

2. Czyfcowa kara,także dwojaka je: Jedna 
kara fzkody, to jeft: niewidzenie Boga ublo- 
gofławiającego; y ta kara tak jeft cięfzka, Że 
jeden moment przewyżfża całą wieczność ka 
rania zmyfłow, abo mgk, ktore fa na zmyfłach. 5 
Druga kara jejł na zrwyjłach, y ta męka prze- 

G4 chodźi 


DZIEŃ ( 
chodżi wfzyftkie męki tego świata, włzyftkie 
męki męczennikow w jedno zebrane. 

3. S. Fraućifzka widziala pobożnego Ka- 
plana wowielkich mękach czyfcowych po $mier- 
ci za to, że używał y miał upodobanie w po- 
trawach zaprawnych, y wyśmienitych, (Lanc: 
tom: 2.Opufe: 16. ce 10.) 

4. Hugo Victorinus pokazawfzy śię po śmier= 
€i oznaymil, ze za to, iz dyícyplin za Zycia 
nie czynił, zadnego prawie czara w czyfcu 
nie było, ktoryby go nie zaciął przez czyściec 
przechodzącego. (Ide ibidem.) 

5. S. Brygida miala objawienie, że Pan je- 
den był w czyfcu za to, iz nad potrzebę jadał, 
y pijał, y że wiele potraw kazał gotować dla 
pompy y światowey chluby. (Idem ibidem.) 

: Do umnieyfzenia mgk czyfcowych fpo- 
foby mogą być te: 1. Nieprzyjaciołom y ad. 
wétíarzom fwoim edpufzczay z ferca wfzyftkie 
urazy, y Zadney pomfty nie fzukay, ani zg- 
day, jako mowi Pan: Odpusćcie, d będźie wam 
odbufzczono. 2. Wfzyftkie Życia doczefaego 
przykrości znościerpliwie,ś tak naśladują cChry» 
fufa umnieyfzyfz czyfca. 3 „Bądź ofobliwienabos 
znym do Chryflufa Pana Cierpigcego; Meke Je- 
go Przenayświętfzą częfło rolpamietyways kto 
bowiem tu boleje z Chryftufem, bedg  umnicy- 
fzone boleści na potym. 4. Wfzyftiie twoje 
fprawy ofiaruy za dufze w czyfcu będące, bo 

72a miłośierdźie Bog, zażyje miłoślerdźia. 5. Z 
wicikim nabożeńftwem odprawuy Ípowiedzi y 
Kom- 


NUN ds ^ tym fpofobem books ujefz fobie 
nieofzacowane zafługi Zibawicicla Pana, 6. Je- 
Śli jetes Ziakonnik, abo Konfrater Zakonu Q. 
S. Francifzka, bądz nabożnym do tego Svictc- 
go Qyca, bo ma dla Siebie od Chryftufa Pana 
tea przywiley dany n? gorze Alwernie, gdżie 
Swięte blizny odebral; że każdego toku na fw 7oy 
feft, to jeft: dnia czwartego Okiabra N 
dzą dufzę z mak czyfcowych. Słowa zaś Chry- 
fula P. fą takie do S. Francifzka: Na każny 
rok w dźień Swięta twego, boydźiejz do czym 
fea y tam moca tych znakow, ktorem ci dal, 
będziefz wywodził niektore dufze z twoich 
Zakonnikow, y xapromadZifz je z füba do nie- 
„ba. (Annal: Ord: 1. 3. b. 2. C. 17.) 


DNIA CZWARTECO 


MEDYTEACYA 1I. 
O piekle, $9. 


Rzygotowanie pierwíze y drugie wyżcy s. 9. 

Punkt I. Słuchay dekretu Bofkiego, ktory 
Bog wydaje na potępieńcow: Podźcie przekleci 
»» ogień wieczny GORAJ aujołom jego zgo- 
tomany, (a) Zmazay! Poydą potępieńcy w ogień 
pożerający, ktory nie tylk :o-.bedzie palił ciała, 
ale y fame dufze, Tam będźie ogień bez zadney 
ochłody, Fam będą bole na ciele y na dufzy 
bez żadney folgi. Tam będzie męka według za» 
flug na włzyfikich członka ch y zmyfłach: O- 
czy, ktorym teraz pozwalafz wolności z obra- 
(2) Mattb: 25. z$ 
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zą Bofks, będą widźieć w piekle siarczyfle o- 
gnie y dymy, niewypowiedziane tortury y 
męki, flrafzne larwy czartow, y potępieńcow, 
Ufzy nafuchają śię hukow, jęczenia, cięfzkic= 
go wzdychania, narzekania, przeklęctwa, blue 
znulenia, y tam daley. Zły? powonienia, napel- 
ni śię wfzelkiemi fmrodami y gnilizng, ktore 
będą wychodzic, częścią z dymu śiarczyftego, 
częścią z ciał (mrodliwych y palących śię. U- 
fia, język, Zoładek, pelen będżie głodu y 
pragnienia. Zmyfł dotykania bedzie palił ogień 
uftawiczny, ktory lubo przez całą wieczność 
będzie palił grzefznikow, przecięż nigdy nie 
ipali. Reflektuy sig! Jak cięfzkie (3 męki w pie- 
kle; wftgp myślą do piekła,ś pilno wfzyftkiemu 
przypatrz śię. 

Punkt IT. Zważay! Niefzczęśliwość nad 
wfzyftkie niefzczęśliwości, utracić na wieki 
Boga naywyżfze dobro, Żrzodło wfzelkiey 
fzczęśliwości; á z nim utracić tobie zgotowane 
Kroleftwo niebiefkie; utracić towarzyftwo Nay- 
$wietfzey Panny, SS. Anjolow y innych SS. 
Pańfkich. Reflektuy się! Jaki tam będżie fmu- 
tek y tefknośc? jaka bojaźń y defperacya? Zle 
y bezrozumnie czyni, kto Boga y niebo traci 
dla doczefney rofkofzy. 

Punkt III. Zowazay! Y whap myśla jefzoze 
głębicy do piekla! Zmaydżiefz tam bez liczby, 

+ — “ktorzy za krotką rofkofz (dla ktorey y. ty Boga 
obraża(z) mizernie na wieki zginęli. Tam le- 
niwi w fluzbic Bozey gorgcemi bodźcami będą 

TOY: 
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popychani, Obżarci y pijanicy będą męczeni 
niezmiernym głodem y pragnieniem. Tam nie- 
czyści będą oblewani rozpalona fmołą, fmro- 
dliwą śiarką; á jako pśi wściekli dla boleści 
wyć będą; fowem: żadnego wyftępku nie bę- 
dźie, ktoryby nie był karany wlafng męką. Re- 
Jlektny się! Pak cięfzkie męki każdego grze- 
fznika czekają, ktory bez pokuty umiera, mafz 
czas do pokuty, nie odkładay nawrocenia do 
Boga. 

Punkt IV. Zmażay! Jak wiele w piekielney 
przepaści będzie płaczu! jak wiele wzdychania! 
jęczenia y narzekania! ale coż po czaśie y bez 
pożytku. Narzekają tam potępieńcy: przekięte 
fa ciała piefzozoży! ach niefzczęśliwi, jak mi- 
zernie jeftesmy ofzukani, Xesmy Się w zakata= 
nych vofkofzacb kochali, gorzeć musiemy na 
wieki. O gdybyśmy byli nieznali tych uciecb,dla 
ktorych na wieki giniemy! Nie jeden narzeka 
w piekle: boday było ferce moje mprzod fkamie- 
niato, abo we mnie oftygło, nizelibym miał po- 
myslić o nierzadnych afjektacb; krotka rofkofz 
zamieniła Się w wieczne mgki. Czarci te y po- 
dobne fłyfząc narzekania ,urągać śię będą: 7V/bo- 
mniyćie fobie Zescie rofkofuy zazymali,otoz te- 
yaz za krotkie uóiecby, nigdy nie doznaćie na 
wieki pociechy. Reflektuy się! Poki zyjefz,mafz 
jefzcze ézas fpofobny; żebyś nie przyfzedł na 
tak nicfzczęśliwą wieczność, uczyń przedśię% © 
wżięcie, lepiey Bogu fluzyc. 

Rozmowa, O Boże moy! tu pal, tu eoe 

o 


ko na wieki przepuści Wolę w życiu docze- 
fnym cierpieć, niżeli w piekle na wieki. Do- 
pomoż Boże fafką y miłośierdźiem twoim, žc- 
bym cićbie więcey nie obrażał: Wolę umrzeć, 
niżeli ciebie więcey obrazic. Zmilay śię na. 
demną teraz Boże łafkawy, zmiłuy śię y przy 
zgonie życia mego, 
Dźiękczynienie tak: jako wyżey m. ti. 

Na końcu: Oycze nafz, Zdrowaś MARTA, 
Dufzo Chryfiufowa. n. 12. 


Lekcya duchowna po obie- 
: dzie I. 
90. O mękach piekielnych. 

Z Aranie potępieni będą cierpieć trojakie; 

^ Pierm[ze karanie ftraty, to jeft: ftracenia 
nieba y widzenia Bofkiego; y ta męka jeft nay- 
więkfza,bo z niey pochodźi niewypowicdziany 
fmutek dla potępieńcow; ta kara bedzie za to, 
Ze człowiek przez grzechy odwraca śię od Bo- 
£23, y dla tego bedZie na wieki od widzenia 
twarzy Bofkicy odrzucony. Drugie karanie 
Imyow, także niepojeta męka, ktorą potę- 
pieńcy będą cierpieć na zmyfłach tak wnętrznych 
jako y zewnętrznych; Ta kara będźie za to, 
że człowiek przez grzechy, zmyflami fwojc- 
mi był obrocony do ftworzenia, wzgardziwfzy 
Boga. Trzedie karanie, gryXienie fumnienia 
=~ dexjriefanku; że mogąc zafłużyć fobie na 
niebo za krotkie ucierpienie,przecięż nie chcie- 
li, á tak za krotkie uciechy nabyli wiecznych 

mgk 
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mak y bolow. W tym tieyjcu niektore fpo- 
mnia się kary piekielie zy tayoh Autorom. 

r. eZ męka w pickle: Ogień nieznośny, 
za nicugafzong chęć do tofkofzy cielefiych, y 
rzeczy doczefnych, jako fam Chryfłus mowi: 
Idźcie w ogien wieczny, ajabłu y anjołom je- 
go zgofürany. 

2. Będzie w piekle fmrod pochodzący z 
ciał fpalonych y fmrod] iwych,za grzechy zmy- 
fla powonienia, jako opifuje Izaiafz Prorok:5e- 
dzie miafto | Todkiey woni fuod. (fai: 3.) 

3. Bę je w piekle g głod nieznośny, za zby- 
tcczne, wytworne, y kofztowne potrawy z o- 
bżarfiwem uży kaj także za nieporatowanie 
ubogich, jako- daje c znać Pfalmifta: głod będa 
m +19 2 AES 


e nieugafzone, 
za pijańfiwa y za zbytne z anie ttunkow; 
o tym pragnieniu znać daje angelia S. zc 
bogacz w piekle pog ARE iis ác nie mogł 
kropli wa 

rcie befłyj,to jeft: czar= 
y, ża kalumnie, za fze- 
ża pomfty, &c. y za in- 


widzenie poczwat 
ś ioje, za miłość 
ofpuftne, niewfly- 


, ZA to, Ze grze- 
hy ciemaych mieyfc, żeby 
icfkończone obraZali. 8. 
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8. Potępieńcy będa ponośili męki! piekielne 
z wielkim fmutkiem na zmyfłach dla ftraconego 
dobra niebiefkiego, à nigdy już niepowctowa= 
nego. g i 

9. Beds ponośili męki z wielką turbacyg na 
umyśle, dla nieotrzyma&cego ofłatniego końca, 
to jeft: Boga, do ktorego zmierzać powinni by- 
li, ofobliwic katolicy. 

10. Będą ponośili męki z wielkg zazdrościg 
przeciwko Bogu y Świętym, widząc ich w wie= 
cznych rofkofzach, Siebie zaś w wielkich mę- 
kach zofłających; pycha bowiem potępieńcow, 
ktora za zytia była źrzodłem y glowa wfízy- 
ftkich grzechow, także w piekle będżie pano- 
wała. 

11. Będą cierpieli męki z firafznym bluźnie- 
niem P. Boga, że ich tworzył; z przeklina- 
niem Rodźicow, że ich urodZili; z zlorzecze- 
niem pokrewnym, y przyjaciołom, towarzy- 
fzom, przelożonym, ze ich odgrzechu kara- 
niem y upominsniem nie odwodźili, abo do 
gtzechu prowadzili. 

12. Będą cierpieli z narzekaniem na fa- 
mych siebie, wołając: biada nam na wieki! že- 
śmy zgrzefzyli, y tak wiecznie zginęli, 

13. Będg cierpieli z ufławiczną rofpaczg, 
nigdy śię nie fpodźiewając odpufzczenia,nawro- 
cenia, y nigdy niefkończenia mak piekielnych. 

14. Będą cierpieli z pragnieniem śmierci, y 
znifzczenia, ktorego nigdy mieć nie będą. 

15.Będzie w, pickle uftawiczny płacz,y zgrzy- 

tanie 
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tanie zęboły,jako wyraża Pifo S. (Matt:s.) 

16. Bedzie potępionych ufiawicznie gryzł ro- 
bak, o ktorym lzaiafz Prorok: robak ich nie 
umrze. (lfaż: 66.) * 

17. Mieyíce dla potępionych bedzie bez po- 
rządku z firachem y fmutkiem wiecznym. To- 
warzyfłwo tylko będżie z famemi fzatanami y 
potępionemi. Rofpacz bez żadncy nadźici. Wic- 
Czność bez końca. W tych mękach nigdy nie 
będźie odpoczynku ani wednie, ani w nocy, 
(Więcey 0 mękach piekielnych znaydźiefz m ro- 
duych Autorach) jednak zawfze pamiętay na 
to: ze tak fa cięfzkie męki piekielne, Ze ani o- 
ko widziało, ani ucho fłyfzało,ani rozum ludzki 
może pojąć,jakie męki będą jaki fmutck, y jaka 
niefzczęśliwość dla potępionych na wieki. 


. ys 
Lckcya teyże godziny Il. 
O cierplimosci. 

ray Rdoego człowieka nie mafz na Świecie, 

4gdgby śię jemu nie miało przytrafić jakie 
utrapienie; y owízem, ktorzy w nay vickfzytn 
fzczęściu, abo honorze zofłają, tym więkfze 
mają turbacye y niepokoje. Zitgd śię uczyć trze- 
ba,że w każdym fianie potrzebna jeft cierpliwość, 
á naylepiey kiedy z zafługą przed P. Bogiem; 
to jeft: gdy kto tę trudności cierpliwie znośi dla 
miłości JEZUSA. 

2. Zważay! Ciało nafze jeft głownym niecsą 
przyjacielem dufzy, tak dalece że bez niego, 
ani fzatan nie może kuśić, ani Świat zdradżić, 

á zatym 
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á zatym zawfze pobudza do paffyi y do nie- 
cierpliwości; bądźże mocnym Rycerzem Chry= 
flufa, Zebyściała {woje podbijał pod moc du- 
fzy, żyjąc według ducha, nie wedlug cjała, 
2.]eśli śię tobie przytrafi jakie niefzczęście | 
y niepomyślność, nie fmac Się, lecz wfpomniy 
na to,że to pochodzi z rąk Oycowfkich od fa- 
mego P. Boga, ktory o tobie ma więkfze fla- 
ranie, niżeli ty o fobie. Y dla tego: O.S. Fran- 
fwoich Braci częfto pobudzał do cierpli- 
wości, mowiąc: Bracia moi, jesli dla niedofta- 
tku y ubofimua, nie mogłby mieć ktory Brat 
Jmojey potrzeby, czy to bedac zdrowym, czy to 
chorym, niech zniesie órerpliwie dla tmiłośćż 
JEZUSA, ktoryteż znosi fzukajac, ktoby 
go poćjefzył, d nie znalazł; à ta potrzeba jemu | 
od P. Boga będźie poczytaną za meczeifimo, 
(Vading: Collat: 5.) : 

4. Ultrapienia nafze naylepiey fłodżić moze- 
my, gorzką męką Chryftufa Pana. Mamy przy- 
kład od S. Elzearyufza Komefa ktory fpytany, 
jakim fpofobem nabył tak wielkicy cierpliwości 
prawie nieffychaney w przeciwnościach, y tey 
miłości ku nieprzyjaciołom fwoim: Odpowie« 
dział: Męki JEZUSOWEY refpamiętywa- 
mie fego mnie nauczyło, Oraz pamięć na te 
krzywdy, ktore JEZUS przy mece (mojey éier- 
fta! bez pomfty. (Flores Excempl: tit: 32.544.) 

5- Zmażay! S. Pawła przettroge: Utrapie= 
nia tego czafu ninieyfzega nie fa godne przy- 
fe) cpwały,ktura sig m nas objawi,( Aa Rō:3.) 
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A zatyih, czy to uboftwo, czy choroba, czy 
głod, czy inne biefzczęście; nis ufkarżay Sie, 
ale wychwalay Boga z Pacyentem Pańfkim; 
Pan dał, Pan odebrał, siech będźie Tinie Jego 
bicgoffawione, Takže z Pflmiftg Pańfkim: Bę. 
de bloeoflamil Pana % kazdy czasie, zawf(ze 
chwała jego w uftacb moich. 


6. Ociec S. Francifzek, gdy śię razu je- 93. 


dnepo modlił do p. JEZUSA, profzgc, aby 
uwolnił od pokus Brata Bernata Quintavalle, 
pierwfzego fwego fyna y naśladowcy; ufyfzał 
glos do Siebie taki: Nie boy, śię Franóifzky, bo 
te wfzyfikie Poku[y, ktore bije na órata Ber. 
nafa, dane jemu fe dla ćwięzemia, y dla zaffu- 
Zenia korony, Wiedz otym, az Brat Bernat, 
jeff. jeden z mybranyzb do K Fdleftwa nie biefkies 
80. ( Annal: Ord: Ps H AE 5. fol 325.) 
Z tey biftoryi nauka, jak śję mafz z wolą Bofką 
VgadzaC, czy to będą pokufy, czy niedo(tatek, 
czyliinna jaka nicpomyślność. 

7. Akty cierpliwości między innemi,fg te: 1. 
Zinośić przeciwność bez vwügtrzncgo fzemrania, 
2. Nic narzekać „ani siç ufkarżać w utrapieniu, 
3. Cierpieć utrapienie z uciechą y wefslem dla 
miłości JEZUSA, 4: Odpufzcząć krzywdy nic» 
Przyjaciołom. 

3. Ażebyśmy wfzyfikie przykrości w życiu 
doczefnym cierpliwie znosili, pobudki f ze: I. 
Przez cierpliwość zadość CZyniemy P. Bogu 
za nafze grzechy,y umnicyízamy mgk czyfco- 
wych. 2. Zwazac fobie, ze jetiesmy godni wige 

H Gcy 
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cey cierpieć dla grzechow nalzych. 3: Chry- 
flus Pan za nafze greechy więcey cierpial,á 22- 
coż my nie mamy cierpiec tak małe utrapienie? 
jarzmo Howiem Chryftufowe jeft fłodkie y cię” 
zar jeft lekki. 4. Kto cierpliwie znośi przykro- 
ści, znak jeft, ze P. Bog miefzka w tey dufzy, 
jako to P. Bog objawił S. Katarzynie Seneń- 
fkiey. 5. Kto śię ćwiczy w cierpliwości,oświad= 
cza miłość fwoją ku Bogu. 6. P. Bog dopufz- 
czając pa nas utrapienie, zachowuje nas od 
wielu grzechow, w ktore wpadają ludzie w 
fzczęściu zofłające, także daje nam okazyg do 
wielu zaflug y cnot Świętych. 7. Droga do 
pieba nie inna jeft, tylko przez krzyże y u- 
trapienie, jako S. Piotr ApoftoI mowi: Cbryjtus 
óierpiał za nas, zofławujac nam przykład, aby= 
śćie go nasladomali. (v. Pet:2.) Reflektuy się! 
Jakiego jeft waloru przed Bogiem cnota cier- 
pliwości, uczyń przedsigwzigcie być cierpli- 
wfzym w dalfzym życiu dla miłości JEZUSA. 
Maíz przykład od S. Bonawentury,ktory o fo- 
bie mowi: Bez rany ani chcę, ant mogę TJĆ, 
gdy patrzę na Boga mego za mnie zraniduego, 

9. Niektory Puflelnik cierpiał wielkie poku- 
fy od fzatana przez lat dżieśięć, tak cięfzkie, 
iz już zaczął rofpaczać, mowigc: Jugen ftra- 
óił dufzę moja, rorocę fig ma świat; á gdy 7 
pufłyni wychodził, ufłyfzał z nieba glos: dLie- 
$ięć lat, przez ktore mojowałeś, korony twoje 
fa, wroć sig na mieyfce twoje, á od w[zelkiey 
złey myśli uwolnię cię, Poflufzny na głos Bofki 

Pua 
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Pufielnit, zaraz gdy Się wrocił, był uwolniony 
od pokus, y tak dotrwał w Zaczętey bogomy- 
ślności. (Rufino in litis SS> Zmazay! 12 wig- 
cey będżiefz miał zapłaty y zallugi przed P. 
Bogiem, jeśli cierpliwie bedziefz znośjł pokufy 
przy łafce y pomocy Boíkiey. 


DNIA CZWARTEGO 
MEDYTACYA I 
(0) Pamięci na piekto, 97. 
Rzygotowanię pierwfze y drugie m. 9. 

Punkt I. Zmażay! Piekło jeft mieyfce na- 
Znaczone, na męczenie dufz, ktore umierają w 
śmiertelnym greechu; prezentuy teuy w myśli 
we śrzodku żiemi morze z ognia y płomieni 
niezmierney głębokości, y niczmierncy fzero= 
kości. Zważay! Jako ciała potępionych zanu- 
rzone fg, y zatopione w tym ogniftym morzu. 
Zważay! Jako ogień potępieńcom wchodzi przez 
oczy, przez ufla y ufzy. Zważaj! Fako- ciało, 
fzpik w kościach, y humory będą wrzały bcz 
przeflanku. Zmażay! Jako cały potępieniec bęe 
dzie rofpalony, niby fziuka żelaza ognifła ro- 
fpalona w piecu. Reflektuy się! Y przeraz fercę 
fwoje bojaźnią, mowiąc: Q ogniu piekielny na 
wieki trwający! y ktoż/ na ciebie pamiętając, nie 
miałby ucickac od rofpufly y obrazy Bofkiey? 
Punkt II. Słuchay Dawida S. mowiącego? 
Nieć bay xfiepuje do piekła Żyjące. (a) ś S. 
Bernard przydaje: Zeby mie zfigpowali umiem 
Q) Pf: 54. Ha fajac. 


wając. Zmwažay! Y pamiętay na piekło; bo på- 
mięć o piekle nie dopuści tobie wpatc do pis- 
kła; takie jeft zdanie S. Chryzofłoma: Zadnej- 
by dufzypodźiś dlień piekło nie mżało.gayby lu- 
diie zywa wiara ma pieklo pamiętalż. O fira- 
fzne Mowo: Pżeklc! piekło pełne jet dufz dla 
tego, Że ludzie abo nie wierzą,że jeft piekło; 
abo nie myślą o piekle. Reffektzy stę! Jak jeft 
pożyteczna pamięc na piekło, żebyś więcey 
rzechami nie zarabiał na piekło. 

Punkt III. Zważay wieczność w niebie; 
Zmważay wieczność w piekle; to zważając lo- 
bieray fobie za życia, gdzie chocfz być po 
śmierci, bo Pan Bog w twojey mocy zoftawił, 
Ze możefz byc na wieki abo w niebie przy ła- 
fce jego, abo w piekle z fzczepulney złości 
twojey. Tak bowiem fam P. Bog mowi przez 
Jeremiafza: Oto kładę przed wami drogę 256ia, 
y drogę śmievói. (a) Reflektuy sig! Na jaką wic- 
czność zaflugujefz? Użycza P. Bog czafu do 
poprawy, fkrufzonym fercem nawroc śię do Bo- 
ga, ź Bog doda łafki, y zmiłuje śię nad tobą. 

Punkt IV. Zmazay Jak wiele do piekła i- 
dzie, przecigz mało takich, ktorzyby o piekle 
myślili. Obroć oko twoje w gorę ku niebu, 
yna doł ku piekłu. Jeśli będżiefz żył w boja- 
Zni Bożey, gotujé dla cicbie P. Bog w niebie 
dźień bez nocy, wefele bez fmutku, żywot bez 
"śmierci, wieczność fzczęśliwą bez końca. Je- 
želi zaś źle żyjefz, będzie dla cisbie w piekle 
noc bez dnia,fmutek bez wefela, Śmierć bez 
(a) Jerem: ais życia, 


PIASTY, 
Zycia, wieczność nielzczęśliwa bez końca. 
Reficktuy śię! ^ Y mocne uczyń przedśię- 
wżięcie; żebyś uciekał od złego, á czynił do- 
brże. 

Rozmowa. O JEZJI nayłafkaw(zy! miey cier- 
pliwość nademng, nie wchodź w fad z fuga 
twoim Panie,bo nie będzie przed obliczem two- 
im ufprawiedliwiony żaden żyjący. O JEZU 
nagłafkawfzy y nay miłośiernieyfzy,ktory y nay= 
grzefzniey(zego do ciebie śię uciekającego nia 
opufzczafz, y nikim nie gardzifz, Uciekam śię 
do twego miłośierdźia, zmiłuy śię nademng te» 
raz, zmiłuy ślę nademng, w godźinę śmierci 
mojcy; pragnę żebym ciebie Boga mego chwa- 
li? w niebie na wieki. 

Dfiękczynienie tak,jako wyżey m. 11, 

Na końcu: Oycze naf. Zdrowaś Marya, Dua 
feo Chryftufowa. n. 12. 
«QS * 407,47, 0E UK OK E OK oaa 
DZIEN PIATY. 

Ten Dźień ma być ofiarówany S. Jo- 
zefowi Oblubieńcowi Nayśw: Panny. 
Akt firzelifty będzie ten: JEŻUS,MARTA, 
JOZEF, JOACHIM, ANNA, w ręce: wa 
[ze polecam dufżę y ciało moje, terazy m 
godłinę smierci mojey, Amen. 

MEDYTACWA CIT 

O Niebie, 
p vestomanie pierwíze y drugie m. 9. 
ae H3 Punkt 


DZIEN 
Punkt I. Sluchay Pawła S. o Kroleftwie 
niebiefkim mowigcego: mi oko wiałiało, a- 
ni ucbo [Dftalo, ani ferce ludzkie pojać mo- 
ie,co Bog zgotował dla tych, ktorzy go mie 
łuja. (a) Zważay! Każdy.Błopofławiony w nic- 
bie, będźie miał wfzyfikie dobra, ktore należą 
do dufzy y ciała. Nie bedzie tam ani fmuta 
ani boleści; nie będzie głodu, ani pragnienia; 
nie będżie gorąca, ani żimna; nie będźie cho» 
roby, ani żadney przeciwności. Zmażaj! Nica 
bo jeft flan wfzelkicy dofkonałości, gdżie nie 
maíz nic złego, ani fxłonności do złego, ale 
wfzelkie dobro. Zzrazay! Niebo jeft to nagro- 
da Krwi y męki JEZUSOWEY; jeft to nafy- 
cenie wfzyftkich żądz ferca ludzkiego. Refle- 
ktuy sig! jeśli w niebie tak wielką dla ciebie 
Bog gotuje zapłatę, pomyśl fobie wiele prac 
ponośifz, żebyś na niebiefkg zafużył koronę. 
Puokt II. Sluchay S. Chryzoftoma mowią- 
cepo: O niczym tak myślić mie powinienby 
cbrześcianin, jako o tym, aby 0 dufzy fwojey 
miał ftavanie, aby (moja podłość poznawał, 
zbawienia fzukał, dufzg pozyfkał. (b) Zmażay! 
O czym .częściey myślifz,czy o niebiefkich do- 
brach, czy o ziemfkich? czy więcey mafz fta- 
rania o dufzę czy o ciało? O niebo! niebo! y 
komuż nie mafz być miłe? chyba temu, kto 
mie chce być w niebie.. Reflektuy fig! Z jaką 
pilnością flarafz śię o niebo? : 
Punkt III. /Zmważay! Pożądany y oftatni 
koniec 


(a) 1, Cor: 2. (b) bom; 1. im bf: s 


PI SSE 
koniecMlworzenis naízego jeft ten: żebyśmy 
Boga na wieki widzieli, chwalili, y z całego 
ferca kochali. Niezaluy pracy dla nieba, Gdy 
śię doflaniefz do nieba, tam będżie ferce twoje 
nafycone radością w Bogu, bez bojazni utraty 
jego. Tam nigdy ślę nie nafycifz miłością Bo- 
fk3. Tam będziefz dziedzicem, y uczeftnikiem 
wieczney fzczęśliwości. Reflektuy się! [efteś 
fzczęśliwym, jeśli ządafz, pragniefz, y ftarafz 
$ig o niebo, &c. 

Punkt IV. Zważay! Jakie prace y trudności 
ludzie ponofzą dla nabycia rzeczy doczefnych. 
Jeśli dla fzczęścia krotkiego tak wiele częfto 
pracuja, á zacoż nie mają pracować dla fzcze- 
ścią wiecznego? bez wątpienia na niebo trze- 
ba pracować przez całą wieczność. S$. Mę- 
czennicy krwią śię nieba dokupowali, 4 przecię 
po wylaniu krwi fwojey,rozumicli, że im nieba 
darmo Się doftało. Reflektuy się! Y wzbudź w 
fobie gorące pragnienie widżieć Boga w niebie 
na wieki. 

PORUM. O Boże moy w 'T'roycy S. jedy- 
ny ! miłości moja nieograniczona! kiedy przyi- 
de y pokażę ślę przed obliczem twoim? O nie- 
bo piękne! o piękności y śliczności moja niewy- 
Ba miona!kiedyż wnidę do wefela twego? Ręzyidź 
do ferca mego Boże moy, á nie omiefzkiway. 
Pokaż twarz twoją, á ferce ślę moje nafyci. 
Wyprowadź z więżienia dufzę moją na wyfla- 
wienię Imienia twojego. 

Dziękczynienie tak, jako wyżcy n.11. 


H4 Na 
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WZT E N 
Na końcu: Oyoze nafs. Zdrowaś Marya. 
Dufzo Chryftufowa 4. 12. 


Lekcya duchowna rano I. 
O pamięci na Niebo. 
99. I. poti zyjemy czgfto myślić powinniśmy o. 
niebic;y ktoryż podrozny nie żgda terminu 
fwego? ktory wygnaniec nie tefkni do oyczy= 
zny fwojey? Niebo nafza jelit oyczyzna, niebo 
jeft termin życia y fzczęścia nafzego. Ucz śię 
od Dawida S. ktory o fobie mowi: Myslsłem o 
dniach dawnych, y lata wieczne miałem w 
- mysli, (Pfal: 16.) . 

100. 2. Zmażay! Nie tylko myślić, ale też żądać 
y prapnać trzeba nieba; żaden bowiem, nie mo- 
żebyć prawdźiwym katolikiem, ktory przy= 
namniey niektorych czafow,  fkutecznie nie 
żąda, w niebie oglądać Boga. Tak. do Boga 
wzdychał Moyzefz: Pokaż mł twarz twoja, 
pokaż mi chwałę twoja. (Exod: 33.) Tęż pra- 
gnienie mając y Dawid S. wołał: Jako pragnie 
jeleń do drzodeł mody, tak pragnie du[ta nos 
ja Boże do éiebie. (Pf:41.) : 

3. Zwałay! Zimak to nie mały odrzuconego 
człowieka, kiedy ktory nie żąda oglądac Boga 
w nigfi^, takiemu bowiem fuża flowa owe rze- 
czone o złych y odrzuconych: Za mic fobie 
mżeli Ziemig pozadana, (Pf: 105.) 

wor. 4.8. 70rdanus gdy zaklął w opętanym fza- 
tana, y przykazał mu, aby wyznał,co o chwa- 
le niebiefkicy trzymał? Odpowiedżiał fzatan: 

Zadnego 


PIA quy. 

Zadnego* podobieńftwa nie mafz, w ktorymby 
człowiekowi można było myratic to, co jeft nie- 
pojęta chwała wieszna;w[zyfikie dobra doczefne 
względem nieba, fæ jako noc względene [loíca. 
(Lochner. tit: Beat:) Zmażay! Jeśli niebiefka 
piękność z żadną rzeczą nie ma komparacyi; 
á zaco czeflo przykładafz force do rzeczy źżiem- 
fkich, á podobno nie raz z obrazg Bofką? 

5.8. Katarzyna Seneńfka, przy gorąceyio2 
modlitwie będgc w zachwyceniu, ledwo co zay- 
rzała nieba, przyfzedfzy do śiebie wołać za- 
częła: Widłiałam ją dliwne rzeczy. A gdy 
śię drudzy pytali, coby widziafa? Odpowie- 
działa, że to niepodobna wymówić.(Vżża ejus.) 
Zmaiay Ani rozum pojąć, ani język wyimo= 
wić może, jakie fzczęście y wefele Bog zgo- 
tował dla Swiętych Pańfkich: á jakże nie mafz 
pragngć y tefknic do tak fzczęśliwcy | oyczy- 
zny? 

6. Niektory Zakonnik barzo Swięty y na- 103 
bożny mowiąc jutrznią „zaczął pilno uważać o- 
we fłowa Pfalmifty: Tysiąc lat przed obliczeńs 
twoim, jak jeden dźień mczovayfzy, (Pf: 89.) 
Po fkończoney Jutrzni, gdy śię zoftał fam je- 
den w Kościele według fwego dawnego zwy- 
czaju, y gdy gorąco Boga prośił, aby mudpopo- 
mienione fowa raczył objawić; wtym niec- 
wiedzieć zkàd przyleciał śliczny y nigdy nieg 
widziany ptafzek, wdżięcznie w oczach jego 
śpiewający, aże blifko siedzący śpiewał, chcac 
gozchwytać, co raz to dalcy a dalcy za nim 

się 


DZIEN 
śię upędzając, tak dalece, że aż do gaju ob- 
fzernego nie daleko Klafztoru będącego zapę- 
dził Się; gdzie tegoż Ziakonnika przez trzyfta 
lat śpiewając wdżięcznie,trzymała owa ptafzy- 
na; á co dźiwnicyfza, ze dla wdzięczności gło- 
fu tey pcafzyny przez fak długi czas, ani fa- 
Ens, ani pragugł, ani naymnieyfzey rzeczy ku 
posilkowi {wema nie fkofztowal. Gdy śię fkoń- 
czylo trzyfła lat, ptafzyna owa odleciała, fá- 
mego zoftawiwízy w pomienionym leśie Za- 
konnika; Ow zaś Zakonnik rozumiejąc,że do= 
piero tey nocy pojutrzni rano odfzedł, przy= 
chodzi do forty y dzwoni,zeby mu otworzono. 
Nadchodzi w tym fortyan pytając Się: ktoby 
był, y czego chciał? Odpowie: jetem zakry” 
ftyan tego Klafztoru, ktory po jutrzni odpra- 
wioney wyfzedłem był do gaju blifko Klafzto- 
ru,-dla rozrywki mojey y kontemplacyi ducho- 
wnoy. Fortyan gdy nie poznał, nie chciał go 
wpuścić do Klafztoru. Po długich kontrower- 
fyach, pyta śię fortyana, coby za Opat y Prze- 
or był, y coby za imiona innych braci były? 
A on odpowiada, że ten, á ten Opat, ten y ten 
Przcor y tam daley. Słyfząc odmienne imiona 
profzacy śię Zakonnik do Klafztoru, dziwuje 
śię cg śię to takiepodzicje, y jako Sig rzecz ma; 
wr prośi fortyana, aby go zaprowadźił do 
Opata; ftafo ślę tak, lecz gdy ani Opat jego, 
£ni on Opata nie znał; y gdy fpytany był, kto- 
ry wtenczas był Opatem? po-długiey konferen- 
cyi, pokazało śię, zcto już trzysta lat miaęło, 
jak 


P IW 
jak ten By? Opatem, ktorego ow Zakonnik no- 
minowa?, á jemu tylko śię zdało, jakoby do- 
piero temu było trzy godźiny, Y tak ow. Ża- 
konnik przyjętym zoftał do owego Zskonu, y 
patychmiafi przyjaw(zy Sakramenta 5S. w Bo- 
gu zafnął, y na wieczne przenioff śię wefele. 
(Speculum Exemplorum tit: caeleftis glor: E- 
xempl:ı5.)Zwataj! Jednego ptafzątka piękność 
abo śpiewanie, jaką ma komparacyg do nieba? 
do rofkofzy niebicfkich? Bedziefz w niebie (to 
let, będżiefz tysiąc lat, będźiefz million milli- 
onow lat, tobie śię bedzie zdawało, jak jeden 
kwadrans. Refiektny sig! Czemu nie wzdychafz, 
Czemu nie tefknifz do tak fzczęśliwey wieczności. 
7. Zaden człowiek bez ofobliwfzey Bofkiey 104. 
rewelacyi, nie może mieć pewności o zbawie- 
niu fwoim. Ztym wfzyftkim znaydują śię nie- 
ktore znaki predeftynacyi; jako uczony Dre- 
xeliufz w fwoim Zodiaku Chrześciańfkim wy- 
licza znakow dwanaście, 1. Swiatlo wewnę- 
trzne. 2. Umyffzawfze na śmierć gotowy. 3: 
Częfte z nabożeńftwem używanie Sakramenta w, 
Spowiedżi y Kommunii, 4. Opufzczenie wfzy- 
flkich rzeczy doczefnych. 5. Utrapienie uftawi- 
czne, y ćwiczenie śię w cierpliwosci. 6. Stu- 
chanie flowa Bożego z nabożeńftwem. - 
mużna. 8. Podłe poważanie siebie famego. 9. 
Kochanie pieprzyjacioI. 10. Obrzydzenie as 
fzlych grzechow. 11. Skłonność woli do do- 


brego. 12. Zwyciężenie pokus, moderacya af- 
fektow y paffyi. Refektuy śzę! Y pomyśl qzę= 


ko, 


DZIEN 
fo, czego tobie nie dofłaje, proś pokbrnic P. 
Boga o te carty, Me. 


- > ER 
Lekcya teyże godziny rano II. 
O gofkorzałosci Cbrzesciąnikiey. 

105. I, W^» a fprawiedliwość chrześciańfka 
** na dwoch rzeczach zawifła: firzedz 
Sig xleg0, d czynić dobrze, to jeft: każdy po- 
winien wfłrzymać śię od grzechow, á ćwiczyć 
Sig w dobrych uczynkach. Tey dofkonałości 
naucza fam Duch S. przez Proroka: Odwroć 
śię od złego,ć czyń dobrze. (Pf. 33.) A zatym 
nie dofyć jeft chrześcianinowi firzedz śię grze= 
chow, lecz oprocz tego trzeba dobrze czynić, 
y w cnotąch śię ćwiczyc,jako naucza Chryiłus 
Pan pod podobieńftwem, mowiąc: /Vfzelkie 
drtemo, ktore nie daje owocu dobrego, będźie 
myéicte, y w ogień myrzucone.( Mattb:3.)Obja- 
Śnia te prawdę S. Bernard: Nie dof[yé . jeff 
wjtrzymywać sig od złego, jezeli-y dobrego 

exynió nie bgdXzemy. ` 
2. Wbomw[zecbnośći mowiąc, trzeba chrze» 
Ścianinowi to czynić, cokolwiek dobrego przys 
kazuje prawo, abo przyrodzone,abo Bofkie,abo 
ludzkie. JV[zcezezulnoséi zaś, każdy według 
m cgo ma Sig fprawowac, y czynić dobrze 
za "alkg Bofkg, prowadząc życie trzeżwo, 
fprawi:dliwie, y pobożnie, nabywając coraz 
lekfzcy á więkfzcy fprawiedliwosci, y codżień 
pomnazajac Sig w świgtobliwości; według na- 
uki Pawła S. Zyjac trzeźwo, fprawiedliwie, y 

jobo- 


PIAUPSY: 
pobożnieę (ad Titum 2.) Więcey dokłada S. 
Jan Apoftof: | Sprawiedliwi coraz migk(tey 
Jprawiedliwośći nabymoje, y Smięci codXieil się 
pomnażaja w światoblimosćż, (Apoc: 22.) 

3. Frojaki jeffyądzay dobrych uczynkow: 
Poft, jałmuzna abo łiłosierdźie, y modlitwa, 
Wysażił te trojasie dobre uczynki S. Rafał 
Archanjel, mowiąc do Tobialza: Dobra jef 
modlitwa, z pofiem y jałmużna. ( Eob: 12.) 
Do teyże prawdy fiofując śię, mowi $. dugu- 
fon. (in Pf: 42.) Ta jeft [pramiealiwość czło» 
wieka w tym Zymocie:.pojt, jałmuzna, modli- 
tma. Cbcefx aby moalitwa twoja leciała do Bo- 
ga, przypraw jey dwa fkrzydła,poft y jałmuznę. 

4. Nie tylko to Zakonnicy, Kapłani, y inne 
duchowne ofoby, ale też każdy katolik wędług 
flanu y kondycyi fwojey powinien śię tarac o 
dofkonałość życia, bo do tey dofkonałeści fara 
Chryftus Pan obliguje: Badźcie tedy dofkonate- 
mi, jako Oéiec wafz wiebiefki dofkonały jeft. 
(Mattb: 5.) Y znowu tamże mowi: JeZcii 
Jprawiedlimosć,abo dofkonałość zzafza nię będńie 
obfitowała więcey niż ludźż w pifmie ucz0- 
nych, y Faryxeufzom, nie mnidźtećie do Kro- 
leftwa miebiefkiego. Ktoremi Bowy obliguje 
wizyftkich pod utratą Kroleftwa niebięfji 
abyśmy śię farali, nie o jakakolwiek fprawiedli - 
wość y $wiatobliwo$c, ale o fprawiedliwośę 
fitującą według pomienionego textu: Baatcie 


x : a 
dofkonałemi, jako Oéciec, Gz l 
BO EMRE 


DZIEŃ 
_ O fpofobach nabycia Zakonncy 
dofkonalosci, 
Zebrane z rożnych Afcetom, ofobliwie 
znanki S, Bonameutumf(AunalOrd:) 


M ches Zakonny poniewaz jet fan nabywania 


% 


dofkonałości, czyli też jeft droga do dofko- 
nałośćci; trzeba wiedziec Zakonnikowi, że 
kazdy Zakonnik po profeffyi jet obligowany 
pod cięfzkim grzechem ftarać śię o Świątobli= 
wość y o dofkonałość, tak naucza S. Hżeronim/ 
(Eb: ad Heliod:) Zakonnikowi nie chcieć być 
dofkonałym jeft grzefzyć. Na to śię zgadzają S. 
Augultyn, S. Fomafz, y*bofpolita jeff, nauka 
w»fzyfłkicb  Deologów. Tẹ prawdę założywizy 
za fundament, ażeby każdy Zakonnik tym do- 
fkonaley uży? Bogu, y zafłużył fobie na nie- 
bo, niektore tu śię podają fpofoby, czyli Re- 


.guły do nabycia Zakonney dofkonałości, w 


punktach nafłępujących: 

1. Wielce poważay Zakonne powołanie, w 
nim śię kochay; y całym fercem P. Bogu dżię= 
kuy, że tobie użyczył tak wielkiego daru, kto= 
rego drugim nie użyczył. 

2. Z wielką pilnośćcig zachoway Regułę, 

akonne, y inne prawa Zakonne, chocby 
nie obligowały pod grzechem. 

Wfzyftkie uczynki twoje, niech będą ta- 
kie, ktore fa z pofłufzeńttwa, y ktore ślę zga- 
dzają z Regułgy z prawem Źakonnym. 

e 
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4. Zępiłośćci ku życiu Zakonnemu cafu 
habit ZaBnny;ilekroc będziefz wkładał y zdey- 
mowal, ten bowiem habit jef fzata godowa, 
ktora ciebiebędzie zdobifa na godach niebjefkich, 

5. Nie tylko ra} do roku czynić trzeba fe- 

nowacyg ślubow Zakdnnych, ktorą czyniemy 
na feft S. Rafała Archanjoła z Odpuftem zu- 
pełnym; ale częścicy ile możcfz, odnawiay; 
naprzykład; przed każdą kommunig;gdy dzwo- 
nią na pozdrowienie Anjelfkie rano, o południu, 
y w wieczor tym fpofobem: gdy mowifz, An- 
joł Pańf/ki zmiafiował; ednow ślub  czyfo$ci. 
Gdy mowifz: Oto ja f'uzebnica Pama C3t. od- 
now ślub pofłufzeńftwa. Gdy mowifz: A fomo 
fiało się Ot. odnow ślub uboftwa. 

6. Gdy pokufa jaka naftępuje, barzo poży- 
teczno jeft czynić renowacyg ślubow Zakon- 
nych; naprzykład: gdy cię chęć prowadzi do 
wygody w jedzeniu,w piciu, do fprzętow zby» 
tnich, & c. weftchniy do Boga y mow:Boze moy, 
ślubuję ubofłwo. Gdy cię prowadzi chęć do ja- 
kiego urzędu, abo mieyfca według woli twojey, 
abo. do niepofłufzeńftwa, uczyń afiekt do Boga, 
mowiąc: Boże moy, siubuję pojłufzeńfimo. Gdy 
cię trapi myśl nierządna, moj: Boże moy, slu- 
buję czyftość. 

7. Wzbudzay w fobie częfto chęc y prag iic- 
nic oglądać w niebie Boga,y razem z Swiss 
temi chwalic [ego na wieki. Także częfto wzb 
dzay w fobie akty: Wiary, Nadzież, Miłośćż 
Bofkiey,Skrucby, C9c. 
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8. Wiele tobie pomoże do dofkonajości na- 
bożeńftwo y rozmyślanie o męce beide 
Pana; o boleściach Nayśw: Panny. Częfto czy- 
tay Zywoty Świętych o męczeńftwach, o hero- 
icznych pracach, y cnotach $więtych Pańfkich. 

9. Staray śię, aby kazé& (prawa twoja była 
modlitwą, to jef: aby wfzyfikie uczynki,wfzy- 
fikie zabawy, wfzyltkie (prawy były ofiarowa- 
ne na więkfzą cześć, y chwałę Bofka. 

10. Wkraday śię częfto, ile możefz, na mo- 
dlitwę, y bogomyślnośćc, na rozmowę z P. Bo- 
giem; abyś tak częfto ufpokojony,podnośił myśl 
y ferce twoje.ku Bogu, y ku niebiefkicy fzczę= 
śliwości. 

11. Wielomowfiwa wyflrzegay śię, bo po- 
zytcczniey jeft zbawieniu dufzy milczeć, ani- 
zeli mowic. Także pofpolite jet zdanie Afcec- 
tow: Że.ile kto może, powinien uciesąc od zby- 
tney znajomości z ludźmi, od befpieczney 
konwerfacyi, ofobliwieod płci rożney. V.v.139. 

12. Gdy cię napomina Starfzy, przyimuy 
cierpliwie, lepiey tobie z pokorą wyznać wi- 
nę, aniżeli exkuzowac śię z hardością abo nic- 
cierpliwością. 

13. Pofpolitego życia pilnuy, to jeft: ftołu, 

abaw, y pracy; ofobliwie od choru nie abfen= 
tuY SF bez dania fłufzney przyczyny Przełoa 
żonemu Świadomey, y approbowancy; bo |Za- 

nik bez pofpolitego życia prętko wpadnie w 
fzatańlkie śidła,y odfigpi od Zakonney gorliwo- 
ście 
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14. Magjdytacyi codźiennych nigdy nie opu- 
fzczay, $i ktorey Zakonnik flabieje, y nigdy 
nie może Mieć gorgcosci ducha; ( O tey mate- 
gyż mafz wyżej. n. 6.) Także trudno wyma- 
wic,jaki pożytek ufzy Zakonnik odbiera, je- 
šli corocznie przez ośm dni Rckollckcye odpra- 
wi z pilnościg y nabożeńftwem. 

15. W fprawach y uczynkach, ktore śię zda- 
jg, ani dobre, ani złe, raczey idż za wola y 
zdaniem drugiego umiejętnego y doświadczo= 
nego. 

16. Przełożonym fwoim byc poflufanym y 
powolnym,chocby było ze wftydem y boleścią, 
y z urgganiem od drugich. 

17. Trzeba wfzelkim fpofobem wyfirzegać107+ 
śię prożnowania; bo prożnowanie pofpolicie nie 
bywa bez grzechu. Dla tego O. 8. Francifzek 
ciało fwoje nazywał offem, iż ma ufiawicznie 
dżwigać ciężary y ütrudzenia; ktory Zaś Brat 
był prożnujący, abo śię po kątach tul: jgcy,ka=> 
zał go nazywać: Bratem mucha; z tcy przy= 
czyny, że nic dobrego nie czynigcy, ma być 
poczytany za obmierzłepo y nikczemnego, 
"Także O. S. Franć:fzek,nie tylko zakazywał 


prożnowania, ale też żeby Bracia nie bawili L : 
fig świeckiemi nowinami, abo marnemi inócmi 


zabawami, ktore już przedtym opuścili, dając 

naukę: że do Zakonnikow należy rozmyślanie, 
y kofztowanie rzeczy niebiefkich.(Aunal:0YB2 

18. Miey ofobliwą miłość ku bliźnim; to jef: 

ku ubogim, y zebrakcmg ku podrożnym; ku 
chorym; 
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chorym, y konajgcym; abyś w bliżgim twoim 
upatrywał obraz y podobieńftwo d Boga. 

Inne [pofoby do dofkonzlosci %bawienney 
maíz w innych mieyfcach, naprzykład: O mi- 
łości ku Bogu. n. Back bliźniego. 71. 
O pokorze. u. 175. Ofprzytomności Bofkiey. 
21. O cierpliwości. 91. Spofoby wyfirzegać 
śię grzechow. 35. O pofłufzeńfiwie. 110. © 
czyftości. 115. O uboftwie. 123. &c. 
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MEDYTACYAN 
O ożiębłosci w fłużbie Bożey, 
toe. PRZE owak: pierwíze y drugie sm. ge 
Punkt I. Słuchay Boga mowigcego przez 
. Jeremiafza. (a) Przeklęty, kto dźieło Bofkie 
odprawuje zdradlimie; Inni czytają: niedbale. 
Zmazay! Jakie przeklęctwo Bofkie pada na tych, 
ktorzy fa leniwi y ożiębli w fłuzbie Bożey. 
Leniftwa zaś y ożiębłości w fłuzżbie Bożey 
znaki, między innemi fg te: Pierm/zy znak 0» 
Ziębłości: jeśli śię kto modli abo rozmyśla bez 
pożytku, to jeft: bez wzrufzenia y podnieśienia 
= ferca do Boga. Drugi znak: jeśli kto bez na- 
bożeńttwa przyimuje Przenayświętfzy Sakra- 
Trent; jeśli kto odprawuje fpowiedzi bez do- 
brego przygotowania, bez żalu y przedśięwźię- 
, ale tylko ze zwyczaju. Lrzeéi znak: je- 
$li śię kto ochoczo wdaje w fprawy powierz- 
chowne nienalezgce do Siebie, Á to nie dla poe 
) Jerem: 48. mocy 
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l1 TY. 
mocy blizgiego, ale dla uyścia tefknoty. Czwar= 
ty znak: jęśli ślę kto proznowaniem bawi; kto 
łatwy jeft Ho obmowifk, y do cenfury drugich. 
Piaty znak: kto od wízyflkich pragnie ufzano- 


wania, y R. em o fobie, Ze wig» ` 


cey nad drugich pracuje, nagrody żgda doczc- 
fney za fwoje prace. Szofły znak: kto nie ma 
gorliwości o zbawienie dufz, naprzykład: jeśli 
Xisdz jeft trudny do fłuchania fpowiedzi, do 
dyfponowania chorycb,y tam daley. Reflektuy 
się! Y uczyń Kxamen.jośli śię w tobie nie znay= 
dują te znaki ożiębłości? wftydź śię y żałuy. 
Punkt II. Zmażaąy! Lenifwo y ożiębfość 
w fłużbie Bożcy jak wielkie fzkody przynośi 
dufzy: Pierw/za [zkodaz ze ożiębły częściey 
cierpi fzatańfkie pokufy, y częściey bywa zwy- 
ciężony, jako ten; ktory nie używa łafk y-do- 
brodżieyftw Bofkich. Druga fzkoda; że ożię- 
bły nierychło y z cięfzkościg nawraca śię do 
Bog a, y prętko znow do tychże grzechow wTa= 
ca śię, ko ten, ktory je przyzwyczajony do 
nich. Trzedia fzkoda; że ożiębły trudniey by- 
wa-zbawiony, bo fprawy zbawienia niedbale 
ońprawuje. Czwarta [zkoda; że ożiębły pe= 
wnieyfzy jet potępienia, y fpiefznicy leci do 
pick!a5bo dobremi uczynkami abo śię brzydzi; 
abo śię ich lęka dla małości fercaz abo telkni y 
fmuci śię dla trudności; abo nakoniec wpada w 
rofpacz, y defperacyą, zważając, € tego mi 
czynił,co należało do zbawienia. Reflcktny sig! 
Cbybabyś miał kamienne ferce, żebyś nie miał 
12 ad 
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od śiebie oddalić ożiębłość tak fztędliwą, á 

farac śię napotym o gorętlzą fużbě Botks. 
Punkt III. Zmwazay! Według Oycow Swię- 
tych owiębłość w fluzbie Bozcy, nic innego nie 
jef, tylko: tefRnosé w a force, śię w dobrych 
uczynkac do zbawienia potrzebnych kiedy czdo- 
wiek zaniedbywa czynić, co pominiem czynić 
dla [wego zbawienia; abo boczaw(zy, Tanieabj= 
wa kończyć.: Y coż może być fzkodliwfzego 
dufzy nad ożiębłość? kiedy ożięhły zaniedby= 
wa to, co należy do zbawienia. Co może być 
gorfzego? kiedy ożiębły nie tylko wtenczas 
grzefzy, kiedy co złego czyni; ale też y wtens 
czas, gdy co dobrego czyni, naprzykład: gdy 
śię modli ożięble, gdy z niedbalfiwem Mizy 
S. fucha, y tamdaley. Dla czego niektorzy 
twierdzą, ze ożiębłość w ffużbie Bozey; jeft 
grzechem nad grzechys jeft Śmiercią zaflug; 
jet węzgłowkiem fzatana;jefł zgubą wfzełkiego 
dobra ,jeft zafmuceniem Ducha S.jeft utratą laik 
y dobrodziey tw Bofkich.Refiektuy sig!Y proś Pe 
Boga o pilność y gorgcos$c w fluzbie Bożcy,sto- 
ra cnota jefł przeciwna ożiębłości,żebyś pilnieg- 

fzym był w zafugowaniu na chwałę,niebiefką. 
Punkt IV. Zmazay! Do oddalenia ożiębło- 
ści w iłuzbie Bożcy fpofoby y pobudki fa te: 1. 
Pamiętać trzeba na krotkość wizyitkich prac y 
dności Życia doczefnego. 2. Pamiętac trzeba 
na zapłatę y chwałę niebiefką; na wieczność 
fzczęsliwą, że krotkie utrapienie, á roikolz 
wiekuifta. 3. Pamiętać trzeba, że Chryftus Pan 

tak 
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tar wielkij prace podeymował do krwi rozlania. 
4. Wrzeby ciało martwić,aby nie przefzkadza- 
Io do gorgpości ducha. 5. Trzeba śię częfto z 
dobrym przygotowaniem fpowiadać, y kómmue 
nikowac, abyś tym Wsęściey brzydził śię y o= 
plakiwal twoje niedbalftwa y ożiębłości.6. Na- 
koniec trzeba pamiętać na karę Bofkg, na kto- 
rg zaffugujg leniwi y ożiębli,o ktorey fam Chry- 
ftus Pan mowi:(z)Nżepożyżecznego fugg wrzyćm 
cle w ciemnosci zewnętrzne, Reflektuy się! Y 
uczyń przedsigwzigcie;tych fpofobow zażywać; 

Rozmowa. O Boże moy w Froycy Swietey 
jedyny! znam śię do tego, żem niedbale ciebie 
chwalił, tobie ffuzył; jednak odtąd, żebym tale 
wiele miał językow, ile jeft kropel w morzu; 
Zebym tak wiele miał Śi4,ile jeft piafku w Zice 
mi; żebym rak wiele miał ferc, ile jet momene 
tow w wieczności; temi wfzyflkiemi chciałbym 
cię chwalic, wielbić, y miłować na wieki. Z5 
miłośierdżia (wego udźiel mi łafkę fkuteczną, 
żebym życie moje poprawiwfzy, w gorącości 
ducha tobie fluzy! po wfzyfikie dni życia moe 
jego- 

Dźigkczynienie tak: jako wyżcy %. Yi. r. 
Na końcu: Oycze nafz, Zdrowaś MARTA, * 
Dufzo Chryftufowa. n. 12. 


Lekcya duchowna po obiedzie I,,, 
O Zakonnym pofłu(zeńfiwie, 


"ED pOttstzeátivo tak jeft zacna cnota,ze prze-109. 3 
wyżfza inne cnoty, y owfzem pteewyziq Mm 
(a) Mattb: 25. I3 fame 
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fame ofiary, jako Duch S. naucza: M epfze jaf 
pofufzeńftwo, aniżelż ofiara, ( 1. 3 
Zmazay! Miły zakonniku! chocby 
rym, y zafużonym w zakggie, nie jefteś wol- 
ny od pofłufzeńftwa; rasis myślą całe zy. | 
cie,jak dotychczas byłeś połłufznym? jeśli tego | 
ślubu fwego dotrzymujefz? 

2, Każdy Zakonnik jako przez poffufzeń- | łożon 
ftwo flaje ślę wdżięczną ofiarą Bogu, tak przez 
niepofłufzeńftwo  fłaje śię ^ ofiarg fzatanowi, 
y zaffuguje fobie na gniew Bofki, wyraźnie o tym 
mowi Pawel S. Kto władzy [brzecimia się, 
Bofkiey władzy (przećimia Się ktorzy zaś 
Jprzećiwiaja sig, ói fobie zafluguja na potgpie- 
nie. (Ad Rom: i3.) Zwažay! Jaka jeff nie. 
fzczęśliwość dla niepoffafznych! jaki nicpokoy 
w dufzy!jakie nicbefpieczeńftwo zbawienia. 

3: S. Bazyli niepofłufzeńftwo nazywa: zna. 
kiem: nieznosney , bardoscz. ( In C. 1. Ifa: ) 
Zwazay! W niepofłufznym Zakonniku nie maíz 
pokory, bo (jako śię rzekło) niepofłufzeńitwo 
jeft: Ynakiem miezmosney bardosóż, 

4. Słuchay Chryftufa Pana przez Pawła S. 

e ( upominającego: badźóie boffu(znemi Przełow 

* gonym wafzym, y bodlegaycie ım, oni bowiem 

czuwają, jakoby maja dać rachunek za dufzę 

wafza (ad Hebr: 13.) Zważay! W pokorze y 

Awierpliwośći powinieneś być pofłufznym Prze- 

s Iozonemu, jako Chryfiufowi, kochac jako Qy- 
ca; fluchac jako nauczyciela. Może Przełożoe ` 


3 zbłądźic, rofkazvjąc jako człowiek, jednak 
m. _ á Zakon- 


PIATY. 
Zakonnik pędgc poffufznym,czyni wolą Bofkg, 
á tym fanfym zaffuguje fobie na niebo. 


S pofobĄ do nabycia Zakonnego bofis- 
Tedllma. 
1. nO nie jeft przeciw Bogu y fprawiedliwo- 110. 

ści, wfzyfłko wykonać trzeba, co Prze- 
ize | Jożony każe; myśląc fobie, że Przełożony jeft 
przez | na mieyfcu Bofkim. 
nowi, 2. Chocby była zacnieyfza robota,opufzczać 
otym | jg, gdy rofkaz zaydzie. Taką jet nauka Qy- 
a sę, || ca S- Franci(zka mowigcego: Mil(ze jeft Bogu 
; zaś | pofufzeńfimo w rzeczach tmniey dofkonalycb, 
tgjit aniżeli uczynki dofkonalfte z moli zwłafney u- 
i czynione, (Annal: Ord: ) 

3. Swoy roZum y zdanie poddawać pod roz= 
fądek Przelozonegos rozum zaś y wolę fwoją 
ine przybić do krzyża Chryfłufa Pana, ktory, dla 
fa: ) nas ftal sig pofufznym. 
malz 4. Ofiaruy siebie Zakonowi za niewolni- 
TEŻ) ka, żebyś prętko,-ochotnie, y wefolo wypełniał 

wfzyftkie poffugi y zabawy Ziakonne, by nay- 
podleyfze. 
zelo» 5. Jeżeli ciebie będzie trapila jaka pokufa, 
jien abo paffja niecierpliwości; flaw przed oczy 
Jug przykład JEZUSA poffufznego aż do śmierci; 
| dla ktorego miłości przyśiggłeś na pofłufzeńftwo 
przy profeflyi. 
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Lekcya teyże godziny pb obie- 
dzie II. 
+ O Zakonney czyffosczi 

IIl. I. Ważay! Święci Pa cy rożnych śrzode 
kow y fpofobow zażywali podczas cielc= 
fney pokufy, Jedni zażywali bojaźni y miłości 
Bofkicy. Drudzy zażywali czucia, modlitw, 
płaczu, y fpania na Żiemi. Inni zażywali po. 
fiu na chlebie, y na wodzie, y innych rożnych 
mortyfikacyi. S. B=rzard wchodźił w zimną, 
y mrożną wodę, Żeby zagaśił ognie pożądli= 
wości, $. Benedykt po cierniu tarzając śię rae 
pił ciało fwoje. O. naf- S. Frandifzek, częścią 
tymże cierniem ranił. Giebie, częścią w śniegu 
Sig tarzając, przy. Bofkiey pomocy odbierał 
zwycięfłwo nad czartem y ciałem. Reffektny sig! 
Jak trzeba martwić ciało, ażeby niwczym nie 

narufzyć tak zacney cnoty czylłości. 

112. 2. Zmażaj! Nie dofyć na mortyfikacyi, ale 
też trzeba ślę ftrzedz złych okazyi, naybarziey 
towarzyftwa z niewiaflami. Nie jefteś tak S wies 
tym, jak by! S. Bernard, S. Benedykt, S. Ocice 
Francifzek, y inni Swięci, przecię tak wielkie 
imortyfikacye czynili do zwyciężenia pokus 
cielefnych; "á zacoż ty wiele fobie dufafz? za- 
Co bez żadney modeflyi okiem miele rzucafz? 

Azaco śmiało śię wdajcfz w te y owe znajomo« 
P ści? w te y owe dyfkuría? nic jefes Swiętfzy E 
nad Dawida; nie jefteś mędrfzy nad Salomona; 
È przecięż ci yiinńi upadli, á ty bez rozfądku 
a A mielz mowic: w/zak mam Jumnienie, 3 
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bie- 3. S.]Ludwik Zakonu nafzego Bifkup To-113. 

loffańfkifz młodych jefzcze lat, tak śię zacho- 

wał w cljocie czyfłości, iż zaden z uft jego nie 
| fly (zal fłówa „nigączciwego. Taką miabwftrze- 
izole | miężliwość w oczach, ze nigdy nie fpoyrzał na 
dede | niewiaftę. Pzfza 0 tymże Szutetym,gdy wftapit 
iloi | do Zakonu, y zofłał Bifkupem, Mat:a jego 
dlitw, Krolowa.gdy śię razu jednego obaczyła; z mi- 
j po- lodi macierzyffkiey według zwyczaju chciała 
żnych go pocałowac, lecz oñ zaraz odfigpił od niey, 
imgs aby go była niə cafowa?a. Na co gdy ślę zdzi- 
wila Krolowa, y rzekła: abo ja nie matka 
mwafta? A on z modeftyg odpowiedżiał: Wien 
o tym dobrze, Zeście matka moja, ale tęż raa 
zem y białogłowa, ktorey nie przyfłoż całować 


żądlie 
ię fa" 
zęścią 


niegu 


bierał Sług Bożych. (Wata ejus.) Zmaza) Tak wielką 


oftroznosc Swiętych Pańfkich. Lczyń przedśię- 
wżięcie, Zcebyó$ig wfzelkich y naymnieyfzych 
wyftrzegał okazyi do złego. 

4. Wielkiey świątobliwości nafz Rudgierus, 114» 
rżieg barzo śię kochający w cnocie czyftości, tak był 
jwię” wfłrzemiężliwym w oczach, iz nigdy nie wey- 
)dieG rzał na twarz białogłowy, chocby y ftara by- 
Ja, nawet ani na matkę włafng, lubo była fta- 
rufzka y wielce świątobliwa. Przyznał śię raz 
Spowiednikowi fwemu, iz trzy lata minęły, ja- 
ko nie widzial twarzy żadney białogłowy, na 
co mu rzekł fpowiednik: Oycze ponieważ x ław 
Jki Bozey mic nie myślifz o, złym grzechy, Lae 
co Sig tak obawiajzł Odpowiedźiał na to bar- 
zo mądrze: Moy OQycze, gdy człowiek czynż 

z siebie, 7 


ciel 
y SiĘ: 


n nie 
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X siebie, cd mote, y frzeże się okazyi lo erze- 
chy, natenczas y P, Bog broni ca rZechu; 
lecz kto się wdaje w okazye do grzejbn; fu- 
Jzna je£, Zeby też P. Bog porzucił do, y zo- 
ftawił włafney sile, ktorą nledy oprzeć śię nie 
moze bez pomocy łafkż Bofkiey. ( Annal: Ord:) 
Zmalay! Y naucz śię, jak mafz być pilaym 
przez cafe zycie fwoje. 

Spofoby niektore do zachowania czyftesci. 

LIS. r. W 7frzegać śię złych okazyi, złey kom- 

panii, złey konwerfacyi; w ofobnosci 
śię kochać; obzarfhwa w jedzeniu y piciu wy- 
ftrzegać śię; ta nauka jet z żywotów Swię- 
tych. Niektory Puftelnik radzit śię (wego Opa- 
ta, czymby mogł zwyciężyć pokufę przeciw 
czyfłości, nauczył go temi flowy: Zakonnik je- 
Zeli zatrzyma Zoledek, y język, y miefzkać bg- 
die w ofobnosci, niecb ufa, Xe śię utrzyma 
przy cvyftoséi, (Pelagius in Vitis SS. p.a.l.3.) 
2. Miey pilną firaz zmyllow, ofobliwie o- 
czu,ażeby nie zgubiły dufzy twojey. 

116. 3. Myśl nieczyfła gdy przyidzie, zaraz od- 
rzUucay, á wtym rażie obracay myśl yaffekt do 
Boga, naprzykład: Boże moy czego ja chog, 
oprocz ćżebie. Wolę umrzeć, anizeli ciebie 
Boga mego obrazic, 

4*:Miey częfto pamięć o przytomności Bo- 
fkiey; o śmierci; o firafznym fądźie, y o mę- 
3 kach piekielnych, 4 

317. 5. Nabożeńftwo miey doP. JEZUSA u- 

owanego; także do Nayśw: Panny Nie- 


! krzyz 
^» - 7 poka= 


PILA PY. 
pokalanid poczętey, ofobliwie częfło mowiąc 
ową modlit:wke: Przez Święte ałiewictwo, y 
nigdy Nińpokalane Poczęcie tw je, Nayczyfifza 
Matko BRamaajzego,oczyść dufzę y óiało moje 
od m(zelkiey zmaty tęra, y w godzinę śmieróż 
mojey, Amen. 

6. Częfto śię fpowiaday, bo częfte nabozne 
fpowiedźi y Kommunie oddalają y umnieyfza- 
ja fzatańfkie pokufy. 

7. Strzeż śię proznowania, zabawiając 7a- 
wfze myśl, abo czytaniem, abo modlitwą, abo 
robotą jaką, żeby czart nigdy nie zoftał pro- 
Znującego. 

s. Nie miec w fercu fzczegulnego affektu do 
Żadney ofoby. Znaki fg te fzczegulnepo affektu: 
częfło o jedney ofobie myślić, gadaćy tefknżć do 
konmer(acyi, bofyłać lifty, upominki, Dz- 

9. Czynić mortyfikacye ciała. Podufale opo- 
wieüZiec tentacye y pokufy fwemu fpowiednikowi. 

10. Dobry takze fpofob jeft, nie odpowiadac 
czartu, ale zaraz myśl gdzie indziey obrogić, 
udajgc śię do modlitwy, do aktow, jako śię wy- 
Żey rzekło. Reflektuy się! Y uczyń przedśię- 
wzięcie za pomocą Bofką tych y innych fpo- 
fobow zażywać. 

Lekcya teyże godziny po obie- 
dzie III. 
d O Zakonnym ubofitzie. 
3. M Amy przykład od Chryftufa Pana, ja-T1$. 
. ko śię w uboftwie kochał. Urodżił śię 
nie 


Żyć z jafmużny. 
Oy 


Spiecznie fobie zaly pia; fpofobnieyfzy jet do na- 
bożeńfiwa, y do bogomyślności; zawfze jet 
wefoły; ofobliwą jednak ma terci wefofość, 
wfpomniawfzy na wieczną zapłatę: Wy, ktor zya 
ście opuscili [RERO y Za mne bosliśćie, ftokro+ 
tna nagrode ódbierzecie, 

3. Wielkie karanie Zakonniką czeka, ktory 
według woli fwojey rzeczy rozdaje, daruje, 
rofporządza, á czafem ni zbytek y na fironę 
dyfponuje. "Takowych. nafz S. Bonawentura 
glozuje z rejeftru ubogich Chryftufowych, talę 
mowiąc: (bart: s. C. 4. ad Novit: ) nze ubó- 
gi, ale Pan poczytany mą być, ktory rzecz jas 
kakolwiek innym dajæc, według upodobania 
Jwego, bez władzy Przełożonych rofporzadza, 
‘Tenże w innym mieyfcu tak naucza: nie jeft 
Zo Ewangelicznego ubogiego ćżefzyć się zbytnie- 
mi rzeczami, częgo y bogacze nie moga mieć, 


zam/fże chóieć-we mfzyfiko obfitować, y niedoz ° 


fiatku nigdy mie doznać. 


chu fo 
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konni. 
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Mni 
fobie 
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4. Proprietarze,żeby poznali cięfzkość grze- 119. 
chu fwego, niech pamiętają pa cięfzkość kary 
naznaczokey od Kościoła S. dla wfzyfikich Za- 

eden tylko przykład przywoślzę na 
pamięć za zorza S. Papieża: Niektory 
nich od Brata (wego wziął trzy frebrne, aby 
fobie fuknię fprawił, ktore bez dozwolenia O- 
pata w celli chował; O czym Opar dowicdzia- 
wizy śię, gdy on Brat cięfzko chorował, po- 
fzedł do S. Grzegorza Papieża, jakieyby ow 
Brat kary był godzien. Grzegorz tedy S. ro- 
fkazał, aby żaden z Braci owego chorego nie 
nawiedzał, lecz jako wyklętego y uboftwa 
p'zeftępcę wfzyfcy śię ftrzegli. Potym, aby u- 
marly, nie z drugiemi Bracis, lecz w gnoju był 
pogrzebiony, y na trupa onego zmarłego trzy 
one frebrne rzucali, mowiąc: Pieniadze tmoje 
z toba niecb będa na potępienie. Po śmierci je- 
go gdy tak uczyniono, wfzyfcy Bracia tak śię 
przelękli, iż potrzebne rzeczy oddawali Opa> 
towi. (Grodic: in [pec: C. 22.) 

5. Spytany niektory Puficlnik z dawnych 
O;cow, jeśli ubofitwo jeft dofkonałym dobrem? 
Odpowiedźiał; Wielka rzecz jeft ubofłzooy nies 
doftatek, bo gdy kto dobrowolnie uboftrzo ponosi, 
ma mprawałie utrapienie ćiałą, ale dufzy 
fwojey znayaZie odpocznienie. (Vite SSe) 

6. Świadczą także Zywoty Świętych, iż 120. 
przyfzli rozboynicy do nicktorcgo farca Pus 

e Qelnika,y rzekli mu: FV fzyfikofo, co jeft w cela 
li tmojey, przyfzlismy mió A on rzekł: Sje 
naczkie 
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nactkomie moż bievzcie,co Sig manr podoba. Po- 
brali tedy wfzyfilko,cokolwick znależh w celli, 
choc mało co było,y odefzli. Jednak I 
zaporzpieli tam worek z wlatnemi pleniedzwi. 
Starzec poftrzegfzy ten worets im pędem 
biegł za niemi,wołając do nich: Synaczkomie, 
zeeZóie, coscie Zapomnieli m mojey cella A oni 
Yo2boynicy zadźiwiwfzy śię tak wielkiey cno- 
Cie Starca, ubogi jego fprząt nazad oddali y 
wroGili, y pokutę wízyfcy fpolnie czynili, mo= 
wigc: Ten człowiek prawaiimie fluga Boży 
jeft. (Pelagius in Vitis SS. p. 2.1. 2.) 

1:21. 7 Lubo wfzyfcy Zakonnicy (à obligowani 
zachować ścifłe - uboftwo, jednak Ociec S. 
Francifzek chcac jak nayściślęy naśladować u- 
boftwo Cbryftufowe, olobliwfzym  fpofobem 
kochał śię; y przykazał uboftwo zachować, 
częfio mowigc do Braci: Bracia naymilfi,zuay- 
éte uboffżo, ze jeft Krolowa cnot, ; bo w Krolu 
Krolom, y Krolowey Matce Bozey zajaśniało, 
Tenże Ociec S. Fraucifzek uboftwo nazywał 
czafem Matka, czafem Oblubienicz, czafem 
Pania y Krolowa. Jednego czafu, gdy . Bracia 
pytali ślę tegoż S. Patryarchy, w ktoreyby 
człowiek cnocie naybarziey miał śię ćwiczyc, 
ktoryby chciał nad inízych miłowac Chryfiu- 
fa Pana? Odpowiećżiał: Ubcfiwem Bracia, u= 
boftwem, uboftwem, Wiedzcie zapewnie, Że ue 
boftewo jeft ojoblima droga do avfkonałośći; jeff 
Junaamentem pokory, mealug nauki Cbryfiuja 
Fana: jeśli chceja byc avfkonalym, idź á jv zo 

aay 


PAD Y 
day wf[zyfiko, so eafz, €9c. ( Annal: Ord: ) 
Zmaza)!]aba zacność je uboftwa, y jako jeft 
potrzebną do dofkonałości, y do nabycia nieba. 
s. KxĄuzyje się podobno nie jeden: puzyidźie1 22. 
M E abo choroba, czymże śię 
będę ratował, gdyż częfło o chorych ftarania 
nie maíz. Zmazaj! Obłudny y małego ferca 
Zakonniku! według Kaffyana, takowe refczye 
pochodzą z ożiębłości ferca y miłośći Bofkiey. 
Przypomniy fobie co P. Bog obiecał przez Pro- 
roka: ( Pf: 54- » Spuść na Pana fiaranie twoje, 
a on ciebie wyżymi, Wofobności jednak mowiąc 
o nafzym ŻAK świadczo kroniki, że nie- 
ktorzy Miniftrowie prosili Oyca S. Francifzka, 
aby przynamniey w pofpolitości mogli chować 
rzeczy doczefne, y nad niemi mieć władzę 
czyli pofleffyg.Nie mogąc dac S. Francifzek zu- 
pełney rezolucyi, udał śię do modlitwy, y gdy 
przed jednym Krucyfixem gorgco śię modlił, 
ufłyfzał głos z Krucyfixa do $iebie mowiący: 
Francifxku biorg ja Braćż mnieyfzycb m[xy- 
fikie rzeczy yw ojoblawośći, J w po[Politoscis bo 
ja fam cbcę Zawiadomać o potrzebach tey fa- 
milii, (Annal: Ord: p. 1.1.2.C.16.) Zmażay 
"kazdy Maznoryto! Staray śię tylkoo Zakon- 
nośczo Niebo; o fafkeBofka5 zachowuy Regule 
y śluby Zakonns;á potrzeby doczefne fam Chry- 
fius w fwoję opiszę y Zawiadywanie wzigl; 
beca dodane z fafki y opairzno$ci Bofkicy. 


S rzodki 


123 


124. 
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DZIEŃ 
Srzodki do zachowania Z akontego 
uboflwa. 


- 1. Czgflo rozważay obligacyg pyłzcz Pro» 
feffyą && zachowania ubofiwa. 
2. Przypominay częfto uboftwo Chryftufa 


Pana, Nayświęt(zey Panny, SS. Apoflolow, 
Oyca S. Francifzka, y innych Swiętych. 

3. Nietrzeba mieć nic zbytniego, y nie przy 
k'adac ferca do zadney rzeczy ftworzoney by 
naymnieyfzey. 

4. Niech wfzyftko dżieje śię za wolą y 
wiadomością Przelozonego. 

$. Trzeba dla Sicbie (ile możefz) obierać pos 
dl-yíze rzeczy. 

6. Chwalebny jet niedofłatck także w po- 
trzebnych rzeczach,jako to w pokarmie, piciu, 
jedzeniu, w pościałce, w pojazdach, &c. 

7. Dla nafzych Minorytow śrzodek jeft nay- 
lepfzy, żeby każdy pamiętał na firafzne prze- 
klęctwo Oyca S. Francifzka, ktory wfzyfikich 
tych, ktorzyby do Ziakonu cokolwiek przeciw= 
ko uboftwu wnieśli,abo innych fwym złym 
przykładem. pfowali, przeklina temi. flowy: 
Od ciebie naymyzfzy Oycze, y od całego mie» 
biefkiego dworu, y odemnie ubożucknego,niech 
bga przeklęci, ktorzy [woim złym przykładem 
miefzaja, y bfuja, co przez Swietych Braci 
tego Zakonu zbudumałeś, y budować nic przefła= 
jefx. (Reg: Ord:) 


Rzy 
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P 
DNIA PIATEGO 
MEDYGACYA II. 
O DoNgjźiyt wach Bo/kich, ktore Leg. 
Zakonnik odbiera. 


pho pierwfze y drugie s. 9. 

Punkt I. Weftchni do P. Boga, y mow z 
Dawidem S. Co ja oddan: Panu za to wfzyltko, 
com włiał od niego. (a) Zmażay! Niezliczone 
dobrodźicyftwa Bofkie, ktore odbierałeś będąc 
jefzcze na Świecie, y ktore teraz odbierafz bę- 
dac w Swiętym Zakonie. Te dobrodZicy wa 
Bofkie naylepiey tobie fẹ wiadome, trudno 
wfzyftkie wyliczyć; wyliczay jednak, ile mo- 
Zeíz, dżiękuy Bogu, y wychwalay dobroć jego; 
že z ofobliwfzey dobroci fwojey obrał ciebie 
Bog na fluzbe fwoją do Ziakonu; dał tobie ob- 
fite lafki; dał rożne talenta, ktore tobie fg 
nayzacnicyfze śrzodki do zbawienia. Reflektuy 
fig! Jako tych śrzodkow zażywafz, czy na złe, 
czy na dobre? Uczyń krotki Examen. 

Punkt II. Zmażay! Wielkie twoje fzczęe 
ście, że jefteś w Zakonie. Wielka lafka Bofka, 
Że wyrwany jefte$ z światowych  mizeryi. Na 
Świecie wielkie nmicbefpieczeńftwo zbawieniag 
wielkie frafunki y ftarania; wiele jeft okazyi do 
złego; uftawicznie zła kompania prowadzi do 
złego, y do obrazy Bożey. Gzęfto z tego $wia- 

Ng ta zchodzą bez pokuty, bez fpowiedżi, bez dy- 
fpozycyi, á zatym idźie częfto wieczne Zatra- 
(a> Pf: 115- K cenie. 


° o 
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cenie. Reflektuy sig! W Zakonie zofłając da- 
leki jefteś od wfzyfikiego tego; wielka to była. 
by twoja złość, żebyś nie miał życia dobrego 

rowadzic. Uczyń akt pokory, y fkpuchy, &c. 
Ę Punkt III, Staw ae HUN BUDE Bo- 
ikg, y mow do Pana z Fzechiafzem Krolem: 
będę rofpamiętywał przed toba lata moje w 
gorzkosóż du[zy mojey, (a) Zimazayl Jakie mafz 
pożytki, abo raczey fzkody z życia Ziakonne= 
£o? jako śię codźień oddalafz od dofkonałości? 
jako jefle$ blifkim do cięfzkiego upadku? A po- 
dobno nie raz upadłeś, y nie myślifz o powfła= 
niu. Oddafz cięfzki rachunek za tak obfite do- 
brodźieyftwa Bofkie, j:śli uczyniłeś śiebie nie- 
użytecznym Bogu y Zakonowi; jeśli nie zacho- 
wujefz Reguły, ślubow, y praw Zakonnych. 
Reflektuy się! Y zawfłydź śię przed Majefta= 
tem Bofkim, że marnie tracifz łafki y dobro- 
dźieyftwa Bofkie. 

Punkt IV. Zmważay! Jak jet przyftoyne, 
pożyteczne, y miłe życie w dofkonałości fu- 
żyć Bogu! jak wielka ztąd ufność w Bogu! ja- 
ki pokoy w dufzy! jaka befpicczność w Życiu 
„y po Śmierci! jaka hoyność łafk y dobroci Bo- 
fkiey! jaka pewność zbawienia wiecznego. Re- 
Jfiektuy się! Y bądź wdżięcznym Bogu za tak 
hoyne łafki, y dobrodżieyftwa Bofkie. Uczyń 
przedéigwZigcie &c. 

Rozmoma. O Boże wfzethmogscy! wfzel- 
kich łafk y dobrodzieyftw dawco, ktoryś mnie 


dał Izfke powołania do życia Zakonnego; kto-* ' 


(a) Ijoi: 38. ryś 
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ferca c! 
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ryś mnie „wzbogacił tak wielkieini darami y do- 
brodzieyftwami w tym życiu Zakonnym; wy- 
znaje moję winą,wyznaję moją niewdźięczność 
za wízyfthie łafki twoje; upokorzonym tedy y 
fkrufzony 3 profzętzmiłuy śię nademng 
grzefznikiem y niewdźięcznikiem, doday mi 
Jalki fkuteczney, żebym ciebie Boga z. całego 
ferca chwalił, y wielbił teraz y na wieki wic- 
kow, Amen. 
Dfziękczynienie tak,jako wyżcy s. 11. 

Na końcu: Dycze na/z. Zdrowaś Marya. Du- 
fzo Chryftufowa. %. 12. 


eS * 4C Vox Vo zy zz Fx KSG 
DZIEN SZOSTY. 
Ten Dźień ma być ofiarowany Qycu 
S. Franćifzkowi. 

„Akt firzelifty będżie tenże, ktorego fam S, 
Francifzek przez całe życie zazy wal,to jeft: 
Bog moy, y wfzyftko dobro moje. 

M FEED X PAC Y A:L 


O zachowaniuReguły y slubozo Z akonnych.126. 
possunt pierwfze y drugie wyżey n.g. 
Punkt I. Zmazay miły Zakonniku! W ftą- 
piłeś do Zakonu dla zbawienia dufzy twojeys 
nic możefz doflgpic zbawienia, jeśli nie bedzicfz 
zachował Reguły y ślubow Zakonnych, na 
ktore przy profeffyi przyśiggłeś. Reflektuy się 
, | „ I pomyś! fobze! Jeśliś dotychczas zachował Re- 
|  gułę?jeśliś był poflufenym bez fzemrania; jeśliś 

Ka był 
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był czyftym bez narufzenia; jeśli jeftoś ubogim 
bcz propryetarftwa, y włafności Sc. 
Punkt II. Zważ 
flep 
ani 


„proś o fafke,& c. 

Gdyś był Nowicyu- 

o Anjoł. Lecz ikoro 

ledwie w Zakonie kilka lat 

od owey gorliwosci, od 

nabożeńftwa, y od Zakonnosci barzo daleko 

oddaliłeś śię, Nauczyłeś śię Światowośćci, pro- 

Zności, y prożnowania. Zanic u ciebie poftu- 

fzeńftwo, za nic ubofłwo, zanie pokora, za- 

nic cierpliwośc. O wzgardzie famego ślebie nie 

myślifz, flara(z śię tylko, aby cię widźiano, y 

chwalono. Reflektuy się! Czy nie jefłeś marno- 

trawnym fynem fubftancyi y Zakonnoíci Oyca 
» F'rancifzlra. 

Punkt IV, Zmazay Na frafznym  fadzie 
ciężfzy oddafz rachunek, aniżeli świetcy lu- 
dZie. Będżiefz fądzony z Reguły, y ślubow 
niezachowanych; będźiefz fadzony z praw y 
konfiytucyi Zakounycb,ktore tobie fa śrzodkiem ES 
do nabycia dofkonałości, y Świątobliwości; & 

zatym 
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zatym do nabycia wiecznego błogofławieńftwa. 
Reflektuy fig! Jeśli ktore znaydziefz niedoftat- 
ki,żałuy ferdecznie za nie uczyń przedsięwżię- 
cio; proś JRZZESA y MARYI o łafkę fkute-. 
czną do poprawy: 

Rozmowa. O Boże moy! źrzodło wfzelkiey 
dofkonałości, czego ja chcę okrom ciebie Boże 
moy; wízy(lko dobro moje, dofyc mnie na fa- 
mym tobie. Potwierdź Boże moy to, coś we 
mnie fprawif, fkrufzonym y upokorzonym fer- 
cem profzę cię o Tafke fkuteczng, żebym Repu- 
Ie y śluby Zakonne zupełnie zachował, pragnę 
z całego ferca zachować, dopomoż mnie lafka- 
wy Panie, 

Diiękczyniemie tak, jako wyżey n.11. 

Na końcu: Oyzze na(t. Zdrowaś Marya. 
Dufzo Chryftufowa n. 12. 


Lekcya duchowna rano I. 
O zactiosci fłanu Zakonnego, 127. 

i. Za Zakonne życie z rożnych przy- 

£4 czyn ma (woją zącność y zaletę, Pier- 
w[za zacność, że powołanie do Zakonu, je& to 
Jafka Bofka nayofobliwfza, tak dalece, Że no 
przeznaczeniu do nieba, jeft nay wiekfza Tafka 
Bofka, y rzadko komu pozwolona. Druga za- 
cność, Ze tan Zakonny, jeft Ran dofkonałości; 
bo fkoro kto uczyni profeffyg, zaraz pod grze- 
chem obowiązany jeft żyć dofkonale, y przez 
całe życie ćwiczyć śię w dofkonałości, do kto- 
rey powinności obligowani fa wfzylcy Zakon» 


^ 


3 nicy, 
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nicy, czy to młody, czy flary, czy zdrowy, | tion 
czy chory. Tyrzedia zaznosć, ze Zakonne życie | ale xn 
przechodzi wfzyftkie pokuty; dla czego S. |ior 
Bernard, y inni nazywają życieśgakonne mę- | go Fr 
czeńftwem; z tą tylko rożnicą: że męczeńftwo | była d 
Życia Zakonnego nie jeft tak okropne, jednak | tumu, 
jeft przykrzeyfze dla przeciggłości. Czwarta | li moj 
zacność, że w Zakonie jeft życie fpokoyniey- | waKo 
fze, y befpiecznieyfze dla otrzymania zba- | Ktory 
wienia. Piata zacność, że Zakon, jeft to niby | le: ta 
drugi Ray żiemfki, bo jako Ray Ziemfki pełny | cuj 
był rofkofzy y wefela, tak Zakonnik dobry y | goun 
dofkonały ma ferce fwoje napełnione wielką | cj. 
radością y pomyślaością. Reflektuy fie! Szczę- | Ojca 
śliwym jefteś, jeśli drogo fzacujefz życie Za- | fmni 
konne, jeśli żyjcfz według wokacyi y proteffyi | S.B 
twojey. Jednak żebyś zawize żył w bojaźni fiatch 
Bozey, pamigtay na przefłrogę, y napornnienie, 

ktore {wym Braciom zwykł dawać Eufebius 
Nifenus: Uważayćie Bracia powołanie wafze, 

bo do Zakonu wiłąbić nader myfoka godność jeft, 

ale w» Zakonie nie Żyć aofkonale, głębokie pòs 
tępienie jeft. 

- 128. 2. Wfzyftkie Reguły życia Zakonnego, fg z 
natchnienia Ducha S. podane, y dyksowane 
Zakonodawcom. „Jaśnie pokazuje śię ta prawdą 
z rewclacyi S. Brygitty, ktorcy pokazawízy 
śię P. JEZUS oznaymił temi flowy. ( 1. 7. 

Revel: C. 20.) W[zyfikie Reguły, ktore Pro- , 
jaciele moż zaczęli, y innycb efzyfikich. fkute- 
SX cznie nauczyli, y podali, nie były dyktowane, y 
złożone 


- JSt ONSE Y. AF; 
złożone od ich rozumu, y ludzkiey wadrośći, 
ale z natchnienia Ducha S. Potym wofobno- 
idi o nafzey Minorytow Regule,przydajc: Te- 

o Francif pe -Regula, ktore on zaczał; nie 
była dyktowana y złożosa od jego ludzkiego v04 
zumu, y roffropnośći, ale odemnie według wot 
li mojzy. Potwierdza tę prawdę naywyżfza glo- 
wa Kościoła S. Mikołay HI. (15 Eabof:Regul:) 
Ktory także wofobności mowi o nafzey Regu- 
le: ta jeft Reguła Smigta,ktora na Emangeli= 
czney funduje się wymowie zycia Cbryftufowe= 
go umacnia się przykładem, tem jet u Boga 
czyfły, y niezmatany Zakon, ktory pocbodźł od 
Oyca śwmiatłośći, przez jego Syna przykładnie y 
fłownie Apoftofom dany, ć potym przez Ducba 
S. Bratu Franćifzkowi y  nasladomcom jegó 
atcbnięty, De. 

3. Opat Arfeni, gdy jefzcze świeckim na 129e 
pałacu zoftawał, modlił śię do P. Boga, mo- 
wiąc: Panie pokaz mi drogę,przez ktora mogł= 
bym być zbawionym? y ufłyfzał głos mowiący 
do śiebie: Arfeni uciekay od ludźi, a będziefz 
zbawion. Gdy tedy odfzedł na puftynią; żeby 
nie zbłądźił w drodze zba wienia,nie przeftawał 
P. Boga prosić o oświecenie, znowu powtorny 
głos z nteba ufłyfzał do śiebie mowigcy: -4r- 
feni uóiekay, milcz, y u[pokoy się, te [æ postas 
thi zbawienia, (Rufinus in Vitis SS.PP.) Re- 
flektuy się! Y pomyśl, jeśli te mafz początki 

e " : A /; > A 
zbawienia, to jefi: Uciekanie, milczenie, y w- 
[pokojenie się. 
K4 4 
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130. 4. Niektory także Brat, radżił śię” Paftelni- | cli w 
ka ftarca, mowiąc do niego: Moy Qycze, co jąc, jaki 
mam czynić, ič Zadnych nie czynię uczyńkow | teg tu 
Zakcznycb; dia czego się frafuj turbuję, | chajsc, 
Ktorego fłarzec pociefzywfzy, tak" da? mu na- obłoku 
ukę: Sżedź Bracie w celli twojey, y rob como- głośno 
Zefz bez zamiefzania utm, à ufay w Bogu, | te fow: 
„ bo kto Sżedźi w celli Jwojey dla Boga, znaydźie by tmu 
tam dia Siebie zbawienie. (Rufinus im Vitis pokaza 
S5. 1. € C. 2.) Zmazay! Jakijeft pożytek dla | © "o. 
Zakonnika pilnować celli, y żyć w ofobnosci. Chcę $ 
131. 5.Brat nafz Humilis z Peruża w Prowin- litery, 
cyl Tufzkańfkicy, będąc na świzcie poboznego fy. (V. 
żywota, wftąpił do Zakonu nafzego za Bofkim Z wai 
objawieniem, abowiem gdy śię gorąco modlił zacho: 
do Boga, ukazał mu śię P. JEZUS, y rofkazał obiecu 
mu, żeby zofłał Ziakonnikiem; z wielką o- £c Rej 
chots. przyjąwfzy rofkaz Pańfki, pokornie fpy- nie tw 
ta! się JEZUSA: A jakież ja Panie Tycie będę gloff 
prowaadił w Zakonie? A Pan nauczył go,mo- d 
vige: frzymay zymot bofbolitys fitrzeż się to» Lel 
warzywa; nie pofzdzay nigdy cudzych (praw. 
Y tak za tà radą Żył przez długi czas, mając 
fem na Siebie pilne oko, y ćwicząc ślę w ufla- 

4 wiczncy modlitwie, dokończył żywota w wiel- 
kim pokoju, y pochowany jeft we Francyi.(Au- 
nal: Ord; p. 2.1.1.0.40.) Zmważay naukę Cbry- 
fiufoma! Zebyś prómadzil Żywot pofpolsty,Zebys 
szę cbsonżł tomavzyfima, y nikogo nie pojadzał, 

132. 6. Na poczętku Zakonu nafzcgo,gdy nickto- * 
rzy nasi Zakonnicy mnicy fobie Regulg za- 
częli 
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częli ważyć, dla wiełkiey jey oftrości, mniema- 
e, o | jąc,jakoby była niepodobna do zachowania. W 
„tow | teg trudności, gdy Ociec S. Franci[zek wzdyg-, 
i, | chając,do goraccy Się udał modlitwy; w jafegm 
obłoku fam Ohryftus Pan pokazawízy śię, tak 
mo. | głośno (ze wfzyfcy przytomni Hyfzeli) rzekł 
gu, | te Rowa: Człowieku, czego się frafujefz2 jako- 
düe | by-twoje to dźieło było; mwiedłiałem ja, com 
tis | pokazał; wiadome mnie [a sity ludzkie, miem 
dla | co moga, y jakiey ja mogę, J cbcg dodać pomocy, 
4i, | Cbeg przeto, aby ta Regula była zacbowana do 
pią. | tery, do litery, bez glo[sy,bez. gle[sy, bez glo[- 
ego fs- (Mading: tom: 1. Annal: A. 1223, 8.10 ) 
Zważay! Sam Chbryftus P. chce, żeby była 
zachowana Reguła bez gloffy,(am Chryftus Pan 
obiecuje dodawać pomocy do zachowania tey- 
że Reguły; jeśli kochafz JEZUSA y zbawie- 
nie twoje, kochay Regułę, y zachoway ją bez 
gloffy, co do litery. 
Lekcya teyże godziny rano 1I. 
O złych y dobrych Zakonnikach. 

"pa jet w człowieku ułomność y niefzczę- 133: 
ście, Ze y ci nawet, ktorzy Bogu fuża, 
podczas nie fg ftateczni. W famym Apoftol- 
fkim kole znalazł śię |udafz. W famych Anjo- 
lach znalazła śię nieprawość. Niech śię tedy 
"Żaden nie dźiwuje, gdy śię znaydźżie jaka nic- 
dofkonałość w ktorym Zjakonniku. Ztąd żeby 
e Zakonnik przez całe życie pilne miał oko na 
ftan fwoy Zakonny, zważając złych y dobrych 

Zaken- 
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Zakonnikow, niech śię każdy przeyrzy, jak we| %3.) 
z wierciedle, czego. my nie dofłaje. czyni I 
* x. Niedofkonały Zakonnik, gdy ufyfzy jaką | chować 
przeftrogę, abo napomnienie, zar nieciernli- | mans 
wością uwiedźżiony, abo pomyśli, abo odpowie: | Tyzeb, 
Juzem ja nie nowicyufz. Damwnom myfzedł z ńlżyć, | 
dzieciśftwa. Byłem na rożnych offeyacb, U. y furon 
miałem drugich nauczać, Nie potrzebuję dla cy, kto 
Siebie więcey dyrektorow, Takowa odpowiedź, mista 
barzo śię podoba hardemu lucyperowi, jednak ce. M 
nie podoba śię pokornemu y cierpliwemu JE- ctnos 
ZUSOWI. Prawda że nie jefteś Nowicyufzem, Chryf 
ale jeftes Zallarzaltym grzefznikiem. Wyfzedłeś i art 
z dzieciflwa, coz potym, jesli po nowicyacie 
gorízym, à gorfzym ftałeś śię. Inaczey dofkonali 
Zakonnicy poftepujs, inakfze w proftocie ferca 
czynią reflexye takowe: Tak sig będę fPramo- 
wał, jakbym dnia pierwf[zego był nomicyu(t, 
Przez całe Życie trzeba mnie być momicyu- 
Szem. Trzeba pilno- zachować Zakonność y 
fkromność. W fzyltkich trzeba pomazaé, jako 
flarfzyeb. Cierplimie znosić nabomnienie y 
karnosć Zakoung. Uciebad ód prozney cbmaly, 
od bonorow, 65, Mamy przykład z Zymotom 
Swietych: Niektory Brit pytał Opata Agatona: 
chcę Qycze miefzkać w zgromadzeniu z Braa 
ia, powiedz jakim Jpofobem mam % niemi 
miefzkać: OQdpowiedźiał na to flarzec naukę 
dawfzy taką: Bracie fłaray śię o to nademfzy- 
Jikozabyś jaki bierwfzego dnia wnidziefz do Za- * 
konu, taki tez przez całe Tycie w nim zofławał 
mw pokorze.(Rufinus in Vitis ŚS.p.2.l.1.) 2. 
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kvel 2. Niedofkonały Zakonnik, częfło płonne 
czyni reflexye: Mnmieyfze rzeczy naleza Za- 
jaką | chować Nowicyufzom, y młodym Profe[otm, Re 
ierplie | mam wiele zabaw; jejiem Jłarfzymizafłuż m, 
ovie: | Trzeba nieco pozwolić czafomt. Trzeba fobie 
dl t | ulżyć, na co potrzebna, tak zbyteczna ofirość 
„ 0. | y furomosc? Nie tak czynią dofkonali Zakonni- 
; dle | cy, ktorzy pokuty nie odkładają do jutra, pi- 
siedź | miętając na-owe ffowa: Czafumie będłie wig- 
doak | cey. Moment to tylko, od ktorego zawijła mie- 
JE- | exnosé. Bez odmioki cbcę razem óierpieć © 
zem, | Chryfłufem, Przez rożne utrapienia trzeba 
sei | żsć aroga krzyżowa do nieda Ee. 
gacie 3. Niedofkonały Zakonnik nie chcąc krzy- 134» 
mali | £a Chryftufowego dźwigać, nie chcąc woli 
(ra | Przełożonych zadość czynić, takie częfto ma 
wi | płonne immaginacye: Młodsi guruja, rożne 
TEŻ maja provmocye , á na moje prace, Ładnego nie 
gyti mafz względu. Dofyć pracy poniojłem w Zako- 
(y nie, przecięż £adney mie mafz wdźięcznośći. 
jako Reflcktuy sig! Zły y niedofkonały Ziakonniku, 
ej wizak mafz pracować dla refpektu Bofkiego,nie 
by, dla ludzkiego; coż ci po zapłacie doczefncy, 
tow jeśli utracifz wieczną? Przećrwne daleko dofko- 
nały Zakonnik daje fentymenta: Zakon jeft u- 
pga fiamiczne w cuotacb Smigtycb ćwiczenie, je- 
eni ftem fuga nieużyteczny, Jeftem jako osieł, do 
amie należa jlemy obelgi, wzgaraa y koutempt. 
A Pan Bog ma fiaranie o całym swiecie, y 0 naj- 
mnieyfzym fiworzeniu, co% to a0 mnie nalez y? 
co mi pom.ga vefpekta ludzkie: gdybym sig 
podo- 


jna: 
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podobał ludziom, nie byłbym Ruge Chryftufo- 

DY Mite Zadney trudnosci nie chcę talawać 
przełożonym, Chce fłar fzym me Sim byc |. 
Osaeiyn. Ma my przykład dany od Ojca S. 
Francifzka, ktory takiey był pofery y cier- 
pliwosci, że y famego Nowicyufzą dyfpozycyi 
Przengł być pollufznym, gdyby był mu dany 
za Przełożonego, taką naukę dając Braci: Tak- 
bym był Boffufznyim Nowicynfzowi temu, co tes 
raz jeft obleczony, &dyby migo dano za Prze- 
JoZonego, jako też y flavemu y madremu J do- 
brze doświadczonewzy. (Aunal; Ord:) 

4 Niedofkonały Zakonnik, ktorg lubo śię 
kocha w Cnotach, y dofkonałości, jednak nie 
chce fkutecznie zażywać śzrodkow do nabycią 
dofkonałości;naprzykład: sbce być ubogim, ale 
tak, żeby jemu niwczym nie fchodziło na wy- 


wujefz 
dali 
tem far 
Zakoni 
konnik 


godzie. Chce być pokornym, ale bez Zadney 
wzgardy. Chce być Gierblimym ale bez przykro- 
ści, Chee być Zakonnikiem, ale bez zacho- id 
wania Reguły, ślubow, y praw Zalonnych. + tym 


Chce cierpieć ale to,co mu śię podoba. Chce być Ma 
Poffufznym, ale temu Przełożonemu, ktory mu Kun 
Sie podoba, żeby mu niwczym nie przeczyT. a 
Reflektuy śię takowy Zakonniku! Ze mafz w ad, 
fobie wielka niedofkonałość, y niejako jefteś 
ikąpyvm przeciwko Bogu, bo nie całego śiebie 
oddajefz Bogu, ale co lepfzego fobie zachowu- 
jefz, to jeft: wlizína wolę. Inaczey daleko do- 
Jkonały Zakonnik boftębuje; gotowym abowiem * 
jeft wfzyfiko opuścić, czynic y Cierpieć według 
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; „| woli Bożeyzy owfzem fzuka prac,bolow,wzgar- 
dy y niewygod, aby był podobnvm Chryftufo- 
|| wi. Szzzęśliwym ogaziefz Zakcnnżku! jeśli zwa 
zy wfzy dofkonałych Zakonnikow, będziefastfę 

fiarał o dofkosałość życia Zakonnego. 
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MUENSD' T A C Y A II. 


O fłaraniu Zakonney dofkomałosci, | Tag. 
o romante pierwfze y drugie wyżcy n. 9. 
Punkt I. Zwazay miły Zakonniku! Wizy- 
fka twoja dofkonałość y $wigtobliwo$c życia 
Zakonnego na tym zawifła, abyś zachował Re- 
guľe, śluby, y prawo Zakonnc. Jeśli nie zacho- 
wujefz Reguły y ślubow Zakonnych, zbłą- 
dźiłeś z drogi zbawienia. Naprzod dla tego, że 
tym famym nie chcefz śrzodzow do nabycia 
Zakonney dofkonałości, do ktorey każdy Za- 
konnik dgżyc powinien pod grzechem śmier- 
telnym. Poztore dla tego, że nie żyjąc według 
„Reguły, y praw Zakonnych łatwo y prętko mo- 
Zcíz przefłąpić przykazanie Bofkieg á tak w 
więkfze i więkfze wpaść grzechy. Reflektuy sig! 
Jaka jeft piefzczęśliwość złych Zakonnikow. 
Wzbudź w fobie affekt y chęć do nabycia Z1- 
konney dofkonałości. 
Punkt II. Zmazay! jako maíz być zba- 
wionym, gdy nie czyniiz tego, bez czego nie 
eiożefz mieć zbawienia. Straciłeś podobno po- 
cicchy duchowne,niby pokarmy duízne, że nie 
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czujefz {maku w Medytacyach y Examinach. 
Tefknifz do ludzkiey konwerfacyi, opuściw[zy 
Bofką. Dogadzafz ciekawości, nie maíz gorg- 

ici w modlitwie, owo zgoła ftałeś śię ożię- 
błym, leniwym, y bieużytecznyji fugą w o- 
czach Bofkich. Reflek?uy się! Y pomyśl fobie, 
Że do ciebie to należy być dofkonałym w Za- 
konnym życiu. Wfłydź śię jeśli ktore w fobie 
znaydziefz niedofkonałości. 

Punkt III. Zwažaj! Jak wiele czafu mar- 
nie fłraciłeś, przez ktory mogłbyś fobie za- 
fłużyć na niebo. Straciłeś czas, ktory raz utra= 
cony na wieki zginął. Pomyśl wieleś dobrych 
uczynkow opuścił? pomyśl jakoś łeniwy,y ożię- 
bły w nabożeńftwież Zmażaj! Jaka twoja nie- 
Jzczęsliwość, żetak wiele mając fpofobow do 
dobrego życia, przecięż złym jefteś, á podobno 
gorfzym nad świeckich. Zmażaj! Jaka tmoja 
niewdźięczność ku Bogu,ze tak wiele mając Bo- 
fkich łafk y dobrodżicyfł w „przecięż jako marno- 
trawny fyn fkarby niebiefkic za nic wazyíz,gar- 
dZifz, y odrzucafz. Reflektuy sę! Mafz jefzcze 
czafu do poprawy! ftaray śię y proś P. Boga o 
Tafkę, abyś żył według obligącyi fłanu Ziakon= 
nego. 

Punkt IV. Zmważay! Na jaki koniec powołał 
ciebie P. Bog do Zakonu? nie powołał ciebie 
dla tego, żebyś był w delicyach, żebyś ciału 
fwojemu dogadzał, żebyś fawy y eftymy fzu- 
kał; ale na ten koniec jafteś powołany, abyś w 


| Repułę 
| (bem 
| lny, że 


fkonałe 
naley 1 
Roz 
afa, 
Irzyr, 
loci n 
Że ta j 
abym : 
jey; al 
Pragnę 
świętf 
Ządzę 
Dx, 


Zakonie dofkonalfze życie prowadzil; zebyś *)* 


SZOSTY. 

Regule y prawo Ziakonne zachował; y tym fpo- 
jwfzy | fobem na niebo zafłużył. Reflektuy się! F Za- 
i łuy, żeś dotychczas prowadził życie nie do- , 
ożię. | konate; uczyń przedśięwżięcie lepiey y dofkcję” 
« o. | naley fużyć Bogu za pomocg Bofką. 
fobie, Rozmowę uczyni(z tym fpofobem: Wed Krue 
Zae KONE, I całujac nogi JEZUSOWE, 21079 
fobie | £rz» razy fe krotka M oalztewkę: O JEZU mi- 
łości moja! całym fercem z tym śię oświadczam, 
Że ta jet moja żądza, y mocne poftanowienie, 
abym zadość uczynił powołaniu y profeffyi mo- 
jey; abym śię flaral o Zakonng dofkonalo$c. 
Pragnę z całego ferca, abym- twojey Przenag- 
świętfzey Męki był naśladowcą. Utwierdzay tę 
żądzę moją, abym zbawił dufzę moją. 

Diźzękczymienie tak: jako wyzey %, 1T. 
Na końcu: Qycze nafz, Zdrowaś MARTA, 
Dufzo Chryftufowa. 7. 12. 
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Bo | Lekcya duchowna po obiedzie I. 
ph O przyczynach upadku Z akonnikom, 136. 
us PIT przyczyna upadku Zakonności w 
Zakonnikach jeftygdy Zakonnik nie odprawił 
dobrze Nomicyctu, átym famym nie jeft cale 
oderwany od światowych pożądliwości; nie jeft 
olal przyzwyczajony do umartwienia wnętrznego y 
zewnętrznego; niemający pokory, cierpliwo- 
ści, y innych przymietow Zakonnych. Takowy 
m Zakonnik jak byl na świecie, rak y w Zakonie 
św pie lepfzy; y owfzem pomału y nieznacznie 
yl (9 gorízym śię ftajc, Światowicje, dżiczeje, ftaje 
ję ślę 
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śię Zakonowi niezgodnym, potym upada. Re- |... 
p ktuy się! Jesli tak nie przykładne y nie Za- n i 
mne życie prowadzifz, maíz czas do popra- lot | 
możefz jefzcze nagrodzic. | udi 
Druga przyczyna upadkuZakongego jeit niepo- a d 
flu [xeiíf mo, ktore wedtugS.Bazylego:JV;eluzlego M. 
jfi fundamentem, y korzeniem jednym flowem: A 
nificzeje Zakon y Zakounosé, kiedy fundament o 
foffufzeiíflma ffabieje. Ztąd ftarzy Zakonnicy dere 
niepofłufznych z fwego zgromadzenia wyrzucz= Ra 
li; y flufznie, bo niepoffufzni cafe zgromadze- GA 
nie zwykli turbo vac, y micízac, ktore jet |. in 
miefzkaniem pokoju. 200 
Trzecia przyczyna upadku w Zakonnikach E. ji 
jeft: Propryetarftmo, czyli niezachowanie ubo= |% tn 
fias te propryetarftwo y chciwość, jeśliby śię pobudz 
w ktorym Zakonniku miało znaleść, jeft oka- Mut 
ta 
fzczęśi 
cią, ta 
wali d 


zyą,y korzeniem prawie wfzyftkicgo 2lego; 
ktore raz wfzedfzy do klafztoru, jako.piekielny 
ogicń żarzy śię dotąd, poki y innych wielu 
nie zarazi, á tym nayniebefpicczniey, im fkty= | 
cicy y powoli. Y dla tego S. Benedykt propry- VW. (i 


Pią 
bywa: 
wieją, 
dy fral 
Si tefl 
[ato c 
do Świ 


ctarftwo nazywa: sayjadomit(zym wyfiępkietm. 
Inni nazywają: złosćż m/fzelkiey korzeniem. 
Drudzy twierdzą: że nic barżiey nie potępia 
Zakonnika, jako propryetarftwo. Reflektuy sie! 
Jak śię mafz chronic propryetarftwa, jako za” 
razy jakicy, y ognia piekielnego. 

Czwarta przyczyna upadku Zakonnikow 
jeft. Niedbała y oxigbla Modlitwa; to jeft,, dnego 
gdy kro niedbale odprawuje obrząd Bofki, bez | 

intcn= 
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intencyi, bez przygotowania, bez podnieśienia 
ferca do Boga; gdy kto nie bywa w chorze bez 
fufzney racyi; gdy Zakonnik opufzcza codzic 
ne medytacyc; gdy dofkonale nie odprawi "To= 
cznych Rekolftkcyi; Atak gdy podczas modli- 
twy y medytacyi nie maíz gorgcosci ducha,fzko= 
dliwie ftygnie dufza; zaczyna w fobie tefknić 
y mierżić rzeczy duchowne; fam żywot Za- 
konny nie fmakuje; potym gdy ożiębłość gorę 
weżmie, nafiępuje upadek y ruina. Y dla tego 
dze- Ociec S. Francifzek częfto przed Bracig zale- 
jet | cał modlitwę, mowiąc: Ze bez modlitwy Zaden 

mie może pofłabić w drodze zbawienia, ani mo- 
tach | Że trmać w fluibie Bożey. Tenże Ociec S. 
uod- | pobudzając Bracią do modlitwy, radżił, aby 
| 5$ | śię zawfze modlili Bracia, chodząc, y ftojąc, w 
osa? | Klafzterze,y za Klafztorem, w fzczęściu y nice 
epos | fzczęściu. Kroniki dokładają: Ze fam y Brae 
lay | cża, tak fig zabawiali modlitwa, y tak piluo- 
(id! | mali ducba, 3X zapominali o Zebraniu jałmue= 
kry” | Zny. (Annal: Ord:) 
pry” Pista przyczyna upadku Zakonnego y ztądi3fe 
it" | bywa: gdy Zakonnik jef? mylany do rzeczy poe 
iem | zwierzębownych,dobrowolnie fzwkajac rożnych 
tępia | dyfirakcyż y konzvev (acyis[atn m celli y w ofobno= 
ig | śćż tefkni, wdaje fig minterejja niepotrzebne, 
za | jamo cbcae,d,nie z polłufzeńfiwaz á tak wylany 

do Świata, oddala śię od Boga, nie czyni Za« 
io* | dnego poftępku w dobrym życiu, zatym ue 
jercjpftaje y upada. Reflektuy się! Zle tak czynifz: 
b | twoja rzecz pilnować śiebie y Zakonności. Mafz 
14 L Go 
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DZIEŃ | 

co czynić z dufzą twoją, Żebyś ją nie fłracił | Siod: 
wiecznie. Czyń dofyć urzędowi y powinności | nik czę 
ojey, więcey po tobie Bog nie wyciąga. Je- | mi; bo 
él medy trzeba śię udać do zabaw powierzcho- | świecki 
wnych, trzeba Siebie tylko pozyezac, á nic da» | Ok, 
rować: kocbay się w Zakonuey celli, a bgdXie cujacy : 
fig kochał w tobie JEZUS, ktory jeft miko- | 7, takos 
śnikiem ofobnośćż. Mafz przykład z żywotow fzkody; 
Swiętych. Brat niektory xz Pulleinikom fiarych uczyni 
S. Makarego prośił, aby go nauczył, przez pofpolit 
co mogł byc zbawionym? ktoremu fłarzec taką | Zakon 
dał naukę: potrzeba chronić Się ludźi, y Sica wienie 
dzieć m celli, y za grzechy ufiawicznie płakaćz | y ine 
á co mademjzyfikie cnoty jeff. język ufkromić y | Refet 
Zoładek. (Vite S5.) vi zi 
138. ŚSzoffa przyczyna upadku Zakonnikow nie- Anjoło 
poślednia jeft: Cbóżmość wynżofłośći wła[ney, y wer ac 
niedofłatek pokory. Zikgd pochodżi wielkie o fo- | z wj, 
bie rozumienie, chluba z fzlachectwa,z nauki, | tobie p 
y innych talentow; Zadanie urzędow, tytułow, wybran 
Przełożeńftwz; mruczenie, że nie maíz refpe= wizyfi 

ktu, na prace, na zafługi, y tam daley. Refie- | & 
ktuy się! Biada Zakonnikowi bez pokory; taka Es 
jet nauka Qyca S. Francilzka, ktory chcąc ek 
wfzyftkich Braci nakłonić do pokory, czeíto 
mawiał: biada temu Zakonnikomi, ktory nie 

gef? pokornym; abo gdy Się [tara fmoje mola o |, 

urzędy Zakonne. O fobie przydawał te fłowa: “K! 
jeftem naymiękfzym grzefznikiem, y jefzcze LAG 
byłbym gor(zym, gdyby mnie miłosierdźie Bos |. Ą 5. 
Jkie.brzez tafkę Jwijæ nie ratowało od upadku. rs 


(Vito cjus.) 
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facil Siodma przyczyna upadku bywa: gdy Zakon- 
inności nik czefto y nieofiroinie koumer[uje z smieckies 
mi; bo kto nieoftroznie z świeckiemi obcuj 
świeckim śię ftaje, jako Duch S. przeftrzega: | 
Okcujacy z Swziętym, [laje śię Swzętym, d ob- 
cujacy z przemrotnym, ftaje się prxzemrotuym. 
Z takowey konwerfacyi Zakonnik ma wielkie 
fzkody; ztgd abowiem utrata czafu; nie zadofyć 
(uczynienie urzędowi; abfentacya od choru yod 
pofpolitego żywota; zwiorzenie śię fekretow 
Żakonnych; opufzczenie, abo niedbałe odpra- 
wienie pacierzyzoftygłośc ducha; wielomowftwaj 
y inne rożne defekta pofpolicie przytrafiają śię. 
nis j| Beflektuy się! Y coż ci miły Zakonniku za fpra- 
wa z $wieckiemi? ktoryś śię ttal towarzyfzem 
, pie || Anjofow, abo jako S. Paweł mowi: Nafza kone 
f werjacya jeft w niebie. Y coż tobie za fprawa 
z Swiatem, ktory cały jefteś Chryftufa: nacoz 
tobie przyda śię doczefna prożna chwała, ktory 
wybrany jefteś do wieczney chwały? á zatym 
wfzyftka twoja ma byc zabawa o zbawieniu du- 
fzy, y o chwale Bofkiey.(JVgcey 0 tym n.139.) 
Lekcya teyże godziny poobic- 
dźie II. 
O konmer facyi z ludźmi. 
B. KO9sveriecya z ludzmi$wicckicmi nie ma 139. 
być częfła, powinna być krotka tylko 
«według potrzeby; fak Afcetowie nauczaja,da= 


o jg Tacyg: Ze z częfłcy y długicy konwerfacyi 
nabywa Zakonnik niedofkonafości, dla ktorcy 
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DZIEN 
bywa wzgarda, abo przynamnicy złe porozu- | pi zb: 
zmienie. | Villa 

2. Gdy potrzeba każe do jakiey rozmowy, | fztor 
uczyń dobrą intencyg nie dla rozrywki, ani dla | gajas 
uciechy, ani dla Ćworności, ale dła miłości bli. nil t 
żniego, abo dla urzędu fwego, y z poflufzeá- fal; 
ftwa to czynifz; á tak będźiefz miał zafluge 2 
przed P. Bogiem. 

3. Konwerfacya Zakonnika y innych Duchos 
wnych ofob, ma być flateczna y poważna, aby 
żadney z Śiebie nie wydawała płochości y lek= 
kości. Dla tego Octec $. Franéifzek, gdy pos 
fyłał Bracig -do Miafta, mawiał im: Bracia 
żąźcie, czyńcie ludźżiom Kazania, to jeft: Brae 
čia pobudzaycie fkromnością wafzg do cnoty. 
Tenże Ociec S. Fraućifzek, jak śię wyfirzea 
gal flow prożnych, świadczą Kroniki w ten 


cba n 

6. 
fzneg 
wiedz 
jacioł 
vi S, 
Rod? 
cteni, 
qd Zy 
pofpo! 
fzą $i 
Botki 
Kto | 


fens: flora jego nie były prožne, ale zdały sie 
pełne mocy Dusha 5. przerazały ferca flucha= 
€x0m, y bu|zczały pofirach na grzefzniki.( Ans diri 
nal: Ord:) E 


tacyi, 
piern 
wiaftl 


4: Przy konwerfacyi z ludźmi pamiętay na 
przytomność Bofka, y dlatego powinieneś czę= 
fto myśl fwoją podnoáic do Boga, przez krot- » 
kie firzelifte Modlitwy, naprzykład; Boże ztni- Meis 
fuy śię nademna, Na wigkfza cześć y chwałę Es 
twoja, Ec. | S 

5. Wielka to zdrada fzatańfka, jeśli ktory Mei 
Zakonnik tefkni śiedźieć w celli y w Klafzto» a : 
rze. Czefto bywa, zc fzatan wyprowadza Zae „.| Ra 
konnika z Klafztoru aby go fprowadził z dro- m 

gi ; 


się, 
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gi zbawienia, takie jeft zdanie S. Tomafza de 
Villa nova, temi fowy: Zakonnika za Klae 
fztor prowadźi [zatam, aby tak po ulicach by; 
gojacego, lubieżnosćta zaradił,dwornoscia Taa 
mił, pycba nBdat; świeckiemi zabawami pomie- 
feal; y od nabożeńfiwa odrymajac goracosé due 
cba mygasi y oŻiębzł, (Con: 2.de Dom:1.Duad.y 
6. Niechwalebna y to jet, gdy kto bez fue 
fzney racyi, affektem tylko śię uwiodfzy, od- 
wiedza Rodżicow,krewnych,czyliinnych przy- 
jacioł; niech dobrze zważą Zakonnicy, co mo- 
wi S. Bazyli: Od powinowatych, brzyjaćioł, y 
Rodzicom Żadzy, powinniśmy daleko być odłas 
czeni, tak właśnie jako (gdy ktorzy fa umarli) 
od Żywych fa odłaczeni. Pomtore, w takowych 
pofpolicie wzrafta affekt ku fitworzeniu,A umniey= 
fza śię ku Bogu; y tak śię ftają niegodnemi łafki 
Bofkiey; jako Chryftus P. upomina. (Matt: 10.) 
Kto kocba Oyca,abo Matkę, więcey jak mnie, 
nie jeft godYien mnie, Nie wfpominam innych 
racyi, y fzkod dla dufzy, tylko Zmażay fobie 
piermfza gorliwość Oycom nafzych: W pier- 
wiaflkach Zakonu nafzego Bracia, gdy ich O- 
ciec S. Franóifzek pofyłał na świat, prośili g9 
uśilnie,aby ich nie pofyfał do włafncy ich oy- 
czyzny, aby śię nie bawili z rodżicami, z kre- 
wnermiy przyjaciofamiświeckiemi;bo im śię zda- 
fo, że przez to famo,niby śię wracali do świa» 
ta. (AnnaliOrd:b.1.1,1.C.19.) Zmazay! Padoa 
p bno w fercu twoim nie mafz takicy gorliwości, 
y wzgardy świata. 7 ftydź sig! Załwy, y popram 
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DZIEN 
Lekcya teyże godźiny po obie- s 
< dzie III. de 
ó Zakonnym milczeniu czyli o Sylencyum, wav: 
340, 4 "zee Zakonnika zfchowuje od | niebie 
wielu grzechow;to jeft: od złych kom» | la, cze 
panii, od złych konwerfacyi, od ftraty czafu, | jący c 
y od innych defektow. Ociec nafz $. Franči- | abo to 
Jzek wielki miłośnik milczenia, przed śmiercią | Czyni, 
zalecając wfzyftkim fynom fwoim ściłłe mil- 4. | 
czenie, takg daje pochwałę: Milczenie jeff | zacho 
fira£a y zachowaniem niewinnośći Jerca. (Vie | nego, 
ta ejus.) Milcz 

a. S. Bernard każeśię lękać każdemu czło» | Milcz 
wiekowi ftrafznego fadu Bofkiego, względem | mboż 
famego języka y mowy: jeżeli, prawi, z bas» | dont 
Zdego [Toma prozuego, luddie racbunek Bogu tlie va 
oddawać będa w diei fadny, o jako furowtey Bey m: 
z Row kłamliwych, ufzczyplimwych [zkodzacych, wują 
plznych, mfzetecznych, pocblebfima, y umtoe dofko! 
czenia, fadzemi będa? Y dla tego takowych | Duch 
grzechow chege śię uchronić Ogcowie SS. w etny, 
milczeniu śię ćwiczyli pewnych czafow, fzcze- na di 
gulnie przy ftole.Czytania zaś do ftołu nie tyle 
ko Zakonnicy, ale też y inni Kościoła S. Pa- I 
flerze używali; jako to S. Auguftyn, S. An- 
Zclm,S.CarolusBarromseus &c.(Groditig nofter 
€. 44-) 

3: Kochajge milczenie y ofobność Zakonng 
flarzy Oycowie, trudno wyrazic, jako śię ko- <ą 
chali w celach. Zaledwie ktorg rzecz barziey 

wychwa- 
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wychwalali, jako celli pilnować; bo ta ofobność 
jeft przyczyną wízyflkiego dobra, y ćwiczenia 
duchownego. Przeto S. Bernard celle przyro» 
wnywa do nica, tak mowiąc: Co sig dZieje tw 
niebie, toy tte Cellacb Zakonnycb; Boga chwa- 
la, czcza, y uwazaja. Zakonnik bowiem pilnu= 
jgcy celli, abo czyta, abo śię modli,abo jęczy; 
abo rozmyśla, abo pifze,abo co innego dobrego 
czyni. 

4. Ażebyś miał ofobliwe flaranie y miłość 
zachowania fylencyum, czyli milczenia Zakon* 
nego, zważay wielkie pożytki, ktore fg te: t» 
Milczenie pomaga do nabycia Zakonnośći. 2» 
Milczenie czyni fpofobnym do modlitwy y do 
nabożeńftwa. 3. Milczenie jeft in(trumentem 
do nabycia Zakonney dofkonałości. 4. Milcze- 
nie zachowuje od wielu grzechow, jako śię wy= 
Żey mamieniło, 5.Ktorzy Zakonnicy nie zacho- 
wujg milczenia, znacznie uftają w Zakonney 
dofkonałości, á potym cięfzko upadają, jako 
Duch S. mowi przez Proroka: Człowiek jęzj= 
czny, abo wielomowny, nie będźie kierowany 
na Ziemi. (Pfal: 139.) 
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MEDYTACYA M. 
O pokucie y [zacunku dufay. = 
pomi pierwfze y drugie 4. 9» tąle — 
Punkt I. Sluchay Chryftufa Pana upomi- 
nającego: jeeli pokutować nie bgaźtecie w[zje 
L4 f2 


DZIEN | 
Sey poginiecie. (a) Zważay! Nie trzeba odkładać || 5st od 
pokuty y dobrego życia aż do śmierci;bo wten- | ścioł: | 
~£ czas bedZie zaćmiony rozum; wtenczas będą | plakal, 
wielkie trudności, y przefzkody do prawdźi- | nając 
wey pokuty, y do dobrych uczynkow; będźie | m. 5, 
przefzkadzała choroba; czyniąca boleść głowy, | nieod. 
y rożne trudności; będźie przefzkadzała fłabość | pufzczi 
Sił, á naybarziey będą przefzkadzały złe nałogi | zmarts 
y pokufy, ktore zwykły przy śmierci pobudzać | fkini n; 
do gniewu, do fmutku, y do bojaźni, Reflektuy życia « 
$i! Jak jeft trudna y niepewna przy śmierci | Boga | 
pokuta; naypewnieyfza (pokż Zyjefz) fłarać śię | la czt 
© dobre Życie. ni... 
Punkt II. Słuchay Ducha S, upominajgce- | kizani 
go:aże omiefzkiway namrocic Się,y nie odkłąday vil; z 
odednia do dnia, bo nagle przyidzie gniew je- grzecł 
89, Y czafu bomfty zgubi cie. (b) Zmazay! Kto Reflek 
wie, czy Cie P. Bogdo Tatki przyimie, jeśli | ich, 
więcey przyczynifz grzechow? Jeśli zaraz nie cięż p 
zaczniefz pokutować, podobno już nigdy nie Uczyź 
będźiefz pokutowal; bo nie będżiefz miał za- Pur 
wfze takiego czafu, takicy łafki, takiey dyfpo- 
2ycyi y fpofobności,jąką teraz mafz. Reflektuy 
Się! Y pamietay! ze czafu nie będźie wigcey. 
O dufzo! czas mija, życie śię fkraca; śmierc, 
y fad Bofki zbliża śię, á nacoż mafz odednia da 
dnia odkładać pokutę, y dobre życie? 
Punkt TLI, Zwążay! Mafz przykłady, jak 
wielka y długą pokutę czynili Swieci Pańfcy: 
8. Piotr Abufioł po grzechu zaprzenia e Pin M 
yi 


(a) Luc: 13. (b) Eccl: s. 
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był od Chryflu'a przyjęty, lubo był głową Ko- 


ścioła Bożego uftanowiony, przecięż uftawnie . 
płakał, gdy kura piejącego ufyfzał, przypomi-/* „7 


nając (woy grzech,że śię zaprzał Chryftufa Pd- 
na. S. Maryg Magdalena lubo miała objawie- 
nie od Chryfiufa.Pana, że jey były grzechy od- 
pufzczone, przecięż przez lat trzydzieści po 
zmartwychwfłaniu Pańfkim żyjąc w jedney ja- 
fkini na pufzczy opłakiwała grzechy w wielkicy 
Życia ofłrości, y raz śię nawrocivízy, wiecey 
Boga nic obrażała. Marya Egypcyaka przez 
lat czterdzieści śiedm czyniła pokutę na pufty- 
ni. S. Augufyn, gdy umierał, Pfalmy pokutne 
kazawfzy czytać, obfite łzy wylewał, y mo- 


wil: Ze Zaden człowiek choćby fig nie znał do 
grzechu Gięfzkiego,nie ma umierać bez pokuty, 
Reflektuy się! Mafz przy&lad od Swiętych Pań- 
fkich, ktorzy Swigte życie prowadząc, prze- 
cięż pokutowali zawczafu przez całe życie 
Uczyń przedsięwzięcie naśladować ich &c. 
Punkt IV. Zważay! Zebyś pokuty nie odkfa- 
dał od jutra, do jutra, te fg pobudki: 1. Ze po- 
winieneś mieć żarliwość o bonor Bofki, żebyś 
nie tylko przy Śmierci, ale przez całe zycie 
chwalił Boga, y przez łafkę był złączonym z 
Bogiem. 2. Powinieneś zważać męki piekie|- 
ne, y czyícowe, lepiey za Życia umnieyfzać 
kary, niżeli odkładać do czyfca. 3. Powinicneż 
zważyć mękę y śmierć Chryfiufowg jeśli Chry- 
ftus cierpiał za grzechy nafze, zacoż ty nie 
mafz cierpieć, y pokutować za grzechy fwaje? 


4: Do 
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4. Do oftrey pokuty mają cię pobudzać przy.| 
kłady Swiętych Pańfkich furowie pokutujących, | 
* "Nako śię rzekło S. Piotra, S, Margi Magdale- | 
ny, &c. y. Mają także pobudzać przykłady | 
bez liczby, jako wiele ludźi bez eokuty, y bez 
Zadney dyfpozycyi umierają y zchodzą z te. 
go świata. Reflektuy sie! Y Uczyń dziś zaraz 
przedśięwźięcie czynić pokutę, y życia fwego | 
poprawić, à Bog doda łafki; bo jet niewypo- | 
wiedźianie dobry,y łafkawy dla pokutujących, | 
Rozmowa, O Boże moy! dobroci moja nie- | 
fkończona! fkrufzonym y upokorzonym fercem 
wyznaję przed tobą grzechy moje; wyznaję | 
ślepotę y złość moją, żem tak wielkierni grzes | 
chami ciebie Bopa mego obrażił. Zimiluy śię 
nademng Boże moy, pełny dobroci y milo. | 
Sierdzia! doday mnie łafki fkuteczney, do prae 
wdźiwey fkruchy, żebym w prawdZiwey pokus 
Cie dotrwał, aż do zgonu życia mojego, 
Driękczynienie tak, jáko wyżey m. 11. 
Na końcu: Oycze nafz. Zdrowaś MARY A, 
Dufzo Chryftufowa. m. 12. 
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DZIEN SIODMY. 


Ten dzie ma być ofiarowany temu S wie- 
temu,ktorego imię nośifz;także do kto- 
rego maíz ofobliwíze nabozeüftwo. 
Akt firzelily będżie ten: O Boże moy! na nte- 
biey na Ziemi nic więceynie pragnę Oprocz 
ćiebie, dobroći moja niefkończona. = 
MEDYITACYAL D 
O Męce Zbawiciela Pana. 142. 
p Rzygożowanie pierwfze, y drugie m. 9. : 
Punkt I. Słuchay Chryftufa Pana mowią- 


cego 


i 
2 
E 
3 


Y A. 


DZIEN 
cego z Krzyża:Obaczdie jeżeli jeft bolesé, jako 
bolesć moją. (a) O dufzo nabożna! ogląday JE- 
ZUSĄ sa wfzyfikim ciele zranione 


. gla 3 JEZUSA głowę, aby cię uca- 
łował. Ogląday Serce włocznig otwarte, aby 
ferdeczng miłość ku tobie pokazał, Ogls day 
ramiona na krzyżu rofpięte, aby ciebie do fer- 
ca {wego przytulił y nawrocił. Oglgday wfzy- 
ftkie rany, ktoremi do ciebie mowi: Umazay y 
obacz jezeli jeft boleść, jaka jeft boleść moja, 
ktora dla zbawienia twego bonofzę, Reflektuy 
Sie! Jeśli kocha fz kochającego? Podobno drugi 
raz krzyżujefz JEZUSA fwojemi. grzechami, 
Załuy y wzbudź miłość wzajemną ku JEZU- 
SOWI. 

Punkt II, Zmazay niewdzieczny czlowie- 
cze! Chryftufa tak tanno przedają, y fzacują, ź 
ty chcefz, żeby ciebie poważano y eftymowano, 
Cbryfłus na krzyżu modli ślę za nieprzyjacio= 
ły; unog leży Judafza; á ty nie chcefz fwoim 
niéprzyjaciolom odpuścić, Chryftufa cenfurujg, 
y naukę jego potepiajas á ty chcefz, zeby cie- 
bie miano*za mgdrcgo. Chryftus modlił ślę az 
do krwawego potu; Á ty z ożiębłością, z leni- 
ftwem, y dobrowolnym roztargnieniem, Chry- 
ftufa tak fromotaie y okrutnie biczuja,policzku- 
je, cierniem koronują, ranig, y zabijają; 4 ty 
jednego fłowa przykrego, abo przymowienia, 


cierpliwie znieść nie chcefz. Ciało Chryftufo- «|» wie zni 


we jeft w ranach; á ty bez Żadnego umartwic- 
(3) Thren: 1. nia. 
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day | 


zerwał 


cego o fwoich potwarzach y ofławieniu, przez 
Proroka: (b) Pozofłali na mnie niefprawiedliwi 
y Jkłamała nieprawość. Zważaj! Cbryftus bez 
żadnego grzechu, żywa niewinność, przecięż ua 
Kaifafza ofądzony za bluzniereg; u Piłata o- 
fkarżony za złoczyńcę;za zwodzicicla,za bune 
zownika na Cefarza; za pragnącego czci Kro- 
lewfkiey; á przecię te y inne potwarzy cierpli= 
ip wie zniofł bez fmutbu y pomity z wefelem gar- 
descílawg u ludzi. Reflektuy śię! Y naucz sig 
(a) Mattb: 26. (b) Ff: a6. giera 


twice 


(iż: 


A DZIEN 
cierpliwie znośić języki y obmowifka ludzkie [fcb w 
w niewinności, Wzbudzay w fobie częfło pra- |Zmożay 
“N Nignienie pasladowac Chryfłufa, y cierpieć razem |o męce 
x Chryfłufem. | 2 R 
Rozmowa. O JEZU naydobretliwfzy milo- |czne wf 
Ści moja! jaką tobie wdzięcznością nagrodzę |wety d 
za mękę przenaydrożf2g? oto oddaję życie mo- |u czyni 
je za śmierć twoją, niech żyć przefianę, jeśli= | lenie g ; 
bym ciebie o JEZU moy, nie miał kochać. 
Niecb Żyję ja, już mie ja, ale niechay Żyje we 
mnie Cpryftus. 
D:gkczynieuie tak, jako wyżey s. 14. 
Na końcu. Oycze nafz. Zdrowaś Marya. Dufzo 
Chryftufowa m. 12. 


pozytec; 
chow, 4 
čierpliw 
zając, i 
dge pok 
Dym, p 
hryfh 
Lckcya duchowna rano T. ied 
I43. O rozmyslauiu męki Zbawiciela Pana. fkohoy. 
i. R Ozmyślanie męki Pańfkicy barzo jeft 3.0 
miłe Chryftufowi Panu y wielki ma (za By ka 
cunck przed Bogiem. S. Joyciecb Zakonu Ka- oś, j 
znadźieyfkiego tak naucza: Rofpamiętywanie ku, kto 
tab0Zne męki JEZUSOWEY więcey pozytku 
człowiekowi przynosi, aniżeli gdyby cały rok 
o chlebie, y wodzie poscil abo dyfcypliny codzień fkruch 
do krwi czynił. Błogojlam'i0na Angela z Ful- md JE 
ginu rozmyślając o męce Chryflufowey, gdy A 
wpadła w zachwyceni, fyfzała głos Chryftue glowy 
fa Pana, do wfzyfikich rozmyślających, mo- P 
wiącego: Blogoflamieni jeflesóie wy od Qyca oczy y 
ego, ktorzy nademna ubolewacie, zemna trae eb Znani 
hicie Się, muie naślaaujeciez bo jzaty auf. WAŁ mapuc 
Jeb 


9 zran 
JBG na 


S I O D M Y. 
ferch we krwi mojey ubielić xaffugujeéie. 
Zmaiay Jak wielka jeft zafluga rofpamiety wac 
o męce Zbawiciela Pana. Za 

2. Rozmyślanie męki Pańfkiey jeft pożyte- 144. 
czne wfzyfikim ludżiom, wfzelkiego ftanu, na- 
wet y dofkonałym. Między innemi pozytkami 
te czyni pożytki: 1. Jeft pożyteczne na odda- 
łenie y zwyciężenie pokus fzatańfkich. 2. Je& 
pożyteczne na znieślenie pychy y rożnych grze- 
chow. 3. Jeft pożyteczne do nabycia cnot SS. 
cierpliwości,uboftwa, pofłufzeńftwa, &c. Ziwa- 
żając, Ze Chryftus Pan dał nam przykład, bę- 
dąc pokornym, cierpliwym,ubogim, wzgardzo- 
nym, poffulznym, &c. 4. Rozmyślanie o męce 
Chry (tufowey,poZyteczpe jeft do wzgardy świa- 
ta, y doczefney prożności; odrywa ferce od ro- 
fkofzy cielefnych,podnośi ferce ku niebu, &c. 

3. Nie tak boleje y żali śię JEZUS na te ra-14 e 
ny y katownie, ktore od okrutnych katow po- 
nośiľ, jako boleje y žali śię na ciebie grzefzni- 
ku, ktory grzechami fwemi nie raz fkrwawiłeś 
9 zraniłeś Serce JEZUSOWE. Kompaflyą ma- 
jac nad JEZUSEM wzbudzay częfta żal y 
fkruchę za grzechy, á tak uczynifz politowanie 
nad JEZUSEM. 

4. Zważay! Od flopy nozney az do wierzchu 
głomy, nie ma[z w JEZUSIE mieyfca wolnego 
ud rany. Patrz na głowę Cierniami zranigną , na 
oczy podbite, śinośćią y krwią zalane; na ufzy 
zranione; pa twarz od policzkow pośiniałg y 
mapuchłą; na język od pragnienia fpalony;na rę- 

ce 


DZIEN 

ce y nogi gwożdźiami przybite; na całe ciało 
. pofzarpane, y w jedną ranę obrocone. Reflektuy 
Xie erzefzniku! Nie chcefz za grzechy fwcje 
cierpieć, á Cbryflus za grzechy twoje -cierpie moli Pt 
Uczyń affekt krotki: Chryfe JEZU, nie chcę Kc 
być bez rany, gdy ćię tak zranionego "mide. hil A 
5. Chryftus za ciebie wylaf morze łez,potu, ac ü 
y krwi, ty dla Chryfłufa wyley choć jedna kro» |" O 
plę.Gdy Chryfus dla ciebie cierpiał takic krzy” iind 
wdy, ty dla niego znieś małą krzywdę. Chry- do: 
fius dla ciebie cierpiał tak wielkie zniewagi, 5 Anic 
podeptania y zeplwania; ty dla niego znieś ffo- "m | 
wo ufzczypliwe y naśmiewanie. Chryflus dla TEZUSC 
Cicbie umarł na krzyżu, ty dla niego znic$ ma- ^, QE 
łą jaką boleść. faja 
146. 6. S. Marya Raggi Zakonu S. Dominika, śię n ha 
widziała w Nayświętfzym Sakramencie na Ol- Ais 
tarzu wyfiawionego JEZUSA fkrwawionego, ES 
jakoby ubiczowanego, y zranionego, tak śię > 3 
przed nią Zalacego:Cbyzeséianie moż nie prze i j 
Jłaja mnie codxiennie grzechami katować, bez "E SĄ 
Zadnego nademnę politowania. (Fita:ejufde,y i 
7. S. Edmundomi dal Chryftus Pan naukę, MAT 
Że jeśliby  rofpamiętywał tajemnicę męki fwo» F : " 
jey, miał byc obroniony od wfzelkich pokus, jos , 
oraz wielką przez to miał odebrać pomoc da NU 
otrzymania niechybnie zbawienia wiecznego. Pywała 
(Sur us in lita) Zmażay! Y naucz śię, jeśli na h E ) 
ciebie uderzy pokufa, abo fmutek, abo jaka paf- i im 
fya, y niecierpliwość, to wízyflko zanurzay w «| RO 
ranach JEZUSOWYCH, przypominając fobie: DĄ, A 

Chryftuscierpia? á zaco ja nie mam cięrpiec? 8, 


$ S. 
ła w met 
ziono nz 
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SIOD MY. 
s. S. Klara (de moute Falco) tak ślę kocha=14%. 


i. ław męce JEZUSOWEY, że po śmierci nale- 


Ziono na jey fercu wyrytego Obryftufa Pana 
ukrzyżowanego; fup,bicze, y inne inffrumenta 
meki Pafifkiey. Zmażaj Ze JEZUS kocha ko- 
chających mękę fwoją, bo te rofpamiętywanie 
każdego łączy zChryfufem,broni od pokus,toz- 
mnaża cnoty, y broni od wiecznego potępienia» 
9. Ociec nafz S.Franćifzek ofobliwfze mial 149. 
nabożeńftwo do męki Zbawiciela, jefzcze bę- 
dgc niemowlęciem, był ma prawym ramieniu 
od Anjoła nacechowany znakiem krzyża Chry- 
fiufowego, jako Hetman miłośnikow krzyża 
JEZUSOWEGO. Ten Swięty gdy rozmyślał 
o męce Zbawiciela Pana, z płaczem y wzdy= 
chaniem rofpamiętywa?, y ledwo gwałtem mogł 
śię pohamować od płaczu y wzdychania, jako 
fam zeznał trochy przed śmiercią. Gdy raz był 
w drodze, widżiał towarzyfz jego, że krzyż 
przed nim fzedł, : gdy on gdźie ftanął, krzyż 
przed nim Rawal; przez co P. Bog chciał po- 
kazać, że on zawfze krzyż miał przed oczyma 
wnętrznemi. Potym blilko przed śmiercią po- 
kazał śię mu Serafin, ktory w rękach jego, W 
nogach, y w boku, blizny Chryftufa Pana u- 
krzyżowanego wyrażił, 7 ktorych y krew wy- 
pływała. Annai: Ord: in Vita ejufdem.) 
10. S$.Giertruda,gdy Chryftufa Pana pyta 150. 

Ja, jakimb; fpofobem miała mu odwdzięczyć mę- 
kę jego, tak Chryftus nauczył: 1. Ktoidźie za 
$ mną, á nie za fwojg wolą, ten mnie odwdżięcza 
T pols 


temi Bowy: Zaprawdę puriadam:; jeśliby kto z 
politowania męki mojey zapłakał, brzyjać to 
chcę, 


a Kto 
za fd 


tępiony. 


„ten mi 
Kto 0- 
n placi 
s cierpią 
celnego, 
podją* 
jelżony 
krzyża 
žaj! Y 
ac o té 


„cheg, jakoby też on za mnie cievpiał,(Tbid; C. 
21.) Trzeciego razu gdy ufławicznie ubolewa- 
Ja nad męką JEZUSOWĄ, więccy faik fwoich. 
rewclował dla wfzyfikich nabożnych do męki. 


„| fwojey nay$wietízey, tak mowiąc: fesliby kto 


mnie za ona boleść, kiedy na krzyżu był tak 
Voxóiaeniomy, i% mfzyfikie członki možno było 
policzyć, diekexynienie uczynił, taka tanie u- 
czyni brzyfługę, jakby rany moje naydrożfzym 
oleykiemmamazał. Takže jesliby kto uczynił 
dzzęki za moje ukrzyżowanie na kvrzyzu,to mnie 
fak będzie miło, jakby mnie od krzyża uwol= 
nil, (|. 2.Revel: C.15.) Zważaj! Czafem czy- 
nić wefichnienie, czafem zapłakać, czafem czy- 
[nic dżiękczynienie P. JEZUSOWI za mękę 
jego Przenayświętfzą. 

13. Pewny Zakonnik Zakonu S. Benedylktat 52. 
wielkic mając nabożeńftwo do męki Zibawicie- 
la Pana, gdy zachorował, nie długo chorując, 
w krotkim barzo czaśie w Bogu czafngł. Po 
śmierci fwojey pokazał śię fwemu Opatowi, o- 
znaymujgc mu: Że profto pofzedłem do nieba. 
Zadziwiwízy śię Opat rzecze: Synu jakze to 
może być,że nie bym[zy w czyfcu dofiałeś fig do 
wieba. Dżięki P. Bogu oddając odpowzedźiał: 
Nie dziwuy śię temu Oycze,oto prawi,ile razy 
fzedłem około Obrazu P. JEZUSA ukrzyżo- 
wanego, zawfze weftchnąwfzy prośiłem P. ]E- 
ZUSA, mowiąc tę modlitewkę: JEZU moy 
%rzez te gorzkość, ktoras dla mnie wytrzymał 
„ua krzyżu, naybariey, kiedy Nayfmigt(za Dy- 
Ma [za 


| 
fea twoja mycbodźiła z ćiąła twego, zmiłuj | iy. 
się nad dufza moja prz» mysćiy z ciała mego. fiye ofol 
Dla czego, za te małe moje nabożeńftwo (moa |l Pan 
wi daley do Opata) Bog ztmiłował śię nade- | gu kre 
mng tak, że bez czyfcu przyjat mię do chwa- | nawroc 
ły nicbicfkiey. (Cefarius 1.33. C, 51.) Starzy | będzce, 
Się tego nabożeńftwa używać przez całe życie [tey obi 
twoje; teraz jednak wżigwfzy w rece Krucyfix, nionyc| 
uklękngwfzy zmow trzy razy tęż famg modli= | wrocon 
tewkę, całując rany JEZUSOWE. | wania | 
153. 14. 5. Tomafz Doktor Anjelfki mając wiel- | 2! Y 
ki affekt y przychylność do S. Bonawentury, WA tj 
prośił go, aby mu pokazał hśiępi fwoje ofo- 
bliwfze, z ktorych wybierał tak dźiwne, głę= 
bokie,y niebiefkie tajemnice; obiecawfzy to us 
czynić pokorny y Ścraficzny Doktor, pokazał 
S. Tomafzowi Obraz malowany JEZUSA u 
krzyżowanego, y rzekł mu: Ta jedna księga 
jeff biblioteka moja, y daley przydał: -Oycze 
toć [a moje księgi ofobliwe, y wiedz zapewnie, 
Że z tey księgi naydrozftey wybieram wfzyfiko 
10, co czytam, btfzę, y czynig, Bez porozna- 
nia migk/ze światło pramadXimey umiejętnośii 
biorę u mog tego ukrzyżowanego, y flucbajac 
abo odpramujac Mfza S. anizeli JEZEL wfzye, 
fiko czytanie y ćwiczenie Się m nauce.Co flgfz c 
S. "Tomafz zdumiał śię barzo na to, y więkfzy 
jefzcze mia! affekt do tego S. Doktora.( Annal: 
Ord:) Zmażay! Wfzyfiko w ranach JEZU- 
SOWYCH możno znaleść, y nabożeńfiwo, ya 
niebo, y umiejętność. 
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SIOD M Y. 

13. S. Marya Magdalena (de Pazzis) ma-134. 
jac ofobliwfze nabozeńftwo do męki Zibawicis- —— 
la Pana, codZicá 50. razy ofiarowała P. Bos 
gu krew, fkonanie y śmierć JEZUSOW A za 
nawrocenie grzefznikow, y za dufze w czyfcu 
będącę. Za te jey nabożeńftwo P, Bog tey Swię= 
tey objawił, że wiele dufz z czyfca było uwol= 
nionych, y wiele także grzefznikow jeft nae 
wrogonych; tym fkuteczny m fpofobem ofiaro= 


| wania męki JEZUSO WEY. (Vita ejus.) Zwae 


Zay! Y ofiaruy zaraz P. Bogu mękę JEZUSO- 
WA tymże fpofobem. 
Objawienie nabożne S. Brygidźie, S. 
Elżbiecie; y S. Mechtyldźie o Męce Zba= 
miciela Pana, wyjęte z księgi żywota 
Pana ua(zego JEZUSA Chryfiufa. 
a. p fie JEZUS w Ogroycu modlił, wy- 155. 
H płynęło z JEZUSA krwi kropel ffo. oś- 
naście tysięcy, dwieście dwądżięścia pięć. tr. 
11$225. 
2.Wyfłano na] EZUSA żołnierzy zbroynych, 156. 
ktorzy JEZUSA targali, bili, pchali, pięcfet;do 
ktorego przydano ludu pofpolitego, złośliwego; 
dwieście y trzydzieści. 
3. JEZUS by] związany y prowadzony od 


. erzech katow,od ktorych też był ukrzyżowany. 


4. JEZUS, gdy był do Annafza prowadzo- 


- ny, upadł ciężko od bicia wielkiego śiedm razy. 


4. Podnofzono JEZUSA nielitośćiwie za po- 


„ wrozy,y Za włofy u głowy,dwadżieścia y Siedm 
M2 


zazy. M 2 6. 


DZIEN 
5. Gdy JEZUSA biczowali u Rupa, rożne. 
mi inftrumentami, odnioff plag okrutnych fześć 
tysięcy, fzesc fet, fześćdzieśiąt fześć u. 6666. 
` 7. W twarz uderzono JEZUSA u Bifkupa; 


krutnie był uderzony, fo dwadzieścia yjeden raze 

8. W goleniach fwoich JEZUS odniof ran 
dwadzieścia y dwie. | 

9. Kopano JEZUSA y deptano flo czterdZics 
ści razy. 

1o. W łokcie uderzony JEZUS Śledmdzieśigt | 
razy. | 

11. Gdy cierniową korong był JEZUS koel 
ronowany, uderzono kiymi w głowę czterdźica 
ścirazy, y w teyże głowie Nayświętfzey ue 
czyniono ran głębokich tyśigc. 

12. Ciernia przeniknęło aż do mozgu pies 
cioro,ś troje JEZUSOWI w mozgu zofłało. 

13. Dla okrutnego zranienia głowy cierniem, 
wyciekło krwi kropel trzy tyśiące, 

14. Twarz JEZUSOW & fmtodliwemi plwos 
cinami uplwali fto razy. 

15. Gdy do krzyża by! JEZUS przybity, 
nie będąc jefzcze z nim podnieśiony od Ziemi, 
poplwali y pocharkali czyfte ciało JEŻUSO- . 
WE śiedmdżieśiąt y trzy razy. | 

16. Za ufzy niemiłośiernie JEZUSA targas | 
li trzydziesci razy, á za nozdrze dwadzieścia | 
razy. 

17. Za włofy y brodę JEZUSA targano Y« 
wloczono niemilosiernie dwadźieścia y oím 
lazy. 18. $) 
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nim) ^ x8. Pięśćiami w fzyję JEZUSOWĄ: ude- 

h fui rzono dwadzieścia y pięć razy. 

19. W fame jagody u twarzy,uderzono pięć 

ugi] razy; za ktorym uderzeniem dwa zęby JEZU- 

SOWI wypadły; od tegoż uderzenia były o- 
czy zranione trzy razy. 

| 20. W piersiach y głowie fpofecznych ran 

| okrutnych odnioff JEZUS trzydzieści y jedną 
ranę. 

21. Na ciele fwoim JEZUS miał ran nad 
infze więkfzych Śiećmdzieśigt y dwie; z tych 
było dziewiętnaście, dla ktorych umarlby JE- 
ZUS, gdyby Boftwo ciału Sił nie dodawało. 

22. Pośiniałych ran y krwią zawartych, na 
ciele fwoim miał JEZUS, tyśigc (to dżiewięć= 
dżieśigt y dźiewięć. 2. 1199» 

23. Upadł JEZUS u flupa jeden raz, å in- 
fzych czafow trzy razy 

24. Gdy JEZUS niof krzyż na kalwaryg, 
dla wielkiego ciężaru, upadł pod drzewem 
lwo krzyżowym pięć razy. 
| 25. W całym życiu y męce łez JEZUS wy- 
bity, | lał śiedmdżieśiąt dwa tyśięce. 
emi, 26. Boleści śmiertelnych miał fześć tysięcy, 
fześcfet, fześćdzieśiąt fześć. n. 6666. 

27. Jęczenia śmiertelnego było dziewietna- 


qgar | -ście razy. 

gścia 23. Bojaźni śmiertelnych było: fto fześćdżie- 
$igt dwa. 

noy d 29. Konal JEZUS w Ogroycu dwa razyj 


przy biczowaniu konał jeden raz; gdy krzvzo- 
M4 wali 
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wali konał także raz jeden; na krzyżu wifzący | 
konal trzy razy, 

147. - 30. Melanius (C. 5.de figm: fol: 91.)świad- 
czy, że niektoremu z Świętych Objawiono jeft | 
od Boga, że gdy JEZUSĄ biczowano wypłye | 
ngło krwi Nayświętfzey kropli: dwa kroć fo | tun 
tyśięcy, trzydzieści pięć tyśięcy. m. 23 5000, $i 
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8. Ozgasładowaniu Pana JEZUSA. 

A p eowanie pierwfze y drugie wyZey mge | 

Punkt. I, Zmażay! Powinność nafza Chrzee= 

ściańfka jeft, abyśmy JEZUSĄ naśladowali w 
enotach SS. to jef: w pokorze, w cierbliwośći, 
w ćicbości, m boleséiacb, y innych cnotacbs ja- 
ko fam Chryftus daje naukę: (a) Przykład da- 
łem wam, abyście tak czynili, jakom y ją czy- 
nil. Reflektuy się! Ze nie mafz inney drogi do 
zbawienia, oprocz drogi krzyZa,ran, y umare 
twienia, 

Punkt II. Zmażay! Jako śię mafz fiarać o 
cnoty Święte, dał Chryftus Pan przykład tyni 
fpofobem: 1. Pokazał [EZUS fwą pokorę; kie» 
dy JEZUSA miotano, y deptano jako robaka; 
kiedy fądzono gorfzym nad Barabbafza, kiedy 
zawiefzono między lotrami, &c. 2, Pokazał 
JEZUS ubofłwo; kiedy z ubogich Rodźicow 
chciał śię urodzic w flajence między paftufzka- 
mi y bydiętami; kiedy z fast odzicrano;' kie= 
(a) Joan: 13. dy 


| SIODM Y. 
zy || dy umierajac nie miał, gdzieby głowę przy- 
tuli. 3. Pokazał czyfłość; kiedy między rak wice 
vid || 1g potwarzami na JEZUSA; żaden jednak nie 
a jet znalazł śię, ktoryby go choć przez złość w ma- 
teryi czyfłości miał obwiniać. 4. Pokazał miłość 
i fof ku nieprzyjaciołom; kiedy całował Judafza,kie- 
dy śię modlił za krzyżownikow. 5. Pokazał 


00s 

pou fxeiifEmos ponieważ był pofłufznym aż do 

) śmierci. 6. Pokazał ścilłe milostenie; kiedy mil- 
czał, aż z podziwieniem fędziego Piłata. 7. 

J. Mial faranie o zgodę y miłość między blitnim; 


Í, kiedy pojednał Heroda z Piłatem. s. Miał go- 
vacost modlit wyzkiedy. śię w Ogroycu modląc, 
krwawo śię pocił. 9. Niewypowiedziane mia? 
; w || Giała umartwienie, kiedy całą noc czuje, wist 
| na krzyzu, zeplwany, cierniem ukoronowany; 
| y gwożdźmi przybity umiera. 10. Mial cnożg,  , 
da. | ćicpośći, y łafkawosćiz jako o fobie mowi: (a) 
y. | Uczcie śię odemnie, zen jeft cichy y pokorne- 
do | & ferca. Refiektuy się! Te y inne cnoty fg to- 
| bie Exemplarzem,zeby$ y ty 7a lafką Bofkg w 


pale 

| «cych cnotach naśladował |RZUSA znaśladuy te- 
40 dy;jeśli chcefz w niebie krolowaćz JEZUSEM. 
vn Punkt III. Zmażay! Jeśli chcefz naslado- 


^. |. wac Chryftufa, te mafż fpofoby: t. Radowac 
śię w chorobach, niefzczęśćiu, y w jakichkol- 


k2; 

„dy wiek przykrościach; trudności {woje JEZUSO- 
zał WI w rany ofiarować, częfto JEZUSA na po- 
ow moc wzywać temi abo podobnem! affektami: 


nademne, W ranach 
twoich tę przykrość zannr zam. Dla miłośćż 
(a) Matth: ut. twojcy 


'EZU ? OE. 
EZU moy zmituy SiĘ 
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twojey niech cierpię C3», 2, Ciefzyc ślę biedy za 
dobre uczynki y prace nie będziefz miał wdzie. 
cznośći, ale owfzem odbierzcfz llowa ufzczye 
pliwe, 3. Czyń ochotę, y rezolucyg na pono« 
fzenie tych krzyżykow, ktore Hog na cię do- 
puści. Czyń y więcey, ' co ci Duch S. do fer- 
ca poda. Reflektuy się! Mafz naukę jako trzebą 
odwdzięczać JEZUSOWI, wfydź śię y załuy 
za przefzłe Życie niedofkonałe. 

Punkt TV, Zmażay! Chryftus Pan inaczey 
nie chciał, aby zafługi Jego były nam fkuteczne 
do zbawienia nafzepo, tylko przez fłaranie y 
applikacys nafzą, to jeft: przez godne używa- 
nic Sakramentow, przez pokutę, przez ćwi- 
czenie śię w rożnych. cnotach. Reflektuy śię! 
Jakie twoje były fpowiedźi, y kommunie, jaka 
gorącość w modlitwie? jaka pokora? jaką cier- 
pliwość? y inne cnoty? jeśli dotychczas byłeś 
niedbałym, popraw co jet godnego poprawy. 

Rozmowę uczynifa do TEZUSA tym JP0= 
Jobem: Weź w ręce Krucyfic, J caluy Pięć ram 
JEZUSOWYCH tym porzadkiem: 

Calujac nui TEZUSOWE mow: 1. Panie 
JEZU, profzę cię przez ranę nogi lewey, pro- 
wadź mię drogs krzyża, y racz dać Gnotę ciere 
pliwości. 2. Panie JEZU, przeż ranę prawey 
nogi twojey, profzę cię naucz mię chodźić ście= 
fzkami twojey fprawiedliwości, 

Calujac ranę bramey ręki mom: Panie JE» 
ZU Chry fie, profzę cie przez rang prawey rę= 
ki, gdy przyidźiefz fgdzic żywych y umarłych, 
poflaw mię na prawicy. ga 


^ 
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Calujac rang lewey ręki mow: Panie JEZU 
Chryfte, przez rane lewey ręki twojey, profzę 
cię,racz mi dać tę lafkę, żebym z całego ferca 
odpufzczał wfzyftkim nieprzyjaciołom. 

Całujac rąnę boku Naysmięt[zego. trzykroć 
mow: JEZU moy! przez ranę boku y ferca two- 
jego, profzę cię, aby ofłatnie moje były fowa: 

EZUS, MARTA, JOZEF, m ręce wajfiey 
polecam dufzg y ćiało moje. 

Dźigkczynienie tak,jako wyżcy f. ET. 

Na końcu: Oyeze na/z. Zdrowaś Maryja. Du- 
fzo Chryftufowa. i. 12. 

Lekcya duchowna po obiedzie I. 
O miłości y nabożeńliwie ku Matce Nay- 
smięt[zey. 

z. Sy buohsy Chryfłufa Pana z krzyża mowią- 1 ĝo. 

cego. (Joan: 19) Oto Matka twoja, Zgo- 
dne wfzyftkich Doktorow SS. zdanie, że Chry- 
ftus Pan, na krzyżu wifzący, nie tylko Jana,a- 
le też y nas wfzyftkich Matce fwojey oddał za 
fyny. Szczęście nad wfzyftkie fzczęście być 
fynem MA RYI. Zważay! Jeśli chcefz, żeby 
MARYA była Matką twoją,pokaż śię y ty być 
fynem; kochag fynowíkg miłością, á MARYA 
wzajemnie bedzie cię kochała Macierzyfifkim 
affektemn. : 

2. Ten,ktory nie jet nabożnym ku Nag$w:161. 
Pannie, zoflaje w wielkim niebefpieczeńft wie 
zbawienia fwojcgo; odcymuje abowiem fobie 


fpo- 
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fpofob fkuteczny do otrzymania prawdźiwey po. 
kuty, y fafk potrzebnych do Życia dobrego, y 
do fzczęśliwey śmierci. ZmaZay! Co mowi nafz 
S; Bonawentura. (/,1.de Pharaon) Jako 0 nay- 
blogofawiestfza Matko Bofka, każdy od. ciebie 
odrzucony y wzgardzodny niechybnie zginie, tak 
każdy do Ciebie Się uciekajacy od ciebie brzyjęm 
Zy, niepodobna aby zginął, Ucickay śję tedy 
każdy pod protekcyg MARYI, ona jeft Matkg 
miłośierdzia, ona jet pociechą utrapionych;ona 
ucieczką wfzyfkich grzefznych; byle o pokus 
cie myślili. 
162, 3. Nie maíz przykładu, aby prawdźiwie y 
fzczerze nabożity do MARYI miał zginąć ną 
wieki. Y dla tego S. Bernard wfzyftkich nas 
utwierdza: TV niebejpieczeńfitwach, ucilkacb, w 
rzeczach matplimycb, myśl o M ART I, wzya 
may M ART A, niecb nie odcbodźi z uf, Mech 
nie oacboddi - od ferca, O nie) myśląc, nie bga 
diiefz rofpuczał, Gdy ona ciebie bęażie trzys 
mata, nie ubadniefz, Gay cię będzie broniła, 
bać sig nie b [%. Gdy będzie na ciebie łaa 
fkawa, pyzyidxie[z do nieba, 

4. Modlitwy y nabożeńftwa twoje, aboż 
Matce Bożcy mogą być przyjemne? gdy ferce 
twoje jeft pełne affektow nieczyftych, pyfznych, 
gniewliwych, &c. Prawda, ze MARYA jeft 
ucieczką y obrong wfzyfikich grzefznikow, ale 
fzczerze pokutujgcych, Jeżeli przez grzech 
jefieś niewolnikiem fzatańfkim jakże śię możefz 
nazwać fynem MARYI, abo MARYA Matkg 


twoją? 
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yp. || twoją? Wzbudzay jednak częfto afekt razem 
poy || do JEZUSA y MARYI. O JEZU kocham cię 
ma B miłościa MARYI! O MARTA kocham cię 
CJE miłościa JEZUSA. : 
jebie $ 3. Jeśli choefz prawdziwą miłościg kochaciós. 
MARY A, trzeba jg kochać nie tylko flowem, 
zle też y rzeczą amg; to jeft: nie tylko maíz 
wychwalać fowami, zle y dobremi uczynkatmi, 
przez naśladowanie w cnotach Swiętych; przez 
rozmyślanie częścią o męce Zbawiciela,częścią 
o boleściach MARYT. 

6. Świadcza Kroniki Zakonu nafzego: Ze164» 
Ociec S. Francifzek ofobliwfze mając nabo- 
zeńftwo do Matki Bofkicy poftanowił Nayświę= 
tiza Pannę za fwóją, y całego Zakonu nafzego 
pośrzedniczkę; żeby pokazał dokument fwojey 
miłości ku MARYI, Zakon fwoy założył w 
Kościele S» Maryi Anjelfkiey,abo Porcyunkuły, 

á tym famym chciał,żebyśmy wfzyfcy poznali, 
Ze jefteśmy fynami MARYI, y Kościof MA- 
RYJ, jeft to pierw[za Zakonu nafzego planta, 
3 dom nafz rodowity. O tym nabozeüttwie Oy- 
ca S. Francifzka tak Kroniki nafze świadczą: 
Kocbał sig w Matce Zbamicielowej, y © take 
ja miłościa czóił, iż to trudno wyrańić, y dla 
tego po Bogu m tey Nayśw: Pannie pokładał 
m|zelka naaXieje fmoja, jefzsze od poczatku, 
y od założenia Zakonu [wego obrał ją xa O- 
rędon miczkę y obrowicielkę [moja przed fynen 
jej; ku czói y chwale jey, poscił pewne dni. (Ane 
tial Ordzb.1.1,1. C. 41.) "mazayéie Sysowie 
Qyca 
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Qyca S. Francifzka, jakże nie macie kochać 
MARYT, jak nie macie wychwalać, choćby y 
do krwi rozlania? kiedy Qyca nafzego pierwfza 
y ufławiczna była wola, ażeby fam y cały Za- 
kon z ofobliwfzym nabożeńftwcfn kochał, y 
fużył MARYI. 

7. Tenże pomieniony Ociec S. Frandifzek 
tak był przywigzany affektem, y fercem do 
MARYI, że w życia y po śmierci, chciał mieć 
ferce w MARYI. Ta prawda ztgd śię pokazu- 
je, ze lubo ciało S. Francifzka leży w Áffyzus 
jednak ferce jeff złożone w Kościele MARYI 
Anjelfkiey, jako (am tego chciał y pragnął za 
Życia. Zwažay! Jak fzczęśliwe te jeft ferce,ktore 
jeft w ręku, y protekcyi MARYI. 

8. Trafiło śię w krajach Indyanow, że gdy 
czteręch ludzi wyfzło na przechadzkę w po- 
le, niefpodzianie nadefzła tak ftrafzliwa burza, 
że ślę muśleli do pewney jafkini fchronic. Jen 
den z nich bojąc śię piotunow, częfło y nabo- 
Znie wzywał Nayświętfzego Imienia MARYI, 
a drudzy z tego śię nabożeńftwa naśmiewali. 
Coż śię ftało? oto wfzyfcy trzcy jednym pio- 
runem uderzeni, trupem padli; a ten, ktory I- 
mię MARYI wzywał, żywym y oąłym zofłał. 
Zmażay! Jaka jeft obrona pod protekcyg MA- 
RYl'w życiu y przy Śmierci wzyway ferdecznie 
Nayświętfzych imion JEZUSA y MARYI. 

9. Świadczy S. Melito: Pan jeden godny, 
dziwnie nabozny do Matki Bofkiey, nie tylko 
fam ofobliwym fpofobem był nabozny, ale też 

cały 


STODMY. 
| cały fwoy dom, y czeladkę zachecajge do te- 
| goż pabożeńftwa,przykazał domownikom fwo- 
lim, aby zawołani do Pana, nie odpowiadali: 
| Mosi Panie,ale żeby Imię MARYI wychwz- 
lajgc odzywali, się: AVe MARTA, to jeft: 
Tdrowaś M ARY A. Zmwažay każdy M inoryto! 
Według zwyczaju, y z nabożeńfiwa, do tego 
obligowani jefteśmy,żcby między fobg mowiąc, 
jeden mowił: Ave M ARIA, Zdrowaś M A- 
RY 4; drugi odpowiadał: JEZUS MARTA. 
Reflektuy sig! Jakie fzczęście, jaka nadzieja w 
| protekcyi MARYI. ze bez przeftanku wzywa- 
my y fgczemy JEZUSA z MARYA, y MA- 
RYĄ z JEZUSEM. Uczyń tedy przedśięwżię- 
cie, ile razy te Howa wymowifz, abo będżielz 
flyízal, z wielką rewerencyg nakłoń głowę, y 
w fercu fwoim wzbudź miłość ku JEZUSO:- 
WI y MARYI, jeśli nie flowy, przynamniey 
myślą. 
10. Doktor nafz fubtelny Jan Duns-Scotus,gdy 167. 
w Paryfkiey Akademii na dyfputę fzedł, (gdzie 
miał bronić honoru Niepokalanego Poczęcia 
Nayświęfzcy Matki Bofkiey )obaczywfzy prze» 
dedrzwiami fzkolnemi Statuę Nayśw: Panny 
MARYI, klękngł, profząc o pomoc y błogo- 
flawicfiftwo, temi ffowg: Pozwol mnie chmalić 
ciebie Panno Swięta, day mnie pomoc przecim- 
ko twoim nieprzyjaciołom. Coz śię (tato? ledwa 
te fłowa wymowił, Statua Marmurowa MA- 
RYI Panny, płowę nakłoniła, jakoby na to 
przyzwalajge, o co prośił. "Tę Statuę cudo- 
wną, 
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wna dotychcząs tamże konferwujg z głową 
naklonions. (Hugo Cavellus in Vita Scoti, 
Pineda © alis. ) Zmatay! Jak MARYA przy» 
chylna jef dla kochających siebie, jakże jey 
nie mafz kochać, y honoru jey bronic, chocby 
do krwi rozlania? Y 

168. 11. S. Bernardyn Seneufki Zakonu nafiego 
codzień Koronkę do-Nayéw: Panny odprawo- 
wał z wielkim nabożeńftwem, przeto mu śję 
Nayświętfza Panna podczas Koronki pokazała, 
yrzekła: O moy nabożny fugo, barzo mi się 
podoba twoje nabożeńfiwo; za to codźienne na- 
bożenńftwo, uprośiłam u Syna mego dla ciebie 
dar czynienia Kazań y cudow; niech to ciebie 
kontentuje, á o naybarziey ćiefzy, Ze się ze 
mne w niebie na wieki éiefzyé bgdźiefz, (Pel- 
bartus:) Zmazay! Jaka wdżięczność y miłość 
MARYI ku flugom fwoim, kiedy za przyczyną 
jey od P. Boga doczefne fafki, y fame niebo 
odbieramysnieuflaway tedy w nabożeńft wie, czy 
to odprawując Koronkę, czy Godźinki, czy 
Rozaniec, &c. 

12. Pewny Mlodiian Szlachetny cierpiąc 
czgflo pokufy przeciwko czyfłości, gdy ufly- 
fzał na Kazaniu w Swięto Niepokalanego Po- 
częćia Matki Bofkiey,że dla oddalenia nieprzy- 
floynych myśli y pokus (zątańfkich, barzo jeft 
fkuteczny fpofob,gdy kto mowi tę tmodlitewkę: 
Nayswiętfza Panno M ARYA, oddaję tobie 0- 
czy moje, ufzy, |[erce,ręce moje, dobońoż mnie, 
abym nie obraŻił nigdy Boga, Gay będę w po- 
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kufacb pofłanawiam do éiebie mwefiebnać o Ma- 
tko Bojka Niepokalanie poczęta! już JEZU SOs 
WI 5 MARYI przyrzekam, Że ani myśle sa 
&*xecb nie odważę śię. Tego fpofobu przez lat 
cztery, gdy zażywał pomieniony Mfodzian,po- 
tym wyznał, ze kiedykolwick uderzyfa na nic- 
go pokufz przeciw czyfłości, zawize by! wol- 
ny, ile razy weftchnął do MARYI, y tę zmo- 
wił modlitewkę. (Pr: Joan: Nadaf: S. T. iu 
An: Mar?) Zwaay Y uczyń przedéiewziecio 
tegoż fpofobu zażywać w.pokufach przeciw 
czyfłości, jeśli modlitewka pomieniona jaft troa 
chy przydluga, przgsamniey mow krosfzg 
ktora jet u. 117. 

3- Jeden Zakonnik umierając, firafznie $9179, 
ten fpofob przeklinaT: Przeklęta eodZina, w kton 
ra z0flalem Zakonnikiems; w tym zaraz umilki, 
W krotkim znowu czaśle, z wefołością zawo» 
łał: Blogofłowiona y fzczęśliwa godźina,w ktow 
ra_zoftałem Zakonnikiem, y potyśżać krot bios» 
gflamiona Matka Bofka, do ktorey bylem nabos 
Tny; y znowu zamilkł, Zakonnicy zaś w koła 
konajsccgo klęcząc firachem przerażeni, nie 
przeftawali modlic śię, P, Bogu dufzę polecajęcz 
we dwie godziny przyfzedfzy nieco do śiebie 
konający Zakonnik, poćiefzył Bracia temi fos 
my; Wiem Bracia naymiléi,zeácic sig dużo zmie» 
fzali, żem pierwfżego razu przeklinał, á to z tey 
przyczyny uczynilem5 bom dwoch czartow 
przeklętych widźiał przed fobg, barzo firafzii» 

„wych, chcących porwać dufzę moją, á tak od 
N fachu 


I71. O bołesctach Naysm: Matki Bofkiey. 
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firachu prawie odfzedfzy cd Śicbie, przeklina- 
Jem dżień, w ktorym zofiał Zakonnikiem; bo 
tak były firafzne owe larwy, ze molałb; m a7, do | | 
(kończenia świata w ogniu siarczyftym w naje || P; 
migk(zycb mekich zofiawać, aniżeli drugi raz | M 
miałieć tych czartiw tak barzo fzbetnych y || 
firafżlimych. Wtym też nadefzła Krolowa nie- | k 
ba, Matka Bofka MARYA Panna, y odpędziła | ze 
owe piekielne firafzydła, ktorg ja uyrzawizy, 
vcicfzylem $e, y radością napełniony, błogo- || bar 
flavilem Matkę Bofką za jey obronę y milo- || M. 
Sierdzie. To wymowiwfzy fzczęśliwie ducha || h 
Bopu oddał. (Spec: Exemj:d.9. Exemp:34.) || W 


DNIA SIODMEGO |> 
M-EJAD- YoT.À C. YA HE 


) yermaee pierwfze, y drugie n. 9. 
| Punkt 1. Staw w myśli fwojey Nayświę= 
tfzg Pannę mieczem boleści przebitg. ZmaZay 
tak wielkie boleśći Matki Bofkiey! Kto myradż 
bolesé Matki Bofkiey, gdy Chryftus był prowa- 
dzony do Piłata? gdy był prowadzony do He- 
roda? gdy był wyśmiany y wzgardzony od te= 
goż Heroda? Kto myrazi Doleść, gdy przekła- 
dano Barabba(za nad JEZUSA? gdy była obe- 
cna biczowaniu? gdy była obecna koronowa- 
niu cierniem? gdy przez całg drogę krzyżową 
aflyftowała JEZUSOWI na porę Kalwaryifkg? 
gdy była obcena ukrzyzowaniu, y śmierci JE- 
ZU- 


| 
eklína- 
cm; bo 
s aż do 


nych J 
pa pic- 
ędziła 
wlz, 
blogo- 
milo- 
ducha 
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SIODMY. 
ZUSOWEY? Refiektuy się y pomyśl! jeśli do- 
tychczas miałeś nabożeńftwo do Nayświętizey 
Panny bolefacy, jeśli rozmyślałeś o boleściach 
MARYT, y męce Zbawiciela. 

Punkt II. Amazay! Bol Chryftufa był bo- 
lem Matki Przenayświętfzey, częscia ala tego: 
Że ferce jey było fercem Chryfulowym: częscia 
dla tego: boim kto barżiey kogo miłuje, tym 
barzicy ubolewa nad niefzczęściem jego; á że 
MARYA Panna naygoręt(zą miłością kocha- 
ła JEZUSA, tym nayciężcy ubolewała nad ue 
tiapieniem JEZUSOWYM. Ztad wnieść tvze- 
ba: Ze co tylko Chryftus Pan cierpiał na cisle, 
to wfzyftko MARYA cierpiała na Dufzy. Je- 
sli chcefz być miłym JEZUSOWI, miey kom- 
p:fyg rad bolefng MARY A,mala to rzecz, po- 
fianow fobie codżień w wieczor idgc fpac,mowic 
raz: OQycze nafz, y Zdycwaś M ART A: do 
Nayświętfzey Panny bolefney. 

Punkt III. Zważaj! Naylepiey możefz [woy 
afekt pokazać ku MARYI, jesli się bzaxiefz 


fiarał być uczefinikiem boleści Matki Bofkiey, 


tym fpofobem: s. Nayswiętfzą Panna znoślią 
wfzyftbie bolefci z miłości Bofkiey, y z aktu- 
alng miłością Chryftufa Pana; tym fpofcbem y 
ty pofłępuy. 2. Nayśmiętfza Matka bolefna, lu- 
bo cierpiała więkfze boleści nad wfzyitkie Mge 
Gzenniki, przecięż miała miłość ku nieprzyja- 
€iolom Syna fwojego, wfzyfikich kochając, y 
tych, ktorzy krzyżowaliy tych, co infiygowa- 
M. Zfad memi pobudkę, abyś przez całe zy» 
Na cie 


DZIEN 
Gie nie tylko odpufzczał nieprzyjaciołom, ale 
też ich kochał, y im dobrze czynił. 3. Nay- 
świętfaa Matka bolefna, tax mężnie cierpiała, 
żądając tylko chwały Bofkicy; naucz śię teyże 
odwagi od MARYI, zebyś nie fzukał dla &iebie 
folgi y refpektu, gdy pracujeíz dla P. Boga, abo 
gdy przykrości cierpifz dla miłości Bofkiey. 
Reflektuy się! Y uczyń przedsięwzięcie tak 
beroiczne akty wykonać. 

Punkt IV. Zmażay! Do naśladowania MA- 


RYI bolefneg możefz micc jefzcze te fpofoby: | 


1. Codżień wzbudz akt, y affekt nabożny ku 
JEZUSOWI cierpigcemu y Matki wipoł bo- 
lejącey, naprzykład ten abo podobny: Badź 
pochwalony JEZU za twoja mękę, badź pos 
cbwalona MARYA za twoje boleśćż teraz, 
J Xam[ze, y na mieki wiekow, Aven, 2. Liczyń 
jaka mortyfikacyg na cześć JEZUSA cierpig= 
cego, y Matki wfpol cierpiącey, naprzykład: w 
jedzeniu, pićiu,w daniu jałmużny, &c, 3, Gdy 
obaczyfz Obraz JEZUSA ukrzyzowanego,abo 
Matki bolefncy z afektem pogląday. Reflektuy 
się! Y uczyń obietnicę Nayświętfzcy MARYI, 
Ze tych fpofobow będżiefz zażywał, przez Cae 
Ic życie; Proś P. Boga o lafke, y MARYI a 
przyczynę. 

Rożmowę uczyń tym fpofobem: Weź Mes 
talik abo Obrazek M ARTI całujac £0, Z 
wielka bokora botrzykroć uczyń proźbę ta: 
Matko JEZUSOW A, pod krzyżem ftojgca,pel- 
na boleści,uproś mi łałkę od Boga,abym o męce 


e OSM Y. 
JEZUSOWEY y boleściach twoich częfto ros 
fpamiętywał. 

Rozmowa II. Wzbudź m fobie akt miłości 17 2. 
ku M ARTI. O Matko Bofka! kocham cię ca- 
łym fercem, barziey niż życie moje, niż zdro* 
wie moje, niż honor y Hawg moją. Kocham cię 
barżiey nad wfzyfikie ftworzenie. O Matko 
Bofka! pragnę cię kochać, jako Cię kochał S. Jo- 

- gef; jako cię kochali Rodzice twoi Joachym y 
, Anna, y wfzyfcy Svigci Paüfcy. Modl śię za 
"mną naywiek(zym grzefznikiem. 

Dźigkczynienie tak, jako wyżey $. 1. 
Na końcu: Oycze na/z. Zdromaf Maryja. Dufzo 
Chryftufowa 5. 12» 


W E o i Mi LAND 2d 
DZIEN OSMY. 


Ten Dźień ma być ofiarowany | wízy- 
ftkim Swiętym Paüfkim. 
Akt Strzelifly bedzie ten: Niecb bgdiie blo. 
gofawione Nayczyftfze y Niepokalane Poczę+ 
ćie MARYI Panny teraz,y zaw[ze, y 
ma wieki wiekow, Amen. 


MEDYTACYA I 


O pokorze. 173. 
5 veetowenie pierwfze y drugie t. ge 
Punkt I. Zwažay! Pokora jeft nayplerwfzym 
ftopniem chrześciańfkiey dofkonałośći; jeft pes 
wnym znakiem przeznaczenia do nieba, jako 
naucza S. Grzegorz (a) Tak mowiąc: Znak 
(a) 1.33. Moral:C.ult. N; jafny 


DZIEN 

ja[ny odrzuconych jeft pycha, a wybranych bou 
kora. Przećtwnym [bofobeus zmazay! hardosc, 
jet zrzodłem wfzyftkich grzechow, jeft zgubi- 
Cielkg wfzyftkich łafk Bofkich, barzo obrzy= | 
dliwa Bogu y ludziom. Reflektuy się! Cała ftru- 
ktura świątobliwości funduje śię na pokorze; 
Wzbudź w fobie wfłyd y żal za hardoíci ca. 
łego zycia. 

Punkt TI. Zważay pokorę Zbawiciela Pana, 
ktory o fobie mowi (a) Ja nie fzukam cbwaąły | 
mojey, Chryftus Pan Krol nad Krolmi, Pan nad | 
Pany zie fzuka fwojey chwały;ś ty podobno o ttm 
uftawnie myślifz,żebyśbył w eftymie,w honorze, 
y poważaniu Chryfius przez trzydzieści lat za= | 
tait madrość (woja, nie ucząc ludzi; zataił 
w[zecbmocność, przez ten czas nie czyniąc za- 
dnych cudow; á u ciebie mało co mądrości, á 
wiele hardości, pompy, y chełpienia śię. Chry- 
ftus, gdy brzyfzło jakie chwalebne dziela czy: 
nié, mie dobufzczał, aby go chwalono; á twoje 
akcyc pełne fa prożncy chwały; pragniefz, że. 
by cię widźiano, y chwalono. Chryfłus, gdy 
&0 cbóżeli obrać za Krola, uciekl przed Koro- 
$4; u ciebie podobno ufławna chęc, żeby 
£iebie promowowano, y wyzíze urzędy dawa- 
no. Reflektuy się! Biada tobie, jeśli odtąd nie 
będziefz śię tlarat o prawdźiwą pokorę. Upadni 
do nog JEZUSOWI, á proś o pokorę, bez kto- 
Tey żaden nie może wniść do Kroleftwa nie- 
biefkiego. 

Punkt III. Zwazay! Y pomysl o [moicb 
(a) Toan:'$. de- 


OSM Y. 


uM defektacb: jak łatwy jefte$ do gniewu; w je- 


| dzeniu wymyślny; w konwerfacyi nieprzykła- 
zgubi | dny; drugich cenfurujefz, á woje defekta po- 
obrzge | prywafz. Gdybyś dobrze myślił o fwoich grze. 
afrue | chach, y złośćnch, zapewnie upoka rzaľbyś śic= 
Tore bie przed Bogiem, y zanic śicbie poczytałbyś. 
i G-| Refektuy sig! A upokarzay Się przed Bogiem 
jako mieużyteczna kreatura; 4 tak Bog wey- 
rzy,y zmiłuje śię nad tobą; jeśli będziefz miał 
ferce fkrufzone y upokorzone. 
jn nad Punkt IV. Zmważay y zadłiw śię! Chryftus 
otim | Pan upokorzył śię aż do śmierci, Ra! śię na- 
012; śmiewifkiem, y odrzuceniem pofpolftwa; z cel- 
i W nikami y grzefznikami jadał; Llczniom fwoim 
atait nogi umywal,&c. A jakże ty. śmiefz nad dru- 
cz gich śię wynosic? jako lepfzym śiebie czynifz 

nad drugich?nie chcefz nic cierpieć, á przecieZ 

chcefz w niebie zapłatę odebrać; á niewiem za 

jakie dobre uczynki. Przypominay fobie, Że jes 

fles proch, y w proch sig obroćifz; (am x, siebie 

nic innego niz jeffes,tylko uic. Wiefz dobrze: 

Że Bog uczynił mas, nie my (ami nas. Zacoz 

cudzg rzeczą popifujefz śię; zaco kradniefz 

chwałę Bogu należytą? Reflektny sig! Jeśliś kiea 

dy zgrzefzył przeciw pokorze; Zaluy, uczyń 

przedsięwzięcie. 

Rozmowa, JEZU naypokorniey[zy doday 174e 

j mnie da[kà y pomocy, zebym był wiernym na- 
niee śladowcą twojey Swictey pokory, czyń ze mńgy — — 
a co śię podoba. Chc-fz mig w utrapieniu. trzy= ` 
0169 mac, baaź - blogoffawiony. Ghcefz, żebym był < 
N4 wzęat= ; 


Pana, 
bwały | 
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wzgatdzonym, bedt za to bocbwalony, Chcefz, | 
Żebym cierpiał bole, y choroby, nizcb śię mo. | 
latwojadźieje, Cale życie twoje było w po- | 
korze, y ja też za pąmocg twoją w teyze poe 
korze chcę żyć y umierac, å 

Driękczynienie tak, jako wyZey o. 11. 
Na końcu: Oycze naft, Zdrowaś MARTA, | 
Dufzo Chryfufowa. s. 12. 


Lekcya duchowna rano 
17$. O fpofolacb do nabycia pokory, l 
P gim Zbawiciel nafz daję naukg(Maff:y LÌ 
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Uczéie stę odemnie, Zem ja jeff ćichy y 
fokornego ferca, Blgdžifz, jeśli rozumiefz, iz 
chwałę Bofks pomnożyfz przez chwałę twoją: 
Obierz podłość y utajenie, á tak wyfławifz Bo- 
ga. Proś gorgco P. Boga o ptawdźiwą pokorę, 
na ktorey wízyftkie fundujg śię Cnoty, 

176. 2. Wiefz o tym dobrze, że pokornych P; 
Bog wywyżfza, pokornym daje łafkę; przecie 
wnym fpofobem Bog hardych poniża y od fafki 
fwojey oddala. Ociec S. Franćfzek przez po« 

korę godnym sig ftal. ran JEZUSOWYCH; 

ośiadł tron Archaajeliki lucypera. Tenże Święs 
ty Patryarcha, chcac wlzyfikich Braci nakfonic 
do pokory, częfło mawiał: biada temu Za. 
koumikowi, ktory nie jeft pokornym, abo sig 

Jara (woja wola o urzędy Zakonne, O fobie 

zaś mawiał częfio: jefiem naymiękfzym przew 

fzmikiem, y jefzcze byłbym 8%[2ym.gdyby mnie 
nilosierd£ie Bofkie przez lafkę fmoja nie raz 
Limalo oa upadku, (Wita ejus.) 
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Quz B 3. S. Anton: pierwfzy Poftelnik Świat wi-177. 
fg wo. || dział otoczony śjeciami dufznego nieprzyjacie- 
ow pe B o2 łowienie dufz ludzkich ,przetoż weftchng- 
ye w B wizy zawołał: á kto fe sidla zmyéigty? y ulg- 
fzał głos mowiący: pokora. (Pelagius in Vitis 
T? SS. PP.) 
ART A, 4. Rufinus gdy Się modlil gorąco do Boga,u- 178. 
| fyfzał fzatanow mowiących między foba: Kie- 
dy miefzamy Zakonniki,ć jeden z nicb się upo- 
korzy,pfuje wfzyfika mocy ft Ig nafra (V it: 8S.) 
^ s. Świadczą Kroniki także o wielkiey poko-179» 
ft.) | rze nafzego Brata Junipera; gdy czafu jednego 
shy 9 || Bracia rozmawiali o śmierci, jedenz nich mo- 
dz, iż | wit Day mi Boże umrzeć w Klafztorze Bra- 
twojge | él, Zeby dufza moja od nicb miała pomoc y po- 
cieche przez modlitwy. A Brat Juniper o tym 
flyfzsc, chwalił te tak Święte intencyes o fo- 
bie jednak powiedział: A ja radbym,Łeby moje 
£ialo było wrzucone do gnoju, y ow(zem niego 
dien jejłem, Żeby éialo moje było pogrzebione, 
ale Żeby je ptacy zjedli. (Annal; Ord:) 

Spofoby upokorzenia ferca. 180. 
r. Sądź Siebie niegodnym być Oblicza Bofkie- 
go, y Zadney łafki Bofkieg. Drugich wywyz- 
fzay, ficbie ponizay. Weż przykład od Ogca 
S. Francifzka, ktory śię kochając w głębokieg 
pokorze, gdy go Bracia wychwalali, on na Bra- 
ta Rufina tegoż Zakonu fkazujgc rzekł: Bracia 


mili fam o fobie wam powiadam, iz ja jefe S 
naypoaley[zy y nayniegodniey(zy fuga Pańfki na j 
świećiez jednak mi P. Bog objawił, ìi% dufza 


Brata a Au 


lO 


^ 
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Brata Rufina jelt jedia ze trzech KAJŚWIRt Oa 
bliwfzych, co ich jeub jeft na Swiecie. (Annal: 
Ora; R sco. 74) 

181. * 2. Niegodnym siebie fa1zic łafki powołania 
y towarzyftwa między Zakonbikarmi. Tego 
fpofobu zażył Brat nafz Tdzy, ktory czafu js- 
dnego prośił Brata, żeby go zaprowadźił z pa 
wrozem na fzyi, do drugich Braci, do ktorych 
Przyfzedfzy lubo był wielkiey świątobliwości 
y bogomyślności, przecięż z pfaczem wielkim 
do Braci mowił: Zmiłnycie Się nad grzeftai- 
kiem, ktory niegodYien jeft być Bratem mnicy= 
Sam. (Annal:Ord:) 

182. 3. Poczytać ficbie nayniegodnieyfzym nad 
wfzyftkie kreatury, Ulciekać od prozney chwa- 
ły y pofzanowania. Y dla tego Ocżec S. Fran- 
ćifzek, żebyśmy Synowie jego nigdy nie odíle- 
powali od cnoty pokory, nie chciał żadnych 
przyimować Prelatur; u Kardynała Oftyeńfkie- 
go pokornie prośił temi Howy: Jesli cbceéie, 
aby moż Bratia czynili pożytek w Kościele Ros 
Tym, trzymayćte ich nifRo, jako fæ nifkiemi; y 
em[zem gdyby tego y oni fami fzukali, mie pos 
zwaląycie na to nigdy Ann:Ord:l, .P.1.€.47.) 

133. 4. NienawidZiec śiebie gorzey fzątana, ho 
człowick,pdy dobrowolnie grzefzy, barzicy 
fam fobie fzkodżi, niż fzatan. 

5: Nie wierzać fobie y miec siebie za podeya 


TN śanego, jako zaboycę dufży fwojéys bo czło. 
i wiek śmiertelnie grzefząc zabija' dufzę fwojg. 
> 6. Nie mieć na ślebie żadnego względu,ani 


AJ BST E na 
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na prace fwoje, ani na urzgd,ani na záffugi, Gc. 
Spojoby upokorzenia u[inego. 
1. Naz y waé śiebie fowy podłemi, naprzy-184. 
kład; wielkim grzefznikiem „ofłem, tvupem,Cor. 


Wiat 0a 
Annal: 


łania 


Tego "Tego fpofobu zażywał nafz Ociec S. Franci- 


fzek, ktory częścią siebie nazywał: Naymwię- 
kfzym grzefznikiem, godnym piekła, niegodnym 
łafki Bozeys częścią powrozem $iebic $iekac, do 
fwego cizła mowił: Słuchay bracie ośle,tak to- 
bie przyftoż, być cichym y fłucbać. W innym 
mievícu nazywał ciało (woje ośiełkiem, dla te- . 
go: ič ma ufławicznie dźwigać óręiary y utru- 
dzenia,4 nie przećimić fig, yXe te ma. być bł- 
te, y podłemi potrawami karmione.( Ann:Ord:) 
2. "Winowac famego Śiebie przed Bogiem, 185, 
przed ftarfzemi, y rowaemizmafz naukę z Pi- 
fma S. (Prov: 18.) Sprawiedlimy nayptermiey 
am Siebie ofkarZa. Tak czynił nafz Brat Kon- 
faluus Sanchez z Galacyi młodżieniec zacnego 
urodzenia, na święcie Rycerz mężny; ten wfig- 
piwfzy do nafzego Zakonu,przez niemały czas 
będąc na pracach Zakonnych, gdy widżiał, ze 
młodfzych probowano cierpliwości,y im niekto- 
re zadawano pokuty, frodze fam w fobie śię 
turbował, y mowił do $iebie: O niefzczęślimy 
człowiecze ty tego jefes godien karania y fir0- 
fowania, gdyż jefteś tak wielkim grzefznikiem, 
á mie ći niewinni y Smigéi Bracifzkowie, ( An- 
nal: Ord:l.s.p.4.C.6-) * 
3. Milczenie ścifłe zachować z tey pobudki M 
Żeś niegodZien z drugiemi rozmawiać. Taka 
JE" > 


1 je 
z po- 
„rych 
wości 
lkim 
fime 
wieje 
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je? nauka S. Bonawentury nafzego, ktory mig- | 
dzy infzemi Aktami pokory, ten akt kfadnie dla | 
Zakonnika: Żeby sie wfłydźił przed wfzyfikie. | 
mi, ubatrujze w nich dary Bofkie, m fobiezaś | 
niedofkonałości,(S„Bonau:de Pręfe: Rel:C.51,) 

1837. 4. Cicho á nie krzykliwie mowić, 5o cichy 
głos jeff znakiem ubokorzonego ferca; przeci- 
wnym zaś fpofobem, kto mowi głośno, krzykli- 
wo,abo z śmiechem zbytecznym, jeft zuab bar. 
dośći, zoymioffośći, I znaztney miezakounośći, 
Obfzeraie © "tym pifze tenże S. Bonawentura, 
(ie Spec: ad Novit:) 

188. 5. Siebie nie chwalic,chyba żeby tego chwa- 
Ia Bofka wyciągała, ale śię (tara o proftotę fer- 
ca. Ociec $. Francifzek Brata Junipera liczył 
między dofkonałemi, powiadając: i£ to Brat 
był dofkonały ktoryby dofzedź łakiey wzgardy | 
Jamego siebie y świata, jakiej dofzedł Brat Tu- 
niper. (Aunal:Ord:) 

6. Nie fkarżyć śię na prace;na cięfzkości,na 
prześladowanie. Zadnemu nie fprzeciwiac: ślę, 
chyba gdźie fufzność potrzebuje. Czafem za” 
milkngc z zawiłydzeniem. Mamy przykład od 
Chryftufa Pana, o ktorym Prorok(1/ai: 53.) Nie 
otworzył uft fwoicb, 

Spofoby upokorzenia uczynkotwego. 

189. 1. Odprawowac pofługi podłe y nikczemne, 
pieć ochotę drugich Zaftępować. Tak S. Bo. 

ZA pamentura Zakonu nafzego częfto naypodlcy= 
L fze odprawował pofługi jako to: umiatał, mifki 
umywał, y inne pofługi Zakonneczynił. Kro< A 
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D r ^" 
|| 


OSMY. 
mię | miki dodają: że tego bez wielkiey trudności nie © 
jie dla | mogli zabronić Przełożeni, gdy śię im niefłu- 
fie- | fzna rzecz zdała, aby człowiek tak godny, tak 
jetas | Swięty, miał się zabawiać podłemi rzeczami. 
30) |. (Annak Ordzy , ; 
chy Też fame podłe poffugi czynił Swięty naf, 
rzecie | Ludwik Krolewie Sycyliyfki, ktory będge Bi- 
zykli | fkupem "T'oloffaáfkim, ile razy fwojg Bracig w 
þar- | Klafztotze odwiedzał, tyle razy z Bracią u- 
nd, | mywał mifki y inne naczynia kuchenne. (Annal: 
tura, |, Ord:) 

2. Skaniac nifko głowę nie tylko przed Prze-1 90» 
łożonym, ale y przed innemi, ufzanowaniem 
poprzedzać; we wfzyfikich fprawachy pracach 
Zakonnych być cichym yłafkawym;z wedlug 
nauki Chryftufa Pana. (Matth: 11.) Nauczóie 
śię odemnie, Žem cichy c, 

3. Z celli rzadko wychodzic, y to z potrze-191, 
by,bo też y Chryfłus Pan w Nazarecie, jak w 
celli Zatonney był utajony. Swiadczą żywoty 
Świętych Pańfkich: Niektory zdawnycb Pujiel- 
nikow profi! Opata Moyzefza, żeby mu dał 
naukę na cale życie, jakby mogł zbawić dufzę 
fwoją, ktoremu ftarzec krotką dal naukę temi 
flowy: Braćże iaź y siedź w celli tmojey,d cella 
tatja nauczy Cię w fayfikiego (Pelagius in Vitis 
SS.) Jakoby rzekł: że Zakonnik, ktory celli 
pilnuje, y ktory śię w ofobnośći kocha; ten ła= 
two może śię uftrzedz wfzyftkiego złego, y ła="" 
twym fpofobem może nabyć Zakonney dofko= ` 

» nalo$ci. 


P d 


DZIEN 

192. 4.Szemratyki wyfirzegac śię, przełożonym 
Żadney trudności nie zadawać. Czafu jednego 
Brat jeden fzemrsł przy Bratu Id2ym nafzego 
Zakonu na cięfzkie rofkazanie Przełożonepo; 
i on mu dał naukę takg: Braćzą mily, im wig 
cey Dbędziefz fzemrał, tym barýiey siebie 
obóiażyfz. Nie ckcefz nie przeciwnego cierpieć 
ma tym swiecie, d cbcefz być YCZCZUNYM W nie- 
bicz nie chcefz robió,a chcefz odpoczynku, Ec., 
(Annal:Ord:) 

993. .5. Gdy Sie poda okazya, miey ochotę uczyć 
Katechizmu małych dzistek, profiaczkow, u- 
czyć Artykułow wiary, w nich śię kochac, y 
Z niemi przefławacć. 

6. Gdybyś o co P. Boga prośił, á P. Beg 
dal y wyfłuchał tę prozbe, tak rozumiey, ze 
to dał nie dla twoich modlitw, abo zafług, ale 
tylko z dobroci y miłośierdźia fwojego. 


DNIA OSMEGO 
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Ozasefłydzeniy niedofkonałego Z akounika, 

194. PRZEW wanie pierwfze y drugie wyżey n. 9. 

Punkt I. Zmazay niedofkonały Zakonniku! 

lé będźiefz śię wftydźił przed Bogiem z ro- 

Znych przyczyn. Naybierwiey: że w tak dor 

fkonałym flanic oddalonym od wízelkiey oká- 

^^v yi, tak wiclg grzechami obrażiłeś P. Boga. 

'Powtore: że tak wiele mając fpofobew y $rzod- 

bow do dobrego, przecięz złym jefle$5w poz 
śrzodku 
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śrzodku ognia, jefle$ ożiębłym; w pośrzodku 
morza, ofchłym y pragnącym zofłałeś, Potyze- 
ble: że tak wiele mając od Boga łafk y dobro- 
dzieyftw na złe ich zażywafz,y niewdzigeznym 
jefteś. Poczmarte m/tydźić sig będłiefz. że nie 
pamiętafz na to, iż cię Bog obrał za ffuge, za 
przyjaciela, co więkfza za fynasty zaś dobro- 
wolnie oddałeś śię fZatanowi za niewolnika, á 
ztgd więkfza jeft dla ciebie hańba, aniżeli dla 
świeckich ludzi. Reflektuy się! Płacz y przypo- 
mui znaczniey(ze grzechy, Coc. 

Punkt II. Zmważay miedofkonały Zakonni- 195. 
ku! Ty jeftef owa rola, przez ktorą przecho» 
dząc mędrzec, znalazł ją zaroffg pokrzywami; 
złe obyczaje twoje, fs to pokrzywy, oftre cier- 
nie, y niepozyteczne ofłtys O rolo! nad ktorą 
fam Chryftus krwawo pracował, y kiedyż 2y- 
z08 będziefz? kiedy z siebie wydafz owoce do- 
brych uczynkow? Zmażay! Ty to jefte? owym 
arzemem va dobrey Ziemi fzczebionym, rofe 
afk Bojkich napamanyms ktore jednak darmo 
zaymuje żiemię, y tak długo flaranie Pańfkie 
Tuézi, aż poki nie będzie wycięte y w ogień 
wrzucone. Zwałaj! Ty jefłeś winnica OWĄ; 
na ktorg Bop śię ufkarza przez Izaiafza: Coż 
to jeji? com mwięcey miał uczynić winnicy mojej, 
a nie uczyniłem? O dufzo! o winnico! Reflektuy 
sig! Jako jeftes niepoz yteczwa Bogu, weyrzy: w 
Jumnienie „jakie tam [a niedofiatkż, 

Punkt III, Zmatzay użedufkonały Zakosni-q 96. 
ku! co mowi 5. Hieronim: Nie w Jerezolimie 

być, 
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być, ale dobrze Żyć w Jerozolimie, cbwalebna 
jefte Wielkie dla ciebie miłośierdźie Bofkie, że 
ciebie Bog wyprowadził 2 światowey, prożbo- 
ści, y ofadził w życiu Zakonnym. Jednak nie 
dufay zbył fłanowi [wojemu, jeśli nie będziefz 
żył w bojazni Bozey, y coż tobie pomoże, że 
imieniem tylko jefteś Zakonnikiem?Obawiay się, 
Żeby cię nie zawflydzili świetcy ludzies0bamiay 
śię, aby tobie Bog jako niewdżięcznemu, y nie» 
pożytecznemu nie umknął dalfzych łafk fwo- 
ich. Reflektuy fit! Y e wiclhg pokorg uczyń 
dziękczynienie P. Bogu za powołanie do Zas 
konu; przytym wzbudź pragnienie Z calego 
ferca żądając Zakonney dofkonałości. 

197. Punkt IV, Zwazay niedofkonały Zakonpilhl 
Tak Wiele czafu firaciłeś, przez ktory mo- 
głeś zafużyć na fzczęśliwą wieczność. Nie $o- 
wroce więcey Medytacye opufzczone, 350 
niedbale odprawiane. Nie pomrocse więcey Spo- 
wiedzi y Kommunie, ktore dla zwyczaju tylko, 
á nie z nabożeńftwa, odprawowałeś. Coż moe 
wić o dyfcyplinach,o mortyfikacyach opufzczo= 
nych? coz. mowić, o niepilnowaniu choru? fto» 
łu pofpolitego; y oinnych Zakonnych powin- 
nościach. Nie pomyoca nakoniec y terazniey- 
[ze Rekollekcyes cięfzki oddafz Bogu rachunek, 
jeśli niedbale y oZigble bez pożytku odprawie 
jefa, -Reflektuy sig! Poki jefzcxe maf CZAS, 
pracuy na niebo, uagradzay czas ftracony le= 
ifom zyciem; załny ferdecznie, y uczyń przede 
sięw LIEGE DOO, 
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Rozmowa, O Boże moy! znam śję do tego; 
zem dotychézas niedbale y niedofkonale Żył w 
Swietym: Zakonie. Zmiłuy ślę nademng, gdy 
jeft czas zmiłowania, © Panie! naucz i 
doday pomocy fo nabycia Zakonney dofkona 
ści. Zadam y pragne poprawić Życie m j 
fwierat jednak Boże 70, coś we, minie pra: 
Nie upatruy Panie wielkości grzechow moich, 
ale według nieprzebranepo miłoślercźja twego, 
bądź miłościw mnie wielkiemu grzefznikowi, 
teraz w Życiu, y w godżinę śmierci 

Dzzękczynienie tak. jako wyżey w. 

Na końcu: Oycze nafa, Zdrowaś 
Dufzo Chryfiufowa. y, 12. 
Lekcya duchowna po obiedzie I. 

O Modlitwie Chorze Z AÁOBUY RA ez 

Pofpolitosci. 

1. QyDprawując obrząd Bofki, czyl 
bożeńftwo, mafz odprawowacć 
bojaZnig,y uczciwoscig; inaczey czyniąc,z 

Żyłbyś na gniew y karę Bofką. 

2. Podczas modlitwy jeśli czujefz jaką te. 
fkność, abo bol, czyli Zimno cierpifz,nie tz wo, 
śię,ale tym barżiey podnoś 1 
gu przez krotkie frzelifc 
dla miłośći Zmojey 
Niech tubie będzie 


) fobie 
twie, bo mu modli- 
twa 


== 


———Ó— 
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twa zawfze z ozigbloícig, y bez nabozeíftwa 
przychodżiła: Odpowiedział mu Swięty mąż, 
dawfzy naukę temi owy: Modl się przecig 
byacie,a nie trać ferca,bo Bog nie zaniecka do- 
dać pomocy, (Annal: Ord:) 


300. 3. Statuta nafze przykszują, że od choru 


201. 


dla żadnego Zakonnika nie maíz excepcyi,chy- 
baby choroba była przefzkodą, àbo inna fu- 
fzna racya świadoma Przełożonemu, y od nie- 
go approbowana.A zatym niech kazdy zważa, 
co nafz Antoni de Guevarra mowi o Zakon- 
nikach obligowanych do choru w te flowa: Za- 
kornik, ktory przez poflufzeńfitwo, jakim urzg- 
dem nie jeft zabawny, m cborze nie chce by- 
wać, chyba priymu(rony, mie jeff befpieczny 
fwego zbawienia. Jezeli fobie Zycuyfe w Za- 


konie zyć fpokojnie y mejolo, przyzwyczay się 


zamfze uczęfzczać na obrzadek Bofki, ktokole | 


wiek bowiem jeft nieprzyjacielem choru, fianie 
się niexuosnym Zakonowi (memuyabo xa cza feti 
beaxie apoftatomal. (Orat: Relig: C. 34:) Rr- 
Jiektuy fig! Jaka jeft niefzczęśliwość dla Zakon- 
nikow, jeśli bez dania racyi nie bywają w 


chorzezco więkfza, jeśli podtenczas marnie tra- | 


cg czas, pa niepotrzebnych dyfkurfach, na kon- 
werfacyach,czyto z fobg,czyto z świeckiemi o- 
fobami. 

4» Podczas: obrządku Bofkiego, y innych 
modlitw, trzeba oddalic wfzyftkie niepotrzebhe 
myśli, intereffa, zabawy. Zamcza(u do choru 
przycbodżić, à [kmaplimie nie mycbodz:; bo 
dufzny 
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dufzny nieprzyjaciel wiedząc jak fà Bogu przy- 
jemne modlitwy, y śpiewanie w chorzew polpo- 
litości, ftara śię wfzelkim fpofobem, aby je fkro- 
cif; y dla tego jednych Zakonnikow Zatrzy- 
muje, by wcześnie nie fzli do choru; drugich 
przed czafem z choru vyprowad22.(j sko 23d ial 
S. Benedykt) W cborze za *ffara się, żeby je- 
dni byli rozerwani; drudzy, 
wili; innych czyni ofpałemi, rozmawiajgcemiz 
innym przefzkadza, Żeby dobrey intencyi y 
przygotowania nic uczynili, y tak duchownego 
pożytku nie mieli, Tę prawdę rad nierad Z ró- 
fkazu Bofkiego {am fzatan niegdyś wyznał przed 
S. Makarym,mowigc do niego: Pomfłań Ojcze, 
fodźny ua modiitmwe nocnazktoremu Opat Swiç= 
ty odpowiedział: Coż żęb 
mie Świętych, y z modlitwami? Odpowie fza- 
tan: Zadney nie mafz modlitwy bez mas, podź 
tylko, á obacz: Szedł tedy S. Makary yobaczył, 
iz po Kościele wicle małych murzynow mię» 
dzy Bracig biegało, gdźie jednym palce kła- 
dli'na oczy, aby drzemali; drugim kladli pal- 
cew ufła, aby Ziewali; á gdy Bracia pokłon 
Bogu czynili, wtenczas jednym pokazywali ro- 
żne ofoby, drugim budynki; y inne rzeczy na 
myśl przywodząc, fiarajgo śię, aby w ich me= 
itwach rozrywkę czynili. (Vit SS, ) Zwar 
Zaj! Jakie śidła y przefzkody fzatańfkie. Proś 
P. Boga o łatkę gorliwości, &c, 


aby $piefzno mo- 


ie przekięty z Tibra- 


5. Roku 1262. Brat nafz Andvzey Bur-293. 


guńczyk, gdy mu P. Bog użyczył tego fzczę- 
O5 


ścia, 
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ścia, że w celli fwojey w pofłaci nayślicznieya 
fzey dźieciny miał u śiebie Pana JEZUSA; 
ciefzgł Się barzo z prezencyi JEZUSA, gdy | o. 
jednak zadzwoniono na niefzpor, lubo miał nie- $ Bu 
wypowiedżiang radość z prezepcyi gościa nie- | 4, 
biefkiego, jednak chcąc zadość uczynić pofu- 
fzeńftwu, pokłoniwizy ślę nifko P. JEZUSO- 
Wi, pofzedł do choru. Ten heroiczny skt tak || i. 
był miły JEZUSOWI, że po niefzporze znów 5 


; j bie c 
zotal JEZUSA w celli, ktory go pociefzył te- 9, i 
mi flowy: Andrzeju tak śię ftało, Ze twego | M 
Zakonu uftamom byłeś połłujzny; ale gdybyś był | aul 
inacxey uczynił, á nie wy|zedłbyś był na Niee | Zapał 
fzpor, rozfzeułbym Stę,T tobe się nie pozegna= || ple í 


wfzy. (Vadingus.) Zwažaj! Jak JEZUS ko» | kl: 
chaśię w tych, ktorzy pilnują choru; y Zycia | tij. 


polpolitego. lli : 
203. 6. Jednego Pufielnika na pufzczy, codzień UR 
opatrował Anjoł, dając pożywienicz m lecie ' wa 
zaś, gdy bymaje jagody, przynosi} mu czafem dv. 


jagod dobrych y doyrzałych; podczas. [ucbycb p. : 
y agnilycbs podczas niedoyrzatycb. Gdy Pufiel-| „. ^ 

i dźi S onIGs Am |.) ka 
nikowi dżiwno to było, fpytał się Anjoła, coby | 
była za przyczyna oney rożności: Oapowie| 
„Anjoł: Wtenczas dla ciebie dobre jagody przje 
nofzę, gdy Obrząd Bofki (wego czafu odpra- 
wujefz. Niedoyrzałe mtenczes, gdy przed 
czafem odprawujefz. Nakoniec, włenczas PVZy- 
mofzę zgniłe y fache, gdy mowifz godziny po 
czasie, (Vite SS.) Zważaycie wjzyfcy Kapla- 
niy Zakonnicy, jako Obrząd Bofki trzeba yf 
wczaślc 


„cbjch 
poc 


wczaśie y z pilności odprawowac,pamiętaycie 
na przeftrogę S. Bernarda, ktory tak mowi: Kto 
Obrzad Bofki odpramuje przed czafem, boi się 
Boga; kto w czasie chwali P.Bogaskto jo cza- 
sie, oddaje rachunek. 


7. W Portugalii Roku 1293. by? jeden czło-204. 


wiek bogaty, ale tak fkspy y niemiłośierny na 
ubogich, że żadney jałmużny, ani politowania 
nie czynił nad ubogiemi, Trafiło śię jedney no. 
Cy, iz ten człowiek powfiawfzy z łofzka, fpoy= 
rzał przez okno na Kościoł Braci nafe 7, 

konu, y obaczył nad onym Kościołem 
zapalonych; z ktorych jedne śię podn v, dru- 
gle ip zmieyfca ruchały, inne śię zniżały: to 
jeft: tak śię wyrażały, jako bracia w onym Ko. 
$ciele jutrzni odprawując, fwoje czynili in= 
klinacye y ceremonię. Dowiedziawízy śię! po» 
tym ow bogacz, że w onym Klafztorze tak 
wiele Braci bylo3tym cudem wzrufzony, barzo 
potym był łafkawy na ubogich, ofobliwie na na- 
fzych Braci. ( Aunal: Ord:p. 2,1, 1.0.40.) Zwan 
Zay każdy Mimoryto! Ze jak Świeca gorajaca, 
tak twoje ferce ma być pałające miłością Bofką 
przy modlitwie,le w chorze,ile w pofpolitości, 
z więkfzą zafugą przed P. Bogiem. Nafza to 
obligacya y za ftebie,y za dobr'odziiejom nafzycb, 

zymycb y umarłych modlić śię. Do nas to nale- 
gy, w cborze jak m niebie, razem z Anjofami 
Pańfkiemi chwalic Pana, wefelić śię w Panu; 
fami Anjeli cicfzą Się z modlitw nafzych, yz 
śpiewania, jako świadczy o tym $, Bernard 

Os ktorg 


D 
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205.ktory na jutrzni gdy Bracia śpiewali: Te Deum 
laudamus; widział Anjofow po chorze chodzą- 
cych, y napominaj3cych niektorych Braci,żeby 
powoli y naboznie śpiewali. Z;ratay dobrze! 
Jako S. Augu'tyn śpiewaniem wzbudzał śię do 
lez y goracosci ducha, tak o fobie mowiący: 
Q jakom płakał w spiemaniacb y pieniacb two- 
ich, ffodko brzmiacego Kościoła twego głofami 
mocno wzbudzony, głofy one wpływały w u[ty 
moje, y topniala prawda twoja w fercu możm, 
J zniey zapalak śię afekt pobožuośći y płynęły 
łzy, y dobrze mnie było z niemi. 


Lekcya teyże godziny po obie- 
dzie II. 
206. Oosmiu błogofławieńiwach Eman 


gelicznycb. (Matth: $.) 

ap Pawii! nafz dając naukę fwym Uczniow, 

pokazał to; Że inne [a Bofkie fady,imue ludze 
kie; kiedy tych mienił być błogofawionemi,ktos 
ręch Świat ma za nędznych y wzgardzonych. 
Dla czeko barzo zbawieniu dufzy jeft pozyte- 
cano, wiedżieć 00smiu dłogofławieńfimacb; aby 
każdy żądał, y przy pomocy Bofkiey fłarał się 
o te cnoty, ktore zaflugują, na te Bofkie blo- 
gofławieńfiwa. 

Piermze blogoffamieiitmo wyracił Cbrsftus 
Pan, mowiąc: Blogoflamieni ubodzy w duchu, 
abowżiem ich jeft Kyólefłmo, W tym miegfcu u- , 
bodzy rożnie mają śię rozumiec, 1. Rozumięe 


ja 


Deut) 


b tW- 
lofami 
p uf) 
moi 


piywęty 
jie- 


mot? 


indies 


"1 
jue s | 


yeu us 
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ja fig ubodzy omi, ktorzy do bogactwa fercą 
nie przykładają, y fa gotowi one opuścić. Fe~ 
dnak omt ubodzy daleko fæ dofkonalsi w duchu, 
ktorzy rzeczą famg, wlzyftko, co mieli,y cze- 
go śię fpodziewac mogli, wfzyflko to opuścili, 
y tak ubodzy (3 Zakonnicy. 2. fefzcze dofkow 
nalsi [4 owi ubodzy,ktorzy wfzyfko ( jako się 
vzekło:) opuściwfzy, z chęcią przyimują nie- 
doflatek rzeczy potrzebnych. 3. Jefzcze y nad 
fych [a dofkonalsi owi ubodzy m duchy, ktorzy 
śię dla Boga wyzuwają nie tylko z rzeczy pos 
wierzchownych, ale też z włafney woli, v roze 
fadku. 4. Naymyz[ra jeff dofkonałość ubofima 
w duchu, kiedy kto dla miłości y dla naślado= 
wania P, JEZUSA, nie tylko rzeczami pomie- 
nionemi, ale też y fobg pardźi, y z chęcią od 
innych wzgardę przyimujestakowy bowiem lu~ 
bo ma nay wigkízg trudność, jednak więkfzą ma 
zalluge przed Bogiem, y wigkfzy dowod miło- 
ści ku Bogu pokazuje. 5. Za ubogich w duchu 
poczytują ślę y owi,ktorzy gardzą świecką pro« 
no$cig y pompg, Zmażay! /Wftyfikicb tych ftos 
pni uboftwą zofławił P. JEZUS dofkonały 


prxyklad,Zyjac na tym świecie ua Xiemi. 


Drugie błogojławieńftwo myraźił temi Powy: 207. 


Blegofamieni ć:(zy,abomiem oni ofiagua Ziem ię. 
Cnota cichości ma te przymioty: 1. Pofkromić 
gniew w [evcu, y w x mievzcbnycb Jpramacb. 
2. Łogodnie mowić z każdym, 3. Złego za złe 
nie oddawać, ale owfzem dobre za ułez na- 
jr Okład exkuzomać defekt bliniego, modlić 

O4 ng 
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stę Za niego; y takowacichość ma być ku w(zy- 
kim, czy to będźie ftarfzy, czy mfodfzy, czy 
rowny, w kazdcy okazyi. Tacy osiggaja “iemieg 
fz f ; majgc władzę nad {wemi paífya- 
{ieme ferc ludzkich, bo śię fta» 
ilemi, Nakoniec, osiggng Ziemię 
gofławieni kto- 
« pociefzeni. W 
ba śię ćwiczyć temi fpo- 
1. Smiechy, igrzyfka, y zbytnie ucie- 
Giagać. 2. Płakać Xa grzechy fwoje, 
: płakał Dawid, S. Piotr, $. Marya Mae 
gdalena y inni. 3. Oplakimaó grzechy ludzkie. 
4. Opłakiwać mizerye y niedo[konalos?? nafze, 
Ze się nazbył do temi fercevs przywiazujemy. 
s. Płakać y. tefknić, Ze nie rychło Boga midzise 
my. Zmażay, Ktorzy tak pfaczą,będą pociefze- 
ni na wieki. 
209. Czwarte: Bługofawieni ktorzy akna jy fra 


$ ]5 rs [ z s p 
'mPIEGLIWOSC!, aDOwien: oni beda najj= 
e d 


Sprzwiedliwość ta zawifła na tym: rz. 
;, mybełnić mfzyftkie obowięzki winne 
UTE. 

icdiimosé. 4, Ze wizyfikiey dufzy pragnac 
łą [pramtedlimoséi. Zbawiciela w Naja 
Sakramenćie y tafki jego, 5, Goraco 
JPramiedlimosci, y widzenia 

się amy dufza na[yéi 


y! jaka nicuwaga! kto 


doft. spie miłósieradźia, Te erta. a: do 

dufzy jako do ciała & ściągające $ię, mamy poka- 

zywać bliźnim 'nafzym nie dla zapłaty docze- 

fney,ale z politowania y z fzczercy miłości ł 
pu, O tym mowilzśniy wyżej au. z 

ine miłosierdzie mamy wyświadczać także nie” 

przyjaciołom nafzym. O tym także WYŻEJ n. 
Szofie: Bio (ła w ieni czyfłego ferca „abowi 

oni boga j 

fey: 1. 

od mízeleiec 


fzczer ze y bez, y. Uzyftego ferca 


z 
tego mowi: Ze z ferca Ga. wyc chodźł 
ciało y na uczynki. Zważay! Wie! 
wyzíze błogofławieńiłwo oglądać 
Że jefł iftotną czyftością, dia Bo 
nie da, tylko owym,ktorzy f3 czy 

Siódme: Błogofawieni pokóy CZy , abo-211. 
wiem (ynami Bozem: nazwani bed. Te blo- 
gofławieńft: wo fłuży, naprzod ktorzy 
siebie u(pokożli, majac podbite étado y namigtno- 
$62 ducbomi y rozumowi. a. Ktorzy j 
lud:m:i s ; 
rzy t j 
przym i E. reae przejednalź, 

ni fpofobami pokoy zacho 
wu) 


DZIEN 
wują, P. Bog ich poczyta za fynow, y jako 
fynow ma w fwojey opiece; przeciwnym fpofo- 
bem, niefzczęśliwi fg, ktorzy pokoy turbują, bo 
nazwani będą fynami djabelfkiemi. 

Ofme błogofławieńftwo: Błogoffawieni, ktos 
vy prześladowanie cierpi dla [bramtedlimo- 
séi, abowiem ich jeft Kroleftwo niebiefkie. 
Przez te prześladowanie rozumieją śię wfzel- 
kie krzywdy. Naybiermiey, gdy kto krzywdę 
éierpl, broniac wiary. Pomtore, gdy kto znosi 
jaka przykrość ftrofujac cudze grzechy, abo 
przeftrzegajac [mojey powinnośći, ćierbiao to 
bez winy, jako ćierbiał Zbawiciel, Zważay! 
Wfzyftkich tych ośmiu błogofawieńftw jalno 
przykłady zofławił nam JEZUS w fwoim ży: 
ciu, zachęcając nas, abyśmy go naśladowali w 
cnotach Świętych, á tym famym zafługowali 


fiac śię z nim uczeftnikami wiecznego blogo- 
fawieńftwa. 


DNIA OSMEGG 


MEDYTIACYIY A HL 


Konkludujaca Rekollekcye duchowne. 
212. DRzygotówanie pierwfze y drugie m. 9. 

Punkt I. Zmażay! Jeśli w dalfzym ży- 

Gu wrocifz śię do dawnicyfzych nałogow, 

nie możefz żadney mieć wymowki; Ze nie mos 
glem, Ze nie wiedziałem ,ie Bofkiego oświece- 

nia nie miałemszale na ftrafznym fądżie ze- 
znaíz; Ze nie chciałem, Miałeś lafki Bofkie: o- 
świeca= ' 


świecające y pobudzające, ubyś poznał Boga y 
Botkie dobrodźieyftwaz abyś poznał fwoją ni- 
kczemność,y zgubę wieczną; abyś poznał pro- 
zno$c y krotkość życia doczefnego. Miałeś Ja. 
1x: 3ofkie pomagające, y wfpoł z tobg fprawu- 
jace, żeś fkrufzonym fercem obiecał dofkonaley 
Pużyć, chwalić, y kochać Boga. Reflektuy sig! 
Y odnow teraz wfzyfkie przeasięwiięćia two- 
je, a fravay sig [butkieus wykonać. 

Punkt II. Słuchay Chrgflufa Pana mowią: 
cego (a) Kto dotrwa az, do końca, ten zbamwiom 
będzie. Zwažay! Kończyfz te zbawienne B. 
Xercycya, weyrzyi w fumnienie, jeśli ciebie jas 
ka doczefna rzecz nie odrywa od miłości JR- 
ZUSOWEY: jeśli nie mafz jakiey przefzkody 
w iercu do fużby Bozey? ruguy co prędzev, 
pamięrając na ftrafzne Cbryftufa Pana ffo wa.(b) 
Zaden, ktory rękę (ma sciaga do plugu, á nazad 
fte oglada, nie jeft [bofobny dà Kroleftma Bo- 
Zigo, Refiektuy fig! Pros P, Boga, y [am sig fias 
vay, abyś sig niemracal do dawnych niedaujko- 
&aloséi. 

Punkt III. Zmazay! Daleko ciężey bedziefz 
od Boga karany, y na więkfze fobie zafużyfz 
potępienie, jesli po tych świętych cwiczeniach 
złym będżiefz; jeśli śię wrocifz do dawnych na- 
logow, y złych obyczajow. Zwafz dobrze, że 
te Exercycya fg wielką lalką Boíka, fg wiel. 
kim dobrodżieyfiwem Bofkim. Badzze wdZig- 
cznym Bogu;jpokażefz wdzi cZDOŚĆ jeśli to,coś 
obiecał, fkutkiem wypelnifz. Wrefz dobrze,że 
(a) Matth: 10. (b) Łuc: 9, te 


DZIEN 
te zbawienne ćwiczenia fa doflatecznym śrzod- 
kiem twoim do otrzymania zbawienia; uśifuyże 
myślą y fercem fłarać śię pilniey o niebo, y o 
chwałę Bofką. Reflektuy We! Y dźiękuy Bogu 
Za tak wielkie miłosierdzie, Te, tobie ULyCLG 
exafu do pokuty, 

Punkt IV. azay Gdybyś ziczynajsc Re. 
kollekcye wiedział o tym, że fkończywfzy te 
Rekollekcye,mafz umrzeć: co rozumiefz? z ja- 
ka pilnościg y gorącością ducha,odprawiłbyś te 
Święte nabożeńftwo? jakie czyniłbyś mortyfi- 
kacye? z jaką pilnościg odprawowałbyś (powiee 
dzi y kommunie? z jakim płaczem wzbudzał- 
byś w fobie akty żalu, miłości Boikiey, yin- 
nych cnot dobrych. Refektuy sie! Zacoż nie 
tnafz teraz czynić to wfzyfiko? ponieważ nie 
wiefz dnia, ani godziny śmierci twojey; á za 
tym nieodwłocznie czyń pokutę; jeśli prętka 
nie zaczniefz „podobno jey nigdy czynić nie bg- 
dźiefzy bo nie będżiefz miał zawfze takiego 
czafu,takiey dyfpozycyi y takiey łafki, jakieg 
teraz Bog użycza: Uczyń fłateczne brzedśięe 
wxaięcie, Zeby odtąd ciebie Żadne fworzenie 
nie odermało od miłośći Bofkiey, 

Rozmowę uczynifa zS. Bonawentura byns 
Jpofobem: weź Krucyfiæs y całuy pigé ran JE- 
ZUSOWYCH. 

213. Przy bierwfzym pocalomaniu mow: O Rany 
JEZUSOWE, ferca fkalifte raniące! Przy dria 
gim bocałowaniu; O Rany,ferca oftygłe zagize- 
wające! Przy trzecim pocałowaniu: Q Rany, , 

: ferca 


O S M Y. 

rca dyamentowe przez miłość "rofłapiające! 
Przy czwartym bocałowanin: O Rany, życie 
Rodkości, y nadźiejo nafza! Przy piatym poca- 
Jomaniu; © Rany! rańcie, rofiapiaycie, zapa- 
laycie mnie Bogu memu JEZUSOWI. 

Nakontee całując tylko rany u nog JEZU- 
SOWYCH mow: O JEZU miłości moją ukrzy- 
Zowana! wfzyftkie niedbalftwa moje y niedo- 
fkonałości podczas teraznieyfzych Rekollekcyi 
popełnione, zanurzam w ranach twoich Przc- 
nayświętfzych. Za przyczyną Matki twojey 
Nayświętfzey, zmifug śię nademng, y odpuść 
wfzyftkie grzechy moje. O Serce JEZLISOWE 
zrań mię miłością MARYI. O Serce MARYI 
zrań mię miłością JEZUSA. 

DZigkczynienie tak, jako wyżey 9.Yr. 

Na końcu: Oycze nafz. Zdrowaś Marya. 
Dufzo Chryfiufowa s. 12. 
Potym TE DEUM LAUDAMUS, 
KONKLUZrY A. 

Ponieważ całe Rekollekcye na ten koniec $cig- 
gają Się: aby jak naydofkonaley oczyścić fumniem 
mie, y najlebicy złączyć Się z P. Bogiem, po- 
trzeba Żebyś obrawfzy połgodźiny,abo więcey, 
dofkonałe uczynił przygotowanie do fpowiedzi; 
Spowiedź zaś czy nią być generalna, abo par- 
fykuiavka,każdy niech śię miark uje według du- 
fzney potrzeby„y według rady Oyca duchowne» 
go. Kto przedtym czynił generalna [Pomiedt, 
słofyć będzie, jeśli śię vyípowiada erzechow 
of przefzłcy generalney fpowieczi, abo od Re- 


kol- 


? 


kollekcyi odprawionych; z ta zawfze kaucyg: 
aby takowa Spowiedź była zupełna, z wielke 
Jkrucba, y fzczera obietnica poprawy Zycia. 
p. Sd * W AFLP PANEM S 
"MODLITWA PORAN NA, 
Czyniac intencya na cały dzień. 
214. paie Boże moy wfzechmogący, wierze moe 
cno, Żeś jeft wfzedzie obecnom, á ofobliwie 
na tym mieyfcu; oddaję tobie pokłon, y miłue 
ię cię nadewfzyfiko. Lipadfzy na twarz, dzie- 
kuję tobie, żeś mię fiworzył; żeś mię  krwię 
fyna twego Pana nafzego JEZUSA Chryftafą 
odkupił; żeś mię od grzechu y wfzelkiego nice 
fzczęścia tey nocy zachować raczył. Ofiaruję 
tobie Boże moy wfzyftkie myśli, fowa,y uczyn= 
ki moje, nic nie chcę dnia dźiśjeyfzego czynic, 
coby nie było dla famey miłości twojey, $ dia 
zbawienia mojego. Profzę cię gorgcym fercera 
Boże moy! broń mię laika fkuteczng od grze- 
chu, y obrazy Majefłaru twego, vole umrzec, 
aniżeli ciebie Boga mojego obrazic. 
Akty wieczorne przed faniem. 
215: pAnie Boże moy, kocham cię z całego ferca 
mego; y dla tego, Że ciebie kocham, zalu- 
ję ferdecznie, żem cię Boga mojego obrażiłe 
Brzydzę śię wfzyfikiemi grzechami mojemi dla 
miłości twojey, Mam ftatecznę wolą y pofta- 
nowiony um; Íf więccy nigdy nie grzefzyc za 
pomocą lfki twojey, o ktorg ciebie gorąco 
profze. : 
Nayffod(25 JEZU, dla mnie Braten u= 
KAye - 


———— = mri 2H SR T rr WK m tme 
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krzyżowany! w Nayświętfze ręce twoje gwo- 
żdziawi przebite, oddaję ducha mego, Niech w 
naydrożfzych ranach twoich, dufzy mojcy bę- 
i» dźie fpoczynek. Tobie wfzyfikie momenta y 
; odetchnienie we Śnie, ofiaruję na chwałę twoją. 
JEZU mo! JEZU konajacy na krzyżu, pa- 
| miętay na ikonanie śmierci twojey, z ktorym 
łączę moment fkonania śmierci mojey, niech 
będżie Śmierć twoja, żywotem moim, Amen. 
Nayśmiętfza Matko Bojka, w twoje także 
Tęce polecam dufzę moją, przyimi mię łafka- 
wie,y broń mię od pokus y od Side fzatańfkich, i. 
Śmięty Michale Arcbanjele, Swięty Anjele (U 
Strożu, Y. Toxefie, S. Barbaro, J mfzyfcy l 
dmięóż Patronowie moi, firzeżcie mię tey no- 
cy, abym nagłą nie umarł śmiercią. O JEZU! t 
JEZU! bądź wi JEZUSEM. O MARYA!'MA- 4 
RrA:bgdź mi MARYA, A dufze wiernych 


ia zmsiiych przez milosierdzie Boże niech od- 
ze” poczywają w pokoju, Amen. 
A Potym nim zaśniefz myśl o męce JEZUSO- 


| WET, abo o Nayświętfzey Pannie,abo o imier- 
| 62 [mojey, Cac, 


ok MODLITWA 1. 

38 Wizytujac Przenayświęt(zy Sakrament. 

"a p^sie Boże wfzechmogący, wierzę mocno,316. 
de | że jefteś obecnym na każdym mieyfcu,ś ofo- 

"m bliwym fpolobem w Nayświęt(zym — Salrra- 

(28 mencie; kłaniam ślę tobie y miłuję Gig z całego 

| | ferca mojego. Witam cię o JEZU nadżież - 

go jeg çoj adziejo mo 


ja! Witam cig JEZU Zycie y fódkości ferca 
mijcgo. Witam cię miłośćiy wízelkie ukonten- 
Si £ 

towa, 


E 
|j 
I 


4 


towanie dufzy mojey. Pohłogofaw mnie naye 
niegodnicyfzemu fiudze twsmu padczas tych 
zez całe życie moe 
przy śmierci, pobłogofław y 
Amen. 
LITWA II. 
bos barzo nabožne "rawie 
h będzie błogofławiona E 
7 gtfza, zcałym dworem u 
az, y zawíze,y na wieki wiekow, £ 
Niech bedzie błogofławiona Przenaysświętfza 
Tajemnica méielenza Bożego teraz, y zawfze, 
na wieki wiekow, Amen. 
Niech JE AAA Prze: 
Sakrament, Ciało y 1 


ie błogofawione 
E ISA Cbr yftufa, : 7. 
Hotiza, teraz, y zawize, y na wieki 
„ Amen. 
Í (M ARTI 
y Prze- 
naysn iet [Za 


kow, AS 
Niech będzie błogofawione nasczyfifze y 
ZADNA DOT Di cp 
gołe „M AREL Fanny, teraz, 
wieki wiekow, A men, 
one WA 
5. Fi "fp mponowak, 
n Kacierz zy Kaplatf- 
adingus,) © 
Swig- 


* 


Se, "cs Święty, Pan Boz nafz wize- 


ch mogący, ktory jeit; y Story był, y ktory 


przyiśc ma, Ckmalmy, y mymyzfzaymy go na 
wieki. Goczien jettes Panie Boże nafz wig 
chwałę, bonor, y bfo op of? 


J YTY TfRajmyećo na wiski, Godzien jeft Ba- 
ranek, litory zabity jeft, wźigć Bofłwo y mg- H 
drość, y moc, y bonor, y chwałę, y błogofła- | 


y 


zwie wo, chr almy, 


, wieńdwo, cewalmy y NA pow jega ug 
wieki, Błogofławmy Qycz,y S 


i aY Ducha S. | 
t4 obmalmyy ADT ftaymy go ta wieki. Chwałę W 
f» ocda wa aycie Bogu wiz zyfcy fludzy Jego, y którzy | j 
: boicie ś Się Bopa mali y CA chwalcie IYI M L4; 
1 Jtayéie go na zz żeki,Chwalcie jego chwalebn ego p 
na y niebiofa (y ziemio, y wfzył fibie krea ury, ktore E 
ZA fą w niel lle, y ną ziemi > y pod żiem mig, y mo- "R 

| rze, y co w nich jefł,cź NE "PYTH [2 Ay MY |4 
d. &0 ne wieki, Chwała Oycu, y Synowi, y Du- ] 
fe 


l- |. obowi S; cha almy y SAYR] SYMY gO na wieki, n 
i Jak było na poczatku, teraz, y Zaw ze, y na 
wieki wickow, Amen. 


Cb, almy y wymiyżfzaym 

4 ŻY SO na żak; 
Lee | MODLITWĄ BARZO NA BOZNA, 
je- Trzeba mowić raz na dLień przed k rucyficew bg 

T mżelkę at ttencyæ. JĄ d 
"j Nayflbafzy Panie JEZU G; fiie! ja Się to-219, "i 
iz, B bie przez cafe Życie moje poruc dams. wotece Fu 

ich ranach Przensyśw 


iętfzych TeDUI2&TT; wodą AS 
y krew, ktorą płynęła z Nayfwietfzego Serca 
twojego, niech mię broni na frailznym fgdzies 
Nayíwietfze Ciało y Krew, niecbay mię nakaro ] 
sty napoi;bojaźliwa 4 Śmierć twoja,niechay mię 

P 


m za” 


zachowa ku żywotowiwiecznemu;zKrwawe kro» 
ple, niechay zmyją moje grzechy. O JEZU 
moy! twoy gorzki fmutek ofiaruję naymilízemu 
*.Qycu twojemu na odpufzczenie moich wiel- 
kich grzechowy Nayfodfzsy JE ZU, twoje 
wzęardy y zelżywości, ktoreś cierpiał, niechay 
zaplaca grzechy moje. O JEZU miłosci moja! 
twoja wielka miłość niech mię obroni; twoja 
Swięta Krew, niech mię obmyjey twoja 2ra- 
niona płowa, niech mię uchowa od wfzyftkie” 
go złego; twoje niewinne ofądzenie na Śmierć, 
tilechay mi bedzie na odpufzczenie grzcchow 
y długow moich; twoje prace, ni&ch nagrodzą 
moje popełnione złościztwoja nagośc,niech mię 
okryje; twoja g gorzkośc,niech oflodzi moje gorz- 
kości życia doczeínego; twoja Bofka moc, nic- 
chay mię utwierdzi, y. zachowa od wfzyfikiego 
złego na duízy y na ciele. O Nayffodfy JE- 
ZU Cbryfte! twoje boleści-y rany, niech mnie 
błogofławią. O gorzka męko JEZUSQ WA! 
Zachoway mnie na wieki, O naygleb(ízc rany! 
bądźcie rni.ná pomoc w ofiatnig godzinę śmier= 
ci. O Panie JEZU Cbrjfie! oddaję śię do o- 
twartego Scrca twojego: pokładam ufność w 
twoim milosierdziu, y w zaflugach Nayświęt: 
iwojcy męki, © JEZU na krzyżu m ifzacz! 
bądz mi JEZUSKM; zmiluy ślę nademną mat- 
notrawnym fynem teraz, y w godzing Śmierci 
mojeg, Amgne 


ME- 


UM MEDYTAOGYA 


(AR O Zakonney wokącył, ktora fisży Appi: 
vide | rantom, gdy do Zakonu seflępujazy Bra... 
twe | ci Nowicynfzomgdy chca Profeffya uczy- 
xs uic. Trzeba tę Medytacya przydac 
moja: 


podczas Rekollekcyż. 


Rzygotowanie pictwfze y drugie w. go 220. 

Punkt I. Sluchay Pawła S. ktory przefirze= 
ga: Nie 'cbóieycie zafmucać Ducha Bofkiego. (a) 
Łmwazcy! Zafmucafz Ducha S. jeśli śię fprzeci» 
wiafz oświeceniu, y  natchoieniom Ducha S. 
przeciwny: fpofobem kontentujefz Ducha S. 
jeśli całym fercem oddajefz śicbie do woli 
dyfpozycyi Bofkiey. Reflektuy -się! Fako jeftef 
jolufzuym pomcłaniw, y uatzbuientu Ducha S. 

Puskł IT. Zwaza! Prawda jeft pieomylra;, 
Że powołanie do Zakonu, jeit ofobliwfza y nic» 
wypowiedziana fafka tnilosierdzia Bofkiego. A 
zatym powołanie do Zakonu, ttzcha miec w 
wielziey eftymie y obferwie, bo w Zakonie 
człowiek Żyję ofirożnicy y befpieczniey; ch 
upadnie, predzcy powfłanies fpoczynek jeg 
befpiecznys umiera podufaiey; á tym 4 
befpiecznicp może byc zbawionym.. Reflek 
Się! jak wielkie fzczęśóże dla ciebie, Że tobi 
Bog uiysta lafki powołania do. Zakonu, "Ue; 
dźiękczyntenie z wielkie ubokor Zenietn ferc4: 

Punkt IIF. Zważay! W Zakonie wizy 
fikie rzeczy fà pofpolite, pofpolita Regulas 
(a) Ad Epbe(: 4. pofpo* 


pofpolite ftaranie y pobożność; pofpelita' praca, 
y odpoczynek. W celli bedsc Zakonnik je us 
czefłnikiem wfzyfikich modlitw, wfzyfikich mor- 
tyfisacyj, kazań ,prac,poftow, Mfzy Świętych, 
*y innych dobrych uczynkow, ktore cały Zże 


kon cdprawuje. Zksd wnieś fobie, że Zakona | 


€ 


nik tyle fercami Boga kocha$ tyle językami 


chwali; tyle głofami ogłafza chwałę; ile fwo- | 


ich Braci liczy w fwoim Zakonie. Refiektuy sżę! 
„jaki jeft pożytek du[zy, jaka [zczęślimość Życia 
Zakonnego, Proś P. Boga o utwiervdzenie  iqje 
tencyi y mokacyi. 

Punkt IV. Zmazay! Lekce fobie nie trzeba 
tego ważyc,kto gardzi powołaniem Bofkimsktoz 
to wie? jeśli P, Bog do powołania nie przyłge 
czył zbawienia twojego, takim fpofobem: zs 
jesli tego powcłania nie ufluchafz, P. Bog 
wprawdżię za to ciebie nie potępi,ale dla two- 
jey złości y niepofłufzeń(twa, może tobie ums 
kogc fkutecznych łafk, ktore fa applikowane do 
flanu Zakonnego; na Świecie zaś mając wiele 
złych okazyi, wpadłbyś w cięfzkie y śmiertelne 
grzechy, á tak byłbyś poigpioagm. Reflektuy 
Sig! T pros P. Boga o dalfze oświecenie, Uc $771 
przeasęwiięcie, Że nęTnym y odmozuym fera 
cem mafz być pfufznym wolż Bofkiey, 

Rozmowę uczynifz, mowiąc z reflexya: Ve- 
ni Creator Coo, abo 7. pecterzy do Ducha S. 

Driękczyntewie tak, jako wyżey w. ty. 
Na końcu: Oycze nafz. Zdrowaś Marya, Dufzo 
Chryttufowa m. 12. 


L4 = E 
Reflexyc rożne dla tychże Afpi- 
rantow, 
; O prożnosści y marnoścź swiata, . 
) 1, J Vaza! Co Jan S. napifał o Światowey 221. 
marności: *okolwiek jeft na świecie, jeff 
poładliwość: cżała, poźadliwość oczu, y pycha 
Zycia. (Joan: 2.)Swiat y czart na dufzę ludzkg 
zażywa zafadzek trzech. Pierwfza zafadzkę 
Czyni przez boradlimos biała, prezentując ue. 
ciechy doczefne y światowe, Drugą czyni brzez 
pŹadliwość oczu prezentując złoto,frebro, ma- 
jetnosci,y inne dofłatki widome. Trzecie zaía- 
| dzkę czyni przez pychę Zyćia, wzniecając w 
człcku hardość przez honory, przez fawę, 
przez rożne godności. Reflektuy śię! Jaka jef 
mizerya dla ludzi świątowycb, jakie sidła 2 
Zafadzki fzatąńf(kie. 

2. Zmazay! Y pomysł fobie, pdżię teraz, fa 
Potentaci,ktorzy na całym świecie byli ffawni? 
gdźie teraz owi, ktorzy Pańftwa, bkroleftwa 
podbijali? liczne woyfka miewali?gdáie ich wy 
niofła pompa? gdZie ich delicys y rofkofzy? 
gdzie ich fortuny,eftyma,y bogactwa? wfzyftko 
to przeminęło, wízyflka chwała y ozdoba w 
jedney ślę trunie zamknęła. Przypatrz śię tru. 
pim głowom po cmentarzach walającym fies 
jefiże tam rożnica między tupig głową chło. 
pa, y Pana? ubogiego y bogatego? hardego y 

dpokornego? bynamniey. 
e 3. Zmażay!Skończą śię dni życiazupłyną po- 
285 7, momenta jako wody,ktorc śię nigdy nae 
— Ps zad 


` e 


zad mie wracają. Uledi czas, ktorego nigdy nie | 
dogonifz, kończy Sie wkrotce Życie; zgasnicíz | 


jako świeca dogorywająca. 
4. Ludéie dofkonali zawfze pamiętają na 


krotkość życia,y tak żyją, jakoby-dźiś abo tey | 
godżiny mieli umierać, O jakie fzczęście fużyć | 


Bogu w dofkonafym ftanie! kochac Boga wprzod 
w życiu, potym na wieki, 

5. Rzucag ziemię, abyś zyfkał niebo. Rzus 
cay ciało y pożądliwości jego, abyś z niebie= 
fkiemi Duchami wiecznych zażywał r5ikofzy. 
Teraz w ufiawicznym zofajefz niebefpieczeń= 
ftwie, trzeba żebyś obrał befpieczną drogę do 
niebiefkiey Oyczyzny. Proś P. Boga o łatkę; 
wzhudżzay w fobie częfto affekt: O Boze moy! 
jedyne dobro moje! czego ja cbcę.okrom ciebie? 
dosć muze na tobie jedyne dobre moje. 

6. Jeśli na świecie żyjąc tak wiele cierpią 
ludżie,żcby nabyc fortuny,g doczefnego fzcze- 
ścia; żeby nabyć refpektu ludzkiego; żeby na- 
być prożney chwały,ktora z wiatrem uchodzi; 
á czemuż ty nie mafz śię odważyć dla Bofkiey 
chwały na prace Zakonne? abyś fobie zafużył 
na refpekt Bofki,y na wieczną fzczęśliwośc. 

7. Miłośnicy tego świata niedbaja o wieczńo 
dobra, bo śię w żiemtkich tylko rzeczach ko- 
chają, ktore mają przed oczyma; á tak gdy o 
Bogu y niebie zapominają ,tym barżiey ferce ich 
twardnieje; im więcey do złego lgną, tym hare 


żiey oddalają śię od Bogay od wiecznego fzczę_k g 


ścia.Przeciwnym fpofobem ludzie życia świątod 
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| „ czy doczefney ferca nie przykładają, ale jako 
dy nie | wygnańcy wzdychając do niebiefkicy Qyczy= 
aśniefz |  zny,w wielkim pokoju, co do dufzy,zofłają. 

s. Gdyby teraz przyfzło umierać, w jakim 
ajg na | Ranie, v w jakiey dofkonałości życzyłhyś fobie, 
bo tey | umierać? teraz tedy poki mafz czas fpofobny, 
fużyć | obierz ten fian,lstory fobie obrałbyś przy $mier- 
yprzod || ci; á zaniechay ten, ktoregobyś fobie wtenczas 
nie życzył. 

j, Rzue 9. Przefzkody dla ciebie mogą być takie: 
niebie” |  Piermwfza przefzkoda; że śię boifz trudności y 
kofzy. | prac Ziakonnychs na to odbomiadam tobie: że 
jeczeńs | daleko fg więk(ze frudności y prace na Świecie. 
opp (0| Druga przefzkoda; affekt y miłość ku Rodzi 
lalkę; Corb, braci, abo krewnym; zcbyś w tym Siebie 
e my!| zwyciężył,zważay naukę Chryftufa Pana.(Lucz 
ciebie? 14.) Kto przysbodźź do mnie, d uie ma m nie= 
nawisóż Qyca, Matkży Braci, y [mega młafuea 
cierpię | go Zymota, nie może być moim uczniem. 'Tvze- 
bfzczę” | éie przefzkodaz zbytęczny affekt do dobr, y u= 
ciech doczefnych. Na to tobie odpowiada Sa- 
pient Pańfki* Proząość nad prozuosólami, y 
m [zyliko-prożnosć, oprocz miłować Boga, y jea 
inu [amemu lucyé, Czmarta pbrzefzkodaz ze 
śię boifz jézykow na$miewajacych Się y przys 
ganiających. Te y inne przyczyny y przefzko- 
dy,co pomogą przy $mierci?co pomogą na flra« 
fznym zdżie? y owíz:m zafzkodzą zbawieniu 
twemu. 
pm hat? ro. Bra: Bernat Zakonu nafzego witlce do-222. 
> magi fkonały Zakonnik, ktory blifkim będąc śmierci, 
przyjąwizy cfatnic pomazanie, y inne Sakra= 
4 menta 


menta Święte, kazał siebie pofadzić na łofzku, 
żeby przytomnych Braci utwierdżił w życiu 
Zakonnym,da? im aaukę temi ffowy: Za tysiac 
Yakicb światow, jako ten jeft, nie obusciłbyne 
fuzby Pana, y od&upiciela 1-60. CAntial:Ord:) 
11. Zwažay! Zadne fkarby, żadne doczefne 
fodyczy „żadne piękności, żadne zabawy około 
rzeczy doczefnych, nie fa godne tego, abyś ty 
dla nich miał przefzkodę mieć do fłużby Bo- 
fkiey. O naybozadań(za lan Zakonnego dofko- 
nałości! całym fercen Tadałbyć, gdybys poymo- 
wał ceng y fzacunek Tycza Bogu konfekrowanego. 
12. Swiadcze Kroniki nafzez że jeden Do- 
ktor Paryfki,gdy wfłąpił do Zakonu nafzego, 
Matką o tym śię dowiedźiawizy płacząc y fwoje 
uboftwo przekładając, ufawnie nalegała, aby 
wyftąpił z Zakonu. Takowym płaczem y narze- 
kaniem ow młodzieniec wzrufzony, umyślił już 
nazajutrz porzucic Zakon. Jednak wprzod po- 
fzedł na modlitwę,y gdy ślę gorąco modlił przed 
Krucyfixem, podniożfzy oczy w gorę,obaczył z 
Boku Pańfkiego płyngcą krew, y głós takowy ue 
Ry fzał: Jam cię,brawi fiworzył % więkfzey milo- 
i aniieli twoją mat 43) ta krwią ciebie odkua 
piłem przeto nie mafz mię obufzczać dla nieja 
Z takicy nowiny przeląkł śię Powicyufz.y pra- 
wie śię zapomniał, przeto przekładając miłość 
Chryftufowg nad macierzyńfką, dotrwał Ízcze- 
śliwie w Zakonie. (Aunal: Ora: p.2.1.3.C. 5.5 
Zmazay! Kto ma pramdZime powołanie do Z ae 
kcnu ,bominten "[zyfikito gardzić dla miłosóż & ; 
Jezufowey, nawet y [amemi Rodzica mi,gdyczyn A 
nia brzeftkodę dy tak zdawiennego Zycia, M 


«5 d) (OC S See 
MEDITATIO 
Propter folos Sacerdotes, 

De gravi obligatione Sacerdotali. * 
preaun imum & zdum, ùt fuprà », 9. 223. 
Punćłum T. Audi Dsum dicentem per Pro- 
pheram: 4 Janéiuario mieo incipite. (a) Ori- 
&enes per bunc textum | intelligit Sacerdotes, 3c 


ioko- |! quamlibet perfonam Spirituslem. Confidera di- 
oym- lećtifime Sacerdos, tot taleutis, tot gratiżs a 
PA Domino Deo ditate © locupletate! quam horren- 
| Do- dum fit judiciam propter te & propter omnes 
76g0, Sacerdotes. Scito quód pro omnibus talentis, & 
(woje Conis,quae accepifti3pro omnibus privilegiis, qui- 
, aby bus fruebaris; pro omnibus animabus, qua cu- 
arze” ra tuse erant comtnifie, itritifimam reddes 
jł już rationem. Reflec?e te, Et pertimefce tevvibi- 
] po- Hia judicia Dei; tandem fac firiblum Examen 
przed con[cientie tuż, Cac. 

gł Z Punéium II, Audi & confidera S. Augufti- 
py Ue num loquentem de obligatione omnium Sacer- 


miło " dotum przecipuć curam animarum habenti fic: 
dhu- Si diligenter attenditis fratres cbarifimi, o- 
munes Sacerdotes Domini, non folum Epifcopos, 

fed etiam Prefbyteros €? M imiftros Esclefiari 

in grandi periculo efje cognofcitisz fi enim pro 

Je unufquiją viz poterit rationem reddere in 

| die juaicii, quid de Sacerdotibus futurum eft, 

Ja- li & quibus funt omnium anime vYequirenda? (b) 
| CP Q mi dilc&iffime Sacerdos! utid; delicias repum 


l1 SŃ habes 
| TG) Eccl: 9. (b) 4. 5o. bom: 7. 
— RA 


habes quotidie in menfa Domini; væ tibi, fi ne- 
gle&tis deliciis celeftibüs, convertis te ad filiquas 
porcorum, nimirum ad mundi voluptates. Re- 
Jłećle te! Et convertere ad illas delicias; quae 
funt jucundiffims, quae funt pacificze; converte 
re, inquam, ad illam voluptatem aeternam: ubi 
videbitur DEUS Deorum in Syon. Tuns vi- 
debis C3 afflues, €. mirabitur, € dilatabitur 
cor tuum, Excita proinde ardens defiderium vi- 
dendi Deum facie ad faciem in celefti Patria zę, 
< Punółym III. O Dilećct:finie Minifter Deit 
rigidior tas vitae in extremo Dei judicio erit dia 
fouffio. Stri&tiore reddes ratione de omnibus tu» 
is faGlis, di&tis, & cogitatis. Examinabuntur oa 
maia cua talenta, quibus es abufus; examinabi- 
tur virtutü tepiditas; examinabuntur per fas Gc 
nefas ofcitanter pera&tas Orationes, officium Di- 
viii, „ŚL facrificia oblata; judicabuntursomnia à 
te faćła vel omiffa ia difpenfatione Divinorum 
myfłeriorum; in adminiftratione Sacramentorü, 
in praedicatione verbi Divini, &c. Meflecie te! 
Et excute in tam praclaro Dei fervitio tepi- 
ditatem. Pete gratiam, € fac propofitum ce- 
mendandi vitam feri0, €3e. 

Punétum IV. Sicerdotes, qui adinftar So- 
lis & lune in hoc fzculo fuat exaltati, & dota- 
ti diguitatibüs,Praelaturis, divitiis, cum majori 

s rigore judicabuntur, quam caeteri; fi fuis donis 
&. talentis fint abufi fecundüm | illud. (a) Po- 
Teufes enim potenter tormenta patientur.Con- 
fidera! O quàm trepidi venient ad judiciù Sas 
cerdotes fi fuo tam nobili, gravaminofo tamem 


(a) Sap: 6. officio Nei 


officio non fatisfecerint. Reflecie te mi Sacer- 
dos! qui alios doces, doce te ipfum me perdas 
an'mam in étcruums age bdnitentiam, © fac 
propofitum, f 

Colloquium, & Cetera;üt fuprà. n. 11. D12 


Reflexiones Spirituales, 


De Cura Animarum. ; 
LN C o Sacerdos! Utids Paftor es, pro-224. 
inde pafce oves tibi à Dzo commiffzs. Si 
quae cecidit neceffe eft ur illam erigas. Si quae ca- 
ligat, neceffe eit, ut illam illumines, Si quae pzc- 
cat, neceffe eft, ut illam corrigas. Si quae hæ- 
fitat, ad te fpcCtst,ut illam inttruas. Si bac nea 
gligis, Paftoris nomine indiguus es. 

2. 4. Pater Francifcus, dum Divinam Ma- 
jeftarem exorando,deliberabat, an vitam duceret 
eremiticam in fola contemplatione, an potius in- 
-ter bomines adhibendo curam circa falute ani- 
marù? Ez fua mifericordia revelavit Doming DE- 
US, quód fuerit miffus & ele&tus ad lucrandas 
animas hominum; & fic elegit haoc vitam, ut 
noa fibi foli vivat, fed etiam aliis poffit prodefíz; 
uii ipfe! S. Francifcus edocet his verbis: Iu adja- 
torium Clericorum mifi fumus, Fratres sba- 
vijimi ad animarum falutemsquiibet vecijiet 
mercedem, non [ecundum autboritatem, fed fe- 
eundum laborem. Scitote Fratres, quòd Deo fit 
gratifimum auimaruta lusrúm. (W ading:) 

| 3. Ut hoc tam nobile & falutare opus cum 

, £ru&u bonotum operum peragat quifq;Sacerdos, 

main vinea Ohrifli laborans, hao obíervabit, Sc 
exequi 


— 


exequi curabit inter alia: 1. Sit promptus & fa- 
cilis ad excipiendas confeífiones pravià prapa- 
ratione & intentione fa&la, 2. Ad infirmum 
vocatus fine mora currat, & adjuvet animam, 
in extrema neceffitate conflitutam. 3. Rudes SZ 
ignorantes doceat, praefertim myĝesia fidei, ne- 
€cffaria neceffitate medii. 4. Maribuadis affi- 
flat. 5. Peccatores ad meliorem frugeim reducat. 
In ceteris Spirits Sancti gratia excitabit; 
con(cientia arguet, ftatus ipfe Sacerdotalis 
tegeret, necejje eft, l 
Reflexiones Spirituales, 
De. Sacerdotibus quò ad mores. 
233. nA Pfalmiftam: bomo cus in bonore 
efet non intellexit. (Pf:4a.) Bile&iffime 
Sacerdos non intellexifti altitudinem ftatüs tui, 
fi ad fordes, fiad volutabra luti, videlicet, fi ad 
multorum peccatorum labem te abjecifti. Non 
intellexifti pretium potefłatis tibi credite, Non 
intellexifti pretium eorporis, & fangvinis D. N, 
JESU Chrifti. Hinc ef quód vel negligis adnii- 
niftrare, vel (proch dolor!) ti adminiftras, none 
nifi lucri temporalis gratii „aut ex acediofa con- 
Ívetudine, aut ex folo tedio, Non intellexifti 
pretium jurifdi&tionis tus, qui cælum peccato- 
ribus referare potes, aut claudere; jam tibi tua 
improbitas claufit illudzjam te exclufit de ccelos 
jam ex amico Dei, fecit inimicum. 

2. $. Paulus valdé accomodam dat doctrinam 
Cuid; Sacerdoti (2. T'bimotb; 4.) tu veró vi- 
gila, in omnibus labora, minifierium uu RN 
imple. Dile&e mi Sacerdos! vigilandum eft die Y 

noctu 


notłud; in fervitio Dei;quia advigilat & obfervat De- 
us remunerator tuus. Vigila in omnibus viis tuis,quia 
advięilatfathan fecundum illud: Adoerfarius vefter 
diabolus tanquam leo rugiens circuit, quaerens quem 
devoret. (1.:Pefri 5.) Si fzthan quemlihet Boming 
qusrit devorare, multo magis Sacerdotes, X omnes 
perfonas DEO "confecratas. 

3. Idem 5. Paulus in alio loco adhortatur: Zndui- 
mini Dominum JESUM Cbriftum, C carnis curz 
ne feceritis in defideriis. (Ad Rom: 13.) Sacerdos, 
ficut in facrificio induit veftes Chrifi, ita neceffe eft, 
ut induat vita, id eflymores & virtutes JESU Chrifti, 
corde fufpirando: Vivo ego jam non ego, vu: Vero 
in me Chriftus. (Ad Galat: 2.3C0nfidera! Si qui Sa- 
€erdotes non exprimant vitam Chrifli, caufa haec eft, 
quód fecuti fint regulam alienam, carnis, mundi, pec- 
czti, fensüs, fathane. Refle&ie! Quomodo fegueris 
hanc regulam; regula quidem Chrifi prima fronte 
amara eft, ufu veró dulcefcit, fecundüm illud: jug 
met fvave, CX onus meum leve. (Mattb: 11.) Et 
quicung, banc regulam fecuti fuerint pax Juber illos 
& mifericordia, (ad Galat: 6.) 

4. ACT: 4. dicitur: credentium erat cor unum, CB 
anima una. O facerdos mi! neceffe eft, ut cor tuum, 
fit unü cii corde JESU; una voluntas cum volonta- 
te illius; qui toties tibi per Sanli communionem 
unitur. Chriftus eft Sponfus, tua anima eft Sponfa;ut 
fit mutuus amor inter te x Chrifiń, neceffe, ut vo- 
luntas fit una; mutuus enim amor non poteft effe, 
vifi fit voluntatü unio reciproca. Dic proinde 2d Chri- 
fum. Dilećlus meus miki, & ego illi, Ego dile. 

dgio tico, ET ad me converfio ejus. Fac mecum fecuu- 
E dut 


dnm tuam voluntates. Fiat, fiat, voluntas twa o 

ESU amor mì cvucifixe. : 

5- David Rex licet fuerit vir fecundum cor Dei; 

, licet adimpleverit voluntatem Dei, tamen timens & 
tremens loquitur: quó ibo a Spiritu tuo, EF quà) & 
facie. fua fugia? non intres in judicium cum fervo 
tuo Domine. Columba San&litatis &*Cedrus fuit: S. 
Hieronymus, & tamen de fe teftatur: quoties diem 
illum coufidero,toto corpore contremi[cos five enim 
comedo. five bibo, five aliud quid facio, femper mihi 
videtur Terribilis illa tuba in auribus mers infos 
nare: Surgite mortui ad judicium. ( In cab: 25. 
Matt; ) Columna etiam fuit pietatis S. Auguftinus, 
tamen cum dolore & tremore: intonabzt illa verba 
fepe (ut babetur in medit: 39.) Va miki mifero, 
cut venerit. dies judicii, ET aperti fuevint libri con- 
Jeientiarum, cim dicetur de me: esce bomo. EF opea 
va ejus. B. Laurentius Tuflinianus. (ut? in vita e- 
jus legitur) continuo fere lachrymabatur, X difcur- 
rendo cum amicis, fepé dicere folebat: quid agans 
Jratres: quid ogam cum ad judicium ducavr? Con= 
fidera mi dile£tifime Sacerdos! fi colimmepre timos 
re conquafantur, LI quid fiet cum arundine? 

6. $.Brzgitta,dum orabat ad Crucifixum pro quo- 
dam fcelerato Sacerdote, accepit refponfum tale à 
Chrifto D. ¿lle Prefbyter, pro quo tu oras, dum ac» 
cedit ad altare tunc averte faciem ab eo,€7 adfant 
ad latera ejus daemones, cujus EF animam inbabi- 
fant, quia ipfa mortua eft ante me €5c._ "Fandem 
Contra. omnes malos Sacerdotes: ecce fales Saceydo- 
des, nun funt mei Sacerdotes, fed veri proditores, up 

M alediéti fint a caly EF terra; maleatćii fiut ano - 
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ni eorum, quibus vixerunt inutiliter. Maledictus 
fit vifus eorum, quia mon videbit wifionem Deż in 


(me, fed tenebras E&F panas inferni. Cc. (Revelat : 


5: Brigitte 2 Confidera! contreiifce,C expavefce 
aded borrendam maledićtionem! quid illa terribilius? 
Convertere, convertere mi dilecte minifler, ad Domis 
num Deum «uui. - . 


PRZESTROGA 
Dla świeckicb of ob. 


; POnieważ m tych Rekollekcyach fz miektore 


— Medytacye flu&ace famym tylko Zakonnym 

ofobom; dla tego zamiajł onych, dla świeckich 

ojob, mogą niektore Lekcye duchowne flużyć do 

medytowania, przydatżjzy przygotowania ». 
aZigkczynieuia, ( o ktorych myżey p. 9. IL.) 

naprzykład te Lekcye moga ffazyé za Medyta- 

cye: o Pobudkach do uchronienia się grzechu 

v. 36. O grzechu por[zeduim n. 37. O boja- 

Zni jądow Bofkich n; 60. O czyją m. 83, 

O dobrodźicyftwach Bo/kich'n. 20. ETc. 


aá Kempis, 


Bofkicb. 
grzejznikache 
23. o, fmierci. 
Dnia irzeciego rano, Kśięga 34 Roz: 48. o Z iecznoici. 
Po obiedzie Ksiepa 3: Roz: 5. o mitoici Bofkiey. 
Dnia 4. rano Ks: 2. Roz: 6. o wejely dobrego Jumnienia. 
Po obiędzie,Kś:1,Roz: 19. 0 cwiczewiach dobrego Zakon : 
Dnia 5. rano, Ks: .Roz:49. o fozadaniu wiecznego żywota. 
Po obiedzie,Ké- 1 .Roz: 1.0 "mzgardzie fmiatomycb marno- 
Dnia 6. rano. Kś:2.Roz:T2. o drodze Krzyza $. Cici. 
Po obiedzie, Kś: r. Roz: 21. 0 fkrufzeniu Jerca. 
Dnia 7. rano, Ks: 2. Roz: 7.0 miteśćci PEZUSOWEY. 
T'o obiedzie, Kś: 2.Roz: 8.9 przyjazni JFEZUSOWEY * 
Dria 8, rano Kś:3. Roz:47. wjzyjikie ćięjzkośći irzeba 
Zmośić dla nieba, 
Po obiedźie,Kś: 1. Roz: 25. 0 poprawie życia, 


BS Se OR RUE OK Ke 
REJEST 
Medytacyi y Lekcyi duchownych. 
DZIEN PIERWSZY. 


Edytacya I. o fiworzewiu cziowieką, E 7. 9. 


Medytacya 2. 9 kości człowieka, - T 12 1:93 
Medytacya 5. o $rzodkacb do zbawienia, - 2425. 
Lekcye duchowne rano: o doftonatey intencyi, . m. 13. 

Q Medytacyi y Rekollekcyach, n. I4. 0 modlitwie, n. 15, 
Lekcye duchowne po obiedzie, o dobrodźieyfwach 
Bojkich, n.-20. e przytomności Bofíiey, =- 4. 2%o=:PV 
DZIEN 


4 
rc URRESTSESSCUDORA Paros 
DZIEN DRUGI. .- 
Medytacya 1. o grzechy wniertenypr SWZ 4. 26. 
Medytacya 2.0 Śmierci,” - - 67 - - m. 39. 
Medytacya 3. o śmierci [prawiedliwego y nieffvas 
ts wiedliwego, m. 52. 
„Lekcye duchowite rano: o Jzkodach, ktore przynośi 
| grzech $miertelny, n. 27. O pobudkacb do u- 
chrenienia iig grzechu śmierteltiego, . n. 36. 
<. OGrzecbu pom]zednim, n. am 
Lekcye duchowne poobiedźie: o pamięci na 3mieréc,n.4a. 
Q-fbofobacb do dobrej śmierci, m. 48. 
DER DZIEŃ: TRZECE 
Medytacya r. o [gdzie partykulornym, - 25.521 
Medytacya 2: o J2die Bofkim pom|zecbnym, —.:m..62. 
» Medytacya 3. o -mifotéi ku P. Bogu, - 5.1574. 
Lekcya duchowna rano: o tymże [gdzie Bofkim, n. 54. 
O bojaźnieniekojętych Jądow Bofkich, n. 60. 
Lekcye duchowne po obiedźie: 0'zacności ) przys 
miotacb miłości Bofkiey, n. 63.0 miłośći bli- 
zmiego, 1:69. +0 miłości nieprzyjaćioł m. 29. 


DZIEŃ CZWARTY. 
Medytacya 1. o wieczności, - SANA n. 76. 
Medytacya. 2. o-piekle, - - - = am 89. 
Medytacya 3. 0 Pamięci na piekło, E © 2. 97. 
"Eékcye duchowne rano: o pamięci ma pickio y ma 

wieczność, m. 77."O czyjcu, m 83. 
Lekcye duchowne po obiedźie: o "ekacb -piekjel- 
ujcb, n. 96. O cierpliwości, n. 91. 


0 
i DZIEŃ PIĄTY. 
jl 
R 


D 
P 


| Medytacya 1. o Niebie, ` - - 
Medytacya 2. o ożiębłośći w ffuzbie Bożej, 
Medytacya 3. o dobrodzieyfiwach. Bojkich,ktore 
Je konunik odbiera, - - - - M. 
E Lekcye duchowne tano: o pamięci na niebo, n- gg. 
u O doftonadosci cbrześciań/fkiej, n, 105. O ffo- 
-—J9 - Jobach nabycia SO dofkonatoićj, n. 106. 
LJ 
E 


REE T EISER: 
Lekcye duchowne po obiedźie: o Pofłu(zeźfwic, s. 
top. O czyfloici, 111. O ubofiwie, 118. 


DZIEN SZOS' Y. 


Medytacya t. o Zachowaniu Reguły y $lubom Zakon- 


nych, - - - - - 1.126. 
Medytacya 2. o flavatiiu fig Zakowney dofkonałości, n. 135« 
Medytacya 3. o Pokucie y jzacunku dujzy, n:I4l. 
Lekcye duchowne rano:o zacności fani Zakonnego, 
n. 127. O złych y dobrych Zakonnikach, n. 133» 
Lekcye duchowne po obiedźie: 0 przyczynach u- 
padku Zakonnikow, n. 136. O konmerjacyi z 
budémi, n.139. O Zakonnym milczeniu, f. 140. 


DZIEN SIODMY. 


Medytacya 1. o męce Zbawiciela Pana, - 8.142. 
Medytacya 2. o naśladowaniu P. PĘŁUSA, 3.158. 
Medytacya 3. o bolesciacb Naysmiet|zcy Panny, m.17Ee 
Lekcye duchowne vano: o rozmyślaniu ragki Zba 
wiciela Pana, n.143. Objawienia nabożne o 
męce Pańlkicy, n. 155. 
Lekcye duchowne po obiedźie: o miłości y wabo- 
żeńfiwic do Nayświętjzey Panny, s. 180. 
DZIEN OSMY. 
Medytacya 1. o pokorze. : - - 7*9. 133. 
Medytacya 2 ozawfydzeniuniedofkozałego Zakon:n. 194. 
Medytacya 3. konkludujaca Rekollekcye, "o 1.2125 
Lekcye duchowne rano: o /poJobacb do nabycia po- 
kory, tt. 175. 
Lekcye duchowne po obiedźie: o modlitwie w cbo- 
rze Zakonnym, m. 198. o ośmiu błogojławieńe 
fitvacb Ewangelicznych, n. 206. 


PRZYDATEK. 
Medytacya: o Zakontiey mokacyi, - 4. 230. 
Retlexye: e marności śmiata, - s. 221. 
Meditatio propter Sacerdotes, - = 
Reflexiones de cura animarum, - - 
Reflexiones de Sacerdotibur quo a8 mores, 


a 


a R RENS APRI e r Wata 07 


id e S Sep EXC S Sd» 
REJESTR RZECZY, 


Ktore śię w tych Rekollekcyach znaydują. 


pP 


ANTZI Minoryta w celli JEZUS SA moffawił, gdy 
na nie[zpor zsdzmoniouo, - 202, 
Angelikus prosi o trzy m|zy 55. fo śmierci, . 
<intoni S. pievm[zy Puftelnik, widźiat cat) ímiet oto- 
m czony sieciami Jzatana. - - 177. 
3 Arjeni gios 2 nieba Jly/zysżeby imiatem mzgardźił, 129. 
Bernardyn $. odpremujac Koronkę do Nayśw: Panny, 
odebraf dar czynienia Kazań y cudom, - 168, 
Bernard 9. widziat w cborze Anjotow napominających,2050 
Bernatowi. że Jg poku[y pożyteczne,ob jawitCbryfius Pa 93. 
„142. Tenże życie Zakonne przekłada nad. "pite świażow,222, 
j 158. Biogojiamienfmw ofm Rwangelicznych, - 2066, 
T7 | Bogacz jeden widział nad Koiciofem najayn imicc 29. : 
A potym Się namrocit, - ° 204. FLA 
| Banawe "tura 5. podłe odprawował ufugi, - I89. b 
Cell; pilnująe wielki pożytek ma d akommik, I9I. 130. s, 
Cicboiói przymioty, = - 207. v^ Ji 
Cierplimoíci Zzacność, Akty, 94. Pobudki, 9$. a 
P i pl drugi rat Brite cba] krzyżują Cbryfiu]a,1 460 
| Cbryzofiom S. niczego Się mie boi, krom grzechy, 31 
1193 Cztowicka fłworzenie, 10. Ofłatni koniec, I9. Srzod= 5, 
1104. ki do zbawienia, - - - - 25 EH 
. 214 Czyjciec, 83. Spojoby do ACZ czyjcą, * . 88. Ln 
y Czyflośći przymioty y (bo|oby - III.II2. IIS. YI6, A 
| DobrodźicyftwaBo/kie,20. Ojebliwe dla Zakońnych ofob, 1 25. ) 
| Dominik 5. widział g grzejznika w łańcuchach, x 2. Fi 
Dofkonatość cbrześciańjka 105.0 dofkonadosét Za- 3 
konnej, - 106. 135. EN 
Elzeariu|z nabył Gierpliwości rojpamiętywaniem NE 
| ki Pańfkiey, - 
| 330: Filipowi. S. dróie kości z? łamały Się od niitości Bojkiey,ś6: 
| MIE Franci|zek S. wcjelit fig, gdy mu śmierć była objas 
| 


22; wiona od Boga, 4$. 

134: i Tegoż miłośc do P. Boga, 64: Nabożeśfiwo do 
; Nayim: Panny, 164. Pokora, 176.184. 188, Pre- 
Qa latur 


REJ ES ER: 

latur nie chce, 182. Proznüjacego nazywał:Bratetm 

müch2, - - - - SZ 
Furman defperujgcy, na powietrze porwany, zginął, 
Grżuch śmiertelny, 26. Wielkie [zkody du[zy przyno: 

$i, 27. Czyni zaslepienie y zatwardziałość Jerca, 

30. Spojoby y pobudki do uchronienia Się grzechu, 35.36 
Grzech powJzedni, - - e 7 à 2 
Gryzelznika tawrocit 8. Filip, fpolob daw[2) „aby pa- 

miętał na śmierć, : . : - 
Hilarion S. piakat, gdy go [zanomali ludzie, 44. Te- 

gok przy śmierci rozmowa 2 du[zz, - * 61. 
Hugo Vitior: od Jzatanośo dy[cyplinomauy za opu[zcze- 

mie dy[cyplin, - > . - 86. 
Humilis od Cbryfiuja P. ńauczony, jak miaż żyć w Za- 

konie, - - - - t I3I. 
Fan S. Apofto? ufiawnie g miłość zaleca? n] Ap 12. 
Fakoponws Jmucił Się, że ie P. Boga niekocbali, 65. 
ldzego duchowna odpowiedz dwum Kardynatom, 81. 

Tegoż pokora, - - < : . ISI. 

gnacy 5. męcz: na Jevcu miat wyrażone Imie FEZIUS, 67. 
Tnformacya do.odprawienia Rekollekcji, 5. «Do od- 
prawienia Medytacji, 6. Fak trzeba czynić zo- 

dzienny rachunek Jumnienia? - s z 
Intencja jak jeft potrzebna” - á z 
Funipera minoryty prófiota y pokora, * 179.:1 
Kaplan. jeden w czyjcu xa wymyślne potrawy, g 
Konjalmus Minoryta pragnie z drugiemi cierpieć; 
Konwerjacya Zakonnika, jaka ma byc E E 
Kuchenny Brat dla dwoch rzeczy, bojaź» miał przy 

śmierci, - - : : ; 
Ludgierus Bifkup nie chciał przerwać pacierz" dla 

Cejarża, : > z ; A "18.9. 6. 
Ludwik S. wie pozwolił Matce siebie cafować, 1i3. 

Tenże podłe: czyni pofługi, - - - 189. 
MARY A Panna broni Zakonnika przy śmierćt od ; 

[zatanom, 170. Miłość, y nabożeń| do Nayin: 

Panny, 160.BoleściNayśw: Panny 17r.Statua nati 

niona przed fanem Szkotem, 167. Tyzech zabiť 

piorun,czmarty nabożny doNiayśw: Panny zoflat 2; 
wym, Marji Anjel eyKosciotsjeji piermjga plania Za- 


} 


KOHU 


42. 


^ 
7. 
^ 
3- 
8. 
5. 
5 

9 


I 


Gə 


58. 


p REST BE PER 
| , kory Seraficznego, Tamże jek Jerce złożone” Oy: 
ca $. Franéi|gka, - n. 164. 016.7. 
Makarego TOZMOCA Z Uni SŁONE 82. Tenże widział 
zatanow czynizcjch prz 'e|zkodę w cborze, r-i 261. 
ztedytacją Zakonnik, codzień powinien odprawić; » I4. 
Męki Chryltuja P. vro]pamiztymanie; 142. 143. Też 
rojpamiętym ania broni od pokus $. Edmunda, 147. 
Milczenie Zakonne jef pożyteczne, ż 140. 
2 Miłośc Bofka, 62. 68 74. Akty teyże miłość Ci. 75. 
^ | Miłość bliZniego,69. 5f Sowa, 76. Akójs 71. Mate Ą 
i mieprzyjaciot, 13: iw 
Modlitwy dofkonatk i koni dye; ic Pożytki jeja 18. ; 
W. cborze, - 9198. T 
Modlitwy rożne, 214. Dla oddałania éielefayeh po: ; 
kus do Najśw: Pa £ - - 169.117. 
Modlgcemu Się niedbale, Krucyjiw wyciął policzek;n.1 8.0.7. 
Mowa cicha znc&- pokory, : - - - 187. 
b Niebo, 98, Nieba trzeba żądać; 100. Zmaki htede- 
| fiynac yi do Nieba, - - D 104. 
A Niebo do Agna TZEC syżam/kżoj mie ma komparaż 
cyt - Tor. IO2. 
Nierfsdliwy na rożnie pieczony; drugi w kotle [mo- | 
ży "A ty, - - - = * 34. W 
7 1 nieodprawujący według czafw; -572a0$: fa 
Zi blość 'w flużbie Bożey, jak: jeft Jakodliwa? roS. 
I Pan jeden w cu za Zbytki w piciu, y jedzenius. 87. 
ped Pen jeden każe mowić Ave M.AATIEA; | zamiaft -IMo- : 
: ci Panie, a É 5 166. ED 
137: Pickio; 89: 97. Męki piekielne, - - - 90. D U 
| Piotr S. de Alkant: dla pożaru miłości Bofficy,m pole bh 
| wychodził: - 4 - ^ 3 64. R, 
1 Potet z Kapa 415. Łiey "Oe on d tyga KM 
| | oiępieńcy piaczą naybarziey, że czas darmo fira ć 
f ; éili sia grzechach, - - AAT sA 
Pokorj zacność, 1734 Sfiofoby Go jey nabyć jay 175. 
2s y. 4 zafługuj e na <Bofkie biugoji amieiiftmo, 2II. } 
o Zakonne: 109. Spofoby do nabycia, IIO. 
tynie trzeba odkiadać, : - - I4I. 
| gtomności Bof&iey pamigé, 21.22: 23. Ta pómięć 
| ma być x a EM y uczciwości ^AI. - - 24. 
Io» Propryetarzow kara y niejZzczę - 118. I19. 
apii Pujielnik umierając, śmieje $12 eb przyczyń. 43. 


Puffel- 


co 
[TE WAT 


REJESTR. 
Bufłelnikowi PR na pem; Meme pu 


ckhic 

Puficlsik alapokat gdy rofacz zał, r pocie [sony od P 
Puflelnik znalaz[ay worek pieniędzy, biegi, aby g 

dał rozboynikom, - 
Rekolletcye kiedy trzeba odprawować? 23 Cz y potrze 

bay Dyrektor 3 
Regyty y śluby Zakonne, 126. Reguły fen natebnie- 

nia Ducha 5. - 128. 
Rudgicrus nafa ognir miłośći Bofkiey zapałony,pra- 

gnie umrzeć, - =- 

Tegoż zbawienna odpowiedź,2 za co przez 3. la- 

ta mie widział twarzy žadney biażog Pet 
$34 partykularny, 53. $3d PRES "RE żę aye 

o jądżie Bofkim, ` 54. 

Szd Bojki był f firajzny S. Hieronimowi y innym, $5. 56.57. 
Sadom, Bofkich bojaźń, - - 60. 
Śmierc, 39: Pamięć na śmierć, 40. 46. Stofoly do 

dobrey śmierci, 48. 51. Śmierć fprawie dl imego. y 

niejpramiedlimego, 32. Pragnienie śmierci z niec- 

ktorych przyczyn jeft chwalebne, - 47. 
Sprawiedliwości pragniewie, na Jakich aktach zawifo” * 109e 
Swiatowa drożność y marność, - Š 221. 
Szatana [zpetnoic jak jeft niczńóśna? - - 170 
Szemranie przeciw PROW spurious od Brata 

Iázego, - - 192 
Ubofiwo Zakonne, 118. 296. Sezodki do nabyéia,Y 23. 134 

S. Franci(zek rose tytuły daje ubofiwu, 121 Cry- 

fius P. na Siebie magi frame pótrach © Zakona 

najzego, - 
Wieczność, 76.Reflexye o wieczności v o piekli, 
Zakonnego życia przymioty, 127. Przyczyny Z zk 

nego ufadku, 136. Mazcym) złych y dobrych Zausm:17 
Zakonne y wokad nie tyz zoba etim a wać dla vifo: 


Zakonnika p fydzenie z rożnyć b pr zyczyn, - 194 
<akonnikowi odwiedzenie Rod ) kremnyct 
jefi pote: zebne? m. I 39. f.5. 6. 
Zakonnikomi je drie mu, dla yarana y piękności 
dJzęcia, tvzyfla | lat,zdaf$ śię jakby trzy god Io3.. 
Zakosnikgdy Się ubokorz). pluje cag moc jzatamom, 17%. 
TR 


DG 6 R 


TE DEUM LAUDAMUS. 


Hymn do SSS. Troycy, > 
Za dobrodźzeyftwa. 
m rs is o Bowechwalemy: Ciebie Panem być wy» 


enawamy: 

obie cy. cu wiekuifemu, wfzyfiek żiemfki okrąg ` 
cześć oddawa 

"obie wizyfcz Aojolowie, Tobie niebiofa y wfzy= 


tele Mocaritwas 
Tobie Cherubinowie y Scrafinowie, niepraeftannyln 
glofcm śpiewają. 
Święty, Święty, Święty, Pan Bog zaftępow, 
Pełne fg niebiofa y Ziemia Majeftatu chwały twoe 
jey. 
Ciebie przeffawny chor Apoftoliki, 
Gicvie chwalebny poczet Prosocki, 
Ciebie świetne voyíko chwalebnych Mgezennikow 
wylawia. 
(siebie po wfzyftkim świecie Swięty Kościoł wy- 
ZAWA. 
cź nień „miernego Majeftatu, 
1wa' .bnego też y prawdźżiwego; á jednorodzoze- 
go Syna Twego. 

" Dursa Świętego Pociefzyciela. 

tyś jef Krol chwały, o Chryfte Panie. 

fy Oyca wiecznym jefteś Synem, 

Tv mając wżiąć człowieczeńftwo nafze, dla gbt- 
wieni: 7alzego, nie hidźiłeś śię w Pańieńfkim 
żywocie mieizkaniem. 

Ty fkruífzyw (ry zgdło śmierci, otworzyłeś ,Krole- 
Kwo Nisbicfkie wierzącym- Ty 


2 ior» z, € gin je E. A. TN amt. 
— ETE SEES ERE GRĘ "Nada aw 1 


Ty sa prawicy Bożey $iedzifz, w chwale Qyca 
twego. 

A wierzemy temu, iż przyidziefz nas fadzic. 

Przcto.prosiemy ciebie,racz poratow2e-flogi twoje, 
droga Krwią twoją odkupionz. 

Y racz nis z twojemi Świętemi chazaly wicczneg 
obdarzeniem opatrzyć. 

Zbawze lud twoy Panie, y racz blogoffawic dzicdzi- 
ctwu twemu. 

A rządź je, y podwyżfzay je aż na wieki: 

Na każdy dzień blogefławiemy cię, 

Y chwalemy imię twoje na czas wieczny, y na vic- 
ki. wiekow. 

Raczże nas tego dnia Panie od grzechu kazdego u- 
chować: l 

Zmiluy $ig nad nami Panie, zmiłuy śię nad. nami. 

Niech śię wflawi miłośicrdżie twoje Panie nad na- 
mi, gdjź w rabie nadzieję pokładumy- 

W Pobiem Panie nadzieję moję położył, nie day- 

żemię na wieczne pohańbienie» 


Ad M.D.T.O.M.G.B.V.M. S5.L.O.C.Honorem 
p. P. N. Francifci OO; SS. cultum 
Ac Venerationem. 
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